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M ) ^ p Warszawa, 20 marca. 
S do A °desłaniu w pierwszym 

odnośnych komisyj szeregu 
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, wersja pożyczek dolarowych 
' ^ E ? ! 5 ! ™ ™ ? * ^ . W t o w a n i równorzędnie z wierzycielami amerykańskimi 

t>_ . . ' " ~ ' " a " - a - I go przy stacu ko eiowp 

leniu referenta, przystą-
. Stosowania. — Sejm przyjął 

Vr«?°'e'kt ustawy o instytucie kul 
*' \> i'CWei

 J o z e f a P^sudskiego. 
S s , ł a °na. że rządowy projekt 

"""" WPT*, mi , r z a s t a ł e f o r m Y oP^ki pa«-
* " j r / B j J* k u l l u r ą narodową i rozwi-
iszy"1. iitT^p^teło zapoczątkowane przez 
watt>'c ,â f*yq.''sudskiego. Punktem wyjścia w 

go przy stacji kolejowej w Sarnach, sejm 
przystąpił do debaty nad projektem 
ustawy 

o konwersji 1 zamianie 
obligacyi 

pożyciek państwowych 
samorządowych gwarantowanych przez 
skarb, a wypuszczonych w walutach 
obcych. 

Bardzo obszerny referat wygłoscił 
pos. Hutten-Czapski. Mówca obszernie 
przedstawił stan zadłużenia Polski, 
wskazując, iż zarówno trudności k a p i t i -
lizacyjne, jak i zniszczenia wojenne spra 
wiły, że Polska musiała stać się krajem 
dłużniczym. 

Do jakiego stopnia jesteśmy uzależ
nieni od kapi ta łów obcych, _ świadczy 
fakt, że poza zadłużeniem obligacyjnym 

> J f a fe> ^"choweT P o l ^ m ^ 

ibli^Pete^ \ na k tó ry my wszyscy, 
i i 1 ' elw ° l e n , c - zdobyć się mus 

„czalni^RP^Hi^y obrócić tak daleko 1; 

cy, kapitał obcy wynosił, według „Pol 
ski Gosp°darczej'', 49 procent kapitału 
wogóle zaangażowanego w naszym ży
ciu gospodarczym. W tych warunkach 
obsługa długów stanowi bardzo poważną 
pozycję w naszym życiu gospodarczym. 

Przez długi czas staraliśmy się jak 
najlojalniej wywiązywać z naszych zebo 
wiązań dłużniczych, przy czym szczegół 
•ne starania w tym kierunku czynił b. 
wicemin ;ster skarbu p. Koc. 

Niestety, rząd widział się zmuszo
nym do zawieszenia transferu i wtedy 
weszliśmy na drogę układów z wierzy
cielami zagranicznymi, wśród których 
wierzytelności amerykańskie stanowią 
główną pozycję. Ogólna suma papierów, 
wchodzących w grę przy ewentualnym 
nowym układzie z wierzycielami amery
kańskimi, obraca się w granicach 800 
miln. zł., z czego około 220 miln. znajdu 
je się w. ręku obywateli polskich. 

Przewidziana ustawą konwersją pap e 

rów znajdujących się na rynku wewnątrz ' 
nym, nasuwała szereg wątpliwości. Jest 
to sprawa nader drażliwa, dotyczy ona 
bowiem okol° 100.000 obywateli pol
skich, posiadających papiery dolarowe. 
Razem konwersja ma objąć blisko 40 
proc. posiadaczy tych papierów na ogól 
ną sumę ok°ło 33 miln. dolarów nomi
nalnych. 

Niewątpl iwie dążenie 

do usunięcia dolara 
z rynku wewnętrznego 

jest słuszne. Nie należy się jednak dzi
wić, że posiadał on zaufanie szerokich 
mas społeczeństwa, sk°ro i rząd niejed
nokrotnie dawał sam przykład tego za
ufania, emitując papiery w dolarach. To 
też po tak szerokim rozpowszechnieniu 
dolara w Polsce, jako pewnego rodzaju 

(Dalszy ciąg na str. 4-efl. 
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oświad /V6i' êłr,'6 ' a s n o sprawę -
„\ts» Ktm ,^IV"SKA — i c uchwała, któ-
S ^ F ^ Q 2 M , C » Y w sprawie roźbudo 

% S i P a n s t w a . odegrać ma rolę 
e o obronie RzeczypospO-

^szu kultury 
"środowej 

sprawozdawcy IKC za krytykę izb ustawodawczych.—Interwencja 
klubu sprawozdawców w obronie wolności prasy 

Codziennego" jest motywowane ukaza-

yi"'5' E 'C JK\ p Z a s P a k a i a n i e potrzeb' na-
' i a r (

Z e z Popieranie twórczości 
L^^^tystyczinej . Instytucja ta ICttiM, p 0Pularyzacyjnych, propa-
V*. V̂ n

V W r e s z c i e oświatowych. 
'L !>4d a słowie „twórczość". - -
VIi1 e c Ł n ° 2 vvojem twórczości jest iSSk!. Ś C l a narodową. 

Warszawa. 20 marca. 
(PAT) Dziś o godz. 11 min. 15 po 

rozpoczęciu plenarnego posiedzenia sej 
ni u w obecności członków rządu z p. 
premierem gen. Sławoj-Składkowskim 
na czele, marszałek sejmu Stanisław 
Car oświadczył co następuje: 

„ W numerze 78 „I.K.C." z roku bie 
żącego został umieszczony artykuł p. t. 
„Sejm przed sądem przysięgłych... opi
nii polskiej". 

Artykuł ten wysoce tendencyjny pod 
względem treści a niedopuszczalny w 
swej formie usiłuje podważyć w opinii 

Wobec tego w porozumieniu z p, 
marszałkiem senatu — postanowiłem 
unieważnić legitymacje sprawozdawcy 
parlamentarnego tego pisma (huczne 
oklaski) oraz wydałem zakaz wysta 
wlenia kart wstępu do gmachu Izb usta 
wodawczycli przedstawicielom ..I.K.C". 

Warszawa. 20 marca. 
Wobec oświadczenia marszałka sej

mu na posiedzeniu w dniu 20 h. m. za
rząd Klubu Sprawozdawców Parlamcn 
tarnych powziął następująca uchwałę: 

— Zarządzenie, pozbawiające prawa 
wstępu do gmachu izb ustawodawczych 

- I , 1 u l ' ( , i i m v u u i w K O i n w u u a W ^ Ł J t l l 

Przyjęcie w prezydium rady ministrów 

, a ć iako 
'"^Pstycyjny w dziedzinie 

n \ ? i l 0 r > on, że w czasie wo)ny. 
^ ' • ^ u ^ U naukę na usługi pro-

§ \ °̂ n a u k a "i® odpowiadała 
°°Ycia prawdy. Pragnę 
^ówca, że nikt u nas nie 

KM1*'KiCoś Podobnego dzało się 
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że chciałby tę de 

dla członków sejmu i senatu z udziałem Marsz. Śmigłego-Rydza 
Warszawa. 20 marca. 

(PAT) W związku z kończącą się 
sesją zwyczajną sejmu i senatu, prezes 
rady nnnistrów gen. Sławoi-Składkow 
ski przyjmował wieczorem dnia 20 b. 
ni. w prezydium rady ministrów człon
ków izb ustawodawczych. 

Na przyjęciu, które zaszczycił swą 
obecnością Marszałek Polski Smigly-
Rydz, obecni byli marszałkowie senatu 

sejmu, członkowie rządu, płk. A. Koc, 1 prasy. 

prezes N. I. K. gen. Jakób Krzemicński. 
pierwszy prezes Najwyższego Trybuna 
łu Administracyjnego dr. B.Hełczyński, 
wicemarszałkowie senatu i seimu, pod 
sekretarze stanu, posłowie i senatoro
wie, szefowie kancelarii cywilnej i ga
binetu wojskowego prezydenta R. P., 
wyżsi wojskowi, wyżsi urzędnicy biura 
sejmu i senatu i poszczególnych resor
tów państwowych oraz przedstawiciele 

jekt 
dru-

Ł ^ i t iB i™' , 8 e l m P r z yi8ł proj 
\ \ % p i u komisyjnym w d 
V*%i v t a n i « jednomyślnie. 

^ f r d 1 1 rządowego projektu 
a ży gruntu państwowe-

Narada min. Świętosławskiego z rektorami 
Ewentualne ekscesy po wznowieniu wykładów będą stłumione 

Warszawa. 20 marca. Wyniki tych obrad, które mają na 
Wczoraj prowadzone były u mini

stra oświaty narady przy udziale rekto
rów wszystkich wyższych uczelni war
szawskich w sprawie ostatnich zajść 
studenckich w stolicy w dniu 15 b. m. 

celu opracowanie środków, mających 
zapobiec powtarzaniu sie Incydentów 

nicm się w tym : piśmie artykułu p. t. 
„Sejm przed sądem przysięgłych... opi
nii publicznej". Artykuł wsDomniany 
nie wywołał ze strony władz, powoła
nych do kontroli prasy, a w szczegól
ności do baczenia nad należytym sto
sunkiem słowa drukowanego do insty-
tucyj państwowych, w tej liczbie sejmu 
i senatu — żadnych kroków represyj
nych, przewidzianych przez ustawę. 

Pan marszałek sejmu w rozmowie z 
przedstawicielami Klubu Sprawozdaw
ców Parlamentarnych wypowiedział sie 
za najdalej idącą wolnością prasy, a w 
szczególności za swobodą publicystycz
nej oceny działalności izb ustawodaw* 
czych. Artykuł, o który w danvm razie 
chodzi, jest właśnie omówieniem publl* 
cystycznym prac sejmu, dokonanym 
przez redakcję pisma w Krakowie. Za
rządzenie pana marszałka, zamykające 
dostęp do izb przedstawicielowi tego 
pisma mogłoby w wyniku nietvlko pod 
dać i w wątpliwość urzeczywistnienie 
zasady jawności obrad izb. ale nawet 
wywołać wrażenie ograniczenia, przez 
władze izb swobody oceny tei działal
ności. Całkowita realizacja zaś tych! 
dwuch zasad leży niewątpliwie w naj
lepszym rozumieniu • interesów opinii 
publicznej, na których straży Klub Spra 
wozdawców Parlamentarnych w swym 
zakresie działalności niezmiennie stać 
pragnie". 

Wobec powyższego zarząd Klubu 
Sprawozdawców Parlamentarnych 
zwrócił się do marszałka seimu o rewi-
zię decyzji z dnia 20 b. m. 

W godzinach wieczornych marsza-
po wznowieniu „yk ladów ^ m ^ t U k C ^ S W ^ S ^ S S & i S " ^ 
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Front powstańców pod Madrytem przerwań p 
Zwycięska ofensywa wojsk rządowych rozwija się. — Po zajęciu 

Abanades posuwają się oae w kierunku Navai Potro i wc h w 

Oddziału n q d o w e d o c i e r o f d dio m. W ^ f l ^ S 
. . ._ . — _ . - j _ . i>..r.-v on mor™ i Madryt ,u| luioin 'Ł-J^zkę r 

(PAT) Według osta tn ich; 1 • , J y c z ; * 
i« Po\vicd-

Madryt, 20 marca. i rządowe pomimo iatalne] pogody konty 
Według komunikatu, urzędo-) nuują ofenzywe w kierunkach wschod

nich 1 północno-wschodnich. 
Wedle komunikatu rządowego, woj

ska włoskie na tym odcinku miały po
nieść kieskę. Prócz wielu jeńców bata. 
lionu włoskiego w rece wojsk rządo
wych miała wpaść liczna zdobycz a 
także chorągiew batalionowa. Artyleria 
I lotnictwo rządowe Intensywnie bom
bardowało koncentrację powstańców w 
obszarze Jarama, Aylla I szosa la Co-
ruua. 

(PAT) 
wego, wojska rządowe, które w piątek 
w godzinach przedwieczornych dotarły 
do Masegoso, posuwając sie dalej nocą 
doszły do Nayal Potro. 

Baterie rządowe ustawione zostały 
rano na wzgórzach w pobliżu Abana
des i otworzyły ogień na coiaiące się 
oddziały przeciwnika. Po odeiściu do 
Masegoso wojska rządowe natrafiły na 
linię oporu, którą powstańcy zbudowali 
na lewym brzegu rzeki Taiuna. korzy
stając z falistości terenu. 

Po krótkiej walce oddziały powstań 
cze zorientowały się, że nie zdołają po
wstrzymać naporu wojsik rządowych i 
wysadziły w powietrze most na rzece 
Tajuna, świeżo przez powstańców zbu 
dowany. I to jednak nie powstrzymało 
marszu wojsk rządowych, gdyż w cią
gu najbliższej godziny oddziały sape
rów naprawiły most. 

Większa część wojsk rządowych z 
samochodami pancernymi i czołgami 
przeprawiła się przez most. ścigając od 
stępującego nieprzyjaciela. Nawiązano 
łączność z oddziałami, zgrupowanymi 
w pobliżu Cifuentes i Brilmesra. Nie spo 
tykając niemal oporu, wojska rządowe 
posuwały sie w kierunku Abanades. Po 
zajęciu wiosek Torre, Giadradłlla, El 
Sotlllo i Torr© Cuadrada de Los Valles 
wojska rządowe, popierane orzez silny 
ogień artylerii, dotarły na odległość je
dnego kilometra do Abanades. Należało 
jednak zaczekać na nadejście głównych 
sił, specjalnie zaś dział szybkostrzel
nych, któr-e zainstalowane zostały na po 
zycjach, odebranych nieprzyjacielowi. 
Po krótkim spoczynku wojska rządowe 
zajęły Abanades I zaczęły slr> "Osuwać 
ku wzgórzom Naval Potro. Po 3-godzln 
nej walce Naval Potro zostało również 
ewakuowane przez wojska gen. Franco. 

Madryt, 20 marca. 
(PAT) Rada obrony Madrytu opu

blikowała w południe komunikat, głoszą 
cy, że na froncie Guadalajara wojska 

Paryż, 20 marca. 
(PAT) Hayas donosi z Madrytu: 

Wojska rządowe operujące w Drowbi-
cji Guadalajara posunęły sio od chwili 
rozpoczęcia kontrofenzywy o 36 kim. 
naprzód i dziś nad ranem osiągnęły 
punkt, z którego rozpoczęła sie ofenzy-
wa powstańców w dniu 8 marca. 

Wojska rządowe, po zajecbi szeregu 
miejscowości i wzgórz dominuiacych w 
terenie, posuwają się w kierunku ni. Sl-
giienza ] znajdują się obecnie w odle
głości 10 kim. od tego miasta, 

cacn paunia uc ih"«. w 0 

15 km. od Brihuega na P ™ w 

aragońskie! 
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Katastrofa w New London 
spowodowana przez wybuch n i t rog l iceryny? 

Londyn, 20 marca. , 2-ch zaginionych; Wszystkie zwłoki zo 
(PAT) Reuter donosi z New London 

że wybuch w tamtejszej szkole pociąg
nie za sobą, wedle ostatnich doniesień, 
setki ofiar ludzkich. 

Wedle ostatecznych cyfr. ofiarą wy 
buchti padło 455 zabitych, 94 rannych i 

stały już wydobyte z pod gruzów. Ist 
nleją podejrzenia, iż katastrofa została 
spowodowana przez wybuch nltroglice 
ryny, której ślady znaleziono na rui-
nacii szkoły. Sprawę te ma zbadać spe
cjalna wojskowa komisja śledcza. 

C Z Y Ś Ć ? WSZYi*W° 

° o przedmiotów malowanych 
używać Vim na obficie zwilż"; 
nej szmatce. Vim nie rysu\e' 
n i ' e drapie, ponieważ ro1' 
puszcza brud 

Napad 500 bandytów na miasto 
Ograbi l i wie le domów l podpalil i szereg budynków 

Tokio. 20 marca. 
(PAT) Około 500 bandytów zaata

kowało niespodzianie około nółnocy 
miasto Han, położone o 400 km. na pół
noco-wschód od Charbinu. 

Po wyważeniu bram miasta, bandy
ci ograbili szereg domów I podpalili wie 

lo budynków, masakrując licznych mie
szkańców. 

Po 4-godzlnnej walce, w której zgi
nał jeden żołnierz japoński i leden po-
Hcjant mandżurski, bandyci zostali od
parci. Liczba zmasakrowanych przez 
bandytów obywateli jest dotychczas 
nieznana. 

Stefan Fedak aresztowany 
Z « H W S P Ó U p r f l C ę 2B O . W . M 

Lwów, 20 marca. 
W dniu dzisiejszym dokonano aresz

towania Stefana Fedaka pod zarzutem 
należenia do OUN. 

Fedak, jak wiadomo, w r. 1922 do
konał we Lwowie zamachu na samo
chód, w którym jechał Marszałek 

k o r z y s t n i e j 
t a n i e j 

nabędzie każdy 
p o d a r u n k i ś w i ą t e c z n e 
w f i r m i e L.PLIHALiS-ka 

•*•"" Piotrkowska 
poleca w wielkim wyborze: 

DLA PAŃ DLA PANÓW 

36, tel. 228-32 
100, tel. 226-63 
288, tel. 173-60 

DLA DZIECI 
Jedwabna bielizna 
Pulowery 
Blaski 

Szlafroki 
O s t a t n i e N o w o ś c i 

Pończoch? Bielizna | Koszule sport. Sukienki Pończoszki 
Rękawiczki Pulowery I Skarpetki Bielizna I Skarpetki 
Piżamy Rękawiczki. Bluskl sportowe 

D o b r a o b s ł u g a Ceny f a b r y c z n e 

Zawiadomienie. 
Niże) podpisane instytucie podają do wiadomości, że — w myśl porozumienia, zawartego 

miedzy Bankiem Polskim, Bankiem Gospodarstwa Krajowego. Państwowym Bankiem Rolnym, 
Pocztowa Kasą Oszczędności i Związkiem Banków w Polsce, uzgodnionego z Ministerstwem 
Skarbu — następujące dni uznane zostały za święta bankowe: 

W i e l k a S o b o t a , 
W i g i l i a B o ż e g o N a r o d z e n i a , 
1 1 . l i s t o p a d a , 

W dniach tych kasy i biura wspomnianych instytucyj będą nieczynne. 
W Wielki Piątek kasy będą ptwarte tylko do godz. 12-ej. 
Weksle płatne w Wielką Sobotę, Wigilię Bożego Narodzenia i 11. listopada, a nie wyku

pione w pierwszym dniu powszednim po tych terminach, będą oddane do protestu w tymże 
dniu po skończonych godzinach kasowych. Weksle płatne w Wielki Piątek, a nie wyku
pione, mogą być jeszcze wykupione w kasie w ciągu wtorku poświątecznego, w którym to 
dniu _ w razie nicwykuplenia — zostaną oddane notariuszowi. 

Piłsudski wraz z woi. Grabowskim. Fe
daka schwytano i skazano na więzienie. 

Po 4 latach odsiedzenia kary, wyje
chał on do Czechosłowacji. Przed trze
ma laty uzyskał pozwolenie na powrót i 
w miejscowości Żurawno pod Stryjem, 
objął stanowisko kierownika mleczarni. 

Na tym stanowisku utrzymywał on w 
dalszym ciągu kontakt z nielegalną wy
wrotową Organizacją Ukraińskich Nacjo 
nalistów i z tego powodu go areszto
wano, 
» e g g p p » B # a e e e » » — • » 

f lRRIICV krajowe 1 
U D M I d l zagraniczne 

K O S Z U L E 0 p , i s ! l n n y c h 

K n a t l l l l T V wiedeńskie 
n l t n W n 11 i krajowe 

wyroby trykotowe i pończosznicze 
poleca po cenach nhklch 

I PIOTRKOWSKA 19, 
1 teł. 129-61. 

r ó w n i e ż 
u r z ą d z e n i e k u c h e n n e 

Wyrób firmy SCH^HT-LĘ^ S 

i , W a r 

{ \ z a o 

P « 

72»dsz! 

l?)V Pe 
li D

k

0 s t a w 

S T 

Ź r ó d ł e m z d r o w i a p l 
dla k a ż d e g o t o 

20 KĄ 

(PAT) BMkWw^^A^g 
dów gazowych cała dz * " s ^ A ^ J 
legła zatruciu. D o t y c h ^ t r u C la ; ( ( 

3 wypadki śmiertelnego J ^ g j H 
W szpitalu miejsk'"'j c]ci^ 

duje się w agonii, 5 « 
lżej. 

D e l e g a c j ą i j J J J , 
na urociystości R ° r 

u , Londyn'*5 & 

(PAT) Na u r o c z y s ^ p a „ a *J 
cyjnych króla Jerzego b"^w&i\ \ 
denta R. P. reprezentować pecK.» 
ster spraw zagraniczny- J tradJ 
remu będą t o w a r z y s ^ 0 C f l V * 
Unrug 1 minister P*a°m 

Mościcki. cp 

Wątroba fest filtrem dla 
Zanieczyszczona krew może powo

dować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bó
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i wy
rzuty na skórze. Choroby złe>j przemia
ny materii niszczą organizm i przyśpie
szają starość. Racjonalną, zgodną z na
turą kuracją jest normowanie czynności 
wątroby i nerek. Dwudziestoletnie do-

świadczenie wykazało. ^ , , 0 ^ 
na tle złej p r z e m i a n y ż ó l ^ j , 
nego zaparcia, kam i e. tyźrnie,', j j , n 

żółtaczce, otyłości, ar l e k i o a « » e 

stosowanie zioła h^:Lit\A 
mojewskiego. Broszury ^ 0 leU»" M 
syła labor. ^ĄZsz***' " 
Niemojewsldego, w „ t . 
5 oraz apteki i skl. a ^ 

Bank Dyskontowy Warszawski O. w L. 
Bank Spółek Niemieckich w Polsce 
Bank Zachodni Oddział w Lodzi 
Bank Związku Spółek Zarobkowych O. Ł. 
Dom 3ankowy Józei Hlrszberg 
Dom Bankowy Najda, B-cla Winter l ffieUf 

Dom Bankowy Hieronim Schiif Spadkob. 
Dom Bankowy Bracia Taub 
Łódzki Bank Depozytowy 
Łódzki Sp. Bank Dyskontowy 
Sp. Bank Przemysłowców Łódzkich 
Sp. Łódzki Bank Włókienniczy. 

Sklep ZiemlańsKJ 
P i o t r k o w s k a 1 0 4 . T e l 

poleca na święta: u i » r * V 
Ryby, d r ó b , w ę d l i n y , p r o s i a k i , owoce, ; J j ^ y * 
w a , nabia ł , t o w a r y k o l o n i a l n e I d e l i » * 6 

i C>>. \ 
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Piękny plebiscyt pieniężny 
( O d S P E C / C I F n e ą a s p r a w o z d a w c y „ R e p u b l i k i " w. F r a n c j i ) 

i marca 
I Wl8 

. a l k ! , ! 
v o od n 

u, Paryż, 19 marca. 

' e t B l u m a zbiera powinszowania 
, r i » Z y i a c i ó 1 z o k a z J ' sukcesu drugiej 
p0j *y Pożyczki. Jeszcze szczęście, że 

ę Podzielono na dwie części, w 
vVbn • Z a s i e 0 0 w i c m d a n o n l o z n o ś ć 

!ir,»fi7.ledzenia się przez radio Her-
TOskin

 a l a d >er 'owi i arcybiskupowi 
'£śiny j , .1ll> kardynałowi Verdier. Ja-
* l < J " Z Wskazywali poprzednio, nic 
^ „ ^cgó l r i i e ciężką ofiarą pożyczę 
fal n s t w u pieniędzy na 4 1 pól proc. 
1 / gwarancji kursowej. Operacja ta-
kohj strony ciułaczy nie wymaga ani 
VzVch S t w a a n l poświęcenia, w dzisiej
si i",W arunkach jest to poprostu nie-

dygnitarze mogliby sobie 
Ale ",,Zax)szczędzić fatygi i wymowy. 
trluinn 1 1 , 1 , 0 i e s t uczestniczyć w 
ios,, "e» tym bardziej, że okazje ra
fy r l j uP0Jeń stają się, niestety, co-

M£ o*,°woleni są więc wszyscy. Pra-
y i.Temps" z dumą podkreśla lo-

Pelną patriotycznej abnegacji 
i domaga l i 1 " 

$' b y S t k i W c m i e s z czans twa" 
• ^yiiiT - S y P r a c °wn icze szły za tym 
» <* i r v r h

D r ? y k , a d e n i » by dały pokój 
0|Hetc Z ą d a n i o n i podwyżek, straj-
* PraCo t , l a d o b r a P a , i s t w a n a l e " 
i-P r jiWdzW a ć z wytężeniem. Nie wiem 

Po${u } e ' C z y ten apel znajdzie wiel-
u*aiiv ~-U t y c h ' d o których jest skie-
NN7' 4T x , S ze jednak przyznać, że ze 
W : / - 1 cm i^ililtti 1 u m p s ' a " J e s t o n logiczny. 

_ny to, o co nas proszono, nie 
łtltern" 5^° ' e i i n n i również pamiętają 

WięC 

inyptf30'1. P a n stwa, przypadkowo 
2 interesami wielkiego prze-

Ale j 
Pleljjw S 1erach rządowych ten pięk-

_cyt pieniężny wywołuje pew-

, S K a , n 

!20IPJ5J« 
RIACH V 

k°"%V 

20 < J 
leci" 1 

lica 

^ I K A N O C 

łonie frontu ludowego hasło otoczenia 
opieką klasy średniej, i trudno powie
dzieć, czy jest to bardziej pretekst czy 
zapowiedź zmiany kierunku. Podział 
fortuny narodowej jest we Francji, jak 
wiadomo, bardzo korzystny, w tym 
sensie, że obok nielicznych majątków 
wielk ich, są całe legiony majątków 
skromnych. Przypomina mi się ciekawa 
statystyka paryskich władz skarbo
wych. Z danych, dotyczących podatku 
skarbowego, wynika, że ludzie rzeczy
wiście zamożni znajdują się prawie wy
łącznie wśród grupy ludności o wieku 
podeszłym. Otóż, w bogatym Paryżu 
z pośród umierających w wieku ponad 
iat 60 jeden na 400 pozostawia więcej 
niż milion franków, młodsi wogóle nie
wiele mają. 

Te same tablice statystyczne doda
ją wstydliwie, że z pośród 6 mężczyzn, 
liczących przeszło 60 lat życia, prze
ciętnie jeden ubiega się o miejsce w do
mu starców. 

W każdym razie pojęcie średniej za
możności jest tuta] zupełnie odmienne 
od naszego. Stopa życiowa zwykłego 
robotnika jest bardzo wysoka, ubóstwo 
należy do wyjątków. Do stanu średnie
go zalicza się stosunkowo bogate chłop-

>DAGRXE 

stwo, liczną i dobrze uposażoną klasę 
urzędniczą, ale także kupiectwo drobne 
i średnie, a wreszcie — rzecz nie do 
wiary dla stosunków polskich — drob
nych renticrów, których jest legion tak
że. Nie określono dotychczas wpraw
dzie dokładnie, jaka renta jest drobna 
(wystarczy kilka świeżych dewalu-
acyj, by wszyscy bez wyjątku rentie-
rzy byli drobni). Bądź co bądź ustalono 
tutaj, że drobny rentier narówni z iu-
r ymi obywatelami klasy średniej po
siada szczególne prawo do pomocy i 
opieki ze strony państwa. Okoliczność 
te przytaczam, jako ciekawy wyłom w 
podziale kapitałów na leniwe i czynne, 
nie może bowiem być bardziej leniwe
go kapitału od lokat rentiera, a jednak 
iząd pod wodzą socjalisty Bluma obie
cuje tym „leniwym" kapitalistom pra
wo do wyjątkowych względów. 

Przyznać wprawdzie trzeba, że wy
suwane w interesie tej grupy ludności 
projekty są niezwykle rozumne: lidzie 
mianowicie o stworzenie typu renty do
żywotniej o dochodzie zależnym od 
kosztów utrzymania. Zasadniczo jest 
to z pewnością najwłaściwsza i najspra
wiedliwsza forma renty, prawdopodob
nie jedyna, jaka w najbardziej udosko
nalonym ustroju społecznym się utrzy
ma. Pomimo to 'jednak nie można prze
milczeć zjadliwej może insynuacji, że 
ta nagła troska o drobnych rentierów, 
kupców, urzędników, chłopów itd. musi 
wynikać z arytmetyki wyborczej: cl 
ludzie reprezentują we Francji olbrzy
mią masę głosów, o które muszą dbać 
ubiegający się o mandaty politycy. 

Jeśli jednakże w ten sposób okre
ślać klasę średnią, to na mocy wyżej 
przytoczonej statystyki okaże się da
leko łatwiej zastosować eliminację tych, 
którzy jako więksi posesjonaci, nie za
sługują na względy państwa. 

Postawienie na indeksie bogaczy nie 
będzie takie proste ze względu na ich 

światowym zasięgu. 
''Pa prostownicza. 3 zakresy lal, 

Jatr<lC'1"h >' V 5 t < W c»n . a r z a n i c D e z zniekształceń pel-
ołrltW « Vt,>e i "toWwoścI. Regulacja barwy tonu. 

' 3 w/kO' e i b?. P u l a r n e 2 1 3 lampowe odbiorniki 
u ' l l er.vine. Głośniki do odbiorników 

detektorowych. 

h o r f y n a 1 5 r a t 

10 m i e s i ę c z n i e 

Dekoracja oficerów francuskich 
ORDEREM »POLONE«AI FITESRFIŁFAITFCI" 

f D . P a r y ż ' 2 0 m a r c a | Restituta". M. im. pierwszą klasą orde-
(Pat) W piątek, o godzinie 11.15 w 1 1 1 1 zostali udekorowani: b. szef sztabu 

sali marszałków (francuskiego sztabu ! generalnego 
głównego odbyła się uroczysta deko
racja kilkudziesięciu oficerów francus
kich wszystkich broni orderem „Polonia 

tt 
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few&anie, któreśmy, zresztą, 
, Lra tr„_ '• W ostatniej mowie nprz. 

socja-
tych-

s' S l )°darki narodowej, s 
%*WŁN s c ' a Przebijają do 
\ { 1 wzv a | { c e " t y łagodne ł prawo-

??eHia ; . W a . ° " robotników do po-
\\y Wyj yydajności pracy! 
r% i e Sn , ) l 4 0 ^ Podobno doprawdy 
I W ^ w V Przynajmniej jeden z 
\ ' U des! l r z a ' s i c w wysokiej 
*̂ (j % r y i { . W a narzędzi rolniczych 
k ^ s J ^ o ^ r a n c u s k i e zmniejszyła 

IS zna 0 n n - ' a ' z e t r z e b a b y t o p o d " 
\}K ^ te e kontyngent przywo-
^li d

? n \ u

 a i*tykuły z Nlemłec, przy 
RO OotK 0 eksporłerów nlemłec-
. \ , , , n i „ i pższetiia cen o 10 proc. 
V . k r M i n . Z e i , , a konkiirencll dla wy-

O E Y C H - W C F R A N C J I T A K I C 
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wiceadmirał Durand-Viel, 
b. szef sztabu lotnictwa gen. Pujot, szef 
.sztabu lotnictwa gen. Fequand oraz za
stępca szefa sztabu głównego gen. Ge-
orge i członek najwyższej rady wojen
nej gen. Dufieux. 

Dekoracji dokonał w Imieniu Prezy
denta R. P. na prośbę Marszałka Śmi
głego-Rydza szef francuskiego sztabu 
głównego gen. Gamelln. Uroczystość 
została poprzedzona krótkim przemó
wieniem, w którym gen. Oamelin uwy
puklił jej znaczenie i wyraził radość z 
przypadającego mu zaszczytu dekoro
wania tym przyjemniejszego, że nastą-
pilc to z inicjatywy marszałka Śmigłe
go-Rydza. 

Gen. Gamelin podkreślił, że deko
racja ta odbywa się w dniu szczególnie 
uroczystym dla Polaków — 19 marca, 
który jest dniem imienin zmarłego Wo
dza Polski Marszałka Piłsudskiego. 

Ze strony polskiej obecni byli: at
tache wojskowy płk. Fyda oraz zastęp
cy jego mjr. Łowczowski i kpt. Kur
czewski. 

Odczyt b. min. Zawadzkiego w Paryżu 
na temat kryzysu gospodarczego w świetle doświadczeń Polski 

Paryż, 20 marca, nagromadzonych oszczędności i kredy 

(Pat) — Z inicjatywy jjrupy parla
mentarnej polsko-francuskiej b. min. 
skarbu prof. W ł . Zawadzki wygłosił w 
Instytucie Współpracy Międzynarodo
wej odczyt na temat kryzysu gospodar
czego w świetle doświadczeń Polski. 

Min. Zawadzki scharakteryzował 
przebieg kryzysu w Polsce na tle pew
nych szczególnych cech struktury gospo Duminond, spotkał się z gorącym przyję« 
darczej Polski, wykazując, że iedn>m z j ciem zebranych. 

tów w Polsce. Mówca wypowiedział w 
konkluzji konieczność szukania rozwią
zań gospodarczych na drodze współpra
cy międzynarodowej. 

Odczyt, k tóry zgromadził liczną pu
bliczność z poważnymi przedstawiciela
mi świata gospodarczego, wśród któ
rych obecny był b. min. finansów, sen. 

aarcze| roiSKi, w y K a z u i ą t , cvi leuuym e « 
g 0 Jednak" rozlega się W głównych elementów kryzysu, był brakj 

DBAJCIE O ż ę t y 

WASZYCH DZIECI* 

Nie zaniedbujcie zębów swego dziecka, 
jeżeli pragniecie zapewnić mu, gdy do

rośnie, zdrowe 1 białe zęby. Zacznijcie na-
' tychmiast pielęgnować Je tak, jak powinniś
cie pielęgnować własne zęby. Najlepszym 
sposobem jest codzienne czyszczenie Ich 
pastą Colgate. 

Lekarze-DentyścI zalecają pastę Colgate, 
dla jej podwójnego działania. Po pierw
sze jej przenikająca piana dociera do naj
bardziej ukrytych miejsc między zębami, 
gdzlej rozpoczyna się Ich psucie. Usuwa 
ona przyczynę tego psucia: małe cząsteczki 
pożywienia, których szczoteczką nie można 
dosięgnąć. Po drugie, jej łagodna piana po
leruje zęby delikatnie I bezpiecznie, przy
wracając im olśniewającą białość I piękno. 

jęmp PASTA DÓ ZF BÓW 

związek z gospodarką narodową i ich 
olbrzymie znaczenie organizacyjne. 
Jcjt oho przynajmniej wykonalne i obej 
mie doprawdy znikomą ilość' uprawnio
nych do głosowania wyborców: jedne
go na 400 starszych panów! 

Edm. St, 

MMII JII N 
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Do nabycia w własnych sklepach: 
Lódź, PIOTRKOWSKA Nr. 11. 

„ PIOTRKOWSKA ,. 71. 
„ PIOTRKOWSKA 292. 

i 

C u d o w n e o c a l e n i e J o t n i c z k i 
ocibj/wającej lot dooheła Świata 

Honolulu, 20 marca. 
(PAT) Samolot lotnlczki Earhart, 

dokonywujacej. lotu dokoła świata uległ 
katastrofie. Samolot spadł z wysokości 
300 metrów, rozbił sie i stanął w pło
mieniach. Lotniczka i jej dwaj towarzy
sze wyszli bez szwanku. 

P a d e r e w s k i c z u l e s i ę l e p i e ) 
Fryburg. 20 marca. 

(PAT) Stan zdrowia Paderewskiego 
nie budzi obaw. Polepszenie trwa nadal 
Bronchlt ustępuje. 
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Konwersja pożyczek 
(Dokończenie). 

pieniądza obiegowego, nie da się on tak 
łatwo usunąć. Dążenie do wyrównania 
oprocentowania papierów jest słuszne, 
ale rentown°ść papierów zależy nietyl
ko od wysokości jego oprocentowania, 
ale także od kursu giełdowego. 

Oszczędności dla skarbu państwa nie 
były celem głównym ustawy. Jednak 
przy przeprowadzeniu pełnej konwer
sji tej transzy papierów dolarowych, k tó 
ra znajduje się na rynku krajowym, 
skarb może zaoszczędzić na procentach 
po odliczeniu odsetek papierów włas
nych, około 3 miln. zł. rocznie, zaś na 
spłatach kapitałowych — wskutek od
roczenia terminów amortyzacji — przej
ściowa ulga wyniesie około 9 miln. zł. 
rocznie. Gdyby na tych samych warun
kach udało się nam przeprowadzić kon
wersję w stosunku do wierzycieli zagra
nicznych, wówczac oszczędności na opro 
cent°waniu wyrnosłyby 11 miln. zł. rocz 
nie. — 
nie, zaś ulga wskutek odroczenia spłat 
amortyzacyjnych 26 milj. zł. r<>cznie. 

Po konwersji 

kurs nowych papierów 
obracałby się zapewne w granicach 50 
za 100, takim, jest bowiem kurs większo 
ści papierów oprocentowanych na 4 do 
5 proc. na rynku polskim. 

Jeśli idzie o wartość papierów, kon
wersja naogół daje pewne nadwyżki, któ 
rych oczywiście nie był°, gdy wziąć pod 
uwagę^ kursy emisyjne lub nawet kursy 
repatriacyjne. Natomiast zdecydowanie 
gorzej wygląda oprocentowanie tych pa
pierów po konwersji. Zapewnienie więc 
należytej dochodowości posiadaczom pa 
pierów skonwertowanych jest najtrud
niejszym zadaniem. 

Trzeba podkreślić, iż z konwersją tą 
wiąże się dość duży zawód nadziei, po
kładanych przez posiadaczy w stosunku 
do konwertowanych papierów. Zawód 
ten dotknie przede wszystkim ten jedy
ny czynnik, który w naszych warunkach 
kapitalizuje, t. j , drobnego ciułacza miej
skiego. Ustawa przewiduje konwersję do 
browolną. Zasadniczym bowiem momen 
tern jest zaufanie posiadacza do skarbu. 
Niema chyba dotychczas w Polsce czło
wieka, coby nie stracił na pożyczkach 
państwowych, chciałoby się więc, żeby 
te papiery były przynajmniej taką oazą 
korzyści dla posiadacza, a nie straty. — 
Niestety, pod naciskiem wierzyciela za
granicznego, zmuszeni jesteśmy naszego 
polskiego ciułacza traktować równo
rzędnie z kapitalistą amerykańskim. 

W dyskusji przemawiał poseł Holyń-
ski. Zwraca on m. in. uwagę, że rynek 
dla papierów państwowych jest u nas 
bardzo słaby, ponieważ z nielicznymi 
wyjątkami, przy wszystkich konwersjach 
p°siadaczc papierów państwowych po
nosili straty. Tę politykę musimy konty 
nuować i musimy dbać o podtrzymanie 
zaufania do papierów państwowych. — 
Konwertując pożyczki, musimy dosioso-
wać warunki konworsi i do stanu rynku 
i przeprowadzić ją w ten sposób, żeby 
posiadacze nie byli pokrzywdzeni. 

Izba przystąpiła do głosowania. U-
stawę przyjęto w drugim i w trzecim 
czytaniu. 

Z kolei pos. Gardecki przedstawił 
zmiany senatu do ustawy o układach 
zbiorowych pracy. Mówca na wniosek 
komisji pracy proponuje przyjąć 36 po 
prawek senatu i odrzucić jedną. Z przy
jętych przez komisję poprawek najważ
niejsza dotyczy artykułu pierwszego 
zmierza do wyeliminowania chałupnic
twa z pod zakresu ustaw — wzamlan 
senat w rezolucji wzywa rząd do opra-
mm mm wm i H i n a t i i i i w M a s a B B — 

D o k t ó r 

I,. Kiozenbei1 

p o w r ó c i ł 

cowania ustawy o chałupnictwie 1 powo 
łanlu Inspektorów pracy dla chałupnic
twa. 

W głosowaniu sejm przyjął wszyst
kie poprawki, które uchwaliła komisja 
sejmowa. 

Praca dla uczestników 
walk o niepodległość 
Po przyjęciu projektu ustawy, złożo

nego przez pos. Pyza o doręczaniu pism'. 

Referentka pos. Pełczyńska podkre
śliła, że omawiana ustawa zapewnia 
pracę uczestnikom walk o niepodległość, 
odznaczonym Krzyżem i Medalem Nie
podległości. Gwarantuje im pierwszeń
stwo przy obsadzaniu stanowisk, ustala, 
że na 50 pracowników powinien być za 
trudniony jeden uczestnik lub uczestnicz
ka walk o niepodległość, nakłada na u-
rzędy pośrednictwa pracy obowiązek 
zatrudnienia przede wszystkim lej kate-

UCFIWOLOOL 
proc. zdolności do pracy, wdo\V«"i11J 
dżinom zapewni zaopatrzenie ze sKj 1 
państwa, o ile są odznaczeni KrO" 

urzędowych, przystąpiono do obrad n a d c o r " o s ° b . 
projektem ustawy o zapewnieniu pracy! Uczestnikom .walk o niepodległość, 
uczestnikom walk o niepodległość. 'Którzy ukończyli 55 lat lub utracili 50 

Niepodległości. OLL 
Należy oczekiwać, że W n j f ^ 

szania się sytuacji f i n a n s 0 „„kcie Ą\ 
różnica, czyniona w tym P u

 ocjziiac* 
dzy odznaczonymi krzyżem a 

ustaw"? 
ślDt 

nymi medalem 
' W głosowaniu przyjęto 

brzmieniu komisyjnym jednomy 
drugim i trzecim czytaniu- s j C 

Następne posiedzenie «dbcci/ ^ 
wtorek, dnia 23 b. m. o godz. 

O ] 

»lt 

o 

W ODY KOLONSKIE 0 SUBTELNYCH ZAPACHACH 

Znów tajemnicza kradzież 
Paryż, 20 marca. 

(PAT) Po słynnych kradzieżach 
broni wojskowej, jakie miałv miejsce 
w przeciągu kilku ostatnich miesięcy w 
Aixen Proyence, Challon i w szkole 
kawaleryjskiej w Saumur, opinia fran
cuska została znowu zaalarmowana ta
jemniczą krdzieżą karabinów maszyno
wych z koszar w małym miasteczku 
Laon w pobliżu Reims. 

z koszar wojskowych pod Reims 
Tajemniczy sprawcy najwidoczniej | Charakterystyczne jest 

znając plan koszar, zamienionych osła- ży tej dokonano w tę noc 
tr:io na centrum przeszkolenia oficerów | sćowa policja i żandarrnen ^ i P f r 

i podoficerów miejscowego okręgu woj 
skowego, zdołali skraść 4 ciężkie kara
biny maszynowe i 3 lekkie. Stosunko
wo niewielki rezultat tei kradzieży na
leży wytłumaczyć tym, że sprawcy zo 
stali spłoszeni przez pełniący wartę pa 
troi wojskowy. 

ły ochroną wiecu p a r A ^ a c i 8 ! 
przed ewentualnymi denio - ł 

zwolenników Frontu Luaoj O PI 
świadczy, że sprawcy ^ ' J Jośc I % 
cowali i przemyśleli oko l ' " ' 
dzieży. 

'•MU 

Partia płk. de la Rocque będzie r 
Przygotowania do pogrzebu ofiar zajść w CH^hy 

iwnk jbwo „ I I 
Sp. z ORT. odp. 

A d m nistracja w W a r s z a w i e 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

Paryż, 20 marca 
(Pat) W prasie prawicowej pojawiły 

się pogłoski, że rząd nosi się z zamia
rem rozważania francuskiej partii spo
łeczne] I w tym celu polecić miał zakon 
czyć prowadzone od szeregu miesięcy 
przez sędziego śledczego dochodzenia 
w tej sprawie. 

Informacje te zdają się potwierdzać 
wiadomości agencji Hayasa, iż prowa
dzący te dochodzenia sędzia Beteille 
wręczył już przed 3 tygodniami akta 
tej sprawy prokuratorowi, celem ze-

§7$ 
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stawienia aktu oskarżenia, w wyniku 
którego zostaliby pociągnięci do odpo
wiedzialności sądowej kierownicy tej
że partii z płk. de la Rocque 1 dep. Ybar 
nega~ray ha czele. 

"Pojawienie się tych pogłosek budzi 
pewien niepokój na prawicy, natomiast 
wzmacnia pozycję rządu w oczach nie
zadowolonych ostatnio elementów le
wicowych, ponieważ wywołuje wraże
nie, że rząd nie pozostanie biernym w 
stosunku do akcji płk. de la Rocque. 

Organ socjalistyczny twierdzi rów
nież, że pierwsze strzały padły z ka
wiarni i sklepu rzeźnlka oraz jednego 
z domów, położonych przy ulicy Union, 
i wyciąga wniosek, że była to prowo
kacja, gdyż właściciele sklepu rzeźnie-
kiego jak i kawiarni, są członkami fran
cuskiej partii społecznej. 

Paryż, 20 marca 
(Pat) Komitet organizacyjny pogrze

bu ofiar zajść w Clichy, złożony ze 
związku syndykatów robotniczych okr. 
paryskiego, rady miejskiej Clichy i o-
kręgowego komitetu frontu ludowego, 
doszedł do porozumienia z rządem co 

Le, - ' 

Przy cierpieniach mózKO"'-
rdzenia pacierzowego naturalna „|Priię J \ 'łl«c 

yCll 

Franciszka - Józefa 
powoduje* • - -g 

próżnienie oraz wydatnie ułatwia Pj . 
nia żołądkowego i pizemianyJJ^^J. 
do warunków, wśród których o d e 

się pogrzeb. si<L 
Uczestnicy pogrzebu , uda^ 

okolicach Faubourg St. Martin ' V j 0 

•ochodzie przez B u l e V ^ br* 
ŚROAKuJ te i ulicą la Chapelle az 

Fouchet do Clichy, gdzie na _ 7 M 5. 
cu Sacco i VanzettIego t n g j j , katgj 
złożone zostaną na olbrzyi ^ 

i do*' ' 

PRZEZU ku, gdzie pozostaną 
trwania mów pogrzebowych- p ar0 

Dozwolone będą Jedynie tr- ^ \ 
ty, zawierające dwa hasła: u n A 

"anie zrekonstruowanych «K „ 
faszystowskich, 2) oczyszczę'., . # 
administracyjnych, armii i P0 1 

ther.tów nierepiiblikańskich 
• • • E E E ^ e 
Ź r ó d ł e m z d r o w i a 

d la k a ż d e g o *°!&lt[ 
s z y s z k ą „ N O ^ J 

Co czeka Polaków i Żydów na Śląsku Dpol 
po wygaśnięciu w dniu 15 maja konwencji o obronie mniejszości naród© 

K' ' przi 

' Po Pol. 

s 
Łod 

e e l e k 

•lit, <>d 

" N U 

Berlin, 20 marca. 
Prasa niemiecka donosi, że polsko-

ny mniejszości na Górnym Śląsku, której 
ważność wygasa z dniem 15 mają r. b., 

niemiecka konwencja w sprawie oebro- 1 nie będzie przedłużona, tak że przesta 

Echa zamachu na ambasadora de Chambrun 
Powtórna rewizja w mieszkaniu p. de Fontanges 

Paryż, 20 marca. we Włoszech, a zakończone w listopa-
(PAT) Władze śledcze dokonały dzie tego roku po powrocie Danj de 

dziś po południu ponownej rewizji w Fontanges z zagranicy, 
mieszkaniu Madeleine Laferriere, zwa- j Nazwisko ambasadora de Chambrun 
nej de Fontanges, która dokonała za- jest tam kilkakrotnie wspomniane. O-
machu na ambasadora Chambrun. brońcy zamierzają zwrócić sie do sc-

Rewizja trwała dwie godziny. W cza dziego śledczego o tymczasowe zwol-
sie rewizji znaleziono m. in. notes, w nienle ich klijentkl. Pierwsze badanie 
którym pani de Fontanges zapisywała' pani de Fontanges odbedKie sie w po-
rozmaite wypadki swego życia. Notatki niedziałek. 
te rozpoczęte były w kwietniu 1936 r. 

Sprzedaż pozostałych 
towarów z wyprzedaży 
odbywa siu leszcze na I piętrze. 

HENRYK PFEFFER, Piotrkowska Ks 113 
9 

je obowiązywać już za ^ * 0 w P*, 
Na konferencji ur^ę< 

wych na Śląsku Op_o 
szy tej dzielnicy 
razem szefem part i i 

«... »» 
fi 

i s k i D 1 kl«v i c i .». 

stycznej na Śląsku Opolsk'" 
konwencie 

Mi KI 

że skoro tylko 
obowiązującą, władze . ^ 
przeciwko nie-niemiec^e' ' z,,i' 
dowskiej) ludności Ś l« * " ' „ic, 'fo 

Wyrażane jest P^Zt A ^ % 

sienie postanowień kon*£* bol«*'tyf 
przede wszystkim bard* 0 ^ , 0 ^ 
ludności żydowskiej, k|°[ voda> v s l^ 
nie będzie podlegać usU v v ,yrt 
tyżvdowskiemu Rzeszy. ,a^v e t 

Na mocy konwencji, J J Y , 
dowskie dotychczas nie 
terenie Śląska Op " 

zas nie - N a ' '^ .KLSL- , 

Wejście z bramy. Dziś sklep otwarty od 1—u. .'~.'\. * p 
Obecne ceny kapeluszy llrmy HUckel: Merkur z!. 10.80, Aero 13.20, Turit 14.40, Flexlble 15.60,|Ligi Narodów w «en 
Standard 16.20, Extra 17.40, Spczial 19.20, Superior 20.40, Habls I Borsallno 27.— Iz ważnością 15 lat 

w swoim czasie P ê>Jjjm 
PoLdco-niemieoka K ° n

 n 0 d * \ \ * »7 

dpisana.P" $W 
Śląsk została poc 

HIT. 

(i 
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& m VI DONU 

Dzis Benedykta 
Jutro Katarzyny W 

Wschód słońca 5.38 
Zachód słońca 17.48 
Wschód księżyca 12.15 
Zachód księżyca 3.19 
Długość dnia 12.03 
Przybyło dnia 4.03 

Nie zwlekaj ReirzL ^dioaparat! 
te kfaiouT 1 , p o s , u c n a ć najnowsze modele 
tfc. *Vbór n ' zagranicznych. Najwięk-
Dln - g o d l l c w aru»ki 

HY .̂WIADOMOŚCI 
li* Sir. i. 

.,'ilflłk'M0 6..I » " " " " " w gunimncn 
' -• ' ' fo l ia le P 0 , ' , j , k o w o s t « l n l » nledzle-

C Z n ą . Poczta iest dziś 
° d < e l H m W ź o d z | n a c n od'9-ej'do 11-e 

f '«Py , ' 0 M po poł. Od jutra wszysl-'•sS 9 S i q b i 0 r 8 ł w a m 0 * ' b J" ć odarte 
| Hou Wieczorem .z wyjątkiem Włel-
\ o \ , e d * "stan, 

' I. 

** 
1 * 1 

się w Łodzj coraz 
*naki. Władze stwierdziły, iż 

n y 
itr 
caiy 

spłaty. 
TRAUGUTTA 1 
(Grand - Hotel) 

L,(i0 SĄ OTWARTE W godzinach 

yyjątki 
zamknięte godzi 

'"łŜ czM?11
 p r z y ° y w » wiele osób z 

li ' 1 1. cZCN «... ? °kręriu ł6d7.VU<Jn | W S I t r u d . 
: i , "ciel, * o y w a wicu 

Nin.. Q O w o żebractwem. Osoby te, JW"'11 od " "Draciwem. Usoby le, po 

'transP^j! k »" i a l 0 n e M * d o m i e , ' s c a s w e " 

; t r i ) J ° p S 0 T v 

TS Ą tS z ^ I Z * A C Y J N E rozpoczynają 
lOliCJl * ^ « U 6 W • I U l r z e ' s z y m - Narazie, wobec 

^#4^ V f°boty '. m a t eriałów, prowadzone bę-
* * * * * ^ >ty '"idu Z i e m n e - Rozpoczną się one od 

1 E 0 ° k i e j R.° d w i a d u k t e i n kolejowym na 
M W r efiul«'cji°rzekC 2 e Ś n i C P ° d i ą l e t < i d ą P r B " 

** 
^ WANIEN zakupi zarząd miej-

K% ty0ol ? k i e * ° zakładu kąpielowego 
Tu '°<>y 6 1 N r > 2 S - W najbliższym czasie 
f»i^ l l l<l6w *° s l a nie nadto remont m|ej-sHil 

lo*»cl 

torV ' e„ l»^ N! "» PoSdUr8kica°- Przebicie n.slą-

ośW'a, r/' m otwarta zostanie całko-

WY 

Nr, 
>r 

m k1P'elowych 
1 l e r "*ym 

celem udostęp-
warstwom ludności. 

* * 

— przedłużenie Al. Kościusz-
z°stanie w najbliższych tygod-

róisk"5' 
foi^t* EMISJA POBOROWA dla 

1 1 "rzędować będzie w dniu 
wJ'dzlału wojskowego za-

^ L M n m D r * y ul. Piotrkowskiej 165. 
1915 I 
stawali 

, t |5p 'V 

j^%U|"y aptek 
W i i W * i i n a n T t

R o w l ń , k a ( P l a c W o 1 -
WSfe»*.?.n 1 S-ka (Cegielnanu 32). 

^roleJ_C.cki (Napiórkowskiego 27). > . k » 48). 

10 przykazań dla przechodniów 
Chaos, panujący na ulicach, staje się z każdym dniem 

niebezpieczniejszy. — Uczmy się chodzić 
[Wzmagający się coraz bardziej w 

Łodzi ruch uliczny i wzrastająca liczba 
wypadków, będących skutkiem lekcewa 
żenią obowiązujących przepisów o ruchu 
ulicznym,' skłoni ły władze bezpieczeń
stwa już w roku ubiegłym do podjęcia 
na szerszą skalę akcji propagandowej, 
która uświadomiłaby ludność o potrze
bie przestrzegania porządku na ulicach. 
Wprowadzono naukę ch°dzenia — przez 
szereg dni specjalnie przeszkoleni funk
cjonariusze policj i uczyli przechodniów, 
jak winni zachowywać się na chodni
kach, jak przekraczać jezdnię. Na wszy 
stkich przystankach tramwajowych wy
wieszono pouczenie t. zw. „10 przyka
zań dla przechodniów". 

Później posypał się deszcz kar na 
opornych i nieuważnych. Przez ki lka ty
godni panował na ulicach porządek, licz 
ba nieszczęśliwych wypadków zmniejszy 
ła się. A le po pewnym czasie ludność 
znów zapomniała o tych kardynalnych 
zasadach, jakie w nią wpajano. Na ul i 
cach znów panuje chaos — na chodni
kach ruch prawokierunkowy nie jest na 
leżycie przestrzegamy, a wielu przech°d 
niów~p"rzekracza jezdnię pod dowolnym 
kątem, nie licząc się zupełnie z niebez
pieczeństwem. 

By sprawę tę wreszcie unormować, 
postanowiono w roku bieżącym ponow
nie przeprowadzić akcję propagandową. 
W tym roku akcia ta będzie miała zna-
czrnie szerszy zakres. Nie ograniczy się 
wyłącznie do nauki chodzenia po ulicach 
lecz dotrzeć ma także do szkół, do or-

RflDIOODBIORNIKI O Nfljuivższvch zalet&h 
IDO NABYCIA W CAŁYM KRAJU 

ganizacyj zawodowych i społecznych. 
Na ulicach wywiestzome będą plakaty i 
aiisze propagandowe. 

Chaos uliczny w Łodzi jest ogromny. 
Grzeszą przechodnie, grzeszą również 
ci, którzy kierują pojazdami. Tegoroczna 
akcja będze więc miała na celu ostalecz 
ne uporządkowanie ruchu pieszego i 
kołowego. 

Do akcji wciągnięte mają być w pierw 

K T O C H C 
B E Z W Z G 
D O B R Y T 
K O R Z Y S T N I E 

E K U P I Ć 
L Ę D N I E 

O W A R 
K U P U J E 

T Y L K O W S K L E P I E 

„ELEKTRODOM" 
Lódź, ul. Piotrkowska 115, tel 134-42 
Gwarantowanej dobroci 
RADIOODBIORNIKI 
przodujących firm: 
„CAPELLO", „PHILIPS", 
„TELEFUNKEN", „ELEKTRIT", 
„KOSMOS" i innych. 

ŻYRANDOLE i LAMPY 
wszelkich typów: dekoracyjne, biurkowe, ścienne — 
stylowe i nowoczesne, kupione u nas 
Z A K Ł A D A M Y W M I E S Z K A N I A C H N A S Z Y M K O S Z T E M 
Najlepszych fabryk, elektryczne: 
MASZYNKI DO KAWY, 
CZAJNIKI, ŻELAZKA, 
GARNCZKI, ODKURZACZE, 
WENTYLATORY, KUCHENKI, 
LODOWNIE, ŻARÓWKI 
na 120 i 220 volt i t. p. 

WSZYSTKO NA DOGODNE RATY 
inkasowane łącznie z rachunkami Elektrowni za prąd. 

Sklep dzisiaj MM^MMMM 
czynny do godz. 6 ej 

Ulgę w ciężkie] doli bezrobotnych 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 

szym rzędzie szkoły średnie i powszech 
ne, by przez dzieci trafić do rodziców, a 
równocześnie pouczyć również naszych 
najmłodszych obywateli, jak winni uni
kać niebezpieczeństwa na'ul icach. — 
W szkołach wygłaszane będą systema
tycznie pogadank'. Przez radio wygła
szane będą prelekcje, setki plakatów 
rozlepionych zostanie na murach miasta 

Organizatorzy akcji propagandowej 
są zdania, że uda sie wreszcie cel osiąg
nąć, jeśli całe społeczeństwo zrozumie, 
że chodzi wyłącznie o jego własne bez
pieczeństwo, (s) 

Oszukali emigranta 
Sąd skazał ich na karę więzicna 

Przed sądem grodzkim odpowiadało 
wczoraj trzech oszustów, winnych wy
łudzenia od kandydata na emigrację do 
Palestyny 360 zł. 

Poszkodowany Moszek Chana.chowicz 
bezskutecznie zabiegający o wizę do Pa 
lestyny, zamieszkały przy ul. Zgierskiej 
nr. 16, w czerwcu poznał się z Jakubem 
Senderowiczem, który wyjaśnił mu, że 
ułatwi mu wyjazd, przez pewnego mary 
narza na jednym ze statków polskich. 

Senderowicz przedstawił poszkodowa 
nemu Naftalego Finkelsteina, zaś ten 
skontaktował pragnącego wyemigiować 
Chanachowicza z rzekomym maryna
rzem — Feliksem Kaczkowskim, który 
zobowiązał się ukryć go na statku za wy 
nagrodzeniem tysiąca złotych. Poszkodo 
wany wpłaci ł 360 zł. z tym, że resztę do 
płaci w Gdyni już samemu „marynarzo
w i " . We czterech wyjechali do Gdvni, 
ale już po drodze zniknęli z oczu Cha-
nachowiczowi, k tóry złożył o oszustwie 
meldunek do policji. 

Wczorai sąd skazał Sendcrowicza i 
Finkelsteina po 10 miesięcy więzienia, a 
Kaczkowskiego na S miesięcy. (1) 

Ukarani przez starostwo 
W trybie administracyjnym ukarani 

zostali w dniu wczorajszym przez refe
rat karny starostwa grodzkiego: 

Za przekroczenie przepisów o ruchu 
k°łOwym dwai dorożkarze: Konstanty 
Grzanka i Mordka Aufbrechler — 
pierwszy na siedem dni, drugi na trzy 
dni aresztu. 

Za natrętne żebranie, zatrzymany 
onegdaj na ul. Piotrkowskiej, skazany 
został na trzv dni aresztu Stanisław C e 
sielski, żebrak. 

Za usiłowanie dokonania kradzieży 
do mieszkania N. Bergmana przv ulicy 
Rybnej 14, ukarani zostali dwaj złodzie
je: W l h e l m Legner i Stanisław Tom
czak po trzy miesiące a r ^ z t u . Obaj zo
stali spłoszeni w c h w l i , gdy już plądro
wal i mieszkanie Bergmana i zostali uję
ci w pościgu. (1} 
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T A B A R I N i i f e n o m e n a l n a t a n c e r k a h i s z p a ń s k a 

NITA MORALES G o ś c i n n e w y s t ę p y 
N i e o d w o ł a l n i e os ta tn i d z i e ń 

A T R A K C J A Ś W I A T O W A 

w i e c z ó r tańców h l « P f Dz iś 
lem znakomitego gitarzysty 

Codziennie F I V • E 

^ANĆESCO 

Pełna tabela 
wygranych 

4-go dnia ciągnienia II-ej klasy 
38 Loterii Państwowej 

Tabela nieurzędo wa bez gwarancji 
5.000 zł. — 139004. 
2.000 zł. _ 77012, 154601, 167249. 
1.000 zł. — 116319. 
500 zł. — 10783, 25495, 24076, 

49729, 98390, 61928, 104532, 133876, 
148294, 178266. 

400 zł. — 19429, 67677, 79275 
82181, 113951, 132156, 153652, 185678, 
194129. 

250 zł. — 60184, 25381, 26989, 42931 
54944, 98882, 170955, 183239. 

200 zł. — 55081, 19746. 24662. 31747, 
38257, 43902, 44020, 50652. 51524. 53918, 
54226, 57193, 64613. 67144. 72493. 92111, 
95313, 98434, 99731. 108773. 126289, 
127292, 134700, 137300. 137833. 161530, 
164776, 184506. 

Po zt. 50, z literą s zl. 150. 
7s 116s 657s 1026$ 312s 65s 993s 2092 180s 

229s 303s 524 873s 958 3022 lOOs 4639 Bis 5386 
534s 685s 881 923 6442s 7013s 9ls 306 439 77s 
890s 985s*8657s 795s 9153 629 43. 

10118 88 237s 433 34 11605 774s 930s 89s 
12145 218s 332s 483 648s 841 63 909s 27 49 
13088 695 834 14132 260s 903 25 55 15039s 310s 
20 596 629 913s 16125s 503s 906 17058s 124 
209s 502s 742s 65s 18423 566s 680s 944 19141 
290 300s 82s 93s 97 443 57 779s 864s 957. 

20056 185s 396 697s 713s 63s 21060s 97 143 
341 89 976 97s 22009 132s 81 452 721s 55s 985 
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2 I 3-cIe CIĄGNIENIE. 
Stała dzienna wygrana 20,000 zł. — 

50423. 
10,000 zł. — 175194. 
2.000 zł. — 72710, 102085. 
1,000 zł. — 25059, 119460. 168232. 
500 zł. — 32444, 47886. 80350. 112912 

114309, 159070. 
400 zł. — 25685, 156648. 174009. 
250 zł. — 2551, 5128. 5659. 12046. 
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192491 194922. 
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Panu Mietkowi z powodu śmierci Matki Jego 

B. P. C h . C . S a w i c k i e j 
składają wyrazy szczerego współczucia. Cytrynowle, Konówue, Oomólka, TalloWlcz. 

Kto zna mękę bezsenności 
ten wie, ze często pozbawiają, nas snu zmc; 
czone i wyczerpane nerwy. Zioła magistra Wol
skiego-ze znak. ochr. „Paslverosa", zawierające 
Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej), roślinę o wła
snościach uspakajajacyxh koiu w/.lnu/.one i zmę
czone nerwy, łagodzą ich niedomugania, jak 

nerwicę sercn, bóle i zawroty głowy, uczucie 
niepokoju ornz sprowadzają, krzepiący, natu
ralny sen, nie powodulnc przyzwyczajenia 
Wytwórnia: Magister Wolski, — Warszawa, 

Złota 14. 

Na froncie robotniczym 
Walne zebranie w łókn ia rzy .—Zatarg w Kochanówki!.—Spra 

wa regu laminu dla delegatów fabrycznych 
Dziś, w sali towarzystwa śpiewaczc-l tego przemysłu od kilku dni trwa strajk 

okupacyjny. Narady, wobec ujawnio-go przy ul. 11 Listopada odbędzie się 
walne zgromadzenie robotników - włók
niarzy, członków klasowego związku. 
Będzie to zebranie roczne, sprawozdaw
cze — po za wyborem nowych władz, 
omówione mają być najaktualniejsze za
gadnienia, związane z obecna sytuacja 
w przemyśle włókienniczym, akcja o 
podwyższenie płac, przymusowe roz-
jemstwo w zatargach ekonomicznych 
i t. d. 

Uchwały, które podięte zostaną na 
dzisiejszym zgromadzeniu, będą służy
ły jako wytyczne dla nowego zarządu. 
Szczególne zainteresowanie budzi spra
wa wypowiedzenia umowy zbiorowej i 
wysunięcie postulatu podwyżki płac, co 
ma nastąpić bezpośrednio po świętach 
Wielkiej Nocy 

120194 579 601 819 121228a^ ^ 
342 455 67s 742s 12.3024 1888 4 2 0 ^ 3 2 5 4 
64 72s 125285 337s 486s 504s 3 , $ 73 |, { 
983 127010 82 240 426 802 72 ł j ^ 
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937 148086 630 46s 712s 970 

Jak wiadomo, pierwsza konferencja 
w sprawie umowy zbiorowej dla robot
ników budowlanych nie dala pozytyw
nego rezultatu. 31 marca b. r. wygasa 
umowa dotychczasowa, a ponieważ se
zon budowlany już się rozpoczął • - ro
botnicy domagają się od zarządu zwiaz 
ku podięcia dalsze] akcji. 

Na dziś zwołano walne zgromadze
nie robotników budowlanych, które wy
powie się, w jakiej formie toczyć się ma 
akcja. 

Wczoraj odbyła się w inspekcji 
pracy konferencja w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej w przemyśle tasiem
kowym. Jak wiadomo, w fabrykach 

wobec 
nej poważnej różnicy zdati, nie dały na 
razie pozytywnego rezultatu i odroczo
ne zostały do 22 b. m. Strajk tfwa na 
razie w dalszym clągUł * * 

Trwający od dłuższego czasu zatarg 
w szpitalu dla umysłowo - chorych w 
Kochanówku w sprawie wprowadzenia 
8 - godzinnego dnia pracy, został cza
sowo zażegnany — pracownicy zgo
dzili się podiąć pracę na starych warun
kach, z tym jednak, że zwrócili się do 
ministerstwa opieki społecznej, prosząc 
o arbitraż rządowy. 

Wczoraj inspektorat pracy otrzymał 
pismo z ministerstwa, w którym miano
wano arbitrem, dla zlikwidowania za
targu i wydania wiqżąccgo obie strony 
orzeczenia, okręgowego inspektora Inż. 
Wyrzykowskiego. 

Sprawił regulaminu delegatów' fab

rycznych, który ma być włączony do 
obowiązującej umowy zbiorowej, do
tychczas jeszcze nic została pozytyw
nie załatwiona. Jak wiadomo, na sku
tek pisma klasowego związku włóknia
rzy—inspektor pracy wysłał zapytania 
do wszystkich związków przemysło
wych, prosząc o wypowiedzenie swej 
opinii. Opinia ta wypadła negatywnie 

Obecnie, jak się dowiadujemy, zwiąż 
ki zawodowe zamierzają wszcząć nową 
akcję w kierunku załatwienia tej spra
wy. Po świętach skierowane będzie 
pismo do okręgowej inspekcji pracy, (i) 
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rok 
Turniej szachowy o ' ' r j u ł rO . '(j 

bieżący rozpoczyna sic j „j^WI 
21 b. tfl. ogodz. 17, W ̂ J & f gry J.tł -w rzystwa Zwolenników 
kowska 74). 

W kolejności wylosowaM T W 
stnlczii w turnieju nastU " ' ^ pr. v . & 
Rosenbaum. 2. KozłowsK • , i ń s ki- ^0\FA 
cl.alec. 5. Appel. 6. ̂ J |0. N | t P 

feld. 8. Weber. 9. Ully 8 lft 0f|iii»' 1 

Urynfeld. 12. Śzpiro. 13- ^ l ^ 

Tytułu oficjalnego 
Appel, gdyż p, Achilles JJ% tur'1' J 
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Ceny od 

A N N Y O N D R A 
w najweselszej komedii sezonu 
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mistrz Łodzi 
ubiegłego roku 

fze udziału. 
Zestawienie gier w ' " m l i * , e 

stcpiij;|ce: Rosenbaum -
- Hoffman, dr. Bay - S A M . 
feld, Appal _ Kolski, Rcgedzi" 
Oerstenfeld — Weber 

Dla zorientowania 
Dla zorientowania 0 j a je"" ,4 r. v i 

wych łódzkich szachistów 1 ̂ t ia ^ 
niki ostątnicl, dwóch turmg , , n ^ y 
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— A. Frydman, 5 tu. 
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„REPUBLIKA" nr. 80. Niedziela, 21 marca 1937 r. 

Nczki na Pomoc Zimową 
Na, 

*J sprzedaćv wyrobów tfurfonio-
w«ch i spirylu§oiwi|clB 

»C!n.y w ydz la i 
12 

Wykonawczy 
>°lskiego Obywatelskiego Koml-

%ierM 0 > v e ' Pomocy Bezrobotnym 1 
fo z J n | eiszym w Warszawie, dążąc 
*ą °'enla funduszów na pomoc zimo-

?s 9 % { Ą\ W c l ł się do Miejskiego Komitetu 
??1Lims <1W5[ z poleceniem zorganizowania 

^ N O U J O S C I 
W I O S E N N E 

>1 75S **, 

98$ 

akcji sprzedaży specjalnych znaczków 
5 l 10-cio groszowych, wydanych na 
powyższy cel. 

Sprzedaż znaczów ma być dokony
wana przez urzędy, instytucie, zakła
dy, sklepy z napojami alkoholowymi, 
tytuniowymi i t. p. 

W porozumieniu z dyrekcjami łódz
kimi Monopolów Spirytusowego i Ty-
tuniowego, Komitet zwołał w dniu 18 
b. m. konferencję, w której wzięli u-
dzlał dyrektorzy i sprzedawcy wyżej 
wymienionych artykułów monopolo
wych. 

Na tej konferencji ustalono, żeby spe 
cjalnie przed świętami Wielkiej Nocy 
sprzedawcy proponowali kupującym 
wyroby tytuniowe i spirytusowe naby
wanie znaczków na pomoc zimową: 

przy kupnie do zł. 1.50 — za 5 gro 
szy znaczek, 

przy kupnie powyżej zł. 1.50 — za 
10 groszy znaczek. 

Do akcji powyższej przyłączyli się 
sprzedawcy losów loteryjnych, którzy 
będą naklejać na jedna ćwiartkę losu 
minimum 10-groszowy znaczek. 

Wałkowe pociągi Świąteczne 

SaHODZIRŁRCH 

Piotrkowska 86 

SBfi«iane iest wcześniejsze naby 
wonie biletów 

4 ^ i ą t , się ze wzmożonym ruchem 
l l o 2 ^a ' i ! h - f C 2 n v m n a k ° l e i a c h - dyrekcja 
^Mli ] I ISii. sPecjalne zarządzenia, k tó 

fg* li ' J * a D e 2 p ieczen ie wygodnej po-
* KZr^kim Pasażerom. 
NciT n i e o d wprowadzenia dodat-

t£ ^ ° 8 t a t ^ ° C l ą g ó w ' k t ó r & kursować będą 

ii l?0vvad Z e n i a taborów kolejowych, 
| P 'b bezT6

 ? o s l a i ^ specjalne kupony, 
k,jP ał

£'
e dodawane będą do bi-

Kupony te uprawniać będą 
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reDorter zanotował: 
l3o»Uł"cy Piotrkowskiej, kolo Placu Reymon-
^ Krv 1 , | ! > 0 l r Ą c o n a P"ez samochód 63-lelnia 

O o j m ' f . ' zamieszkała w Pabianicach. Le-
% i . *" a stwierdził obrażenia powierz-

Patrzył poszkodowana na miejscu. 

i;',*' N r

a t ' l i a c i e stolarskim przy ulicy Obor-
\£r* Dal • * wypadku przy pracy dos:ml 
, ; t % 7

C ,

' W lewej reki 29letni Stefan Ẑ m 
łilfojoi ^.

m

 przy ul. Czarnieckiego 19 Lc 
w'a skierował poszkodowanego do 

pr. P»
J

0« 
skl. ftisW 
10, n "i4.
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{ni»
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Kol'
1

*
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G dańskiej 'została wczoraj pobiła 

do zajmowania miejsc siedzących w po
ciągach dalekobieżnych. Siłą rzeczy, 
ilość kuponów będzie ściśle odpowiada
ła ilości miejsc, to też zagwarantuje się 
z góry pasażerom wygodną podróż, 

Celem zapewnienia sobie miejsca i 
uniknięcia wyczekiwania w kolejce przy 
kasach bi letowych, wskazane jest wcześ 
niejsze nabywanie biletów. Rozkłady po 
ciągów dodatkowych, przedświątecznych 
wywieszone zostały na widocznym miej
scu na obu dworcach kolejowych, (i) 

ODJAZD Z KONSTANCY: 
„Polonią" de piramid 

•s. „ P o l o n i a " 
Ateny — Kreta — Aleksandria — Isłanbul 
Konstanco - 9/6 - 21 /6 od zl. 2 9 0 . -

Do Grecji 
*•. „ P o l o n i a " 

Ateny — wyspy Archipelagu Greckiego 
Ittanbul — Komłanea 7/7 — 19/7 od 

zł 2 9 0 -

P o d n i e b o I t a l i i 
•S. „ P o l o n i a " 

Ateny - Neapol - Malta - Istanbul -
Konslanco - 3/8 - 17/8 ad zt. 340 -

ODJAZD Z GDYNI: 
Do Sztokholmu 

i*. „Kościuszko" 
1 1 / 7 - 1 5 / 7 od zł. 9 0 . -

Na Fiordy Norwegii 
mi. „B o l o r y " 

15/7 - 26/7 od zt. 3 3 0 . -

Drogaml Wikingów 
• >. „Kościuszko" 

Fiordy — Edlnburg — Amsterdam 
17/7 - 30/7 od xl. 2 7 0 . -

Trzy królestwa 
mt. „Piłsudski" 

Amsterdam — Oslo — Kopenhoca 
28 /7 - 5/8 od zł. 2 5 0 . -

Do Helsinek 
ms. „Piłsudski" 

6/8 - 9/8 od' it. 1 0 0 . -

Do Kopenhagi 
••. „Kościuszko" 

^ / 8 - 10/8 od zł. 8 0 . -

Na Atlantyk 
ss. „Kościuszko" 

Lizbona- Casablanka — Madelra 
Azory - Londyn - 12/8 - 6/9 

od zł. 4 9 0 . -

GOYHIA-AMERYKA 
U M I E I E G L U C O W C I J , 

Postulaty robotńiczei Łodzi 
były tematem obrad wczorajszej konferencji w inspekto
racie pracy.—Sprawozdanie bęrizie przesłane p. ministrowi 

W okręgowym inspektoracie pracy l „Praca", ZZZ, ChZZ, ZZP oraz 
odbyła się wczoraj druga skolei konie- Polska". 
rencja kwartalna z przedstawicielami | Na wstępie złożył sprawozdanie in-
wszystkich organizacyj zawodowych spektor Wyrzykowski z rezultatów, ja-
robotników fizycznych, zainicjowana kie dala konferencja pierwsza. Powięk-
przez ministerstwo opieki społecznej.1 szono wprawdzie personel 'iispckcji 
Celem tych konferencji ma być, jak wia-[pracy przez przyjęcie dwóch nowych 
domo, unormowanie stosunków w prze- podinspektorów oraz asystentów inspek-
myśle łódzkim 

Udział w konferencji wczorajszej 
wzięli okręgowy inspektor pracy inż. 
Wyrzykowski oraz wszyscy inspekto
rzy obwodowi 1 podinspektorzy, z ra-

cyjnych, okazało się jednak, że jest to 
niewystarczające. Zdaniem insp. Wy
rzykowskiego, aby stosunki w tak w'el-
kim i trudnym ośrodku, jakim jest Lódź, 
układały sie normalnie, potrzeba jeszcze 

mienia zaś o»gani?acyj zawodowych minimum 7 sił inspekcyjnych 1 5 sił kan 
przedstawiciele związku klasowego, celaryjnych. 

. « * K' W n i r >nych dotnd sprawców 23-letnia 
' v ° , nlt^Siu^łsJk R k a ' kontrolna, bea stałego miej-

* h "trał"111' L e '<arz pogotowia opatrzył na 
z"!<l«ie

 a fiłowy I twarzy, zadane lę-

N^'",1.' °Pieki Społeczne) przy ul. Za-
M.?"1- ci- Pozostawiła Stanisława Juslyń-

.1 O.-" od l'V. u l > Wilczej Nr 16 troje dzieci 

•̂Jo , , 6 n o do miejskiego domu wy-

d ? l , D&41J5S S i r a C h Przed*poludniowych wybuchł 
" „ ief .nHi^^^pPrzy ulicy Pomorskiej 102, gdzie 

L \Ć< Pr 0 n i r v c e Sadzy Amerykańskiej" zą-
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ukowane przez łirme sadze. Piąty 
Xif o t»C.;* r u « a s ' l y PO półgodzinnej pracy. 

^ W e 8 ° towaru spłonęła. - Straty sa 

V,^'adl- d o m « Prżv ulicy Felszlvń?kiego 
V- l»«i». 1 ?W złodzieje i na szkodą Bory 
iłX 50o . , 8 k r »«li bieliznę rół.nego rodza)U, 
.'A' "Wc^/^tych. 

'"'Z^iei ?]' P i o t " Zwolińskiego prey ulł-
i,X't "r„ włamali sio. złodzieje i sktadh 
A StTJ '"ne rzcc.Y wartości 300 zł. 

Lłk,f 2 ln
 7 , l ( i i 1 ukasik przy ulicy An-

Ł^ ie j l i ?!>kra,l|, , i o zl 0d/.|eie. lecz spt-v 
% »̂«V»IL? obieralne nic. 

^»U,'""ich wypadkach policja prowadzi 

P I A r T k r O ^ K 

Dziś i dni następnych! 
Dziś 2 P O R A N K I 

o g. 12 i 2 
Ceny 

od 80 «r« 

HERYKANSKA 
WANTURA 

W rolach głównych: EUGENIUSZ BODO, ZOFIA NAKO-
NECZNA, MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA, MICHAŁ ZNICZ, 
STANISŁAW SIII.ANSKI, ADAM DIDUR, Tadeusz FRENKIEi 

z usuwanie krzywd społecznych 
do iedności i siły narodowei 

Praca Z kolei przedstawiciele związków po
ruszyli sprawę częstego łamania umów 
zbiorowych 'oraz nieprzestrzegania 
ustaw socjalnych. 

Proszono przy tym, aby inspektorat 
pracy w wypadku powstania zatargu 
nie czekał, dopóki zwrócą się doń przód 
stawiciele jednej ze stron, lecz podejmo
wał kroki interwencyjne na własną 
rękę. Jest to wskazane dlatego, że w 
czasie akcji strajkowej, robotnicy nie 
mogą sami prosić o interwencję, bo 
osłabiałoby to ich pozycję taktyczną. 
Inspektorat winien przeto sam, we włas 
nym zakresie ustawicznie interwenio
wać. 

Jeśli chodzi o ustawy i projekty u-
staw, wskazano, ze ustawa o umowach 
zbiorowych winna być jaknajrychlej 
wprowadzona w życie, gdyż niewątpli
wie przyczyni się do uzdrowienia sto
sunków. 

Bardzo ciekawym fragmentem wczq 
rajszego posiedzenia były skargi, wno
szone przez przedstawicieli związków 
na obwodowych Ispektorów pracy. Skar 
gi te mają się stać przedmiotem specjal
nego dochodzenia. 

Pod obstrzałem zarzutów znilazl się 
także referat karny inspekcji pracy, 
który zdaniem przedstawicieli związ
ków zawodowych, w zbyt wolnym 
tempie rozpatruje napływające sprawy. 
Wymiar sprawiedliwości jest tylko wte
dy skuteczny, gdy jest szybki, gdy bez
pośrednio po przekroczeniu następuje 
kara. Uskarżano się też na zbyt niskie 
kary, jakie stosuje referat karny, wobec 
czego nie odnoszą one skutku. 

W wyniku konferencji, która trwała 
kilka godzin, insp. Wyrzykowski znpo-
wiedzial przesłanie wszystkich mate
riałów do ministerstwa opieki społecz
nej, (i) 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 20 marca 1937 r. moja najukochańsza żona, matka, teściowa, babka, siostra, bratowa i ciotka. 

B. P. Z G U T K L I G Ó W 

J N A F A R E R 
(zam. Piotrkowska 37), przeżywszy lat 58. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, w niedzielę, 21 marca r. b. o godz. 2-ej, z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 
skini, o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku R O D Z S ^ L A 

żydoW-

TEATR POLSKI 
(Cegiclniana 27). 

Dziś, w niedzielę, dnia 21-go b. r o godzi
nie 4.30 po pol. i o godz. 8.30 wlecz, dana bę
dzie po raz 35-ty świetna sztuka Bernarda 
Shaw'a p. t. , Profesja Pani Warren" z Ireną Ho-
recką w roli głównej. 

W pozostałych rolach występują Helena Ło
puszańska, Zygmunt Tokarski, Adolf Nowosiel
ski, Aleksander Buczyński i Mieczysław Na
wrocki. Reżyserował Karol Borowski, reżyser 
Teatru Narodowego w Warszawie. 

Ceny zniżone 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł. oraz 

w poniedziałek i we wtorek o godz. 7.30 cie
sząca się w dalszym ciągu niesłabnącym powo
dzeniem komedja Raphaelsona „Gdyby młodość 
wiedziała, a starość mogła" z Antonim Różyc
kim w rolj głównej. Wieczorem o godz. 8.30 
komedia Jarosława Iwaszkiewicza „Lato w 
Nohant" która z miejsca zdobyła w Łodzi suk
ces. Oklaski zbiera cała obsada tej komedii: 
R. Hierowski Tymowska, Ankwicz, Kossocka, 
Łęcka, Skwarska, Dejunowicz, Kondrat, Korwin, 
Kulak, Matuszkiewicz i Snay. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w niedzielę | dni następnych ciesząca 
się niezwykłym powodzeniem komedia St. Kie-
drzyńskiego „Raz się tylko żyje', w reżyserii 
M Zonera. Doskonałą obsadę tworzą: J. Go-
sławska, Z. Sykulska, K. Leszczyński, M. Zo-
ner i B. Bolkowski. 

DZIŚ KONCERT LAUREATÓW W FIL-
HARMONJI. 

Dziś o godzinie 9-ej wiecz. odbędzie się w 
sali Filharmonii koncert Jakowa Zaka (Z.S.R R.), 
laureata I-ej nagrody Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej i Niny Emelianowej (Z.S.R-
R.), którzy wykonają program złożony z utwo
rów różnych kompozytorów. 

ZESPÓŁ MORISA SZWARCA. 
Dziś p godz. 4-ej po poł. punktualnie (po 

cenach zniżonych) ,Bóg, człowiek i szatan" 
inscenizacji i reżyserji Morisa Szwarca 

Najbliższe przedstawienie odbędzie się w 
niedzielę, dn-a 28-go marca b. r., przyczym wy 
stawiona będzie ,,Josie Kałb', głośna sztuka 
Singera. 

Z MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY 
DRZEWORYTÓW ORYGINALNYCH. 

Międzynarodowa Wystawa Drzeworytów 
Oryginalnych daje nam wierny przekrój współ 
czesncj twórczości drzeworytniczej świata. Pol 
ska mogąc się poszczycić Drugą Międzynarodo
wa Wystawa Drzeworytów, zyskuje prawo do 
miana ogniska, które skupia uwagę na jednej z 
najszerzej uprawianych technik grafiki i szerzy 
kult dla drzeworytu. Na wystawie reprezen
towane sq 23 państwa. Wystawa drzeworytów 
spotkała się z entuzjastycznem przyjęciem 
przez prasę i publiczność, czego najlepszym do 
wodcm stale wzrastająca frekwencja oraz ilość 
sprzedanych drzeworytów. 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sien
kiewicza, otwarty codziennie od g. 11— 20-tej. 

ZAKOŃCZENIE WYSTAWY TKANINY 
WILEŃSKIEJ. 

Wystawa ludowej tkaniny Wileńszczyzny I 
Nowogrodczyzny (w Muzeum Etnograficznem 
przy ul. Piotrkowskiej 104), która wzbudziła tak 
wielkie zainteresowanie, zostanie zakończona w 
niedzielę, 21 b, in. Wystawa, stanowiąca ob
szerny przegląd ludowej tkaniny artystycznej 
kresów północno - wschodnich otwarta jest od 
10 rano do 8.30 wieczorem. Opłata wstępu po 
25 i 10 groszy. 

PIĘĆ z a m a c h ó w s a m o b ó j c z y c h 
zanotowano w ciągu dnia wczorajszego 
Jak wykazują statystyki, na wiosnę 

wzmaga się rok rocznie liczba zama
chów samobójczych. Snać w tvm okre 
sie wszyscy nieszczęśliwi, w obliczu 
budzącego się w naturze życia, zdają 
sobie z szczególną wyrazistością spra
wę, jak bardzo ich los skrzywdził i cze 
go im odmówił. 

Wczoraj lekarze pogotowia bvli wzy 
wani do pięciu zamachów samobój
czych. 

W mieszkaniu swej chrzestnej mat
ki przy ul. Wrześnieńskiei 15 zażyła 
przyniesionego ze soba kwasu solnego 
i zatruła się ciężko 36-letnia Anna Woj 
ciechowska, zam. przy ul. Brzezińskiej 
Nr. 74. Lekarz pogotowia skierował 
desperatkę do szpitala w Radogoszczu. 

* * 
W mieszkaniu swym przy ul. Soko 

lej 39 zażyła nieznanej trucizny 27-let 
nia Eugenia Staniszewska, którą zna
leźli domownicy bez przytomności. Le 
karz stwierdził stan ciężki i skierował 
desperatkę do szpitala. Powodem roz

paczliwego kroku 
mowę. 

były niesnaski do-

W klatce schodowej domu przy ul. 
Kilińskiego 55 zażyt jodyny Jan Pawlak 
zam. przy ul. Srebrzyńskiei 7. Desperat 
został przewieziony do szpitala rado-
goskiego. Przyczyną rozpaczliwego kro 
ku był brak środków do życia. 

* * * 
Na ul. Limanowskiego zatruła się jo 

dyną 21-letnla bezrobotna i nisrdzie nie 
meldowana służąca Anna Jaworska. 
Despcratka zażyła jodyny i w stanie 
ciężkim została skierowana do szpitala. 

* * * 
W swym \vtasnvm mieszkaniu przy 

ul. Rakowej 3 przeciął sobie brzytwa 
krtań 31-Ietnl bezrobotny tkacz. Zyg
munt Stefaniak. Lekarz pogotowia skie 
rował desperata do szpitala, orzekając 
stan ciężki. I tutaj przyczyna rozpacz
liwego kroku był brak środków do ży
cia. (I) 

POLSKIEGO RADIA. - w ł t > . 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKO 

NIEDZIELA dnia 21-go werca. 
8.00_g!03: Sygnał czasu i pisśrt 

sza Panno". 8.03—8 18: „Gazelka r o l n iM,,.fl l 

redakcji Stanisława Jagiełły 8.18-8.45:/'"jj 
(płyty). 8.45-8.50: Program na dzis^l 
9.00: Dziennik poranny 9.00 10.30: Tra^, 
Nabożeństwa z Katedry Św Stanisławo 
w Łodzi. Podczas Nabożeństwa Chór 
odśpiewa Mszę Św. Grubera ,,Missa - . 
pod dyr. prof. Bolesława Ullasa Po w ° "j, H 
stwie: Pasję na niedzielę Palmową oclcz. 
prałat Tadeusz Jachimowski. 10.30-1 l.Uf-ug 
portaż z XI I Zawód. Marszowych ku e " } , ^ 
szałka Józefa Piłsudskiego. Etap I"SZV-.. ,j 
1115 „Udział Polski w dziele misyjny"" *J 
,danka. 11.15-11.57: Muzyka sym'on,f./",,,a< 
ty). 11.57-12.03: Sygnał czasu z Wars 
Hejnał z Krakowa. 

BC Najgłośniejszy I najczystszy °dł>' ^ 
W detektor przez głośniki A 

^ B E T E C ^ 

12.03-14.00: Poranek muzyczny ( f j - j j ! ' 
W przerwie poranku około godz J J - I 
Reportaż 2 XI I Zawodów Marszawyc" » 

"ózefa Piłsudskiego; EtąP^1-($r Ą Marszałka Jć 

KINO 

EUROPA 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10 

Dziś o g. 12-ej 1 2-ej 

2 P O R A N K I 

, Ceny miejsc od 

NAJWIĘKSZY SUKCES SEZONU!! 
Najwspanialszy film świata od chwili po
wstania kinematografii dźwiękowej p. t. 

N I E Z W Y C I Ę ± O N Y 

BUFFALO BILL 
ii Milionowa realizacja króla reżyserów 

CECIL B. de MILLE'a 
W RUI. KIÓWII. G A R Y C O O P E R 

OD 
C A S 9 N O 
Pocz. s. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
Na poranki o g. 12 i 2 

GRACE N 
W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM CENY ZNACZNIE ZNIŻONE! 

Na wiecz. ŚM 09 
seanse jf z j 

od 

I I 

KINO 

w operetce filmowej rcż. J. v. Sternberga 

C I S S Y " 

I I ' 
CENY ZNIŻONE! 
O g. 12 i 2 
2 PORANKI 

od 

Na Wiecz. 
seanse 

od 

09 

zł . 
Szlagierowa Komedia wiedeńska 

MAGDA SCHNEIDER - WOLF ALBACH -
RETTY HANS MOSER — THEO LINGEN 

Niesamowity dom przy Szczęśliwej 13 

14"30:"Report"a'ż z' życia. ^ ° , R X ^ ' ? " . fl
izy dzień wiosny" 

M a l a OHOMir . 
dyr. ZdzUława Górzyńskiego Z » . Tsu 
Zygadlo (skrzypce). » ^ ' " J i " M a r i ^ i M l 
XII Zawód. Marszowych ku e?? lJ,6.l5: *A 
zefa Piłsudskiego. Wyniki. „ " - " ^ d n i k ffl 

" * _ .»/VCA | 

chała Zabeydy-Sumickiego VĴ Vvi'.' Rep0 

Zygadło (skrzypce). 15 3 0 — l e - ^ . ^ g ł l 

go. Wy . 
cert reklamowy. 16.15—16.30: „* -v WYCD"jr,i 
towy dla robotników — 'ISTOL?E\WIADY»,*^.R>1LM 
nia fizycznego" _ wygłofi RED. *'JF°VY<J7*I 
ziclskl. 16 30-17.20: Klasyczny \?* D»IV*U 

ska - "IR

D,UI MMŁI 

TER 

mlwłck 

C " IOL 

TEŚCIA N 

to 

KRO 
Ą H 

HM T 6 R E 

°RTA; 

ni wznowienie sluchowis 

agujewskj (wiolonczel- - M 

cerz Don Kichot z Manczy . , . 
Cervantesa Snavedra. PrzeKW; 

Edward Boye. ^ 
17.20-17.30: 10 minut dla P e s y $ ' k o n » * E V 
17.30-18.00: Koncert solistów, wy , w ) , O n „ „ - - ^ 

lina Sawicka-Wyszkowska W ' ^ „ W P ^ % FIMY 

I 
R A D I O 
N a r u t o w i c z a 9 
tel. 177-79 na . 

OdbiornikiI • ' | ł ) T ^ 1 , 

We 

z m 
f u n k e n , 

na d ł u g o t e r r i i l ^ ^ 9>i 
18 00-18.45: Transmisja ™W*}JMTI<> * / 

cioła Ewangelicko-Reformato k a ^ Ą 
szawie. Wykonawcy: Z o f . i a , „ ° ,k i '„Aifli!l» 
lonczela, Kazimierz C*tkolo«J» 
der Michałowski (śpiew). P I-go > 
Rutkowski (organy) oraz T . \A 
Miejsk. Koła Śpiew. P°d ^ 

^ , 2 

skiego. 
18.45-19.00: „Poezja Z m * ' 1 * ^ ^ ' GJFŚ 

literacki wygłosi Jan ^'•'"FT.riOin * V 
19.00-20.55: „Parsifal" I akt m ' s

a n smisl» 1 

nego Ryszarda Wagnera. l r " 
tru Wielkiego w Warszawie-

20.55-21.05: Przegląd polityczny , 
21.05-21 15: Driennik wieczorny. o p r 8 c 
21.15—21.45: „Wesoła Syrena ^ c , 

Mariana Hemara. i nem e ' r l 

21.45-22.15: Recital Lambroso 
machos — Hel. .-.^e t e 

lania 

O S T A T N I E T Y G O D N I E 

W Y S T A W Y 
SALONU 
SZTUKI 

Z WARSZAWY 
N a d e s z ł y n o w e e k s p o n a t y 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 0 6 , t e l e f o n 2 6 6 - 8 8 

Mieszkańcy domu przy ul. Szczęśliwej 13 
przeżywali ostatnio prawdziwą Sodomę i Go
morę. Zaczęło się od dnia, kiedy poczciwy wła
ściciel domu Hipolit Pączek, wydzierżawił o 
piętro wy/ej mieszkanie młodzieńcowi nazwi
skiem Henryk Pączek. Obu panów — kamie-
nicznika i lokatora — poza nazwiskami nic nie 
łączyło, ale nazwiska te wystarczyły, by w spo 
kojnym dotychczas domu zapanowały naprężone 
wprost stosunki. Mało tego: przy Szczęśliwej 
nr. 13 zaczęły się dziać rzeczy niesamowite i wi
dać przysłowiowy pech 13-tki był silniejszy od 
pięknej nazwy ulicy. 

Od samego rana rozlegała się po domu kako
fonia dźwięków. Hipolit Pączek ćwiczył ze 
swym zespołem muzycznym utwory klasyczne, 
równocześnie Henryk Pączek szalał z własnym 
zespołem jazzowym. Wielce solidnego właści
ciela domu zaczęły odwiedzać młode urocze pa
nienki, to znów komornik nakładał pieczęcie na 
jego meblach, albo zgoła meble te wywoziło ja
kieś przedsiębiorstwo, upoważnione do przepro
wadzenia eksmisji. Tymczasem we wszystkich 

tych wypadkach chodziło o lokatora mieszkają
cego... o piętro wyżej. Nie pomogły gromy, ci
skane na beztroskiego młodzieńca, nie pomogły 
nawet procesy: Hipolit Pączek znienawidził 
własny dom, własne nazwisko.-a cierpliwość je-, 
go zaczęła już przekraczać ostateczne granice. 22.15—22.30: Wiadomości sport°v'c 

Najniespodziewaiiicj zniknął pech 13-tki, ulica r n z ( ! i 0 i < n i loka'" 
Szczęśliwa natomiast stalą się naprawdę szczęś-J22 30_*22.35: Wiadomości sportów 
llwą. Ba, doszło nawet tak dalece, że Hipolit 22.35—23.00: Liszt (płyty). 
Pączek i Henryk Pączek stali się prawdziwymi »rrfZN£- -re' 
krewnymi i to za sprawą małej czarodziejki, AUDYCJE ZAGRAŃ' 1 ' t 1 
uroczej bratanicy kamienicznika 1 7 j 0 0 R Z Y M . K o n c e r , 8ymf<">ic* J i 

Dokładny przebieg[niesamowitych wypadków, Adr|ano.'Dyr. Molinari. d , n a "» r ' . 
przy ul Szczęśliwej Nr. 13 przedstaw, nam kapi 1 9 . 3 5 RADIO-ROMANIA: .SP r* e° 
alna filmowa komedia muzyczna „Piętro wy- „„" _ 0 S m e t a n y . Ę f l . C^-l ^ 

żej", bezsprzecznie najlepsza z dotychczasowych 2j.oo RZYM- Trnnsm z teatru s " " e r a ° ' 
polskich komedyj filmowych. I p o l u i i P a l l a d c , M o z z i " - °* „,,•• 

Ukaże się ona na ekranie jednego z pierw- ] rtauzzrego. n c«ys' e 

szorzędnych kin łódzkich w programie świątecz 21.00 BRUKSELA Franc: U r ° ' lov , V 
nym i wówczas będziemy mogli przekonać się, Międzynarodowego Konkurs J0BIC ^ 
że „Piętro wyżej" to nowy sukces rodzimej pro 21.00 WIEŻA EIFFLA: K ° n . , n V kc"c 

dukcji. 122.05 LONDYN Reg.: Nicdz ,e;' IS'zta. 
22.50 DROITWICH: U t w o r y J ^ ^ 
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W schronisku dla dzieci ulicy 
Warsztaty rzemieślnicze, które wychowują młodzież bezdomną 
Dom noclegowy dla chłopców.—Dzieci podróżujące po świecie 
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ki;2'-go warcfl /92I ro/cu na sku-
* ffurteSo w. dniu 18.111 1921 roku 
Wcbf- tralilatu pokojowego między 
ks,p.i,n.Państwem polskim a rządem 
S z h ^ k i m ~ p o spełnieniu swego obo
le J l " żołnierskiego, pełne dumy i okry 
i m » , y n a m i licznych zwycięstw-od-
tyJf. łódzkie na froncie wschodnim 
htJ-'?r°wane na etapie w okolicach 
%t,.nad Bugiem i Białej Podlaskiej 

£"u/q rozkazy powrotu do Łodzi. 
%\l\,

trz niemal Po obchodach imie-
k M

y c n zwycięskiego Wodza — od-
HerL załadowują się do pociągów, 

transporty wojskowe nade-
Ł o d z i n a sta°ie Karolew iuż dnia 

Menl

marca, wywołując wszędzie wiel-
h<in .ziazm, witane owacyjnie pfzez 

U i Ł naszego miasta. 

konika radiowa 
,BO*ENST\ 
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AM MiŹ" 

WO Z ŁODZI NA FALI OGÓLNO 
W „ u , , POLSKIEJ. 

N&n , z l e , « . dnia 21 marca, o godz. 9-ej 
Sta i ś n i a Łódzka transmituie z Kościoła 
S TŁAEEO ś w - Stanisława Kostki nabożeń-
Hio odbiorą z Łodzi wszystkie Roz-
V i e Polskiego Radia. 

°RTAŻ Z ZAWODÓW MARSZOWYCH 
t ROK , Z W - STRZELECKIEGO. 
M i 7

r oC znie ku czci Pierwszego Marszałka 
jjirs, 

i 

1 6 * „ „ . $ 

mJiS20Wp ^Zelc Strzelecki organizuje zawody 
C^ndnw tr5s,e P l a c Wolności - Z S i 
<S d l ^ o d ź . W zawodach tvch 

IT»w3' „ 
Ak<"° 

ierz 
dru*» "** U U i 6 , w zawoaacn tvcn biorą 

&. l 6W P\x;" y , m a r s z o w e wolska. Dolicji. od-
» (

 1 W.F. Związku Strzeleckiego i 
k 
% 
li 

•K\x p ' ' " • * • Z.WIĆIZKU oir: 
, tran,, e z c r wistów. Doceniając znaczenie 
Jifrze^ y i n y c h zawodów Rozgłośnia Łódz-
* bieżą V a d z a REP°RTAŻ

 z tej imorezy. W 
""•rca p m z a w o d y te przypadają na dzień 
i - ie '^ 0 z 8lośnia Łódzka mikrofony swoje 

jlf^cki) ™ t fzcch punktach: na starcie (Plac 
RLW rłw W B i t H a s i c (Aleksandrów) i na mecie 
M. tt. * lv .10 -»n

 CK'ES° reportaż rozpocznie się o 
U"™ , i rano, z Aleksandrowa około godz. 

"Ifty o godz. 15.30. 
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Swjęcone 

(v) Niewiele osób w Łodzi wic o 
tym, że przy ul. Kopernika 55 w części 
budynku fabrycznego, mieści sie schro 
nisko i dom noclegowy dla chłopców. 

Pomyślany początkowo (w roku 
1935), jako nocne schronienie dla bez
domnych dzieci ulicy, które w dzień za 
robkują — z czasem dom ten Drzeksztal 
cii się na schronisko oraz dom nocle
gowy, i w podwójnym tvm charakte
rze rozwija się, walcząc jednak z ol
brzymi/mi trudnościami materialnymi. 

Niewielki lokal podzielony jest jak-
najekonomiczniej na sypialnie prymityw 
ne, chłodne ale dość czysto utrzymane, 
świetlicę, w której atrakcja iest olbrzy-
mi stół do pimg-ponga. i skromnie wy-

posażoną kuchnia. Nie świetlica jednak 
ani kuchnia są dumą zarządu schroni
ska, który opiekuje sie obecnie 75 chłop 
cami wyrwanymi ulicy, ale ze szczegół 
ną dumą pokazywane są warsztaty rze 

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE 

W a l k a z f a ł s z e r z a m i ż y w n o ś c i 
Zjazd kierowników państwowych! miejskich 

zakładów i instytutów badania żywności 
Przed kilku dniami odbyły się w;trzeba stworzenia sieci pracowni che-

P I O T R K O W S K A 9 6 
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% k°Wski i P / r z y "dziale Haliny Sawickiej— 
IH-ftle»« I ( s°Pran) i prof. Bronisława Na-

Akomoaniuje dyr. !Cr CdP

(wlo!oncze,a)-
"'''M a> J c Programie utwory Mozarta, 
^ L ^ i e l k , ' ^ a c ' , a . Ze względu na czas 

. "'e , , t , " 0 c n y Program koncertu obejmuje ' '^ory o charakterze poważnym. 
TWÓRCZOŚCI B. PRUSA. 

'C^Hra a , e k 0 C°dz- 18.45 w audycji 
h$t b n , frzez mikrofon dla wszystkich" 
V lou.',K ' 0 Śni Łódzkiej p. Busiakiewicz od 
»Ł*»teSe B- P R U S A P- 4- .Katarynka". W 
\ y i"V.ch audycjach tego typu będą od 

*a dalsze fragmenty twórczości 

, \ N l K SPORTOWY DLA ROBOTNI-
K Ó W n.acl, 

/''I,.' ^Orv i i ' " 1 ' 1 1 

\idHia i,Rozgłośnia Łódzka nadaie w nie 
PORADNIKA SPORTOWEGO DLA ROBOT 

i Ma unia 5 V U Z 

C C Ko j ie l ' " , a r c a 0 eodz. 16.15 — red. Wła 
Łi'c*tie<, ' omówi istotne cele wychowa. 

tó>«8Ę?,?ŁATNE PRÓBY WIN. 
( B p r ^' l o l uar ' chcąc dać możność Sz. 
L%i *Mi0„e zakupem na nadchodzące świc-
i(l>l? ijc n e win, miodów i spirytualii, prze-
h^W^w ' a ' c o i c i prowadzonych przez nią 

^S. v *aprasza na bezpłatną próbę win 
i to?*dy kupujący moie przed zaku-

"ie. ""lodów spróbować wszelkie gatunki 

A\,'. r i»ie ,,VICTUAL" zostały obniżone, 
YNcy ies» bardzo duży. przy tym każ-

• • 1 0 butelek trunków, otrzymuje 

Warszawie obrady kierowników pań 
stwowych i miejskich zakładów higie
ny oraz Instytutów Badania 2vwności. 

W obradach brali udział z ramienia 
Lodzi p .dyr. Domżalski, kierownik fódz 
kiego oddziału Państwowego Zakładu 
Higieny oraz dr. Załeski. kierownik 
miejskiej pracowni bakteriologicznej. 

Na zjeździe omawiana bvła konlecz 
ność zwiększenia nadzoru nad żywno
ścią i energiczniejszej walki z fałszerza 
ml produktów spożywczych. 

Delegaci na zjazd podkreślili, że ma 
ją olbrzymie trudności z powodu braku 
dostatecznej ilości personelu wykwalif i
kowanego do badań chemicznych oraz 
kontrolerów. Konieczna jest również 
zwiększona pomoc ze strony władz 
miejskich, które winny spółpracować z 
Zakładami Higieny oraz zwiększyć 
przeznaczone na ten cel kredyty. 

W pierwszym rzędzie zachodzi po-

micznych, w których dokonywane są 
badania żywności i ujawniane, pomysło 
we często, fałszerstwa. W dziedzinie 
walki z fałszerzami żywności uczynio
no już bardzo wiele i naocół stan pro
duktów sprzedawanych w miastach u-
legł znacznej poprawie. Nietnniei jednak 
wiele jest jeszcze do zrobienia, zwłasz
cza, że fałszerstwa są coraz trudniejsze 
do rozpoznania bez skomDlikowanych 
badań. 

Dyrektor Domżalski z Łodzi wygło
sił na zjeździe referat dotyczący bada
nia mleka, podkreślając, że wiele w tej 
dziedzinie zmieniło się na korzyść 

• • • • • • • WWW WWW W* 

mieślnlcze, niedawno zainstalowane i 
dające wychowankom nadzieje lepszej 
przyszłości i nauczenia sie fachu. 

Warsztaty mieszczą się w piwnicy* 
W tych warsztatach stolarskich zrobio 
no już ręczne warsztaty tkackie, jako 
też robione są meble proste i w stylu 
bynajmniej nie wykwintnym, ale cał
kiem dobrze nadające sie do użytku. 

Warsztat szeweki i dziewiarski przy; 
gotowują również przyszłych rzemie
ślników. Nauka, pod nadzorem fachow
ców trwa trzy lata. Chłopcy zgłos-zenf 
są do Izby Rzemieślniczej i no skończę 
niu otrzymają świadectwa.' Wieczorami 
pracownicy warsztatowi uczęszczają' 
na kursy dokształcające. Młodzież w 
wieku szkolnym zajęta jest nauką. 

Kwalifikacją, która otwiera wstejp. 
do schroniska jest bezdomność I nędza. 
Różnic pochodzenia i wyznania nikt tn 
taj nie zna, a spólżycie chlooców opar
te jest na zasadach Idealne! solidar
ności. 

Gdy niedawno jeden z wychowan
ków schroniska został poturbowany 
przez kolegów szkolnych podczas sporu 
na tle różnic wyznaniowych, chłopcy, 
ze schroniska zarządzili mobilizację i 
następnego dnia „dali nauczkę" prześla
dowcom. Miało to dobry skutek. Wycho 
wankowie schroniska sa obecnie „nie
tykalni" i nikt nie śmie wymyślać ira 
od „ochroniarzy". 

Dom noclegowy — hotelik dla bez
domnych chłopców posiada swoje cie
kawe typy. 

Niedawno prosił o nocie? 16-letnI 
chłopiec, który wracał z... Rzymu 1 
chwalił się, że był uprzednio na pogrze 
bie Hindenburga. Przez Polskę wędru
je do... Turcji, bo mu ktoś o tvm kraju 
ciekawe historie opowiadał. 

Był i malec, który zwiedził całą 
Francję, wędrując pieszo, albo iako „pa 
sażer na gapę". Rzecz charakterystycz 

Podkreślono również konieczność " a - 2 e Podróżnicy mają swoja ambicję 
wzmożenia kontroli nad artykułami spo V każdego miejsca pobytu legitymują 
żywczymi, sprzedawanymi no wsiach i s ę - f P , e c , z a ł k a P^k lego konsulatu, ż© 
i w małych miasteczkach, gdzie kontro n l f k ł a m i a i naprawdę widzieli już 
la jest często niedostateczna, a odleg- w , e , e -
łość od pracowni chemicznej utrudnia 
badania. (v) 

Jlfle zawiera metalicznych domieszeĄ - p\JDER ABARID 

Dwa listy—zamiast strzałów 
D z i e j e p e w n e g o p o j e d y n k u , k t ó r y 

r o z e g r a ! s i ę w R z y m i e 
Obrażony w ten sposób dziennikarz 

potraktował* obojętnie papierowe groź
by. Nazajutrz wystosował do orzeciw* 
nika list—odpowiedź: 

„Szanowny Panie! Jestem panu bar 
dzo zobowiązany za umiarkowanie, ja
kim kierowany wymierzył mi pan tylko 
dwa policzki, nie uciekając sie do kija. 
Ponieważ był pan tak dobry | spollczko 
wał mnie listownie, kładę pana trupem 
wystrzałem z rewolweru — też listow
nie. Trafiłem pana w głowę, zabiłem 
go. Zechce wlec pan w moim Imieniu 
pozdrowić swoje zwłoki!" 

Na tym zakończył się pojedynek w 
Rzymie. Jedynym świadectwem poje
dynku były wspomniane dwa listy. 

Historia tyleż ekscentryczna co ko
miczna dostała się na łamy prasy rzym 
skiej i wzbudziła szalona wesołość w 
kołach zbliżonych do obu przeciwni-

Niedawno zdarzyło sie w Budapesz 
cie, iż poseł, który miał sie pojedynko
wać, zaproponował zupełnie serio swe
mu przeciwnikowi armatę, jako broń, 
motywując tak dziwny wybór tym, że 
służył w artylerii i zna sie tylko na ar
matach. 

Pojedynek na armaty jest niewątpli
wie oryginalny, ale oto w Rzymie wy
darzyło się coś jeszcze dziwniejszego. 
Otóż kierownik jednego z dzienników 
rzymskich otrzymał list treści następu
jącej: 

„Wielce Szanowny Panie! Do łobu
za, jakim pan Iest, nie posyła sie śwlad 
ków. W takim wypadku wystarcza spo 

I liczkowanle, policzkuje wlec Pana sym 
bollcznle. Może sie Pan uważać za 
szczęśliwego, że nie wziąłem kija, aby 
go obić porządnie. A teraz wolno Panu 
zareagować na ten list, jak mu się po-

„Rajzerzy" nie chcą słyszeć o życiu 
osiadłym. Wędrówka w nieznae posia
da dla nich większy urok. 

Pewnego razu do bramy schroniska 
zapukał obdarty, zbiedzony i zmarznię
ty chłopiec, lat około 13. Prosił o noc
leg. Uwagę opiekuna zwróciła jego bie 
lizną i resztki lepszej odzieży. Nie chciał 
powiedzieć kim jest, ale w ogniu „krzy 
żowych pytań" zdradził wreszcie naz
wę szkoły w Warszawie, do której u-
częszczał. Było to prywatne gimnazjum 
do którego uczęszczają dzieci zamoż
nych rodzin. 

Skomunikowano się z dyrektorem 
szkoły. Otrzymano wiadomość, żc zgi
nął syn dobrze sytuowanego inżyniera, 
jedynak. Rodzina w rozpaczy. Powód 
ucieczki — dwójka na świadectwie. 
Zbiega oczywiście zwrócono rodzicom. 

To są jednak rzadkie wypadki. Nao-
gół chłopiec, który po raz pierwszy tra 
fia do domu noclegowego staie się tu
taj coraz częstszym gościem i choć go 
nikt do niczego nie zmusza — no pew
nym czasie powiększa liczbę wychowań 
ków schroniska, wybiera zawód i staje 
się pożytecznym i dobrym człowiekiem. 

Dzieci wydarte ulicy, wydarte ze' 
szponów przestępstwa — zwracani są 
społeczeństwu jako dzielni i przygoto
wani do życia obywatele. 
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DAMA KAMELIOWA Z GRETĄ GARBO S"8-

Wiadomości lekarskie dla laików 
Jak powstaje angina pectoris.—Leczenie złośliwej 

anemii.—Skuteczna walka z kokluszem Angina r-ecturis, zwana pn polsku 
dusznicą bolesną, lub choroba wieńca 
sercowego — st,>!a się ost'.i'ni> -•• nie
stety — stosunkowo częstym cierpie
niem z kategorii chorób najgroźniej
szych, najcięższych i najboleśniejszych, 
jakie nękają ludzkość. 

Nie wnikając w szczegóły, choroba ta 
obiawia się przede wszystkim w silnych 
bólach w okolicach klatki piersiowej 1 
duszności; te właśnie objawy powodują 
polską nazwę tej choroby. Podłożem jej 
jest niedostateczny dopływ krwi do ar-
teryj wieńca sercowego, przyczyną cze 
go jest z kolei zwapnienie żyl . Krew, 
przepływając przez zwężone kanały, nie 
zaopatruje normalnie mięśnia sercowe
go; dopływ krwi do serca może nawet 
zostać przez skłębienie krwi w zbyt 
wąskich naczyniach zamknięty — i 
wówczas następuje śmierć. 

Lekarze nie zdołali dotąd ustalić co 
powoduje zwapnienie żył, w czym leży 
przyczyna, żc u dwóch ludzi w jednym 
wieku i prowadzących mniej więcej jed
nakowy tryb życia, żyjących w dostat
ku i bez Wielkich trosk i irytacyj —mo 
że proces zwapnienia żył postępować 
z zupełnie różną szybkością. 

Obfita konsumeja kawy, alkoholu i t. 
zw. potraw „ciężkich", troski i zgryzo
ty życia codziennego miały według nie
których teoryj przyczyniać się do szyb
szego zwapnienia żył. Jednak bardzo 
liczne przypadki przeciwne poczynają 
teorię tę obalać. Oczywista, że „zdro
wiej" jest żyć spokojnie, jeść lekkie po
trawy i nie denerwować się, niż naod-
wrót. 

Wiedza medyczna, nie mogąc zatem 
ustalić, co wpływa na rozwój zwapnie
nia żył — zabiega przynajmniej o usta
lenie-początku tego procesu i o takie 
metody kliniczne, któreby pozwoliły 
stwierdzić, jak dalece dany osobnik jest 
sklomw do tej choroby. 

Dr. Bernstein z uniwersytetu Colum
bia w U.S.A. doszedł w tym względzie 
do wysoce interesujących rezultatów. 
Podczas doświadczeń nad ustalaniem 
„fizjologicznego" wieku swych pacjen
tów, t. j . — „stopnia zużycia" organiz
mu, niezależnie od daty urodzenia da
nego osobnika — stwierdził Dr. Bern
stein, że istnieje ścisły związek pomię
dzy stopniem stwardnienia soczewki 
ocznej a stwardnieniem całego systemu 
krwionośnego. Lekarz amerykański 
skonstruował specjalny aparat, za po
mocą którego mierzył stwardnienie ro
gówki ocznej, następnie zaś wypraco
wał wzór matematyczny, który na pod
stawie wieku pacjenta pozwala określić 
"przypuszczalną liczbę lat, jaka mu pozo
staje do życia, oczywista z wyelimi
nowaniem chorób zakaźnych, wypad

ków i t. p. nieoczekiwanych przyczyn 
śmierci. Na 2500 ludziach przeprowadził 
potem w ciągu kilku lat Dr. Bernstein 
doświadczenia — z dokładnością niemal 
fatalną. 

Oczywista, że celem medycyny nie 
jest ustalenie daty śmierci pacjenta, 
lecz odsuwanie tej daty jak najdalej w 
przyszłość. Metoda dr. Bernsteina od
daje w tym względzie wielkie usługi 
każdemu lekarzowi, gdyż na jej podsta
wie można zaordynować odpowiednią 
dietę, zmianę trybu życia itp. — co — 
tym razem już bez wątpienia — zwalnia 
proces arteriosklerozy. 

racji, było b. poważnym szkopułem. — 
Trzej uczeni przystąpili do wydzielania 
z wątroby jej ekstraktu, który, wstrzy
kiwany domięśniowo, powoduje znako
mite wzmożenie tworzenia się czerwo
nych ciałek krwi. We wrześniu-roku 
19.35 zdołali wreszcie dwaj farmakolo
dzy wypracować już technologię izolo
wania owego krwiodajnego ekstraktu z 
wątroby, i dziś złośliwa anemia została 
zwalczona całkowicie. 

i * 

Jeszcze przed dziesięciu laty nale
żała złośliwa anemia do chorób nieule
czalnych. Jest to choroba, w toku któ
rej nie tworzą się w dostatecznej ilości 
zdrowe i pełnowartościowe czerwone 
ciałka krwi . Dziś choroba ta została 
zwalczona już całkowicie. Metodę leczę 
ńla jej zawdzięczamy trzem uczonym, 
którzy w roku 1933 otrzymali nagrodę 
Nobla za medycynę. Dr. Jerzy R. Minot 
z Harvard Medical School i jego kolega 
z tej samej wyższej uczelni — Dr. Wi l 
liam P. Murphey na podstawie prac dr. 
Jerzego H. Whipple z tegoż uniwersy
tetu poczęli stosować wątrobę, jako 
środek odżywczy dla chorych na ane
mię złośliwą. Dotychczas prof.Wlńpple 
stosował ją z powodzeniem u psów. Re
zultaty u ludzi były zadawalaja.ee, jed-
•Uik trzeba było dawać chorym znacz
ne ilości wątroby, co, przy dłuższej ku-

Przy kokluszu, dobrze nam wszyst
kim znanej chorobie, przeważnie dzic-

, cięcej, stosuje się obecnie zastrzyki z 
I wyhodowanego na krwi ludzkiej bakcy

la, pojawiającego się u chorycłi na ko-
j klusz. Bakcyl ów zostaje zabity w feno

lu. Lekarze stosują owe zastrzyki za-
• równo w celach profilaktycznych jak i 
I leczniczych. Nie znaczy to jednak, by 
bakcyl został odkryty. Chorobę wzbu
dza i powoduje najpewniej virus — t. j . 
jad przcsączalny, a bakcyl, jak to się 
często zdarza, jest jakby towarzyszem 
owego jadu. 

Sama skuteczność zastrzyków przc-
ciwkokluszowych jest niejednolita: na-
ogół lekarze zgadzają się, że zastrzyki 
osłabiają ataki kaszlu i skracają prze
bieg choroby, choć i w tym względzie 
bywają, przebiegi kliniczne o znacznych 
odchyleniach od lekkiego lub nawet 

].średniego przebiegu, 
j Wiedza jeszcze w walce z koklu-
jszem nic wypowiedziała ostatniego sło

wa, (g) 

Zbliża się 

wielkie 

święto 

kinematografii 

La Guardta nie jest Żydem 
lecz Włochem—Ludność Nowego Jorku de

monstruje w obronie swego burmistrza 
Jak wiadomo, od kilku tygodni trwają 

naprężone stosunki między dyplomacją 
niemiecką a amerykańską wskutek ata
ku burmistrza New Yorku, La Guardii, 
przeciwko reżymowi narodowo-socjali-
styczuemu w Niemczech. Burmistrz La 
Guardia jest włoskim emigrantem I 100-
procentowym aryjczykiem, mimo to pi
sma hitlerowskie w swych atakach na
zywają go oczywiście „Żydem", lub 
przynajmniej „najmitą żydowskim". — 
Atak prasy hitlerowskiej pociągnął za 
sobą interwencje dyplomatyczne w Ber 
linie. Niezależnie od tego ubiegłej śro
dy, dnia 17 marca, odbył się w New 
Yorku olbrzymi wiec antyniemiecki, po
święcony głównie atakom prasy hitle
rowskiej na burmistrza La Guardię. 

Podobny wiec odbył się również na 
Madison - Sąuare przy udziale 25.000 
osób. Nad tymi olbrzymimi tłumami wy 
wieszono ogromne transparenty z napi
sami: 

— La Guardia ma rację! 
— Narodowy socjalizm to — nowa 

wojna powszechna! 

Między innymi ostre przemówienia 
wygłosili przywódca robotników John 
Lewis, były kierownik New Dealu — 
generał Johnson, wreszcie sam La Guar 
dia. 

— Nie mam zamiaru cofnąć tego, co 
powiedziałem o hitleryzmie — oświad
czył burmistrz New Yorku. — W dal
szym ciągu uważam hitlerowców za nie 
bezpiecznych fanatyków w bronzowych 
koszulach i zawsze będę kategorycznie 
protestował przeciwko ich szalonej po
lityce, gdy uznam to za konieczne. 

Nawiązując do ataków prasy hitle
rowskiej, La Guardia rzekł; 

— Nie zwracam uwagi na to, co o 
mnie pisze prasa niemiecka 1 wam 
wszystkim tak samo radzę nie zwracać 
na to uwagi, bo to w tej chwili jest naj
mniej ważne... Nie mam zamiaru rów
nież pociągać Ich do jakiejś odpowie
dzialności, bo uważani tych panów za 
niezdolnych do udzielania satysfakcji. 

I^rasa hitlerowska w odpowiedzi na 
to znowu zamieściła szereg napastli
wych artykułów. 

S z c z e g ó ł y 
w k r ó t c e ! ! 

ALBUM PRZYGÓD PATA i PATACH0NA 
w d w u b a r w n e f k a r t o n o w e j o k ł a d c e 

już ukazaff sią w sprzedaży 
Cena egzemplarza 3 0 g p . 

polskiej 

DYPLOMATYCE* ż o 

JADWIGA KENDA 
M. ĆWIKLIŃSKA 
L. ŻELICHOWSKA 
H. GROSSÓWNA 
A. ŻABCZYŃSKI 
MICHAŁ ZNICZ 
IGO SYM 
J. LESZCZYŃSKI 
W. RUSZKOWSKI 
T. KONDRADI 

O puchar ..Expr«$s|f 
walczą dziś l ekkoa^ 

W dniu dzisiejszym I i a s^,Mvczi<<*°,
 bn F 

ne otwarcie sezonu lekkoątle t j " d a k c i i • 
na przełaj o nagrodę przechodni* « 
pressu Ilustrowanego". ,nstan i e 0 rf, 

Do biegu, który rozegrana z ^ l r e c k i f V 
10-cj na kolonii im. MontwIlM 1

 d v s t a n $ ° 
siła się czołowa stawka "(UK ttr 
okręgu łódzkiego. „ „oprzC* t ij 

Bieg o puchar „Expressu »' y C h »' „s" 
stanie biegiem dla n l e M o W " S na d y > 

stansic 2000 mtr. oraz dla KOU< 
1.000 mtr. ^jjll 
Dokoła mistrzostw bJJ k s e r 

Z W . MBkkBb , o J 
Termin mistrzostw boksersK , « 

nltywnle ustalony na 16 I » » s 0 fla* j y , 
n!zacja powierzona została { e i n»' VAV' 
Łodzi ul. Piotrkowska 61. ?°",o StwaC f

h

1 1 t,iA, 
rować zgłoszenia. W » s ł [ * f i ^ J 
wezmą czołowi zawodnicy Ł i 0 „ 1 1 o* , . c ' n „ |«" 
Wilna, Lwowa, Białegostoku. ^ | l v V i c ' 
tak, że Impreza ta będzie f f \ ?o\& f i f 
szą rewią boksu żydowskich cieple! „„ J 

Oprócz zwycięzców. *»**{L c i i l Pr'' 
władający się zawodnicy. 7

v

n J,olidy«y! 

poczet kandydatów na obozy 
Makabladą. 

Boks l piłka n ° f t « ; V ? ; 
Finały mistrzostw b o k s . e r

i f ' o zoi*'ntfe 5 

kiego rozegrane zostaną o z w• „ zoS" , 
sali Oeyera. Ogółem rozegrany u 
dem spotkań. , v w ^, l>. 

' Z meczów piłkarskich riotu )e
 l J t r 0 tfC° K 

siejszym spotkanie towarzySK"; ^ . . t i 

z LTSO o godz. U-ej na hais* b d * . 
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i»k ^° bogactwa barw i kolorów, 
Wid'6, p r e ' z e n M e nam obecna moda, nie 
%[u^no iuż od wielu lat. Przedewszy-
Wi » W y s u ' w a i ^ się n a P>erw3zy 
Pań k Widzimy ie wszędzie. Każda z 

n b|dzie jakgdyby żywym bukietem. 
.uś'a.damy w ięc motywy kwiatowe na 

t ó, t r|aiach wiosenno - letnich. Kwiaty 
w

Znobarwine „kwitną" pojedynczo iub 
ią° a / Y C ^ Pakach. Czasami zestawione 
k t y r i " kwiatowe w szerokie oasy i 
h ?. .atY. Na matowym iedwabiu kwla-
nV m

S mace, wypukło tłoczone. Na czar-
Sie " e ~ czarne liście, odznaczające 

s Wypukłością i połyskiem. Girlandy 

ty są najpiękniejszą ozdobą 
suknia i płaszcz muszą być ozdobione kwiatami.—Modne 

w barwach żólto-pomarańczowej i czerwono-fioletowej 

st»< 

c y i" c 

Szkoły, które były modne także w 
poprzednich latach, pojawiają się znów 
zwycięsko w tegotcznej modzie wio
sennej. Tradycyjna jednak krata szkoc
ka ułegla wielkiej zmianie, przedewszy-
stikitn w dziedzinie barw. W nowych ma
teriałach wiosennych oglądać będziemy 
w kratach zesitawiane takie barwy ,jak 
żółta z zieloną, p°marańczowa z fioleto
wą, różowa z zieloną i t,d. Modna bę
dzie nadal t. zw. szachownica, jednak 
również zmieniona. Równe kostki kwa
dratowe składać się będą z drobnych 
trójkącików czy kółek lub zabawnych 
figurynek. Niezwykłą fantazyjnością od-

m f̂óczone luźno po ciemnym szyfo
ny Fśm-iechają się też radośnie kwiaty 
\vy c i

a p ehiszach wiosenno - letnich, przy 
kiet- a c n sukien, w butonierkach ża-
Kt. zdobią nawet niekiedy rękawi-

K l 1 torebki. 
8j« *udno jest orzec, jakie kwiaty cie-
Cl1e?ę naiwiększymi względami tegoro-
Jê J ^ody. Wydaje się, że wszystkie. 
*Pec' i dyktatorzy mody lansują pewne 
0 * n J v . n e rodzaje kwiatów. Nprz. Jenny 

nie letnim bluzka wróciła na srwe uprzy
wilejowane stanowisko.. Obecnie niemal 
wszystkie (pracownie przygotowują 
prześliczne modele bluzeczek aporto
wych, pólsportowych i wizyt°wych. 

Molyneux, którego modele cechuje 
wytworna prostota, kraje bluzeczki w 
kolorowym trykocie angora, miękkim 
jak futerko. Żółta, o aportowym kroju 
bluzeczka, ozdobiona je«t kiesaenią, wy 
ciętą w łagodne łuki i [podobnie skroj-
nym kołnierzykiem. Listwa i dziurki na 
guziki są misternie ostemplowane. Inna 
bluzeczka w kolorze turkusowym ma 
zapinane kieszonki i nieco bufiaste rę
kawki, ściągnięte u łokci tkanym tryko
tem. 

Specjalnością Maggy Rouff są krót
kie bluzki kasakowe bez paska. Jedna 
z nich jasno - czerwona, wykonana z 
cieniutkiej irchy, ozdobiona jest dwoma 
szpiczastymi kieszeniami. Rękawy pro
ste, bez mankietów, kołnerz otwarty, 
zapięcie „ęcleir" z czerwonego galaiitu. 
Cał°ść dość śmiała i efektowna. 

Vera Borea prezentuje całą kolek
cję bluzek z Uanel i tafty, po większej 
części pepita i karo, przybranych gu
ziczkami z perłowej masy. Cały efekt 
polega na odpowiednm kroju. 

Odrębnym stylem wyróżmiają się 
bluzki do francuskich k°stiuinów, firmy 
Sch'aparelłi. Nprz. bluzki z białej crepe 
cloąue w duży deseń plastyczny, o cał
kiem długich, przymarszczonych ręka
wach, wykończona długą krawatką, zwlą 
zaną luźno pod szyją. Inne są wykona-

JUŻ CZAS ZACIĄGNĄĆ 
PODŁOGI IDEALNĄ 
OSZCZĘDNĄ, DAJĄCĄ 
LUSTRZANY POŁYSK 
ZAPRAWĄ „DOBROLIN* 

TflabtjuKui Ją Jednak iiaeia. 
ły/Kw u; fłimow-yck pwakack, 

•bóbr 0 ! ' 1 1 1 

jak wełna angielska. Krój sportowy, sze 
rokie klapy, z tyłu rodzaj baskimki — 
oryginalna nowość na płaszczach wiosen 
nyeh, odpowiednia jednak tylko dl* 
szczupłych pań. Oryginalny jest rów
nież płaszcz, v/ykonany z grubego samo 
działu przetykanego szarym i brązowym 
kolorem, o prostym kroju. Boki pła
szcza są rozcięte do połowy bioder, 
przód zaledwie się schodzi. Pasek i wią 
zanie u izy\ — z brązowego zamszu. 

Bardzo ładny jest kostium wł°ienny 
popieleto-rudy z wełny poleskiej. Spód
niczka w kolorze rdzawym, prosta, z jod 

h hZ 

D 

. swe modele rumiankami. Moly-
lansuie hiacynty i tulipany. Ro-
r Ijamelie. He : m — róże. Maggy 
— kwiaty gardenii i fiołki. 

S U ' t n ' 2 m £ l t e

"
a

^
u gładkiego przy

śle • ; v dzień niedaleko zapięcia, przy 
Pr>„Cle wieczorowej — na ramieniu lub 

ici0^'' chodzi o obecny sezon przej
ęty V,Y | Paryż lansuje bukieciki fioł-
Mitu,/.'0 futer, kamelie do sukien i ko-

v^ti^ ^^duiofYrfch, a drobne 
. Polne do ozdoby sukien przed-

n'-owych i sportowych. 
% ^oracyjność jest tak wybitną ce-
r'« l^dy wiosennej, że nawet klasycz-

*z y 1 °a?y dają podłoże do jakichś 
|« ąVnVch ornamentów. Kropki, któ-
, e tja l̂ą nowe materiały — to już nie 
\ JĴC, banalne groszki, lecz rozsia-
Sg^*cWainie regularnie, okrągłe lub 
^fcrU p u n k t y , które równocześnie coś 
\ w ftV/'«te: sterówki elektryczne, 

^< Stówki kobiece 1 t d, 
j ^ ' e wełny i jedwabie przynoszą 

\ l j 0

S . n ? orgię #barw, przypominającą 
^le tkaniny. Ujrzymy kombino-> WJ* S°bą w S P 0 1 - ' 0 0 niezwykle śmiały 

plt ^ k'ór? dawniej zdawały sie ra-
rv,' VV n

 P^myśleirn Przeważać będą 
SJ ^łt^-pOTnatnńc^owe i czerwono-

(Jl?We< barwy tak charakterystycz-
materiałów wschodnich. 

znaozać się będą także wszelkie mate
riały t. zw. imprimes. 

Biel organdyny skalano kropkami łą
kowej farby. Wygląda to tak, jakgdyby 
ktoś nieznośny otrząsnął pędzel nad ja
sną tkaniną — opadły kropelki więk
sze i mniejsze i tak już zostało, gdyż far
ba olejna zmyć się nie da. 

Czasami przygodne kropelki układa
ją się w ornament kwitnących gałęzi i 
wtedy wyglądają bardzo ładnie. Tc za
krapiane lakiem organdyny — to na 
bluzki. Na bluzki te są szyfony w du
że kraty we wszystkich kolorach tęczy, 
tak żywych, że nie można patrzeć na 
nie bez zmrużenia powiek. 

Oko odpoczywa na ciemnym tle sa-
t!m, pociętym w matowe fale, na których 
zdają się chwiać stulone motyle białych 
żagli. A na jedwab u białym — żagle 
granatowe. Zestawienie, przyznać trze
ba, prześliczne, ale bardzo kosztowne. 

A wełny? Mniej jaskrawe od jedwa
bi. Wielobarwność nici żyłkujących 
tweedy, zlewa się w wspólny, dyskretny 
odcień. Drobne prążki i kratki. 

Na modne redingoty — diagonale 
marengo i granatowe. Ciemny granat 
będzie niewątpliwie faworytem mody 
wiosennej. 

O bluzkach trzeba specjalnie kilka 
słów powiedzieć. Już w ubiegłym sezo-

ne z lamy, tafty, szyfonu i innych dro
gich materiałów. Jedna z nich wykona
na t satin cloque jesl skrojona na kształt 
kamizelki ze stojącym przedzielonym 
kołnierzykiem, który zawiązuje 
watażką z czarneg0 brajjtszwancu. 
debne zawiązanie w pasie. 

Na zakończenie dzisiejszej rewii mo
dy — o SBmodzialaoh. Wracają one W 
całym tryumfie, 

Ślicznie wygląda płaszcz wiosenny z 

nym szwem przodu i z tyłu. Żakiecik 
jasny, szary, w kolorze naturalnym samo 
działu, na placach plastron, rdzawy jak 

. spódniczka. Do kompletu rdzawa cza
sie pęczka sp°rtowa również z sam°działiL 

Po- \ działu. 
Sukienki z samodziałów mają w wiek 

saości krój sportowy. Jest to najodpo
wiedniejszy fason dla tego rodzaju tka
nin. A więc garsonka z kraty biało-
czarnej, przybrana czernym lakierem i 
zielonym zamszem. A".-> mlta sukienka 

Na sezon wiosenny 
najnowsze modele paryskie 

wełny poleskiej, zupełnie białej, grubej, ( w drobną, "bioło-niebierfic kratką. 
Doskonale dają się w*yzyskać 

poleca 

D. SZENBERGOW A 
samo* 

działy dwustronne. Z jednej strony sza
re lub brunatne, z drugiej jaśniejsze, 
czerwone lub żółtawe. Bardzo oryginal
ny jest model, który- zrobiono z samo
działu brązowego, z d<rug ej strony ma
linowego. Ładna jest też suknia samo
działowa w szaro-brązowe paski. Do 
niej pasek szeroki z zielonego z&flłśżtt. 
Zam;ast klamry, bukiecik różnobarw
nych, porcelanowych kwiatuszków. 

Iren*. 



Kurier Handlowo-Przemysło 
„ R E P U B L I K A " z a n i a 2 1 m a r c a 1 9 3 7 r . \ Dział gospodarczy — tel* 211-66-

Weksle samorządów 
Do najtrudniejszych odcinków l i kw i 

dacyjnych kredytu przedkryzysowego 
należy niewątpl iwie zadłużenie samorzą 
dów. Referat posła Światopelk-Mirskie-
go w sejmie w sprawie projektu ustawy 
•o zakończeniu' akci i oddłużenia związ
k ó w samorządowych — pozwala nam 
poniekąd zorientować sie w materiale 
cyfrowym. Okazuje się, że czwartą część 
budżetów zwyczajnych samorządu tery
torialnego, czyli zgórą sto mil ionów ro
cznie pochłaniała do r. 1934 obsługa dłu
gów. Okazuje się dal° i , że po oddłuże-
niach suma ta stopniała do 32 mil ionów 
złotych. 

Efekt oddłużenia jest więc dla samo
rządu nader pomyślny. „Regulacja" na 
32 procent jest uważana nawet w pry-
v/alnym obrocie kupieckim bardzo ko
rzystną dla dłużnika. 

Czyim jednak kosztem nastąpiło tak 
znaczne oddłużenie? 

Sprawozdanie referenta sejmowego 
tej rzeczy szczegółowo nie oświetla. Za
znacza jednak że' z pośród wierzyciel i w 
•pierwszej l in i i ponieśli o f iary — Skarb 
Państwa i fundusze państwowe, w dru
gie j— zakłady ubezpieczeń społecznych 
i in. związki puhliczno-prawne, w ostat
niej — wierzyciele prywatn i . 

Sumy, o k tóre chodzi sa w lwiej czę
ści przyczynkiem do ogólnego ciężaru 
kryzysowego, jaki w^ bardziej lub mniej 
pośredniej formie poniosła ludnoJć 
miast. Nie ty lko w kategor i i wierzyciel i 
prywatno-prawnych, fw które j niespir-
nie dominuje), ale także dwuch pierw
szych kategori i , k tó re swą stratę pokry 
wają oczywista z ogólnych źródeł docho 
dowych. 

Do sierpnia tego roku wygaśnie stop
niowo działalność centralnej komisj i od
dłużeniowej. Akc ja oddłużenia definity
wnie się zakończy. 

Na margines :e tego trzeba wypowie
dzieć postulat. Koniecznym jest, aby sa
morządy przynajmniej w tych tak silnie 
zredukowanych długach przestały da
wać zły przyk ład w stosunkach kredyto 
wych. Należy bezwzględnie pilnować, by 
płac i ły akuratnie przynajmniej te reszt
k i , k tóre p łacć im wypadło. Niestety, 
to, co się dzieje, jest niebudujące. Trud-
mo wytłumaczyć przeciętnemu wierzycie 
łow i samorządu, zwłaszcza np. posiada
czowi weksla z podpisem samorządu, że 
dłużnik jest — poza wszelkimi ulgami, 
jakie mu prawo dało — poprostu stwa
rza sobie ieszcze jakiś stan ex lex i — 
nie płaci. Wydaje się, że szczególne przy 
wileje, jakie teraz posiadł samorząd w 
zakresie w : ndykacj i jego długów, a któ
rych dawniej nie posiadał, powinny być 
ukrócone. CHodzi o czynnik bardzo do
niosły dla morale gospodarczego, o k tó
rym się teraz tyle mówi. 

Wystarczająca surowość względem 
dłużniczvch samorządów jest wymogiem 
sprawedl iwości nie ty lko względem ich 
prywatnych wierzyciel i , ale także wzgle 
dcm i tvch samorządów, które z najwiek 
rzym dla siebie wysiłkiem, przez cały 
okres kryzysu stuorccentowo wywiązy
wały się ze swych obowiązków wobec 
prywatnych wierzycieli — z Łodzią na 
czele — w odróżnieniu od całej masy 
gmin innych (wśród nich np. samorząd 
łęczycki, rudzko-pabianicki i t. d.). 

Dr. A. Z. 
•3&93eQ£O8QO39CeS>!SQO9ae0fi0C*e*C 

Z sŝ du handlowego 
Sfdzia komisarz masy upadłości firmy ,,E. 

Trlcbe i B. Rapkc" złożył sądowi wniosek, z 
którego wynika, iż. wszyscy wierzyciele nieu-
przywilcjowcni, których wierzytelności zostały 
uznane, został, zaspokojeni i proszą o umorzę 
nie sprawy. 

Sędzia komisarz wnosi o umorzenia poślę 
powania w sprawie upadłości firmy „E. Trlebe 
i B, Rapke' po uzupclnieniin powyższych czyn
ności oraz. o uchylenie przymusu osobistego 
zastosowanego wobec upadłego Eugeniusza 
Tiiebcijo. 

S;\d umorzył postępowanie w powyższej spra
wie i uchylił zastosowany wobec Triebego przy
mus osobisty a odpisy postanowienia polecił do 
ręczyć sędziemu komisarzowi i syndykowi. 

Kredyty budowlane B.G.K. w r. 193' 
P i e r w s z e ń s t w o mają d o m y o m a ł y c h m i e s z k a n i a c h . ' 

K r e d y t y w y n o s z ą d o 3 0 p r o c . K o s z t ó w b u d o w y 
w i ą z k u z u s t a w ą o i n w e s t y c j a c h l Ze w z t r l c d u na szczun lość f n n d u - l c z e ń : W związku z ustawą o inwestycjach 

z funduszów państwowych w r. 1937 
oraz uchwalą Komitetu Ekonomicznego 
Minis t rów z dnia 18 stycznia r. b. — B. 
( i . K. rozesłał zawiadomienia do korni 
tetów rozbudowy poszczególnych miast 
0 wysokości sum przeznaczonych w r. 
b. na finansowanie w tych miastach bu
downic twa mieszkaniowego oraz o za
sadach jakie mają obowiązywać p rzy 
Uchwalaniu przez komitety rozbudowy 
wniosków pożyczkowych. 

Akcja krcdytowo-budowlana w r. b. 
będzie dotyczyła budownictwa domów 
blokowych wielomieszkaniowych, dro
bnego budownictwa mieszkaniowego 
1 remontu większych domów o przewa
żające] liczbie małych mieszkań. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Ze względu na szczupłość fundu 
szćw, przeznaczonych na tegoroczną 
akcję kredytowania budownictwa mie
szkaniowego — kontyngenty kredyto
we na budownictwo drobne, blokowe 
i remonty dużych domów o małych mie 
szkaniach otrzymały przede wszystkim 
większe miasta, a z mniejszych te, w 
których przewiduje się zużycie kontyn 
rjeritu na udzielenie pomocy kredyto
we j nabywcom parcel państwowych, 
sprzedawanych przez B. G. K. 

Przy uchwalaniu wniosków przez 
komitety rozbudowy obowiązywać bę
dą w r. 1937 następujące zasady: ' . 

1) pożyczki udzielane będą zarówno 
na budowę domów murowanych, jak 
i drewnianych — bez żadnych ograni-

2) pierwszeństwo w uzyskali"' j 
dytu będą mieli ci, którzy już w ! .' | 
ubiegłych rozpoczęli budowę doi"" jj, 
małych i średnio wyposażonych ,; 

Haussa na rynku przędzy 
Firmti anći«l§kie zrywajq konlrnld if 

na dosłowe przędzy i»ciw 
Niespodziewana haussa na rynku 

przędzy bawcl i i ianej angielskiej, im 
portowanej przede wszystk im przez 
przemysł galanteryjny, wywo ła ł a w 
Łodzi duże wrażenie. 

Przedzalnicy angielscy szybko w y 
ciągnęli konsekwencje ze zwyżk i cen na 
rynku przędzy. Wszyscy łódzcy za
stępcy f i rm bry ty jsk ich otrzymal i w-
Criiach ostatnich telegramy, unieważnia 
jące poprzednie cenniki. W depeszach 
tych f i rmy angielskie między innymi 
podały, że „wobec stałego wzrostu cen 
nie mogą ustalić z góry nowych cen i 
zobowiązują swych przedstawiciel i 
łódzkich, aby przed, zawarciem .tfan-r 
zakcyj porozumiewal i się telegraficz
nie w sprawie ceny. Należy z tego wno
sić, że przędzalnictwo angielskie l iczy 
i ię z dalszą zwyżką cen przędzy, 

jakkolwiek w ciągu ostatnich 3 tygodni 
ceny te z w y ż k o w a ł y o 5 centów na kg. 

Niezależnie od zwyżk i cen przędzy 
bawełnianej na rynku angielskim, daje 
się również w Szwajcarj i zauważyć po
ważniejsza zwyżka cen przędzy oraz 
obostrzenie warunków sprzedaży przez 
r i rmy szwajcarskie. Jak widać haussa 
obejmuje wszystkie rynk i przędzy. 
Oczywiście, że fakt powyższy jest 
związany z sytuacją na rynku surowej 
bawełny, gdzie przewidywana jest dal
sza zwyżka . 

Sfery łódzkich producentów pod
kreślają, że światowa zwyżka ten 
przędzy bawełnianej niewątpl iwie wy
woła konsekwencje na rynku łódzkim 
w postaci zwyżki cen wszystkich arty
kułów nicianych. 

Program i n w e s f y c y j p r y w a t n y c h 

został opracowany przez samorząd gospodarczy 
śtwach. Na terenie samorządu przemysłowo-

handlowego ustalone zostało stanowis
ko, co do kierunku uzupełnienia pań
stw owego programu prac inwestycyj
nych, inwestycjami prywatnymi. 

Do najpotrzebniejszych 1 najpilniej
szych inwesłycyj w przedsiębiorstwach 
prywatnych należy, zdaniem izb prze
mysłowo-handlowych, zaliczyć budowę 
urządzeń, zmierzających do podniesie
nia stanu obronności kraju, budowę hi-
salacyj zwiększających - bezpleczeń 
siwo pracy I poprawiających warunki 
sanitarne, zakładanie instalacji ruchu, a 
przede wszystkim' nowych kotłów paro 
wych, dalej budowę instalacyj elek
trycznych w zakładach przemysłowych 
i rzemieślniczych oraz urządzeń racjo
nalizujących technikę dowozu i obieg 
surowców i towarów w przedsiębior-

Poza tymi inwestycjami odnowienie 
zdewastowanych urządzeń, k tórych za
grożona lub zmniejszona zdolność pro
dukcyjna nie może się dostosować do 
wzmagających się potrzeb rynku we
wnętrznego — to dalszy etap planu in-
westycy j p rywa tnych . . 

Wreszcie za nieodzowne należy u-
z^oć inwestycje w zakresie uruchomie
nia nowych gałęzi wytwórczośc i , ńiere-
piezentowauych dotychczas w kraju, 
względnie wprowadzenie nowych sy
stemów produkcji, mających na celu 
wykorzystanie k ra jowych surowców, 
w szczególności rolniczych. 

Jeżeli chodzi o handel, za najpilniej
sze uznać należy inwestycje, mające na 
celu elementarne bodaj usprawnienie 
techniki obrotu. 

Obroty pieniężne ze Szwajcarią 
Nowy okólnik Komisj i Dewizowe) 

. / c h 
szkaniach, a nie mogli ich w. 
i. powodu niemożności uzyska"!" 
zyczki; _ _ ^ 

3) a) maksymalna wysokość ^ 
tu na jeden budynek może wyn°s | C" J3 
budownictwa blokowego o ^ u . lijd 
minimum 2.500 mtr. sześć, w ,1LLFLIT, 
Gdyni, Poznaniu, Lwow ie , Krak 
Lodzi I Warszawie — do 30 proc-
tów budowy; dla drobnego bu' 
•lictwa 5 tys. zł . na budynek 
mieszkaniowy — z tym, że kwota 
dytu przy budownictwie drobny'" $ 
się mieścić najwyżej w grarricacn^^ 
proc. kasztów budowy; w y s o k o ś ć ^ 
dytu na kapitalne remonty d° j c SZ' 
o przeważającej liczbie małych w ̂  
kań i na polepszenie ich w y p 0 . s a „ ' 

instalacyj 
tamych — wynosić może do 
nrzez zaprowadzenie 

75 P"* 
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kosztów remontu; 
b) powyższe normy maksynial"c "j, 

drobnego budownictwa mogą b y Ł ,

t L i f 
wyższone o 50 proc. na każde nas t c g 
mieszkanie z t ym, że k w o t y kredyi" ̂  
żadnym wypadku nie przekroczy 
proc. kosztów budowy; 

4) pożyczki będą udzielane zf v, 
bezpieczeniem hipotecznym na P'e ,j 
szym miejscu, z tego wynika, 1 $ 
osoby, które nie będą mogły dla V0"^, 
ki budowlanej udzielić hipotecznego ^ 
bczpieczenia — nie mogą liczyć n 
uzyskanie; ^ . 

5) pożyczki budowlane PPdlefai i 
dą amortyzacji w okresie do lat 
przy większych pożyczkach na o y. 
blokowe — na okres nawet d ' l ^ n 0 5 i 
oprocentowanie tych pożyczek 
5,75 proc. a od czasu rozpoczęcia. ^ 
•V — 5,5 proc. rocznie łącznie z " j 
kiem administracyjnym Banku. _ J 

Z uwagi na ograniczony t c r m ' , " ł e r i i J 

działu kontyngentów — leży w " Ą 
sie tych wszystkich, którzy zam« 0 
ubiegać się o kredyt budowlany' ,|, 
jaknajrychlej wnieśli podania do * n 
tetu rozbudowy o u 

chwalenie 

ARTO 

iystr: 
§ e e y ' n 

pożyczkowego. Do podania TAKIEGO 
łączyć należy: zatwierdzony P*u\M 
c'owy, kosztorys i ś w i a d e c t w ^ ^ ^ 
TECZNE, stwierdzające, ze z 0 „ 
mość, na której ma być

 za^zpj)U4ii|*'1 

pożyczką, stanowi własność 
cego. 

Unti opłal sfemplo*J sJ 
przen ósł się na Naruto^^ 2 

Komisja Dewizowa wydała okólnik w spra
wie polsko-szwajcarskieKo układu płatniczego. 
Okólnik ten zawiera nowe przepisy, zmienione 
uchwala Komisji Dewizowej z dnia 15 marca r. 
b. W związku z tym przestaje obowiązywać 
okólnik Nr. 22 z dn. 10 lipca r. ub. 

Wyłącznie za pośrednictwem Polskiego To
warzystwa Handlu Kompensacyjnego w War
szawie, mog;i być przekazywane należności z 
następujących tytułów: 

1) przypadające osobom fizycznym i praw. 
nym, mającym miejsce zamieszkania lub sie
dzibę w Szwajcarii, z tytułu: dostawy towa
rów sprowadzonych na podstawie pozwoleń 
przywozu, wskazujących na Szwajcarię, jako 
kraj pochodzenia; dostawy towarów, pochodzą
cych i sprowadzonych z Innych krajów niż 
Szwajcaria do dnia 23 lipca r. ub.; koszty ubo
czne, związane z wyżej wymienionymi dosta
wami towarów; świadczeń, w obrocie uszla
chetniającym i reparacyjnym; świadczeń za 
usługi handlowe, jak np. komisowe, prowizje, 
koszty komiwojażerów, honoraria itp.; 'świad

czeń z umowy o pracę; kosztów zarządu; zy

sków i strat, powstałych z tranzakcyj handlo
wych; procentów i różnic kursowych, powsta
łych z obrotów handlowych; świadczeń za pa-; 
tenty i prawa z dziedziny własności intelek
tualnych; 

| 2) przypadające osobom fizycznym i praw
nym, mającym miejsce zamieszkania lub sie-

' dzibę w Innych krajach niż Szwajcaria, z ty
tułu dostaw towarów, sprowadzonych na pod-

I stawie pozwoleń przywozu, wskazujących na 
Szwajcarię, jako kraj pochodzenia, łącznie z 

Urząd Opat Stemplowych J r0kH 
Dostanie w dniu 22 marca 1 ^ . Q^O' 
przeniesiony z budynku przy " W u t 0 ' 
dowej 28-a na ul. Prezydenta ' ^ ( P ' 
włcza nr. 45 w Łodzi (Gmach 1 1 

NOTOWANIA BAWEŁNY-
NOWY JORK. Loco H.50, k*'sB',3.79^ 

maj 13.90—91, czerwiec 
13.85, »Pje.ernik IW sierpień 1360, wrzesień 13.41, P«",'cZeń u 

listopad 13.16, rgudzień 13.14—15. «lr ? luty |3.15, marzec 13.15. . \3ik\,i 
NOWY ORLEAN. Loco 14.25 rn*l <rUd« lipec 13.69—71, październik >J 

13.22, styczeń 13.22, marzec 13.22-* ' ?_ k*̂  
LIVERPOOL. Loco 7.88, mari* 6 ^ „ j cień 7.69. maj 7.70, czerwiec 7'V,icrni» 66, wrzesień 7.57, ^ 

> Bi 

V S T A D 

?H4rCvy 1 

. • łak 

i lO^S 

ST D°H 

sierpień 7 66, listopad 7.47, grudz:cń /.«->• "'.'^sj 7.42, marzec 7.42, kwiecień 7.41, ^ ̂  I >zwajcanę lako kra) pochoUzema, łączmę z Egipska: Loco 12.40 marzec 
wszelkmn kosztami unocznynn, związanymi z i i n i e c

8 , % 0 N.̂̂ LÓRNIK 1165. 
'li.95 

takimi dostawami. 
Następny ustęp okólnika dotyczy należności 

wierzycieli szwajcarskich, które mogą być prze 
kazywane na zasadach ogólnych. i 

Niezależnie od zapłaty wierzytelności szwaj
carskich w trybie wyżej przewidzianym możli-

( we jest — za zezwoleniem — uregulowanie ich 
'w drodze kompensaty z wierzytelnościami pol
skimi od dłużników szwajcarskich. 1 

Przepisy omawianego okólnika stosują się 
również do należności osób fizycznych Jub. 
prawnych 1 do towarów z ksiąstwa Lichtensteinl 

A-gipana; LtUUU l̂ .iu, ,„.>•-- , n [J* 
lipiec 12.00, październik , 2 ni»' ,!}" 

Upper; Loco 9.57 marzec * J g.75. 
lipiec 9 25, październik 9.15. 1 
czeń 8.68. 

BREMA Loco 16.71, MAI I F I Y I W IJ 4.28, grudzień 14J8. październik 14.28, 
ALr.KsANBRIA. Sakell»r!dl« 

maj 22.23, lipec 21.99, lUlopad ^ j , , ^ 
Ashmounis kwiecień 17.42 %ixAi]e 

sierpień 16.80, październik lo .U* 
luty 15.95. 

m 
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^ 1 ' 
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banh w Paryżu 
- Pryginalny pomysł wpadł jeden 

°aijkierów paryskich. 
Uhm schodząc z założenia, że na-
p/J'.setek tysięcy gości do stolicy 
Kej,"' z Powodu wystawy powszech
ni bacznie ożywi paryskie żvcie noc-
b y ' | b

p° s t anowil otworzyć bank. który 
v, l y czynny przez cała noc i umożli-
t e r„ p. r zyiczdnym załatwianie swych in-
tykó b a t l k ° w y c h , jak inkasowanie 
%l •' w y m i a n ę pieniędzy lub otrzy-
k n c Przekazów na inne miasta, tak 

R° zamknięciu banków dziennych. 
WiL.ysianlny ten projekt wywołał 
ls0|'p'e zainteresowanie w paryskich 
lie J1 b a n k i e r sk i ch , ale urzeczywistnię 

L 8 0 zależy jeszcze od zgody władz 
-owych. 

50-Secie firmy 
Untfati i Welle, Sp. Akc. 

Pal,, dniu jutrzejszym obchodzi, firma 
Ab y \ F i l c 6 w L a i l d a u ' W e i l e - S p > 

Dienj'a Półwiekową rocznice swego is-

DisL̂żona w roku 1887 przez p. Sta-
""thfu 1 - a n d a u a i P- Karola Weilego, 
l>t7oHa Z a foć przodujące miejsce w 

^y.śle krajowym. 
Va ° e cne kierownictwo firmv spoczy-
\ y doświadczonych rekach p. dyr. 
*elta a n d a u a i p. dyr. Alfreda Neu-

^ a . r t o zaznaczyć, że dyrekcia, trosz 
Wica 0 ̂  swoich pracowników, wy 
r{Me S, r y r n i zasłużonym robotnikom 
' t c * n v S » r c z ą ' J e s t t o c z v n w v s o c e s p o 

1 godny naśladowania. 
W : d n i ( U dzisiejszym, dla uczczenia 
^nie d e l e ^ a c i a pracowników złoży 
liiftCi c n a grobie nieodżałowanej pa-

' j^ezesa Stanisława Landaua. 

% a g a DIETA'.... 
i do vr b w s z y s t k i m ścisłego zastosowania 
k!*1 lek e l t Ukarzą Kawa Hag, polecana 
ijte, n W z V Ucmym osobom, chorującym na 
V Podc^.- " f r k l 1 * 9 1 * d * k ' a częstokroć rów-

razie zachorc-
pod gwarancji 

rnii" roZ' 
w " < 

yin° 
kiego 
plan, 

yo 
nicru c 

biidf' 3 

zpiccz^ 

Nia „ Z a s losowania diet w r 
V ̂ 'ein c u k r 2 y c f t . jest kawą p* 
5j6v, Ka° W Ą ~ stosownie do istniejących prze-

|,u a ^ a 8 jest polecaną przez przeszło 

2i 6 j 0

 DBAJMY O ZĘBY DZIECL 
M y k , ° y °?ad nazębny u dzieci jest często 
l l a tec* * , a w i s k i e m , powstaje on przez me-
, JV|, s

z n e usuwanie z zębów resztek pokarmu, 
Niaja .* lePk|ego cukru. W ten sposób wy-
Ł^liw S U D a t a n c j e gnilne które odwapnia-

n1„° le-bów i umożliwiają osiadanie na zę-

V l y t*ni e /° n < J e Z y d b a c 0 1 0 1 a b y d z i e c l s y s l e " 
e i gruntownie czyściły zęby odpo-

Ui P»«t» U C , Z 0 , t k a- 1 skuteczną pastą. 
2?ł nie z c b 6 w 0 D 0 L c z y s c i gruntownie, 
JjK D n .n a ruszaiąc emalii, dezynfekuje jamę 
%ch. l a d a przyjemny smak i daje czysty 

, TV6 CHOROBY KOBIECE. 
Hch klasycznych podręczników, omawia-
S">nie o b y kobiece, podnoszą korzystne 

."pralnej wody gorzkiej „Franciszka 
' akże w zakresie swej praktyki. 
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°MINKI NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
iJwjŁ, • W KONSUMIE. 
'id i e n W l e ' k a n o c n e zbliżają się. Jedyny w 
*i r^sk' • y m d o m towarowy Konsum przy 
b i 16?' ^ a i l u l a k t u r z e (dojazd tramwaja-
H '°^«.ii z a °P a ^ r zyl się obficie we wszelkie-

m "J towary wełniane, jedwabie, kon-
^ l y , j * ^ - dzienną oraz-w przebogaty wybór 
V i koiTj Również pończoch, obuwia i arty-
łL'*Cia !?s'ycznvcłl Snorlfilnn nioern otoczyła % KC'a "KBlycznych. "Specjalną pieczą ot 
>1» U'a<:y lSUmu

 d z i a l kolonialno-spożywczy, 
*'*lk- r . n ' e z wielki wybór win oraz na-

1 'ransport szkła i porcelany. 

\*j*t£t

 K WEINBERGA 1 M. LELINA. 
l

* J o r a j

a Łódzka Wytwórnia Macy maszy 
\ 'i

 n iĄki mocowej poleca macę, znaną 
S !'s*tj i f ° c ' °d szeregu lat. Oryginalna maca 

, K - ' . , m y i c s l krucha cienka j znajduje 
! LS 

li »iJ n y m firmowym opakowaniu. Macę 

Aby upajać czarem i poezja — gra mistrza musi być odtwarzana w pełnym zakresie dźwiękowym, w granicach od 30 do 8000 drgań na sekundę. Ta cecha wyróżnia się spośród wszystkich odbiorników-

P H I L I P S iuhef 
U l a Ś w § * ę t u 

i 
iv obfitym wyborze doskonale pielęgnowane i prze
chowywane wina francuskie, hiszpańskie, portugal
skie, reńskie, mozelskie, stare węgierskie i miód. 

Koniaki, rumy, likiery oraz wódki krajowe i za
graniczne. 

Delikatesy, ryby wędzone, sery, konserwy: ryb
ne, iarzynowe i owocowe. Wszystkie dodatki do cia
sta, towary kolonialne, owoce i słodycze. 

KAWA codziennie świeżo palona. 
HERBATA w różnych gatunkach w oryginal

nym opakowaniu i na wagę. 
Wszystkie towary z własnego importu. 

Gustowne kosze 
świąteczne 

CLCts 

PIOTRKOWSKA "96. TEL.208-33 i208-53 
ODDZ. PIOTRKOWSKA 727. TEŁ. 127-77. 

* H 9 s^ c°dziennie z najlepszej mąkj pszen-
y nach najnowszej konstrukcji. 

SNl«r,SKŁAD W I N SZYKUiRA. 
X j ' \v , o 7 skład win w mieście naszym, za-
K .roku przez Ezrę, Szykiera, który 
*H s|Cr \v0ją zaskarbił sobie zaufanie szero-

t)[?e? i S p ° ' e c z e ń s t w a , obecnie prowadzony 
J i ^ V f l r ' j ^ z y k ' e r a ' 8 y n a założyciela. 
\ . ttl. i?°dy publiczności został przenlesio-

Jjr otnocnej do śródmieścia na Śród-
•i, 

Ś ? * N E D L A PAN OOSPODYŃl 
SKJII ,) " a s zyin mieście sklep produktów 
i%"Hki"raz artykułów kolonialnych „Sklep 
NM^HCê '- p > ̂ ' R ° D e r t zaopatrzył się na 
v \ | • i w i Cta wielkanocne w duży wybór 
t>S "'et x v ' a s " e K ° majątku poleca: ryby 
£'te*a' \ai ' d z ' C Z i o w ° c e oraz Wszelkie 

u,?. . również znakomity miodowuik z 

niu. Kurs 5 proc. piotrkowskich listów 
zastawnych wynosił — 47,50. 

Wreszcie z papierów dywidendo
wych akcjami Banku Polskiego mini
malnych obrotów dokonywano po kur
są- — 99 w płaceniu, 100 w żądaniu. 

Ceny zwyżkowały o 10 proc. — Poprawna 
Ostatnio na rynku łódzkim zanoto

wano wzmożony popyt na jedwabiste, 
nici do szycia. Nici te produkowano w 
Polsce przede wszystkim z przędzy ba
wełnianej importowanej z Anglii. Ostat 

Utrzymana tendencja d a walorów 
Na r y n k u p rywatnym dokonywano minimalnych obrotów 

W dniu wczorajszym giełda war
szawska była nieczynna. 

Na przedgieldziu w Warszawie za
notowano dla papierów wartościowych 
tendencję utrzymaną. 

Na łódzkim rynku prywatnym do
konywano papierami wartościowymi 
minimalnych obrotów — jak zwykle 
v/ soboty — po następujących kursach: 

Z papierów procentowych dolaro
wych: 7 proc. pożyczką stabilizacyjną 
— 367 w płaceniu, 368 w żądaniu, 8 
proc. pożyczką Dillonowską — 51.50 
w płaceniu, 52 w żądaniu, 6 proc. po
życzką dolarową 49.50 — 50.50 oraz 
4 proc. pożyczką dolarową po kursie 
45.50 w płaceniu, 46.50 w żądaniu. 

Z papierów procentowych złoto
wych: — 3 proc. pożyczką inwestycyj
ną 1 emisji — 64.50 w płaceniu, 65.50 
w żądaniu, 3 proc. pożyczką inwesty
cyjną II emisji — 63.75 w płaceniu, 64.75 
w żądaniu, 5 proc. pożyczką konwer-
syjną w grubszych odcinkach 54 — 55, 
5 proc. pożyczką kouwersyjną w drob
nych odcinkach — 53 w płaceniu, 54 w 
żądaniu, 4 proc. pożyczką konsolida
cyjną w drobnych odcinkach —50.75 
w płaceniu, 51,75 w żądaniu oraz 4 proc. 
pożyczką konsolidacyjną w .grubszych 
odcinkach 51,90 w płaceniu, 52,90 w żą
daniu. 

Z papierów zlotowych prywatnych 
.5 proc. łódzkimi listami zastawnymi 
serii X K. obracano po kursie 50.75 w 
płaceniu, 51,25 w żądaniu, 5 proc. war
szawskimi listami zastawnymi nowy
mi — 56,25 wj płaceniu, 56,75 w żąda-

Nr. 10 ciekawego tygodnika obrazkowego p. t 

„WĘDROWIEC" 
ukazał się już 1 zawiera znów szereg sen

sacji: 
WŚRÓD JEZIOR I GÓR KANADY — 

barwny film z życia Polaka na drugie] 
półkuli. 

PRZYGODY KAPITANA STANLEY FRANKA — 
film z krainy wiecznych śniegów. 

WŁADCA PODZIEMI -
wielki film sensacyjno - kryminalny. 

TAJEMNICE MIESZKAŃCÓW MARSA — 
przeżycia uczonego Polakn i lego asystent
ki na inne) olanecle. 

„WIDMA PIRATÓW NA OCEANIE" 
emocjonująca powieść morsko-detektywl 
styczna. 

GALERIA SŁAWNYCH LOTNIKÓW. 
Ucleszne filmy rysunkowe: 

WYDERKO i FAJTALSKI („Znakomici automo-
biltóci") PAN KRECIOŁEK. PIMPUŚ I t. d. 
groteskowy humor kinowy. Śmiech i zabawa 

ROZRYWKI UMYSŁOWE. CENNE NAGRODY. 
KĄCIK FILATELISTYCZNY. 
C e n a n u m e r u t y l k o 1 0 g r . 

D o n a b y c i a w s z ę d z i e 

Z KOŁA HARCERZY Z CZASÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ. 

Sekcja publicystyczno - historyczna Kola 
Harcerzy urządza w dniu 21 marca, to jest dziś 
w niedzielę w lokalu Z.O. K. przy ul. Moniusz
ki 1 od godz. 17 (5 popoł.) wieczorek dyskusyj
ny przy czarnej kawie. Tytuł wieczoru dysku
syjnego „Polska Organizacja Skautowa w latach 
1914 — 1918 w Łodzi". O liczne przybycie 
prosi zarząd kola. 

Znaczny popyt na niei jedwabiste 

nio jednak, wskutek ograniczonych kon- ! slliśmy, narazie 
tyngentów na przywóz przędzy zagra
nicznej, nici jedwabiste produkuje się 
obecnie przeważnie z przędzy baweł
nianej krajowej. 

Wskutek wzmożonego w ostatnich 
dniach popytu, ceny jedwabistych nici 
do szycia uległy zwyżce o 10 proc. 
O ile jeszcze przed kilkoma tygodnia
mi producenci ostro ze sobą konkuro
wali, o tyle obecnie konkurencja ustała 
zupełnie, a produkcja nici jedwabistych 
ledwie może zaspokoić wzmożone za
potrzebowanie rynku. 

W ostatnich dwóch tygodniach 
szczególnie znaczny popyt na ten arty
kuł zaobserwowano ze strony kup
ców, przybyłych licznie z Wołynia oraz 
Kresów Wschodnich. Niezależnie od 
powiększonego zbytu nici jedwabistych 

wypłacalność 
kującym ten artykuł, udało się nawią
zać przez swoich przedstawicieli han
dlowych kontakt z rynkami eksporto
wymi, a przede wszystkim z Egiptem 
i Palestyną. Jak już swego czasu dono-

do szycia, na rynku wewnętrznym, nie
którym fabrykantom łódzkim, produ-

Z N A N Y 
Z A K Ł A D 
K r a w i e c k i 
m ę s k i • 

A. LEWKOWICZ na UL NARUTOWICZA 4. t e l . M 
z o s t a ł p r z e n i e s i o n y 

: U L . 11 L I S T O P A D A 5 
Wykonuję zlecenia pg. ostatnich modeli, 

Polecam się nadal S Z . K L I J E N T E L I na b. sezon. 

N a j t a ń s z e Wszystkie towary najprzed-, 
^ r-2?BCi o r a z i l o ś c i n a ż a d a n i e tclefo-i ź r ó d ł o 

^iriy 8 natychmiast zostają dostarczo- z a k u p u I 

Włóczki, swetry, bielizny jedwabne 
Poleca 

S Z . F R Y D M A N , N a r u t o w i c z a 

i inne 
artykuły 

wyeksportowano do 
tych krajów nici jedwabiste na sumę 
75.000 złotych, jako zamówienie prób
ne z tym. że o ile nici te przyjmą się na 
tych rynkach, nastąpią dalsze większe 
zamówienia. 

Obecnie jednak wskutek wielkiego 
popytu w kraju — pertraktacje z fir
mami zagranicznymi zostały chwilowo 
przerwane. 

Wypłacalność w branży nici jedwa
bistych jest bardzo dobra. Kupcy kryją 
swoje zobowiązania przeważnie go
tówką, rzadko wekslami z terminem od 
60 do 90 dni. (y) 

Jlechnicznycli4 
PLfiNÓW lnuhwiarv/cń 

napapiecach sunattx2uiijch 
pozytywnych inegaiuwnuch. 

wylimuwa • • • 
^OLktidl^TddamDtmjck 

.Telefon 111-72 

•••••••••••••fiua 
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& ś w i ę t e 

TELEFU 

Uprzyjemnijcie Waszej rodzinie i gościom- miłe dni Śwlqt... 
Napełnijcie Wasz dom radościq i weselem, muzykq 
I pieśniq. Rozpocznijcie wiosnę od zainstalowania wspa
niałych radioodbiorników Telefunken: Premier, Lord, Ary
stokrata lub Magnat . 
Wszystkie niedościg
n i one z a l e ł y ł o n u , 
strojenia, selektywności 
z a s i ę g u , d z i a ł a n i a 
i piękna zewnętrznego. 

Naw rat 1 

B 03 ŁAJB 
Piotrkowska 50 
Zglciska 9 Narutowicza 18 

i l M D l 
Narutowicza 9 Śródmiejska 5. Traugutta 1 

Zgodnie z 
komunikujemy 

ZAWIADOMIENIE. ^ 
ueliwnła Zarządu Zrzeszenia Ekspedytorów Celnyc" 
uprzejmie, że • . 

01) DNIA 20 MARCA 1937 R. 
biura firm ekspedycyjno-celnycli czynne będą: 

codziennie od godz. 9-ej do 14-ej i 16-ej do 18-ci; 
w soboty od godz. 9-ej do 14-ej: 
Goldman i Zylber, Piotrk. 123, 
S. Jelin I I.. Rudomin S. A., Piotrk. 62, 
L. Koral, Sp. z o. o., Narutowicza 28, 
„Mitranza" S. A., Wólczańska 17, 
„Polski Lloyd" S. A., Narutowicza 13, 
„Rapld" Sp. z o. o., Zachodnia 63, 
St. Rubinsztajn j S-ka, Piotrk. 87, 
Schcnker i S-ka, S. A., Piotrk. 97, 
Północne T-wo Transp. I Eksp., S. A., Andrzeja 6, 
H. Stefaniak, Piotrkowska 130, 
B-cia Szczecińscy, Sienkiewicza 63, 
„Warrant" S. A., Piotrkowska 56, 

IZBA SKARBOWA w LODZI. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 0 p* 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.193- • h9 
powaniu egzekucyjnem władz skarbowych (l)z. U. R. P. Nr. <>-• \ t i K 
podaje sie do ogólnej wiadomości, że dn. 22 marca 1937 r. <> ? ̂  l<R 
w lokalach firm, celem uregulowania należności Izby SkarbowCl 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomość '• ̂  

Urządzenie biurowe 7 szt., oszac. na zł. 1200.- Wólczańsk-1 

Płyty azbestowe 1500 kg. — zl. 1500.— Stanisława 2, 
Snowarki angielskie 6 szt. zł. 3900.— Andrzeja 21, 
Maszyny żakardowe 2 szt. zł. 700.— Andrzeja 21. 

Dnia 25 marca 1937 r. 
Przędza bawełniana 500 kg. zł. 1750.— Senatorska 6. oj, 
Urządzenie biurowe 1 deski 1 calowe zl. 1675.— ZcroniskieBO 
Chustki „Lena" 330 szt. zł. 1500.— Wólczańską 128, 
Maszyny żakardowe 2 szt. zł. t>80.— Andrzeja 21, 
Snowarki 2 szt. zł. 1300.— Andrzeja 21. , -„():• 
Zajęte przedmioty można oglądać dn. 22 I 25 marca 1937 r. 0 1 

do godz. 16-ej w lokalach pod wskazanymi adresami. „..„MI** 
Kierownik Urzędu Ska" 

f—) podpis nleczV 
i n B H I I I D I I I H H H B N H B H I U I I 

NAJTANIEJ KUPIĆ 
M Ó ż N A na Ś W I Ę T A 

NAKRYCIA stołowe, 

S . F L A K S B A U M , ^ s r a s r ' > 
5 N O W O m i e j S k a S , t e l . 2 6 5 - 2 4 . £ Wtoflęl. wybór rozpylaczy- t 

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB EBBBBBBBHBBBBSB2BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBIi!BEBBBBB&BBBB8BBBBBBB~BBBSB 

SKŁAD WIN I DELIKATESÓW 

MACĘ 
m a s z y n o w ą - h y g i e n l c z n a oraz mąkę. m a c o - U U/ainharn i M lolin P I O T R K O W S K A 3 8 
w ą '/naną ze swej dobroci od szeregu lat polecają n. n U j I I U C I I J I I I . J C U I I t e l e f o n 1 4 3 - 8 2 

po cenach p r z y s t ę p n y c h Fl IJa: P i o t r k o w s k a 2 4 M. J E L I N , t e l . 1 7 3 - 4 6 
U w a g a I P i e k a r n i a macy M. JELINA, Al. Kościuszki I I została przeniesiona na u l . Piot.-kowsrfa, 3 8 

MACĘ hygieniczną f - D f l ł n n h n r n Południowa 27, 
S ^ e c a U. IlUlKllllBIl| P|hl||k||B3 4 8 

BBBSBBBBBBOBBBBBWBBBflBKBBBBBBBBBBBWBEWBBtiBBBBBBBBBB 

MATERIAŁY na sezon wiosenno-

DamsUiBiWiB w t f f U o ^ 
BBBBBBBBBBHBBBBGIBBBBBBBBBBBBMBBBBBBBBBBBBBfflBBBBBW 

DR. MED. 

lliMi Piotrkowska 53 
pr. of. l.p.. tel. 189-61 

Dr . M I K O Ł A J 

B0RNSTEIN 
Choroby kob iece 

i a k u s z e r i a 
mieszka obecnie 

Piotrkowska Jfs 292 
t e l . 2 6 6 - 3 5 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
kobiety i dzieci 

przeprowadziła się na 
Al . K o ś c i u s z k i 1 3 

teU 
przyjmuje od 10 — 12 i od 6 - 8 wiecz 

ekerz-tJcsntysta 

HFSbbftT 
praeeprowadaSł s'<c na u l . 

S r ó d m i & ś s k ą 17 
t e l . 1 6 5 - 2 0 

Brunon Sommer 
kobiece, 
N 2 1 

chor. skórne, weneryczne i 
Ł ó d ź , 6 S i e r p n a 

przyjm. od 9—1 i od 5—8 w. 
w niedzielę i święta od_10—1. 

DR. MED. MAR.IA 

Dr. Łucf a Makower L EW IN S 0 N 0 WA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 143-63, 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

pielęgnowanie cery I włosów. 
Oodz przyjęć od 10 rano do 8 wiecz 

NADESZŁY 

S a l o n G o r s e t ó w 
M - ME AGNEL 

PuLA LENGA 
L e g i o n ó w 1 7 , tel. 1^4-13. 

„YICTUAl 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 4 , t e l . 
Poleca na nadchodzące święta Wielkanocne: 

11* 

Wina i koniaki palestyfl 
Likiery, śliwowice pejsach0 

Konserwy, delikatesy 
Makaroniki, pierniki, słodycze, owoos 
po cenach NISKICH konkurencyjnych 

Specjalność: 
KOSZE W i e l k a n o c 1 1 0 

ii 

gustownie dekorowane 
Kupujący 

10 BUT. TRUNKÓW 
otrzymuje rabat. 

Zapras*»»V 
BEZPŁATNA L j 

WYKWAL5F"" 0 * J 

l E R O W N ' 

AMERYKANS^' 

przędzalni ba POSZUKIWANY OD l^fOi* 
Oferty pod „Z. Z." do AkwWW 
Fuchsa. Piotrkowska Nr. 87. 

O o k t p r 

ii HenrySsowsk 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , TH mon 262-Or-

od 8—ll-ej I od 6—9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9 - 12.30 

SEKRETARZ 
• i • MM H M a H i _ _ _ _ _ 
możliwie z prawniczym 
niem, POSZUKIWANY. 

wyksztalcc-
Oferty sub: 

DR. MED. 

M. DAWIDOWICZ 
chor. wewnętrzne 

ELEKTROKARDJOGFAFJA 
(zdjęcia prądów czynnościowych serca) 

Narucowcza 42 i S , 
przyiniujc_(::l 5 -.- ,7 wiecz. 

podczas świąt Wielkanocnych wydaje 
I. Bardytn, Lcgjniiów nr. 6, fr. 1 p. 

Telefon 107-65. 

SCHODY 
PARAPETY 

POSADZKI 
krylolltowe 

RURY 
cementowe 

oraz wszelkie roboty w zakres 
brukarstwn i betoniarstwa wcho-
d?.ące jak i asfaltowanie wyko-
im je po cenach niskich 

W. H. MA i.-. 
NAWROT 42, tei. £29- 87. 

Okazja S psiteli w lesie Chełmy 
pod Zgierzem naprzeciw willi „Oazy" 
pojedynczo lub razem tanio do SPRZE
DANIA. Wiadomość: Lodź, Kilińskiego 
nr._121 u dozorcy lub telef. 21H-20. 

Pensjonat BESSEROWEJ 
W KOLUMNIE tel 4 

poleca się na Święta Wielkanocne. — 
Zamówienia telefonicznie lub listownie 

Śfussrz-
męchanik 

z dokładną znajomością robót maszy
nowych, narzędziowych oraz tuszowa
nia. Wymagana długoletnia praktyka. 
Oferty wrąz z referencjami pod „Pre

cyzja" do Administracji. 

Plan m, Łodzi 
2-gi nakład 

opracował i wydal 
MAKSYMILIAN SERWIŃSKI 

w cenie 60 gr. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

HANDLOWIEC ZDOLNY, 
energiczny, długoletni przedstawiciel, 
odwiedzający co tydzień Lńdź, dobrze 
ZpBlący klijentelę Hurt-Detal, przyj
mie poważne zlecenia, akwizycje, ln» 
kasa. zastępstwo. Branża obojętna. Re
ferencie - gwarancje. — Wiadpmość: 

tel. 240-54 —'do środy, 9—7 w. 

OGRODNIKA polecają W. P. StilerJPOSZUKIWANA 
Cegieluiana 45, tel. 263-09 do wszelkich stra do rocznego dzicc* 
obót OGRODNICZYCH i pielęgnuje ogro- poż 

DY NA cały sezon. ków 

a do rocznego u*"-"" l j c ,n ' I 
żądane. Ofertę 

W sub: ..WykwaHJiko^S^a POSZUKUJĘ samodzielną nianię lubipOSZUKUJE pannę 
pannę do 1-rocznego dzieclca z dobremildo dwurocznego dziecka 
referencjami. Dzwonić od 8—10 i od|„Alfa", Pr. Narutowicza *_ 
2—4, telef. Nr. 164-93. 
PANOM, posiadającym liczne znajomo
ści pośród właścicieli składów fabrycz
nych 1 hurtowych branży tekstylnej, o-
iiarujemy dobrze opłacalne zajęcie. — 
Zgłoszenia: Piotrkowska 136, I piętro. 
Od 10 do 12. 
MŁODEMU człowiekowi dam posadę w 
fabryce za pożyczkę 1000.— zł. Pożą
dane dobre referencje. Oferty „Umy
słowy". 

Wa 

Posady 

MŁODA, zdolna, pisze na maszynie, 
poszukuje posady hiurowei, Wynagro
dzenie skromne. Oferty sub: ..Referen
cje". 

WARSZAWSKA fabryka farb i emalii 
olejnych poszukuje przedstawiciela 
'nanżystę na Łódź i województwo. — 
)i"erlv do administracji ..Referencie". 

KILKU mechaników maszyn do szycia 
na Łódź i wyjazd poszukujemy. Oferty 
.Natvchmiast". 

ni, hraz ( ' w y \Wi ZAGINAŁ pies wilk 0™* s l ( . I K ł 
ży i w kagańcu. U p r a « , e \14 
go znalazcę o r ^ ^ < d 
prowadzenie za ̂ "'^ 2lJS>ot 
adresem: Nawj^Mjj!J]^--^ ł vcf j 

SZWACZKI wykwalifikowane do lep
sze] bielizny męskiej potrzebne, Piotr
kowską 3R. m. 29 U piętro. 

RUTYNOWANA korespondentka angiel 
sko-franc.-ńiemiecko-polska, biegła ste-
notyplstka zmieni posadę. Zgłoszenia 
sub: „Pierwszorzędne referencje". 
WYKWALIFIKOWANA biuralistka-kn-
RESPNNDENTKA PROWADZĄCĄ SAMODZIELNIE 
dział dewizuwo-importowy pragnie 
zmienić posadę względnie przyjmie 
godziny. Łask. oferty sub: „B. Z." 

BIURALISTKA ze znajomością księgo
wości poszukuje nosady w miejscu 
ewentualnie na wyjazd. — Oferty sub: 
..I. M.". 
ZDOLNA podręczna z dobrym gustem 
ooszukuje zajęcia w pracowni sukien, 
Łask. zgłoszenia do admiuistr. dla 
.Obowiązkowej". 

,3OSADF, sekretarki w kancelarii adwo 
kackiej z wynagrodzeniem 50 złotych 
miesięcznie przyjmie studentka. Ofer
ty: „Studentka". 

ZAGUBIONO doniod l> "p;,,,.^ 
bytu za Nr. 230. Wiery 
iy w Starostw|e_Q£gSy 

Uczcie sie sa* 
Kancelaria T-wa "° jLol« ••' 

WÓLCZAŃSKA 27 p [ *ars* 
na następujące kursy 
wodo we •nf 

Poifcznsznlclwo in c C ' ' 
Tkactwo mecha(ILCT.'>E:• NE, 

Wyrób swetrów I ^'T(6\-
Krawiectwo damskie 
Rlettitilarstwo I bto\< 
OorscciorMwo I 

i rl.-, czynna 
*-ci ran;, j o 7-eJ wieczór-

c»«oe ZALTOAE. 



5
 

c

^



TA
 n

 
1
T
 

A
 

\ 
t*
ł 

3
 

\ 
• 

^
 
3
 

£
i
 1

 
3f
 >

 

~
 

T
A
—

 »
 V

 

2
 

°
 S

 

e
r<

5
 

3
6

a
s
 »

 
• 

N
 A

 ?
 
3
 

N
 

3
 

—
 

S
-S
 r
a
 

C
/7

 
ro

 B
 

s
-f

 g
 • 

g.
 5

 

- 
g

3
 «

 i
. O

 

^ 
I1

"
 

<


d

 U
 -O

 

" 
^

 
I •

 
•
*
 

• 
.
 

2
-
 •-/>

 ?
5

 

<
 

£
 r

o
 »

 

3
 O
?

 
r
o

  
N

I
 

o
 

—
 

O
 

In
 

O
 S

. ™
 

o
. -»

 ro
 *Q

 
=
>
 
o

 5
 O

 
2
.1
?

 0
 
n

i 
S

-S
 ^

 
3
 

#
 
o

 
3


1
 

3
 ra

 3 
N

 

R
 g

 
1
 5

. 

3
. 

e
r
. 

r
a

 =
:
»
 

w
 O

 
~
 

o
.
 r
e

 o
 O

 
3

 
o

 
O

 

O
 
2
 

' 
3
 
3
 
K

.
 

. 
*<
 

»
 O

 

• 
O
 r

e
 

x 
O

 

c
o
 w

 

N
 

S
C

 

<
»
 

i—
 

5
2
 

5
"
 

3
 -A

 
—

w
 

-
^

1
 r
o
 

1

 C
/5

 .a
 

Ł
O

 2
 

" 
r
r

 
^

* 
?

r
»
 r
o

 o
 

g
 a

*—
 •=

 

C
/)

3
 

ta
 r

e
 r

e
 

0
.3

 
|
 

w
" 

00
 5C

 

n
:
 

<
<

*|
 

?
 
a
 5

5
 

2
 

•<
 

%
 3

' 
3
 

 
2
 

6
 
<

 

3
 

—
 *

3
 3

 —
^

 
N

<
I

r
e

5
N

O
^

>
 

<
<
 

o
 

p
 -

>
 

_
_

S

o

.
f
r
 
0
.0

-
 

.-
5
.
 

"
 3

 o
d

 
3
 

^
 

3
 5

-0
5
-3

3
 „

5
. 

^
q
 

^
2

§
^
 

N

 
?

F
' 

S
 

N
 O

 3
 

" 
£
.2

 —
 V>

 
-a

 
3

 O
r

o
 

•ra
 

E
 
O
 0

3
 

* 
*
3
 r
o

 i\>
<
<
;
 w

»
 

<
 

r
o

 
o

 
r
*
o
 
3

 
<
/>

 

g
.2

.2
: 

s
rS

-S
 

i 
o

 o
 co

 ̂
 

|
F

I
T

>
:
 

o
 2

 
o

 
=

 

S
-S

" 
Ł

 
3

 
3

 
*
 
3
 

s
 ?

»2
 «<

 

r
o

 o
 

r
o

 
3
 

r
a

 
3

" 
3
 

r
o

 "
 P

T
 

7
 

*
 

•a
 rn

 

• 
^

 S
g

a
 

<
:O

-s
.»

 2
.™

 2
 =
 ̂

 
%

B
 
O

*
 

V
J

3
 —

 —
 ̂

 
P
J

 
^
 

S
3

 £
2

. 
M

 

I
 

 
5

C
2

T
_
 
N

 3
 

<
£

.
 


r
o

 
»


_

.
3


^


I

B
—

 

•3
 —

 *»
 <

»
 

*?
a

 

C
 ra

 ra
 O

 £3
 

5
 

,B
 N

 
i
 

5
 ra

 ̂
 

=
 

3
 

S
 2

. 
o

 
2

. 
5

. 
S

. 
CS

 
" 

—
 a
 m

 
—
 

N
 

ro
_
-a

ro
N

;
_

,<
2
: 

T
3
 
5
*
 

t/
S

 —
.  

n
 


r

 

—
 

r
o

.


 i
=
 M

 

p
c
r
a
 r



•S
.2
T
*-

,
N
 

P
 

2
3

* 

I 
7
 r

o
 

»
3

.
"
 

r
o
 

§
p

<
<

 

=
5̂

2
G

S
§

 

Ł«
 W

 O
 O

 
^

 
=
c

 
N
 

<
 <

:
 S

 
.—

2
. 

5
. 

2
. 

C
 

^
 

2
.
3
 2

 S
 

5̂
 -5

"
 O

 
N

2
.2

_
5
=

 

»
 
7

 
1

0
 

•
 

»
 

S
?

5
 

ri 
«
 

»
>

 O
 T

 

T
 
»

 3
 O

 
o

 
o

*
 O

 
S

N
 

t«
 

>
 

P
I 

3
; r

a
 

0
 

O
?
. 

• 
»>

 
o

. 
?
r 

•
 

N
 

C
R

E
 a


F
 

«
 

—
 

2
. 

_
 

m
 

"T
T

 —
 »

I 
—

' 
—

«
 _

 

2.
 O

 

O
 
N

 
f
e

^
A

 r
a

 Q
P

^
S

 
°

Ę
 S

 

r
s
 

» 
r 

—
 

—
 ™

 

~ 3
- 

3 
r> 

o
 S

" -
 2

 
J
=
"
 

2
N

 

^
=
-«

?
R

O
N

R
O

-"
0"
"Ł

 

1 
£
 

5
r 

• 
9
 t

o
 

'4 
= 

v 
ro

 

• 
»
 •

 
D

zi
ś 

i 
dn

i 
na

st
ęp

ny
ch

! 

K i II
 

O 
K

op
er

ni
ka

 1
6.

 

W
ie

lk
i 

po
dw

ój
ny

 p
ro

gr
am

! 
U

/F
C

F
L
L
' 

17
 

C
F

 A
L

 C
fi

C
T

lł
in

 
I. 

Sz
am

pa
ńs

ka
 k

om
ed

ia
 p

o 
ty

tu
łe

m
 

"
 
U

U
U

 
J

b
H

L
C

n
j

! 
W
 U

 
w

 
ro

la
ch

 
gł

ów
ny

ch
: 

FR
A

IV
C

1S
 

Ł
E

D
E

R
E

R
 
I 

FR
A

N
C

IS
ZK

A
 

D
E

E
. 

'!
*

S
,

b
a

i
k

a 
T

U
R

A
N

D
O

T 
Iw

ia
na

 p
oe

zj
ą 

i 
ta

je
m

ni
cz

oś
ci

ą 
W

sc
h 

du
, 
w

 ro
L 

gl
. 

K
A

E
TH

E 
- 

D
E 

- 
N

A
G

Y
. 

N
as

z 
św

ią
te

cz
ny

 
pr

og
ra

m
: 

„Z
ap

om
ni

an
a 

S
ym

fo
ni

a 
—

 J
ea

n 
H

er
sh

ol
t. 

Po
cz

. 
se

an
só

w
: 

4,
 6

, 8
, 

10
, w

 n
ie

dz
. 

o 
g.

 1
2,
 w

 s
ob

ot
ę 

o 
g.

 2
-e

j. 

t.O
a 2

 
N

I 2
 
•
 

»->
 r

o
 

0>
 

~===~:::::============~,,~a~Ę:.p;UB:L;;II(A~~"~ur, 80. Niedziela, 21 m=a=~=~a=ł9=3=7 =f.====:;::;;;::;:======== =======-j5 .. 

, 
NA SWI~TA 

owe obuwie 

Sprzedai tylko w pac,;kach. - Wystrzęgać się naśladownictw' 

~'~~~~!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~.I .• I .• I.!~~~~.!.:=' ••••••••••••••••••• ~.............................. • ................ . 
modele II Łódź Wielki wybór L o BU ,W I A " obuwia dziecinnego Piotrkowska 66 

.. ~ ............. ~~~~~~~~~ ........... ~, •• o .. , ....................... & ............................................... . 

Polskhi Towarzystwo dla Ha"dlu Ratalnego II Za~iadamia o urucllOmleniu działu RAtALNEJ SPRZEDAŻY WOZl<ÓW DZIECIĘCYCH. Polo-
, S 61k d Ca1t1y wózki dziecięce spacerowe j sportowe przodujących fabryk w dublł1 wybOr1;e I na 

p a z ogr. o p. DOGODNYCH WARUNKACH. - Na!nowsr,e modele R O W E RÓW jur. N A D E S Zl Y. 
AL. KOŚCIUSZKI 17, TELEFON 163-68 Dziś w niedziele biuro sprzeda!y czynne od 1~6 po pol. 

•• e5 •• ~a.& •••••••••••••• a •••• m •••••••••••••• m ••••••••• U ••••••••••• a •••••••••• R •••••• m ••••••••••••••• 

- ., DWA SAMOCHODY (otwarty Bulck ilDYWANY ręcznie wiązane pierwszego 
I( U P n o , karetę Essex) na chodzie tanio sprze- gatunku, krajowego wyrobu do naby-

• dam, Narutowicza 36, m. 3. 24 cia po cenncll fabrycznych na spłaty. 
Przeda* , KUPIĘ MOTOR 75 koni 3000 wolt6w. Obejrzeć mo!na H~tel "Savoy", ul. 

... ~~ ...... _ • Of Ok J "d D bl'ki" Trauglltta 6, A. Mlelnlkow, tel. 203-38. " .____ erty" a,zy ny o ""eru I • Tamie def nabycia oryg. perskie oka-
I-....:!I,.,II";.~I,. POCO. śpicIe na słomie, kiedy od 3 zł. zyJnle tanio. R6wnież k~lpujQ perskIe 

R ., tygodniowo można dostać tapcza'ny, dywany i placę najwyższą cenę. 
materace, otomany. leżanki, krzesla 

O~ ELE solidnie wykonane u tapicera Wajsa, MOTOCYKL Royal 500, oka.zYJnle 
Ąl\, J N KTR.YCZNE SienkiewIcza 18. sprzedam, Południowa 76. 

n . I E uzywane I nowe po . b i k kk' Z nJnl~szYch. Przełnczlllkl gwlaz Sl<LEPOWE urządzenie dla kOl1fekcll WAGĘ oso OWII e ars (\ lł!)lę. a-
I rozrusznIki własnego wy- galanterii. manufaktury, perfumerii, wadzka 15. 1110 6, tel. 148-89. 

I'nle li reperacyJne przewl- komfortowe w częściach lub całości. BAR dobrze prosperuJtlcy spowodu 
~l 'R'ł~7."n. In5talacJe elektr. tanio do sprzedania. Zgłoszenia 10-12 wyjazdu tanio sprzedam, Piotrkowska 

1.-.-. .... '.1 ~ J eklamy neonowe. Pfeffer, Piotrkowska 113. ur. 257. 
~~Ol~l' Relcher i S-ka Łódź l<ROSNA ang. 42 calowe z Szaftmaszy-s :.:.:Y~P.:;.:(::.:.AL:..N-I-A-n-o~-vo-c-ze-s-J1a-. -kr-e-de-n-s -or-z-e-
_ INIOW A 28 T I -000 lIaml, s~pulmaszy~ta 20 windowa do chowy, st6ł okrqgly. 5 krzeseł, 1 fotel. 
IOlOC -' e. 21 sprzedanIa. DzwonIć ]lO-OZ. stolik radiowy, do sprzedania. Slonkie-
~~~,6ł ~~LE n. S. A., ArIel, Ralelgh APARAT FOTOOR. 6';', X9, Zeiss-Ikon \.:;.~·;.;;.lc:::.:za:...:.;.:52;:..' .:..:.m:.:.., . .;:,21;.:... ______ _ 
~,nllrlla, lal\c~~~l części zamienne. ak- z optykQ Zeis~ 4,5 w Comp., zllPełni~ WILLA do sprzedania jednopiętrowa 
~trk flrtna L y RellOld P9łeca na!- nowy. ~o sprzedan.la. Oferty sub. z komfortem i dyżym pieknym ogra-

W li o\\tSka eon Leszczynski. Ł6dz, "Aparat do RepublikI. dem Ruda Pabianicka StaszIca 41 _ 
~,"OllJ 175, tel. 205-06. p" • • 
\ 1~'I,t M.Nłl~ fUTRO fokowe ~rebakowe l lis oka- r;.;ystanek Majstra. 
t!ąQ y \\t t Sprzedam d.omek 4-po- z 'nie sprzedam Glówna 40, m. 4. 
~~rk~on:f ~ 2 sklepy. KIOsk dobrze J y~iętro' OKAZY JNIE do sprzedanła: fortepian, 
~~! a~lol;y eren obejmuje 1756 m2' _ encyklopedJa Meyera w Języku nle-
~N'le~in'o doch6d roczny 800 zl. - OKAZYJNIE prasa do sprzedania do mieckim. maszyna do szycia I lune 
I ~ ~ lII( 42. m. ZO. prasowania wszelkich odpadk6w. Wia- sprzcty domowe, Piotrkowska 60, m. 
bIt~~ane WIOACY JNE. Meble nowe domość ul. Lel.!Ion6w Nr. 50 II Czesła- 3_7_. ____________ _ 
~ rnlkle oraz kuchnia gazowa 7, wa Polaka. 
l 6. tel hl A. Waicman. SIenkiewl- 2 MASZYNY rękawiczkowe s1>rzedam, 
~~~I{) . 191-00. RESZTKI z n~JmOd!licJszych m.aterJa, l) do cwikłowanla sznur .. 2) do szycia 
~t~ltt SPlłZE 16w na suknie I kostlUmy damskIe oraz pudełkowa. Singerowskie. $r6dmiejska 
l\~~. eilr DAM samochody Che- na spódnice I bluzki. Ceny b. przy- nr. 73, m. 25. 
'" • ĄI I\OCII, fiat, Graham palge, lstcpne i dogodne wanlllki. Kłlhisklego ------------
ł\ ",~ Ościuszkl 73. 21 nr. 36, I. or. JT w. T pietro. SPRZEDAM domek. mote bvć sklep 
UQ '~QOtl00.0008&93etoS(lJle a eoee !t.oe GCJ •••• a •••• do objęcia, Blońska 13, przy Kątnej. 

h WYko'" ezen-Ia do·mu KUPIĘ maszynę uiywaną Undorwood 

II Q ~ d Z k -I r Z W I- -lOk n a ;Y~:~~~:.st:~~e~e~:.er:6:u:~;~~·ł;·'~ 
~\). q , " krzeseł I fotel, okazYJnie sprzedam, 
.. "t!\l'CZEli PRZEMVSL D ZEWNY Piotrkowska 123, m. 11. 

~Il'ks" '. " Ż k' PLAC do sprzedania 1200 mi na IV ,"'11Jan Jakubowltz S A eroms lego 90/92 parcell Skallbowc6w w Julianowie. -l" li •• tel. 11874, 18774 Wla~ .." t.elofon 166-Z6. 

" ............................... ] OGlOSZENIE. Ubezpieczalnia Spole. 

I R I czna w Łodzi zawiadamia P. P. Pra .. ozma le codawców, ii. ulgi. kt6re przyslull-
................................. wały przez pokrywanie oblh:acJaml 
-==--~_..:.:..._--..;~._..:-_..:..::::. 6% Pożyczki Narodowej za,lerloścl 
DROBNE ogłoszenia w Republice' powstałych z tytułu skladek do dnia 

.. 31.XII. 1935 r., zostaly decyzją Mini-
są naJlepszym I naJtańszym środkiem sterstwa Skarbu cofnięte z dniem 
zetknlęcfa zainteresowanych stron, l kwietnia J937 r. Ubezpieczalnia 
Kto chce: 1) znaletć lo~atora lub ,ub· przyjmównć za tym będzie 6 % obll
lokatora. 2) znaletć mIeszkanie lub gncJe Pożyczki Narodowej na zaległe 
pOledYńczy pokóJ. 3) sprzedać nieru- składki tylk~ do dnia 31 marca r. b. 
h ść I b ) k lć śk I 

Uł)czp l eczał\lla Spoleczna w Łodzi. 
c orno u rzecr. 4 up co 0-
wIek okazyJnIe, 5) dostać posadę 6) WYNAJMĘ duży samoch6d olIobawy 

, na turę z dywanamI. Zgł. Hotel .,Sa-
wyszukQĆ pracownika - nlechal podal~v:.::o.:.y....iu."-p::..:o:.;;k;;... :.::6.:::,01:.:,. _______ _ 
drobne 0&,105zenle do .. Republiki", WILLA nowowybudowalla. 7 pokol z 
I<RA WICC męskI, kHkułetn\ wspólpra. kuchnIą z wszelkimi wygodamI. par
cownlk pierwszorzędnych firm jak: Oe- klem. I ogrodem owocowym, 3 minuty 
lassen. KazImIerski l Mordklewlcz. drogi od stncJl AndrzeJ6w, tanio do 
Obecnie prllyjmuje u siebIe wszelkie sprzedania lub natychmiast do wYlla
roboty, wchodzące w zakres krawfe- lecia. Wiadomość: telefon 223-33. 
ctwa z własnycb l pOwierzonych ma- r ACH OWIEC poszlIku!e \V~p6In:ka. do 
terialćw. Robota pierwszon:ędna. Ce- wyrobów wlóklenniczych na wła~nyeh 
ny bardzo nIskie. Wladysław Celeda. krosnach z kapltalem okolo zl. 10.000. 
ul. Wysoka 19, mo 2. Oferty "WsP6łpraca". 

TRWAŁA ONDULACJA tylko 7 zł. w SKRAPZlONO sakIewkę wraz z Kwl
Pierwszorzednym Zakładzie fryzJer- tern lombardowym w 18(UI. Pros1iO o 
skłm, Uwaga Legjon6w 3, tel. 104-52. zwrócenie za wynagrodzeniem, AleI .. 
----- l-go Maja 91 m. 16. 
ROLAND ~ZPUNT UBĘZPIECZA naj· PODRÓtUJACEMU papiernikowi odd .. 
korzystnie) od ognia, kradzlety, wy- zastępstwo prowincJonCllne ł6dlkie 
padkó~ i odpOWiedzialności cywilneJ. warszawskie prowizyjnic ~ WytwÓrnIa 
OZWOII 140-84. Papierów fantazyjnych 1ntro\i&'ator-
PRACOWNIA sukien damskich M. skich Szczerbil'Jski, Krak6w. B,warka 
Orynbanm6wna, Ceglelnlnna 19 pr. of. nr. 17. 
m W. l p. Wykonanie solidne. Ceny :':'O~D~S.!.;T:-A-P-IĘ---b-· --('-1'---1 -1-
przys!epne. 21. wyro lon(\ I lO pra n w 
~=~-~::""--------"'::':'Icentrum miasta, dOltodne wl\runki. _ 
UWAOAIII TRWAlA ONDULACJA. Adręs w Republice. 
Komplet z mycIem. strzy:tonłe I uło-I:::===-;";'::"~:':":";"""--_-__ 
żonie 5 zł. fRYZJER Cegielniana Nr. PRZYBlĄl<ANY pies ratlerek dp ode-
46. brania za zwrotem koszt6w, Zerom-

sklel'!o 74 KA \V AUR (Iz.r.) mIody. kulturalny IIdl:::-:-' ___ . _________ _ 

stanowisku pozna pannę młoda, wyso- PRZYE'ŁĄKAl sic buldog blalo-tlWte 
ce Inteligentną, dobrze uposaton~, w laty, odebrać można n zwrotem kosz
Celu towa~fysldm. oter,ty oowatne do tów, Zaklltna 78, m. 48. Od ,~. 18-
lI~eJ)l1bllk( ped "I..MI'. lO-el. 

http://__S-o.fr
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S W Y C I Ę S T W O 
OSIĄGNĘŁA 

OPONA SEUIPERIT 
HURTWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 

CII. TENFNBLUM 
NARUTOWICZA 16. TEL. 140-59 

Repr. BERSOM -

O R O W V 
SAMOCHODOWE -

MOTOCYKLOWA 
ROWEROWA 

zawsze na składzieI 

ARTYKUŁY CHIRURGICZNE wszystko z gumy oraz płyty CELULOIDOWE 

NORTON 
ROYA ENFIELD 
COYENTRY EAGLE 
ARIEL, A. S. S. 
DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 

krajowe 
i 

zagraniczne 
najlepszych 
marek 

do szycia 
specjalne 
dla przemysłu 
i rzemiosła 
nowe i używane na sezon lctn. 81 PIOTRKOM* 

D R O B N E 
POKÓJ frontowy do oddania od zaraz 
z wygodami, Cegielniaua 37 ni. 33. 

. POSZUKUJĘ pokoju niekrępującego 
W centrum. Oferty z podaniem ceny 
sub: „Z. D.'* • 

3 I 4 POKOJOWE mieszkania na I i II 
piętrze w nowym domu Południowa 76 
od frontu, wszelkie wygody, centralne 
ogrzewanie, ha dogodnych warunkach 
od 1 lipca do oddania. Wiadomość im 
miejscu, lub tel. Nr.Nr. 217-91 i 213-81. 
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2—3 POKOJOWE mieszkania z wygo
dami słoneczne oraz duży sklep z mie
szkaniem do wynajęcia, Al. Kościuszki 
nr. 41, dozorca. 
ŁADNY pokój 7. wszelkimi wygodami 
do wynajęcia,'Piotrkowska- 118, front, 
II piętro, m. 6. 
3 POKOJE z kuchnia, gaz, elektrycz
ność, ubikacja, tanio do wynajęcia, 
Sterlinga 9 u gospodarza. 

ODDAM 3 okienny pokój frontowy, 
Piotrkowska 166, m. 3. 

Z A W I A D O M I E N I E 
N i n i e j s z y m z a w i a d a m i a m y naszych P.T. Odbiorców, że rep re 
zen tac ję i s k ł a d f a b r y c z n y nasze j firmy naŁódź p o w i e r z y l i ś m y 

P. STANISŁAWOWI RÓŻYCKIEMU 
Łódź, Piotrkowska 111, tel. 129-29 i 187-87 

Z p o w a ż a n i e m 
F A B R Y K O B I S Z K O P T Ó W I P I E R N I K Ó W 

KAZIMIERZ MYSTKOWSKI 
KALISZ 

DLA STARSZEJ PANI poszukuję dii 
żego, słonecznego pokoju nic wyżej 
II piętra przy inteligentnej izr. rodzinie 
wraz z całodziennym utrzymaniem od 
1/4. — Oferty sub: „Starsza Pani". 
BIURO „POLRUCH". Piotrkowska 83 
141-02 poleca mieszkania, lokale, po
kojeumeblowane, garsoniery zł. 20 —. 
POSZUKIWANE 3-pokojowe mieszka 
nie z wygodami. Oferty sub: „Od 1-go 
lipca". • 
POKÓJ ładny z utrzymaniem lub bez 
wszelkimi wygodami, telefonem do od
dania od zaraz. Zawadzka 22, m. 7, 
tel. 114-39. 21. 
W NOWYM domu, Radwańska 4-a są 
do wynajęcia 3—4 pokojowe mieszka
nia komfortowo wykończone. Wiado 
mość na miejscu. 
A1IESZKANIA 1—2—3-4—5 i 6 poko 
jowe, pokoje umeblowane, garsoniery 
i różne lokale poleca „Kosmos", Piotr
kowska 111, tel. 147-46. 
DWA pokoje bez mebli z używalnością 
kuchni u samotnej osoby, do wynaję
cia Narutowicza 22 rfl. 18, 9—11 i 2—3 
po pni 

POKÓJ z oddzielnym wejściem niekrę
pujacym, telefonem oraz wszelkie wy
gody, Piotrkowska 120, m. 21. 
PANU lub dwimi oddam ładnie ume
blowany pokój frontowy z niekrępują-
ceni wejściem, Narutowicza 31, m. 40. 
ODDAM duży, ładny pokój niekrępują-
cy, wygody, telefon, Kopernika 4, m. 9, 
od 11-ej. 
DO WYNAJĘCIA 1 pokój przy rodzi
nie, Zawadzka 19, m. 23 Łódź, prawa 
oficyna, 11-gie piętro. 

POKÓJ umeblowany z "• niekrępujacym 
wejściem wygody, łazienka, do wyna-
jęcia, Al. I-go Maja 51 m. 9. 
POSZUKIWANY pokoik na 1—2 godz. 
wieczorem raz w tygodniu. — Oferty: 
„Przyjezdne małżeństwo".. 
POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę
pujacym wejściem oddam, Obejrzeć 
1—3 i 8—10 wiecz. Piotrk. 175 m. 15. 

SŁONECZNY, duży, świeżo wyremon
towany pokój umeblowany, wygoda, 
niekrępujace wejście odnajmę. Lipowa 
nr. 9 front, 11 piętro m. 11, od 10—15. 

WYNAJMĘ pokój umeblowany jednej 
osobie, Cegielniami 3, lewa oficyna, 
•pierwsze piętro, mieszk. 16. 
OARSONIF.RY poszukuję. Cena zł. 30 
— zl. 40,— Oferty sub: „Garsoniera" 
do „Republiki". 
POSZUKIWANI: 3 pokojowe mieszka
nie z wygodami w śródmieściu! Oferty 
ood „1 lipca". 
UA1EBLOWANY pokój do wynajęcia 
dla jednej osoby, Gdańska 61 m. 14, 
1-sze piętro. Oglądać można między 
2—4 po pol. 
N1EKRĘPUJACY, umeblowany pokój 
słoneczny dla pana (i). Piotrk. 79, pra-
wa oficyna, III wejście. 3 piętro. 

POKÓJ umeblowany dla pana zaraz 
do oddania, Moniuszki 1, front, II pię
tro ni. 7. 

POKÓJ umeblowany dla samotnej o-
soby do odnajęcia, Gdańska Nr. 31-a 
m. 18, oficyna, drugie wejście. 
JEDEN pokój z kuchnią do wynajęcia 
od gospodarza, Żwirki 8. W lad, u do
zorcy. 
POKÓJ z meblami lub bez do wyna
jęcia, wsze'kie wygody, Piotrkowska 
nr. 55. m. 7. 
BALKONOWY frontowy pokój unie 
blowany oddam dla Pana, niekrępujace 
wejście z wygodami za 40 zł., Połud
niowa 20, in. 3 fr. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia z 
wygodami ewentualnie z obiadami, Na
rutowicza 47 ni. 2. 
KOMFORTOWE 3 pokoje z kuchnią, 
wszelkie wygody do wynajęcia, Cegieł 
niana 106, Tramwaj. 7.. 1 2. .,, . . .. 

„•» «Ui •#— i w » ' 
POKÓJ gabinetowo umeblowany, wszy 
stkie wygody, parte* lub picrwSze-pie-/ 
tro, wejście z klatki schodowej, w 
śródmieściu potrzebny od pierwszego 
kwietnia. Oferty poważne do administr. 
sub: „Cena obojętna". 

2 DUŻE frontowe pokoje umeblowane 
tub bez, z korytarzem, wszelkimi wy 
godami, telefonem od zaraz do wyna
jęcia dla lekarza, adwokata, inżyniera 
6-go Sierpnia 10, in. 12, I p. front, 
od 3 do 10 wiecz. 
DLA ELEGANCKIEGO Pana (i) pokój 
irontowy o 2 oknach, pianino, telefon, 
łazienka, do odnajęcia od 1/4 Legio
nów 33 m. 9 
DUŻY, słoneczny^ Pokój z 'oddzielnym 
weisciem w ÓTfrodzIlr ódhajiiię. Adresu 
Ctgiclniaiia 45. m. I. 
DUŻY frontowy pokój przy Związku 
Nauczycieli do wynajęcia. Zdatny rów
nież na biuro, Wólczańska 21. Zastać 
6—8 wieczv 

pooopoooooooooooooooooooooooooooooooo^ 
Skład win 

Zacisze Leśne" A ' 3 , 
P r z y i m ^ 

wienia na święta. Pokoje j " - ^ $ 

PENSJONAT 
kierówny, Zakrzew 

II.i 
Telefon w Łodzi Nr. 213-92. ,y1 
scu Poddębice telefon Nr. 30 cz> 
25 marca. 

1 Nauk? 
f i wychowanie i 

ANGIELSKIEGO konwersadl O 
tury udziela rutynowany n*. flft 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. » - a ' g poji 
•iziennie zastać od godz-Jj^., 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO 
CUSKIEGO 

ud*" 
t u s i M c u u — gruntownie t < i r M 
Gramatyka, literatura, k°" . fr] 
handlowa korespondencja. J 
w godzinach 2—3. 

LEKCJI i korepetycji ' - " - n n V l f l 

wany nauczyciel. Zapóźnion. 
todą skrócona. Prevw>M* w 

todą skrócona. 1 N, I RV). i 
wsze Ikich egzaminów (mam"'.' jii 
cjalność: matematyka, P ° l 5 h -

-

Kościuszki 13. m. 3, fronjJJJSi^,.. 
DOROSŁYCH, młodzież L M ^ I W 
nauce gruntownie i s z y b . . j r o l " ^ 
rutynowany nauczyciel. \NTFVLI 
je 'do egzaminów. N 
cyk "SpeWanWf-IW 
ski. • Piotrkowska 64, m:' 3; 
11 - 1 r., 3 — 6 PP-

POKOJU z oddzielnym wejściem (naj
chętniej od gospodarza) w śródmieściu 
poszukuje od 1 kwietnia. — Dzwonić: 
217-13. 
SŁONECZNY pokój ładnie umeblowa
ny, centralne ogrzewanie od zaraz do 
wynajęcia. Piotrkowska 211 m. 14. 
DO WYNAJĘCIA: Jeden lub dwa po
koje z oddzielnym wejściem w willi w 
ogrodzie. Wiadomość: dozorca, Ce
gielniaua '45. 

KOMFORTOWE 5-pokojowe mieszka
nie frontowe, słoneczne, I piętro, wszel 
kie wygody od kwietnia, również 3 po
koje z kuchnia natychmiast do wyna
jęcia, 11 Listopada 37-a, przystanek 
tramwajowy. Wiadomość u administra
tora. '*•'• . ' 

2 POKOJOWE mieszkanie z lokalu, 
centraln. ogrzew. w nowym domu przy 
ul. Brzeżnej 4 do wynajęcia od 1 maja. 
Wiadomość n dozorcy. 

ŚRÓD S K A N r. 3 
obecnie ul. 

MIEJ 
poleca na nadchodzące święta wszelkiego rodzaju wyborowe trunki 

po cenach b. niskich. 
TELEFON 107-84 

Firma egzystuje od r. 1865. 

OOOOOOPOOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOK 
1>M^/I 1. I II 1 ? n n l / n l . . , l , . .„ l . , I Ul ,1 , . , l . 

INSTYTUCJA społeczna *yd<*L 
szukuje wykwalifikowanej K ° 5 W l 
długoletnią praktyka oraz \ T I I ^ F 
czyni na Kolonie letnie na a 
Oferty do admin. pismajHŁ 

łacina. MATEMATYCZKA z 
ca francuskim i niemiecKm 
lekcyj i korepetycyj w Z a 

nazlum nowego typu, NaruW 
m. 11. _ 
WYJEŻDŻAJĄCYCH na JJgttj 
stawę nauczy szybko franco"" 
steniem prof. „Lagrange i" , 
Piotrkowska 24. m. 7. —^ fr*' 
MISS MARY udziela anc!elsłcle| ^ 
cuskiego, niemieckiego. Zaiat 
ką korespondencję. Przy)m° | C 

4—8. Piotrkowska 2 4 L ni. 

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje z kuchnią, 
wygodami. Oferty pod „Czystość". 

POKÓJ umeblowany z niekrępujacym 
wejściem z wszelkimi wygodami do 
oddania. 11-go Listopada 3, m. 44. 

SUBLOKATORKI do dużego, słoneczr 
| nego wspólnego pokoju poszukuje po-
| jedyńcza osoba, Piotrkowska 92, m. 56. 

I POKÓJ frontowy, wygodf, telefon, ro 
wlnajęcia, 6-go Sierpnia 33, ni. 18. 

ŁADNY, mały pokoik, wejście z klatki 
schodowej do wynajęcia, Wólczańska 
nr. 19. Dozorca wskaże. 
1 PIĘTRO frontowe 1 i 3 pokoje z 
kuchnią, lazfenką wygódką, w lepszym 
domu do wynajęcia, Al. 1-go Maja 
Nr. 40, u dozorcy. • 

5-POKOJOWE z kuchnia ze wszystki
mi wygodami mieszkanie przy ul. Że
romskiego 77/79 do wynajęcia. Dozor-
ca wskaże. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny wy
najmę solidnemu panu, Narutowicza 3, 
ni. 8, front. II piętro. ! 
POKÓJ dla jednej osoby (mężczyzna) 
przy rodzinie do wynajęcia, 11-go Li
stopada 30, rai' 19. 

CZTEROPOKOJOWE frontowe, sło
neczne mieszkanie, drugie piętro do 
wynajęcia. Południowa 28, dozorca. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany dla po
jedynczej osoby ewent. małżeństwa 
(pracującego) do oddania, Piotrkowska 
182 m. 18, Inf. 2 - 4 . 

POKÓJ umeblowany słoneczny z wy
godami i niekrępujacym wejściem w 
śródmieściu, do oddania. — Dzwonić: 
268-77. 

POKÓJ z niekrępujacym wejściem, 
wygodami i telefonem, na l-yni piętrze 
do oddania, ul. Zawadzka Nr. 21, dozor
ca wskaże. 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub bez 
kuchni pożądane wygody. Oferty z 
podaniem ceny sub: „K. G.". 

POKÓJ frontowy, wygody, telefon, do 
wynajęcia, 6-go Sierpnia 33, m. 18. 

POKÓJ z balkonem do oddania od za
raz, Piotrkowska 92 m. 81, od 12—3 
i 7—9 w. . 

KOA1FORTOWE 4-pokojowe mieszka
lne hall, nowoczesne urządzenia, wszel 
kie wygody, centralne ogrzewanie, w 
nowym domu, Sienkiewicza 51, do wy
najęcia od 1 lipca. Wiadomość: telef 
13-555. 

3, 4, POKOJE z kuchnią i wszelkiemi, 
wygodami, dwa wejścia, słoneczne za-i 
raz do wynajęcia. Śródmiejska 56. 
POKÓJ umeblowany z telefonem do 
wynajęcia, Piotrkowska 91, m. 19. 

ODNAJMĘ pokój duży, frontowy, bal
konowy, częściowo urządzony z wy
godami w czystym domu, Żeromskiego 
nr. 77 m. 7, 9—11, 3 - 5 od 9 w 

U z d r o w i s k a 

. ZŁ. ANGIELSKI, hebrajski. ! | | l C . j 
ka. konfirmacja, przedmioty j ' 
Tel. 187-59, Kamienna 10. 
9-10, 2 - 3 . - < i 

L 
Obejmę 

kawaler (izr.) zdolny maturzr • 

Posado^ 

1000 ZL. KAUCJA. 
kawaler (izr.) zdoli 
znajmiony w branży 
ferencje. Oferty 
•.Energiczny". 

do ..RcPuW'*' 

no , : „ «,• nturowego p"Wj (J, 
się biuralistki ze znajomo".'^ ^ 
kiego, angielskiego. Oferty 
tura A". , 

Z KLATKI schodowej, słoneczny, ład- KRYNICKA. Święta Wielkanocne, ry 
ny, umeblowany pokój na 1-ym piętrzcjtualne w Pensjonacie YOGLA. Wcze 
dla Pana lub dwuch, Aleja i Maja 11 
m. 13. 

śniejsze zamówienia celem zarezer
wowania pokoi konieczne. ' 

' ' » * " M II.
 kiS^ 

0 znajomością pisania na " ' j ' ^ ' ^ , i 
sić się osobiście do firmy c|, 
Pie, Lipowa 47 w Eodz'na ̂  
wych. 
LACINNIK-specjalista n» " 
ka godzin wolnych. — N * f c . 
216-33. 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Pohce zł. 5.—. „Reoublika•4 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm; Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sle na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyine 1 tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 
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Słuszne reklamacje beda uW**1* ciajJ 
o ile wniesione beda nalpóźnie) v 5 Zes 
tygodnia od ukazania sle p 1

 u haZ» n ' 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° 1

 t e | F* 
sie drugiego z rzędu ogłoszeń'8

 K|P 
mej treści co olerwsze. - 0 T ^ M 
z.isadnlczo nie zmieniają «re«c j t t r 0 ' 
nia nie upoważniają do żądani* „|> 

zapłaty lub powtórzenia os' 0 
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II A w r • W ¥ 

epu 

,scia "yt* 

i binr"^!13' 

Len y 

Czemu pięknie kwitną drzewa, 
Zdobiąc w barwny kwef oazy? 
0 czym słodko słowik śpiewa 
1 pustynne szepczą głazy? 

O czym zefir pleśń zawodź!, 
Rzeźkim tchnieniem chłodząc skronie? 
— Oto nowy księżyc wschodzi 
We wszelakich cnót koronie! 

Bo Allaha moc łaskawa 
1 w mądrości swej głęboka 
Z upominków swych rękawa 
Wytrząsnęła nam proroka! 

Witaj, niebios słodki bakczysz! 
Mahometa wierna kopio! 
Szczęśliwością nas uraczysz, 
Jak zrobiłeś to z... Etiopią! 

Cześć i chwała tobie za to, 
Niechaj zgodna zabrzmi nuta: 
Ave caesar — imperator! 
Morlturi te salut ant! 

W. Drozdowski 



IBN SAUD-WŁADCA ZJEDNOCZONEJ ARA* 
oddaje Pa les tyną i T rans jordan ię Ż y d o m — W labiryncie polityk' 

i t ak tyk i .angielskiej na Wschodz ie 

( X ) Na pólkach księgarskich w Lon 
dynie ukazała się książka wybitnego 
pisarza angielskiego, H. Armstronga 
która wywołała wielkie zainteresowa 
nie, ze wzgędu na poruszony w niej te 
mat. Autor spędził wiele lat na Wscho 
dzle, w krajach arabskich. I w utworze 
swym, p. t. „Lord of Arabia" rzuca zgo
ła nowe światło na szereg zagadnień, 
które niesłusznie przyjęły charakter tra 
dycji, i burzy wiele mylnych pojęć o za 
gadnieniu arabskim, jego bohaterach, 
przeszłości, teraźniejszości i przyszłości 

Bohaterem utworu jest Ibn Saud, 
człowiek, który całe swe życie poświę
cił idei panarabizmu. Jego nazywa Arm 
strong „Pierwszym Lordem Arabii". Z 
kart książki staje on przed czytelnikiem 
jak żywy — surowy beduln na tronie 
królewskim, który pozostał takim sa
mym, jakim był niegdyś, gdy chronił 
się przed licznymi wrogami w bezkres
nych pustyniach Arabii. I od tego cza
su nie. przestaje on marzyć o stworze
niu wielkiego Imperium arabskiego, któ
re wchłonęłoby wszystkie kraje arab
skie. 

Dawno, bardzo dawno temu, gdy ja
ko biedny beduin wałęsał się po ulicach 
małego portowego miasteczka Coveida, 
później w ciągu długich lat walki, zwy 
cięstw i klęsk — nie tracił on nadziel 
na realizację swej idei. I wie 
rzył, a wierzy po dzień dzisiejszy, że 
nadejdzie dzień, w którym, wbrew poli
tyce brytyjskiej, zasiądzie on na tronie 
Imperium arabskiego, ciągnącego się od 
morza do morza, od wybrzeży Morza 
Czerwonego do Zatoki Perskiej i od 
Oceanu Indyjskiego do północnych gra 
nic Syrii. 

W realizacji tego wielkiego planu 
politycznego, oparł się on całkowicie na 
religii. Będąc członkiem fanatycznej 
sekty wahabitów, która uważa wszyst
kich muzułmanów za odstępców, kala
jących prawdziwą wiarę proroka, dą
żył on do zjednoczenia Arabów pod 
sztandarem oczyszczonego od nalecia
łości Islamu, by w ten sposób, poprzez 
religię spowodować obudzenie się jed
ności narodowej. Swoje kredo politycz
ne ibn Saud wyraził następującymi sło
wy: 

— Przede wszystkim jestem muzuł
maninem, późnie] Arabem. Gdy wszy
scy Arabowie zrozumieją tę prawdę, 
ziści się mój sen o Imperium panarab-
sklm. 

Na długo jeszcze przed wojną świa
tową, która naruszyła równowagę na 
Bliskim Wschodzie i stworzyła podsta
wę spółczesnych, rozproszkowanych 
państw arabskich, Ibn Saud uporczy
wie, w długich, wyczerpujących wal
kach, krok za krokiem tworzył swą po
tęgę. Udało mu się pokonać wrogie ple
miona bedulnów i zrestaurować swe ro
dowe księstwo Nedż, ze stolicą Riad, 
które uzyskało tytuł półniepodleglego 
państwa, pod nominalnym protektora
tem Turcji. 

Gdy wojna światowa zniszczyła im
perium tureckie, gdy rozpadło się ono 
na szereg małych państw — Syria, Pa
lestyna, Hedżas, lemen, Irak — Ibn 
Saud uważał, że nastąpił czas działa
nia. Wśród tych resztek dawnego im
perium tureckiego znajdowało się rów
nież jego państwo, nazwane Centralną 
Arabią. 

We wszystkich państwach tureckich 
znajdowały się garnizony angielskie, w 
Bagdadzie, Aleko, Damaszku, od Czer
wonego do Czarnego Morza, od Indyj 
do Zatoki Perskiej. Tylko w Centralnej 
Arabii, w księstwie Ibn Sauda nie było 
ani jednego angielskiego żołnierza i 
wpływy Anglików mogły wyrażać się 
tylko w pertraktacjach dyplomatycz
nych. 

Anglia zdawała sobie sprawę, 2e nie 
długo będzie mogła utrzymywać w 
swych rękach .ten pstry konglomerat 
odradzających się krajów arabskich. I 
rząd angielski wysunął konkretny plan 
— stworzenie sojuszu państw arabskich 
złączonych jednym językiem 1 jedną re
ligią, podporządkowanych jednemu 
władcy, który z kolei znajdować się bę 
dzle pod wpływami polityki I Interesów 
brytyjskich. 

Wybór Anglików padł na szeryfa 
Mekki, władcę Hedżasu, Husseina, któ
rego chciano uczynić kalifem wszyst
kich muzułmanów, by w ten sposób 
mieć równocześnie wpływ na wszyst
kich mahometan w granicach imperium 
brytyjskiego. Jego synowie zaś mieli 

stanąć na czele poszczególnych państw 
— Feisal w Iraku, Abdalla w Transjor-
danii. 

Plan wydawał się prosty i łatwy do 
zrealizowania. Ale szybko okazało się, 
że to są tylko pozory. Nie można go 
było zrealizować, ponieważ wśród ple
mion 1 ludów arabskich nie było zupeł
nie samopoczucia narodowego. Żadne 
z państw arabskich nie chciało połączę 
nia, zwłaszcza pod panowaniem Hussei
na. Po za tym dwa państwa były już 
obiecane innym — Syria Francuzom, 
zaś Palestyna Żydom. Zresztą istotnie 
ani Hussein ani jego synowie nie nada
wali się do wyznaczonych im ról. Arm
strong maluje ich w bardzo nieprzy
chylnym oświetleniu. Uważa on, iż Ab 
dalia, obecny emir Transjordanlt, jest 
zupełnie niezdolnym człowiekiem, któ
ry całkowicie nie nadaje się na szefa 
tak ważnej placówki. Feisal, pierwszy 
król Iraku, posiadał zbyt słaby charak
ter. Pyszałek — był nielubiany nawet 
przez swe najbliższe otoczenie. 

Któż był autorem tego planu, który 
okazał się niewykonalny? Nie kto inny, 
jak słynny, legendarny niemal szef wy
wiadu angielskiego na Wschodzie, płk 
Lawrence. 

Armstrong jest bodaj pierwszym pi
sarzem angielskim, który zajął się od-
bronzowaniem Lawrenca. Wysłany w 
roku 1916 do Arabii, przyczynił się on 
do zwycięstwa Husseina I do zajęcia 
Damaszku. Od tej pory uważano go naj
wybitniejszego specjalistę w sprawach 
arabskich. Ta opinia spowodowała, wed 
ług słów Armstronga, że wpędził on 
politykę angielską na Wschodzie w śle
py zaułek. 

W Kairze, Londynie I w czasie ro 
kowań pokojowych w Wersalu, płk 
Lawrence uporczywie domagał się spe 
nienia obietnicy, danej przez niego Hus 
seinowi, uważając, że obietnice, dane 
przez Anglię Francuzom w sprawie Sy
rii, a Żydom w sprawie Palestyny, mo 
gą być niedotrzymane, t 

Był opanowany ideą arabskiego pań 
stwa federacyjnegp i nie mógł zrozu 
mieć, żc w praktyce nie może być ono 
zrealizowane. Nie zdawał on sobie spra 
wy, że Arabia może przedstawiać nie 
sojusz poszczególnych państw, lecz je 
den kraj, nie znał zupełnie wahabitów 
z Centralnej Arabii i nie znał Ibn Sauda 

Najbardziej ciekawy jest fakt, ż 
równocześnie z Lawrencem, który dzia 
łat na terenie Palestyny, Egiptu i Syri 
druga gałęź anglelskej polityki wschód 
niej nawiązała stosunki z Ibn Saudem 
W stolicy Ibn Sauda, w Riad, przeby 
wał angielski dyplomata Philby, który 
niewątpliwie byt lepszym znawcą 
spraw arabskich, aniżeli Lawrence. Ale 
wszystkie próby, jakie podejmował Phil 

reiiceT. 

dzie, nie odnosiły skutku. m 
ważał siebie za nicomyl» es u „j,,^)1 

sprawach, a Ibn Saud w Jc f Z u * 
tylko półdzikim wodzem , 
dulnów. xtfl$A 

Trudno o bardziej Jaskrawi 
tych nieoczekiwanych dróg. ^ 
kroczy polityka angielska po " ' ic|$F 
siejszy. W tym czasie, gdy j™bM 
ministerstwo spraw zagrań |ZCI'gyrft*| 
nlło Francji obietnice odnosi^ ^ 
lordBaliour ogłaszał swąi * J ^ l i 
tworzeniu żydowskiej sledww ^ 
wej w Palestynie — Lawrence 
wał święcie Husseinowi, Iz z o

a r a t # . 
głową zjednoczonych państw ' p# 
a drugi przedstawiciel AiiBlif $ p 
popierał w całej rozciągłości 
zaciętego wroga Husseina. n$m 

Ta wielokierunkowosć < " ^ 
polityki jest bardzo ciekawa » * |# 
na. Polega ona na tym, w 

angielska nialna 
lega 

polityka 

t. zw. egipskiego i z hindus" $ c i 

rence należał do ..szkoły Kau,,, 
P h i l b y - d o nszkoły hinduskW^ j 

Tym razem zwyciężył Kierj. * 
duski. Ibn Saud zadał d e c y l i i ,t> 
Husseinowi, podbi ł Hedżas, ^ j y p j 

seina z granic kraju i s t w ° f . / v ny ' 1 1 ,*d 
państwo arabskie, będące j e w ^ mr 
modzielnym narodowym ara" 
nizmem. , e prtfjJ 

Zwycięzców nie stawia sw 
dem. Tę maksymę stosują * { , r 
Anglicy. Szybko pogodził się 0 
i uznali Ibn Sauda, Milenlal» c . € 
cle swą politykę na W s c M * , d 

im się. Ibn Saud jest obecije ^ t 

wierniejszym sojusznikiem n ^ M j a i W | 

Wschodzie i pozostanie m J S / ^ a*o rr 
dopóki będą go oni popierali w ^ y n i ] ( 

nach imperialistycznych. ffl„|eH$ k 3 * u 
A plapy te , jak już ̂ f T c 4 W > e 

są wielkie. Całkowite z ł ą c z a p # ] fe* Pac 
kich krajów arabskich w ^ l Q * ą 
Anglicy godzą się na te k n n C e i ^ <,e „ j? 
nac z tezo naństwa uzysK* . 
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nąc z tego państwa " z y s * X a t o r a . 
potężnego sojusznika i real za ^ 
planów kolonialnych. A 

świadczył, że gdy nastał 
wszystkich państw arabskie", M 
on z przyszłego wielkieg" PA|ESL 
dwa kraje: Transjordanię « 
Oświadczył, Iż uznaje P f a ^ J v n i l f j 
Palestyny I nie obejmuje 8 ] J j „ a f 
ml tego kraju, ani na dzis *» j 
szłość. . ... wite? ,(! 

Dlatego właśnie zabrouH a - ^ d j 
nie na zwołanie do MeKK f ( i j . 
który zainicjował naczelny cja 
zolimski, dla uzyskania 
szczeniom arabskim w ̂ S ^ Ą 
tego zabronił kategorycznie b on : 

danym udzielenia p o p a r c f . c l 0 Ą JL 
estyńskim. Jego n lcogran '^ ^ 
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by dla przekonania Lawrenca o błę- rytet nadaje wielkąwagę 

{głruna Wina n e r 

Boczna antena 
W poniedziałek o 8 .30!—Ameryka buduje „boczną antenę". 

P lamy na słońcu i rad io .— At las astronomiczny przemy
słowca.—Morand o „miłości syntetyczne)" 

Takie to bywają czasami w y r o k i zło
śliwego, przekornego losu: radio i k ino 
powstało i rozwinęło się dzięki wy t rwa
łej pracy f izyków, wynalazców, techni
ków i djlatego w programach wie lk ich 
rozgłośni i na srebrnych ekranach nig
dy nie ma miejsca na najkrótszą choćby 
kronikę naukową. Przed mikrofonem 
radiostacji nadawczej wi je się zawsze 
olbrzymi ogon speakerów i prelegen
tów, fala elektryczna, odkryta przez ge
nialnego Hertza, roznosi po iwiec ie lo
tem błyskawicy ekscytującą wieść o naj 
nowszym kapeluszu wiosennym .dla pro
wincji, ale uczony nie może się porozu
mieć przez eter ze swoim słuchaczem— 
nie wie, jak go uprzedzić o ciekawym 
zjawisku na niebie, jak go zachęcić do 
ważnych i pilnych obserwacyj na ziemi. 
Ów eter świetlny aż szumi i pieni się po 
dniach i nocach od reklam, wyrwasów 
muzycznych, rymów, dialogów i wsze 

drogami, powolutiku i przez pocztę, 
przesyłać spostrzeżenia kolegom, współ
pracownikom, uczniom, przyszłym ba
daczom, następcom, rozsianym po ca
łym globie ziemskim. 

Pierwsi zwróci l i uwagę na ten jawny 
absurd Amerykanie. W tych dniach u-
ruchomiono w Bostonie s tac jęWlXAL, 
k tó ra w iporozumieniu z URSI (Union 
Radio - Scientif ique Int,) ogłaszać będzie 
regularnie co wieczór ważniejsze fakty 
astronomiczne, dane, dotyczące zmian w 
magnetyzmie ziemskim, w „jonosferze" 
nad nami, wyn ik i ciekawych obserwa
cyj, wiadomości o zjawiskach oczekiwa
nych. Co poniedziałek o 8.30 (według 
czasu amerykańskiegof stacja W l X A L 
nadawać ma treściwy odczyt — kronikę 
tygodniową na fal i 49,6 metra. Stacja 
bostońska rozporządza energią dość du
żą (20 ki lowatów) i jest nadzieja, że jej 
„boczne anteny" dotrzeć będą mogły 

lakiej nudy, ale odkrywca — nawet gdy wszędzie, poprzez niesamowity. chaos i 
by o bliską katastrofę kosmiczną cho-1 pielkielny wrzask w eterze. Już program 
dziło — może tylko dawnymi utartymi inauguracyjny wieczorów radiowych był 

tak i , że słuchacze n ie żałowali na pew
no owego kwadransa, spędzonego przy 
odbiorniku. Przemawiał do nich jeden z 
najznakomitszych astronomów współ
czesnych, prof. Har low Shapley, następ
nie świetny f izyk, dr. A . E, Kennelly ,i 
wreszcie redaktor głośnego tygodnika 
naukowego, Watson Davis. 

Już sam odbiornik, nastawiony na 
krótk ie fale, jest w tej chwi l i o wiele 
bardziej zajmujący od normadnej pre
legentki, k tóra coś tam bajdurzy o bud
żecie, o modzie czy savoir-vivrze. Sły
szano niedawno w Londynie zupełnie 
wyraźnie raporty nowojorskich aut i 
patrol i policyjnych, wysyłane do biura 
centralnego — przeleciały ponad oce
anem! Dzieje się to dlatego, że znów wi 
dać olbrzymie plamy na słońcu, że znów 
zbliżamy się do charakterystycznego 
maximum, k tóre przypada co lał jedena 
ście. Paryskie obserwatorium w Mendon 
sygnalizuje naokoło „gwiazdy dziennej" 
wie lk ie języki ognia, strzelające w 
przestrz*ń na 200 — 400 tysięcy k i lo
metrów, Ameryka stwierdza całe gro
mady plam na tarczy słonecznej. W tych 
okresach słońce wysyła więcej promieni 
ultraf ioletowych i nad ziemią tworzy się 

wpow : el rzu gęstsza pokrywa z jonów, 
odbijających fale krótk ie — aż wre
szcie skromny raport policyjny (albo 
jego echo elektryczne) k tó ry normalnie 
ma zasięg 50 ki lometrów, przeskakuje 

ocean A t lan tyck i . Dawniej P r z y r W 
no. że istnieje na wysokościach |< 
t f k i e lustro gazowe, odrzucają . ( m 
elektryczne i mówiono o wars^ 1 ̂ FI 
nellly'ego Heaviside'a, <fafe»EJS*V M 
stwierdza w jonosferze a i 
pok łady (sfera E. sfera F I i / *L , ; 
dokładnie ich wysokość N & D „MK 
nawet ilość jonów (cząstek " s«. 
nych) w każdym ich centymy *J 
ciennym. Mimo to sprawa nie ^ 

jaśniona całkowicie, f 3 0 , / " ^ 1 . 
ją po dniach i nocach P i j a l n e * Ą 

nych krajach i punktacn ^ i ̂  
skromniejszy ™ d l o a ; m ^ , l o W V * y 
szym odbiorniku k r ó t k o f a i ^ ^ 
jak to już nieraz bywało - Y 
pewne usługi nauce. „jmni"1' \ n ^ \ 

Wiedza nie jest b y ^ J J d ^ f e 
ścią prywatnych f a c h o w a ^ „ i J 
nych i niedawno un iw®*" . 0 l , 0 r ' s P 
wanii nadał ty tu ł d $ l ° c o 0 k o % * 
niejakiemu p. G. w • i. t o r c $ 
delfi i . P. Cook jest ^r^OF*^ 
sztatów, fabryk, odlewni, t,, Y 
kołach zębatych i rurociJJ ^ » .* 
lat najmłodszych Voci% « fi 
m : a. Zdobył i ^ f ^ 0 U ^ \ A 
siadlości podmieiyskiei v , y { » «j, 
kop (70 centymetrów). n
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Jubileusz „szalonego lekarza" 
znakomity psychiatra, prof. Wagner-Jaureg obchodził 
80-tą rocznicę swych urodzin.—Wielkie zasługi uczonego 

w dziedzinie zwalczania ciężkich dolegliwości 
\S\ W dawnych czasach wypędzano 
• 0;^. l ego ciała złe duchy przy pomo-
tob gnia i żelaza. Ludzi, tkniętych cho-
w Rysiową, poddawano straszli-
H,s. /orturom, a nieraz spalano na 
iti,j0 j straszliwy obraz tego rodzaju 

• i e Xvii c h w e F l o r e n c j ' i ' w p o _ 

so wieku, odmalował w je-
* e swych prac znakomity psychia-

profesor Juliusz Wagner-

'Hej 

Wireg i ^ ^ z i u t k i lekarz Wagner-
"""fiein S O w a l s i < ? specjalnie sto-
Sy C h .sP°leczerlstwa do umysłowo 
In tak 1 P o z n a n i e Prawdy wywarło na 

r m ^ ^ l k i e wrażenie, że postano-
. $ Ł i ć & i e psychiatrii. 
L^zesł-i y z aP°rninać, że działo się 
Patria 7 • w i e k u temu, ^ P sy-
J^kach A J i d ° w a I a s i e i e s z c z e w PO-
Si do Wagner-Jaureg zabrał 
* WieH«fy 2 tym większym zapałem. 

sVchiatr

 m ł s t n 'a'l*a już wtedy szkoła 
Sii tPi C z , n a ' w której pracowali 
>,c<iy w m i a r y c o Kraft-Ebtag i wtedy 
^ 4 ń t p C z e 4 twórca psychoanalizy— 

V?{ k l l k u dniami prof. Wagner 
H t ^ f i l 80-tą rocznicę swoich 
* t* 'v~w»aszcza w Wiedniu roczni 
^Scie i u d > Z O n a ° y , a niezwykle uro 
M i w ' ' b o w i e m Austriacy szczyci 
^Wis,vr w l « lkhn uczonym, któregt . 
f ^ s ł L Z n a c a , y cywilizowany świat. I 
'ilkał ^ n a ukowe Wagner-Jaureg' 
, Jako 1 9 2 6 nagrodę Nobla. 
W słvtin d y lekarz był on asysten-
j c i ą j , , 8 0 Psychiatry Leldesdorfa ! Pewi S W e i P r a k t y k i zwrócił uwagę 

S I C * P a c u f ^ k wypadki. Oto je
dno f J r l S b w a S 6 ? 1 c I e r P * < » na chorobę 
cepcfoUJS 8JJLJ0

 tyfusie stała się człowle-
^5cu rwwi? 1 0 normalnym. W innym wy 

S S * s , i e C h o r o D y umysłowej 

większym zakładzie dla umysłowo 
chorych w okolicach Wiednia, gdzie 
przeprowadzał już nietylko obserwacje, 
lecz również niezwykle śmiałe dośwlad 
czenia, zaszczepiając naprzykład swym 
pacjentom malarię. Oczywiście, że do
świadczenia te robił tylko na takich pa
cjentach, których uważano już za nie
uleczalnych i — o, dziwo! — zdarzało 
się czasem, że pacjent skazany na za* 
Kładę, wychodził zdrów ze szpitala... 
Dotyczyło to szczególnie pacjentów, 
dotkniętych postępowym paraliżem, 
których malaria wyciągała po prostu 
z obleć śmierci. 

Zawiść kolegów, utrudniających mu 
pracę, zmusiła go do opuszczenia Wied 
i.ia i przeniesienia się do Gracu, gdzie 
Wagner-Jaureg stanął na czele szpita
la psychiatrycznego. 

Tu młody uczony ma swobodniejsze 
pole działania, doświadczenia jego da
ją coraz lepsze wyniki i powoli zaczy
nają się już liczyć z tym „szalonym le
karzem". Zapraszają go na odczyt w 
towarzystwie medycznym, fachowe pi
sma poświęcają mu cale szpalty i w 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

k( ńcu, gdy sędziwy Kraft-Ebing opusz-
sza swe stanowisko dyrektora wiedeń
skiego szpitala psychiatrycznego, Wag
ner-Jaureg przychodzi na jego miejsce. 

Prawdziwe uznanie zyskał Wag
ner-Jaureg dopiero pod koniec ubiegłe
go stulecia, gdy Koch wykrył zarazki 
gruźlicy i gdy w medycynie zaczęto 
posługiwać się t. zw. reakcją Wasser
manna i salwarsanem prof. Erlicha. Na 
sztuczne zaszczepienie chorób, które 
wydawały się dotychczas niemal zbrod 
nią, zaczynają patrzeć innym okiem. 

W czerwcu 1917 roku w czasie naj
większej pożogi wojennej Wagner-
janreg osiągnął niezwykły triumf. Do 
jego kliniki przywieziono rannego żoł
nierza, chorego w dodatku na ma-
iaiię. Wagner-Jaureg bierze kilka kro
pel Jego krwi i zastrzyka je ciężko cho
remu paralitykowi. Po pewnym czasie 
temperatura znacznie wzrosła. Parali
tyk zachorował na malarię. A gdy ma
laria zniknęła, minął z nią również cięż
ki paraliż... 

A więc malaria zwyciężyła paraliż! 
Eksperyment ten, którym zaintereso-
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Jl? ł t e k s U n e l ^ rączk i . 
' t e ' do których inni lekarze 
yJS obojętnie, zastanawiały 

KIu *«czał !Jera^Jaurega. Młody le-
h} ^Zhohdoszukiwać się przyczyn 
N K Z m l a Ł C z y t a I wiele, ob-
^ ^ b i e ń T y

u

s r ° w o -chorych podczas 
do i . 1 , j * ° r i b infekcyjnych i do-

i a n a ^ ? s k u ' *e czasami gorączka 
, k Ą ^ r a t ^ h , u z d r a w i a j ą c o . , urat sn 

ągtier. i_ o u 1 i w 1887 roku, 
na ten temat 

l a n a c h n " i " y w chorób gorączko 
V 4 a nie ,:. r°by.umysłowe", lecz nikt 

..Wpływ chorób 
loroby umysłowt , iw« 

t l ; e " ' e zwrócił uwagi. Wagner-Jau-
, C p v r z e i a l ** t y ' " - . , ! ( t Hni S y c h i a t r a

 praktykował naj-
'Wier,«i n l c e

 P r z y uniwersytecie, na-
^ ^ ^ S ^ s l y m i y ^ S t d n ^ ^ 

^ i i ^ ^ l n e j ł o nieba i - chce teraz 
N n i a , ^ ? e i n l utrwalić na kliszach. Za-
S i jn ^ l r o nornów zawodowych w 
N ' V»«d»- e r w a t o r i u m prywatnym, l«-
N l y j z , e trzeba — zapakuje inslru-
Ntud-^Wzie z współpracownikami wNlci,, P o ł k u l ^ Chciałbym stworzyć 
N«ik m a t l a s n i e b a » Przesłać plansze 

t l m obserwato-

Mleszkańcy miasta Kartageny w Hiszpanii przyglądają się wielkiej torpedzie, 
którą morze wyrzuciło na brzeg. Torpeda, która na szczęście nie wybuchła, 
została prawdopodobnie wyrzucona przez jeden z powstańczych okrętów wo

jennych. 

wał się cały świat lekarski, wywołał 
ożywione spory w prasie naukowej. 
Ale grzmot armat zagłuszył szybko 
głosy uczonych... 

Dopiero w 1919 roku we Francuskiej 
Akademii Naukowej wygłoszono wy
czerpujący referat na temat nowych 
metod leczenia systemem Wagnera-
Jaurega. 

Zwalczanie paraliżu postępowego 
nie jest jedyną zasługą Wagnera-Jaure-
ga. Dzięki niemu neuropatołogla wkro
czyła na nowe drogi rozwoju. On wła
śnie znalazł nowe sposoby leczenia 
kretynizmu, on wprowadził1 Jod jako 
środek profilaktyczny przeciwko pow
stawaniu wola, on wreszcie wynalazł 
naukowe podstawy zwalczania śpiącz
ki, ii 

Trudno wyliczyć wszystkie Jege 
prace, dzieła i broszury. W każdym ra
zie stwierdzić należy, że Wagner-
Jaureg znacznie wzbogaci} literaturę 
medyczną wielu cennymi pracami. 
Stworzył on nawet szkole medyczną, 
a jego uczniowie z wlelkm powodze-
nem pracują w Europie i krajach zao
ceanicznych. 

Jako lekarz-praktyk prof. Wagner-
Jaureg cieszy się ogromnym powodze
niem. Pacjenci przyjeżdżają doń z naj
dalszych krańców Europy. O sukce-

I sach jego leczenia opowiadają cuda. 
Ci, którzy zasięgali u niego porady, 

1 twierdzą, że sam sposób jego trakto
wania pacjentów działa kojąco. Nie
którzy po kilku rozmowach z nim czuli 
się zupełnie zdrowi. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że Wagner-
Jaureg ogromnie interesuje się nauko
wymi metodami pracy swego rówieś
nika, prof. Zygmunta Freuda, z którym 
łączą go poza tym serdeczne więzy 
przyjaźni, i który również niedawno 
obchodził 80-tą rocznicę swych uro
dzin. 

— Pożycz rai pan swą 'czarodziej
ską lampę, przy pomocy której bada 
pan podświadomość ludzką... — zwró
cił się pewnego razu Wagner-Jaureg 
do Freuda. 

— Panu ona jest niepotrzebna — od
parł! prof. Freud. — Wystarczy, żeby 
pan spojrzał na człowieka, a już jak na 
dłoni ma pan nietylko jego życie świa
dome, lecz i podświadome... 

Wagner-Jaureg i Freud.... Obaj wpi
sali swe nazwiska złotymi zgłoskami 
do księgi nauki i obaj z dumą mogą się 
obejrzeć wstecz na drogę swego życia, 
która nie zawsze może była usłana ró
żami, ale która zawiodła ich do wiel
kiego, upragnionego celu. 
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leciawszy w linii powieirznej przeszło 
ćwierć obwodu ziemi, Podróż europej
ską odbył przedtem w plecionym ko
szyku na statku, k tó ry okrążył Indie, 
szedł przez Morze Czerwone — Śró
dziemne — trudno przypuścić, żeby 
ptak mójjł jakieś punkty wytyczne po 
drodze dostrzec i utrwalić w pamięci. 
Jak stwierdza zresztą hodowca, Tho
mas Ross, gołąb jest stworzeniem z na
tury trochę tępym i przygłupim. trzeba 
go cierpliwie „ t renować", trzeba mu dTOgę do gołębnika najpierw wskazać i 
odpowiednio umilić (ziarnem i grochem), 
nim ją wreszcie zapamięta, jak się to 
dzieje, że później trafia z New York 
City do miasta stołecznego w Wenezu
eli, że przenosi depesze nad rzygają
cymi ogniem frontami, że ratuje łodzie 
rybackie, odrzucone od brzegów przez 
wichry i fale, że zanosi pilne zdjęcia 
reporterów ze statku, stojącego w 
porcie nowojorskim do redakcji w 
śródmieściu? Gołąb wypuszczony wzbi 
ja się najpierw spiralnie w powietrze i 
ogląda okolicę „z lotu ptaka", ale po 
dobno i to mu jest właściwie niepotrze 
bne. Sierżant Smith z garnizonu w El 
Paso zanotował wypadek zdumiewający 
gołąb pocztowy, wypuszczony w pewne 
odległości od fortu, nie przyleciał do do 
mu w przepisanym czasie. Ktoś złośliwy 
zwabił go i pochwyci ł w drodze i chcąc 
mu uniemożliwić ucieczkę podciął pta 

kow i skrzydła. Po k i l ku dniach, gołąb 
wróci ł do gołębnika... na piechotę, spa
cerkiem. 

Jakimi teoriami wytłumaczyć te dzi
wne fakty z psychologii zwierząt? A -
stronom Stetson przypuszcza, że gołębie 
mają z nahrry coś w rodzaju „kompasu 
indukcyjnego' 1, k tó rym się posługiwał 
Lindbergh w locie historycznym Nowy 
Jork — Paryż... Może dlatego ptaki tra
cą wszelki zmysł orientacyjny w pobliżu 
silnych stacyj radiowych? Długo jeszcze 
trzeba będzie gromadzić fakty i trafcie 
obserwacje nim trudną kwestię roz
strzygniemy. Jedno jest pewne: „ fa
chowcy" nie są tu ani trochę mądrzejsi 
od hodowców - amatorów. 

W ostatnich czasach poczciwa bota
nika wysuwa raz po raz zagadnienia, 
które powinny się odbić tysiącznym e-
chem w tłumach, poruszyć mocno serca 
i umysły. Słynny profesor Wawi łow z 
Akademii iest zdania że nasz kartofel 
powszedni wynaturzył się zupełnie dzię 
k i uprawie i zabiegom wieloletnim, że 
„straci ł kontakt" , że jest jakimś zdech 
lakiem, degeneratem między roślinami, 
zapada na wszystkie choroby, tu mu za 
zimno, tam mu za wilgotno, ówdzie za 
gorąco — setki tysięcy centnarów mar 
nieją rokrocznie. Znakomity botanik 
posłał współpracowników do Ameryk i 
Południowej, zbadał różne „pe rk i " ro
dem z Peru, Bol iwi i , Ekwadoru, k rzy 

żował je na stacjach doświadczalnych— 
wyn ik i są już dziś zdumiewające. Źa lat 
k i l ka — mówi — Europa się przekona, 
że nie znała dotąd -właściwego kartof la. 
Żywiliśmy się przez w iek i smutnym po
tomstwem k i l ku nieszczęśliwych odmian 

Erzywieziionych z południa Chile w wie-
u XV I I . Nowe okazy juz powstają na 

zagonach doświadczalnych i — oczywi
ście — w eksperymencie decydującym 
weźmiemy udział wszyscy, przynaj
mniej jako konsumenci. 

Najbardziej jednak potrąca o najin-
tymniejsze kręgi ludzkich interesów od
krycie biologiczne, o k tó rym pisze zama 
szyście Paul Morand, l iterat, w jednym 
z ostatnich numerów „Mariannę". Mc-
randowi łatwo jest pisać, ma tak zwany 
styl i umie wyrazić w zwyk łym języku, 
co zrobi ł pp. F. I. Seymour i A . Koerner 
i dlaczego ich eksperyment opisano w 
artykule pod szumnym tytu łem: .Amours 
synithet ;que.s"? — Uczeni amąrykańscy 
dowiedli po prostu, że... można zostać 
ojcem przez pocztę. I stąd wylew prozy 
poetyckiej... 

Morand ma rację — jakie się tu 
otwierają horyzonty przed l i teraturą, 
zwłaszcza dramatyczną! Jakie tematy 
zyskuje powieść — zwłaszcza fantasty
czna! 

W każdym razie — programy stacji 
W l X A L będą chyba mniej nudne od 
innych. 



II Autor „Podróży do kresu nocy 
£udwih Ferdynand teline, a właściwie dr. d c s t o u c f i i f ' 

nie lubi Łudzi i unika wszetfkie&o kontaktu % nim1 

Podobał się panu ..Podróż do kresów nocy" — wiel
ka książka, wielka powieść Ludwika 
Ferdynanda Celina, odznaczona jedną 
z pierwszych nagród literackich przed 
paru laty w Paryżu — stała się głośna 
w całym świecie. 

Po raz pierwszy wystąpił pisarz 
z tak bezgranicznym pesymizmem, z 
tak zupełną pogardą dla wszystkiego 
co ludzkie, a więc — co jego zdaniem— 
złe, brudne, ohydne i odrażające. Po 
raz pierwszy dał ktoś tym uczuciom od 
razy dla rodu ludzkiego wyraz skoń
czenie artystyczny przy całkowitej nie-
chlujności, możnaby powiedzieć, for
my, w słowach zwyczajnych, gwaro
wych przeważnie, w słowach gniewu 
i złorzeczeń. 

,W książce Celina były tylko nielicz 
M, bardzo nieliczne preebjfyski ciepła 
i pogody. Ten człowiek, który nie do
strzegał nigdy nieba, bo oczy miał 
zawsze utkwione w błoto, który nie 
spostrzegał uśmiechu, bo obcował z 
wykol ejeńcamŁ i szumowinami wiel
kich miast — ten człowiek tylko na k i l 
ku stronicach swej wielkiej pracy po
zwolił przemówić sercu 1 tkliwości. 
Wzruszyło go chore dziecko i roztkll-
wi ła go, a może nawet wzbudziła w 
nim miłość dziewczyna z domu scha
dzek. Ale autor szybko jakby się otrzą
sał od tych przemycanych w książce 
uczuć, jakby się ich krępował. 

Jak wygląda Louis-Ferdinand Ce
linę, autor nowej powieści „Mort a cre
dit" jeszcze okropniejszej niż pierwsza 
i autor reportażu z Rosji Sowieckiej 
p. t. „Mea Culpa", w którym, idąc śla
dami Gide'a, dał wyraz swemu roz
czarowaniu w obliczu sowieckiej rze
czywistości. 

W jednym z dzienników paryskich 
znajdujemy wywiad z Gelinem, a wla-
rciwie z doktorem medycyny Destou-
ches. 

Celinę nie znosi wszelkich wywia
dów i reklamy. Jest chorobliwie skrom 
ny, nie chce, by się nim ktokolwiek zaj
mował, unika ludzi i tłumu. W Amery
ce, dzięki wielkim fortelom, wymknął 
się dziennikarzom. We Francji, gdy 
statek przybił do portu w liawrze, 
również za nic nie chciał z nikim za
mienić jednego choćby słowa. Spytać 
go o jego książki — nie odpowie. Wsty
dzi się. Wreszcie wyjaśnia, że co napi
sał — to już minęło, że o tym nie ma 
co gadać i że te rzeczy są marne. 

WrócM do Paryża i zaszył sdę jak 
w dżungli w wielkim mieście. Celinę 
mieszka na Montmartrze, na samej gó
rze ulicy Lepie, w starym domu, ponu
rym, do którego przyłączono trzypię
trową nową przybudówkę. Mieszka na 
końcu podwórza na trzecim piętrze. 
Schody są kręte, jakby w latarni mor
skiej. Od dwudziestu lat mieszka w 
tym samym domu, w tych samych mu
rach — ponad mgłami i dymami Pa
ryża. 

Dzwonić do pana doktora nie ma 
poco. Mało bywa w domu. 

Trzeba zejść na dół, do małej knajp
ki, do najmizerniejszego „bistrot", w 
którym się zbierają ludzie z „Podróży 
do kresu nocy". Menu jest napisane 
kredą na czarnej tablicy, malutka salka 
jest ogrzewana lichym piecykiem. Za 
stołem — węglarze, murarze, woźnice 
i szoferzy. 

Celinę przez całą zimę chodzi bez 
kapelusza, w grubym szaliku na szyi, 
z paltem na ręku. • Nosi mizerny garni
tur brązowy i brązową koszulę naj
częściej. Idzie jakby chyłkiem. W ka
żdym calu widać, że zależy mu, żeby 
go nie spostrzeżono, żeby się . przek-
kraść przed cudzymi oczami. Najczę
ściej towarzyszy mu młoda dziewczy
na. To jego córka, również jak on nie
śmiała i wstydliwa. 

Ten autor tylu scen brudnych, ten 
znawca dna życia ma twarz — młode
go, niewinnego chłopca. Krępuje się 
coraz bardziej. Już sam fakt, że ktoś 
chce 2 nim mówić — wytrąca go z rów 
nowagi. 

— Czy pan jest zadowolony * po

dróży do Ameryki? 
Nowy Jork? 

— Owszem bardzo miłe miasto. 
Płytkość tej odpowiedzi jakby ry

koszetem biła w samego pytającego. 
„Miłe miasto". Trzeba czytać, co o 

tym mieście napisał Celinę w swej 
pierwszej książce, by się dowiedzieć 
od niego, co o nim myśli. 

Nagle, po dłuższym milczeniu Celi
nę i jego córka żegnają się. Muszą już 
iść. Wywiad skończony. 

O autorze „Voyage au bout de la 
rui t" można się najwięcej dowiedzieć 
od pana Papinot. 

Duży chłop, o silnych rękach rze
mieślnika — Papinot mówi chętnie 
o Celinie. 

— Czy go znam?... Od lat 18 nie 
ma dnia, żebyśmy się nie widzieli. On 
jest doktorem, a ja monterem. Każdy 
ma swoją robotę, ale to nie przeszkadza, 
żebyśmy żyli jak bracia. 

Znają go tu wszyscy na górze. 
• • • • » • » 
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0 wszystKim po tre 
Czym Francja się szczyci, tym Niemcy gardzą... — Przygoda 

komitego skrzypka.—Amerykański reportaż o Puszkin.e 
Sposób stwierdzenia ile lat ma kobieta... 

(lu). — Co kraj to obyczaj.. Oto 
przed kilku dniami pewien zasłużony 

1 $ 

francuski poseł, murzyn z pochodzenia, 
obchodził 25-lecie swej pracy parla
mentarnej. Podczas urządzonego na je
go cześć bankietu serdeczne przemó
wienie wygłosił jeden z ministrów fran1 

cuskich, dawny premier, podkreślając z 
naciskiem, że Francja nie uznaje żad
nych różnic rasowych między swymi 
obywatelami i wszystkich traktuje jed
nakowo bez względu na kolor skóry. 

Inaczej jednak na ten wypadek 
zareagowały Niemcy. Oto jedno z naj
większych pism narodowo - socjalisty
cznych, „liakenkreuzbanricr", wycho 
dzące w Mannheim, opublikowało na 
wet cały artykuł wstępny, poświęcony 
jubileuszowi murzyńskiego posła i prtce 
mówieniom osób oficjalnych na bankie 
cie, urządzonym na jego cześć. 

Artykuł hitlerowskiego pisma zawie 
ra szereg bezprzykładnych wyzwisk 
pod adresem Francji i wreszcie autor 
tego znamiennego artykułu wręcz oś
wiadcza, że „swym stosunkiem do po
sła murzyńskiego Francja sama skre
śliła siebie z rzędu państw kultural 
nych..." 

Ciekawą jelt rzeczą, jak też Niem 
cy wyobrażają sobie tę „kulturę"... 

setną rocznicą jego śmierci. Ale praw
dziwie amerykański rekord Dod wzglę
dem napisanych bzdur na ten temat po
biło pismo amerykańskie „Filadelfia R i 
cord". Oto urywek z życiorysu Puszki 
na w interpretacji dziennikarza z Fila
delfii: 

— Puszkin urodził sie w roku 17°° 
w szlacheckiej rodzinie, lecz w żyłach 
jego płynęła krew etiopskiego murzy
na.... 

Pojedynek i śmierć poety rekordzi
sta filadelfijski przedstawia w ten spo
sób: 

—Świszczał wiatr z dalekiei Syberii 
Płatki śniegu pokrywały twarze trzech 
osób, stojących w lesie pod Petersbur
giem. Jeden mężczyzna leżał na śnie
gu, zalanym krwią. Człowiek ten jęczał 
z bólu. Tamci trzej pochylili sie nad ran 
nym, który szepnął: „Nie miałem 
szans..." 

Podnieśli go, otulili w futra i skrwa 
wicnego zawieźli do domu. W drzwiach 
powitała ich kobieta niezwykłej urody. 
Schyliła się, pocałowała rannego i za
pytała: 

— Puszkin?.... • 
Oto przedsmak filmu amerykańskiego 

o Puszkinie. Tylko ciekawe coby tam! 
robiły girlsy? 

* * 
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Cała prasa światowa rozpisywała I 
się ostatnio o Puszkinie w związku z 1 

Znakomity skrzypek Jasza Chcifec, 
występujący obecnie gościnnie w Sta-

Raka można leczyć dieta? 
Ciekawe wyniki badań i doświadczeń 

W toku badań naukowych przy po
szukiwaniu skutecznych środków lecz
niczych przeciw chorobie raka. pano
szącej się coraz bardziej, zwłaszcza w 
społeczeństwach cywilizowanych, le
karze stwierdzili, że rak Iest cierpie
niem działającym na cały ustrój, wpły
wającym m. in. bardzo wydatnie na 
przemianę materii. 

Wiadomo, że chorzy na raka w sta
diach dalej posuniętych wybitnie chu
dną. Na podstawie tych obserwacyj i 
badań lekarze austriaccy i szwajcarscy 
przystąpili do eksperymentów nad spo 
sobami leczenia raka przez wpływanie 
na przemianę materii. Ekesperymenty 
polegały w pierwszym rzędzie na za
stosowaniu odpowiedniej diety. Poda
wano więc chorym na raka w stadium 
nie nadającym się do operacji dietę ob
myśloną przez dr. Freunda, a zawiera
jącą mało węglowodanów, tłuszczów 
zwierzęcych i potraw, wywołujących 
tak zwaną kwaśną fermentacje, a obfi
tującą w potrawy alkalizujace. Tłusz
cze zwierzęce zastąpiono w tei diecie 
oliwą. Poza tym chorzy otrzymywali 
leki odkażające przewód pokarmowy, 
niszczące bakterie okrężnicy. znajdują
ce się w wielkich ilościach w Jelitach. 
Po kilku tygodniach stosowania diety 
dr. Freunda zauważono u wielu chorych 
na raka, choć nie u wszystkich, zmniej
szenie się bólów, zahamowanie rozwoju ludzkim. 

guza rakowego, a nawet widoczne jego 
zmniejszenie. Poza tym chorzy stosu
jący się do tej diety, lepiej znosili ku
rację promieniami Roentgena i radu. 

Działanie diety przeciwrakowej tłu
maczą badacze w sposób następujący. 
Pod wpływem przewlekłej fermentacji 
kwaśnej w jelitach znajdujące się tani 
bakterie okrężnicy ulegają przemianom 
1 nie są w stanie przekształcić prawi
dłowo wprowadzonych z pokarmami 
kwasów tłuszczowych. Nieprawidłowo 
przerobione kwasy zatrzymywane są 
chciwie przez komórki rakowe, które 
używają ich do obrony przed wprowa
dzonymi do ustroju lekami. Ogranicze
nie fermentacji kwaśnej w jelitach po
zbawia więc komórki rakowe dowozu 
substancyj obronnych, skutkiem tego 
organizm daje sobie łatwiei rade z no
wotworem. 

Niemniej ciekawe są wyniki badań 
lekarzy Gordonoffa i Ludwiga, którzy 
stwierdzili, że dodanie do hodowli ko
mórek rakowych witamin A i B wywo
łuje wzmożony ich wzrost. Pożywki 
bez witamin A i B hamują rozwój ko
mórek rakowych. Doświadczenia te u-
możliwiły zagranicznym badaczom od
krycie polskich lekarzy Zakrzewskiego 
i Kraszewskiego, którzy przed kilku la
ty pierwsi opracowali soosób hodowa
nia tkanek rakowych poza organizmem 

Wszyscy goście wraz wła 
lokalu przyglądali się z ironia, 
wziął skrzypce do rąk i zac; 
koncert Sarrasatego. Już prz 
szych dźwiękach wszystkim 
miny. A gdy skończył, publicz 
wiedząc jeszcze, kogo p r z e d . c b J t u ' ^ 
szała, szalała poprostu z zachwy. $ 
ciekawszy moment nastąpił 
raz, gdyż oto do Cheifeca z b l , z y 

właściciel lokalu i rzekł: , 
— Jeżeli pan chce u mnie »*faC' 

panu 150 franków za wieczór-
Cheifec odmówił z uśmiechaj ( 
— Niech się pan zastanowi- . f l f 

mawiał w dalszym ciągu restam JI 
Ostatecznie dam panu 200... } ° ' t ł 
sie 6.000 franków miesięcznie 
panu więcej nie da!... 

— Niestety — odparł Chelfef ^ 
mogę przyjąć pańskiej propozyCJ 1 

jutro wyjeżdżam do Ameryki-
V 

W jaki sposób można sora^rt 
czy kobieta ukrywa swe P r a 

lata? „rof 
Tristan Bernard radzi P^ycA 

dzić następujący zabieg & T V t

 i f f 
Przede wszystkim nalezv J 

panią, w którym roku P r ? ^ , 0dp9M 

O i 

"{•ewol 

ffi t r 

^ cz 
i-eg< 
min 

NIE i i , - - . 

dzieć głośno. Może napisać ro 
Oczywiście — pani nie rnusi ^ 

nia na kartce. 
Drugie pytanie; 
— W którym roku 

mąż? 
Trzecie pytanie: 
— Ile pani obecnie 
I wreszcie czwarte 

w y szła 

liczy ^ 
pytani^ ( 

Pote 

o i Ile lat pani juz jest ° " z i m 
:em każcie swej rozjno p , 

dać wszystkie cztery 
tiząc na rezultat możecie 
wiedzieć, że wynosi on: 

- 3874. ZLPRZECFÎ  
Jeżeli pani będzie s w ó U i znaczy, że chciała ukryć 

wy wiek i coś tam SKNOCJMŶ,. 
wypisywała prawdziwe ' ' ^ i i i 
ma musi się zgadzać. W, ^yf 
czterech cyfr zawsze musi 
Ó o 7 4!.:.. W tym nic " 1 . 
tu', czarnej, ani białej-
logika arytmetyczna.... 
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Ink sie rozpoczęła rewolucja w Rosji 
Ihinęło dwadzieścia tat od chwili obalenia caratu—to 
fi* działo w Siotto&todzie n> lutym i marcu 1917 toku 

to*1 

trze. 

v sl<rS 5i 

Pior Początkach' 1917, roku, .w.' 
j,j!°grodzie panował nerwowy na-
L? 1 , znamionujący zbliżenie się wiel-
C Wydarzeń. Nastrój stawał sie z 
C'nadzień bardziej trwożliwy albo-
foZWyPadki rozgrywały się w. tem-

j^rQcz błyskawicznym. 
J a ' .Zlś> Po dwudziestu latach, gdy ba-

MĘ ówczesne zdarzenia z perspekty 
_C zfsu, zdarzenia, które stały się 

p ^tkiem największego w. dziejach 
W r ° t u — jasne się staje, iż rewo-

{ J l ^arcową w Rosji zapoczątkowali 
kul Z l e r i 3 0 grudnia 1916 roku, gdy od 
Uch r e w o l w e r < > w y c h padł Rasputin. 

| w r ewolucyjny znajdował się, co-
|ttjj,M~A' wówczas jeszcze w podzie-
%h 0 odciągających wydarze-
p 0 " mówiono szeptem, ale to było 

Arkiem tej burzy, która wkrótce 
2?la cały kraj. 

w t

w styczniu 1917 roku Jeszcze pano-
l ' 0c7 V | Z g l c d n y sP0kó3- A l e w l u r y r n r o z 

(halv s i ? niepokoje. Strajki wybu-
Wi \}z p o r a z - Q I o d n i l u d z i e P i ^ d r ° -• ' sklepy z żywnością. I doniosłe wy 
'tybcie* z a c z c ! y rozwijać się coraz 

Plo?r l u t e 2 o robotnicy wyszli na ulice 
tiiczi 8 r o d u - Przyłączyły się do. nich 
L , C zone tłumy. Policja nie mogła 
Nn»i r a d y - 1 w o i ą g u k i l k u godzin 
Nich 8 a d okręgowy, departament 

więzienie, gmach ochrany. Roz 
Jych S^no szereg komisariatów policyj-

zbliży' 

)Wi- ł0f, 

To ^ 
nie! 

z d R ł 1 ? - r d o w a n o Policjantów, którzy 
'Su s k r y ć s i e Przed gniewem 

Ą\ c y w ^ Z

1

g l c d n i i e Przebrać się w ubra-

1

 r 

ieife^.' 
o Zyc)i. 
ki— 

SP 

, się rano. A o 
- 2 po południu było już wiado

mi ' z e rewolucja wyszła z podziemi na 
hŁ 0 8° d z !« ie 3 po południu Duma 
C i i ? w i Przystąpiła do organlzo-
toS! komitetu Tymczasowego t. i. lak 
ilu -T. ~~ Pierwszego rosyjskiego rzą-

» b d i / i , n o c y z 2 na 
e ^ k o w a ł 

Oto llustracla przedstawiająca pierwsze walki na ulicach Plotrogrodu w w r c u 1917 roku. 

? ' k ° > f | 

3 marca car Mikołaj 
i a Mich "i* U a r z e c z swego brata, księ
dze MIL a 3 m a r c a P<> południu, 

""mawiai 8 1 l u ż o g ł o s i l s w ą decyzję, 
^szla x i 8 0 8 w s t a P i e n l a na tron. Rosja 

^ w Pierwszą fazę rewolucji. 
5°' epA°Z^e Pierwszego rządu tymcza-
r?ądv̂  ł 5 a i J a ł książę Lwow. Ale jego 
D|*ejeii a ? y b a r d z o krótko. Władzę 
Ł^tuSJ.^ •kilku dniach kadeci (kon-
<° odda? , d e r n ° k r a d ) , by z kolei szyb-
s^unistn J a eserom (socjalistom-rewo-
^ d ' U p,mJ- którzy wysunęli na czoło 

.Ul frkieS v 8 D u m y adwokata Kie-
' ^mlrr ' . t ó r y równocześnie obiął 

Histo -S s p r a w wojskowych. 
A 1 PoJi . 8 r e w ° l u c j i marcowej w Rosji 
rr esta c h n i e Z T i a n a . Dziś w dwu-
r^ietiw r o . C z , n ' icę należałoby jednak 
h b y j ' c niektóre fakty, które dotąd 
fi re\ J, r,P 0 r u s zane. Czy istotnie pierw 

zła 

- lat'' 
inie; 

o 

v i 
:i 0 

•jS1 

ll!C 

dr ii#.J 
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niej wielką rolę bolszewicy, o których 
w owym czasie wogóle się nie mówiło. 
Bolszewicy zaakcentowali swą obec
ność na widowni dopiero w lipcu 1917 
r., gdy zainicjowali swój pierwszy, 
nieudany bunt. Tymczasem okazuje się, 
na mocy szeregu dokumentów, iż wła
śnie bolszewicy byli tymi, którzy za 
kulisami przygotowali przewrót w 
Rosji. 

Dnia 30 września 1915 roku, w Fin
landii odbyło się zebranie, w którym 
uczestniczyli Kamieniew, Bakajew, Mu 
ran o w, Pietrowski i Samoiiow. Na wnio 
sek Kamieniewa, który odczytał dyspo 

zycje Uenina, postanowiono przystą
pić niezwłocznie do organizacji sieci 
tajnych jaczejek, dla prowadzenia pro
pagandy w fabrykach wewnątrz kraju 
i w oddziałach wojskowych na froncie. 
Jednym z najwybitniejszych agitato
rów byl wówczas Stlekłow, a wkrót
ce uzyskał on pomocnika w osobie ro
botnika zakładów przemysłowych pu-
tiłowskkh, Woroszyłowa, obecnego 
komisarza wojny. Poprowadzili oni nie 
zmordowaną agitację w fabrykach. 
W armii prowadził agitację podpułkow 
nik' Jegorow — dziś marszałek Czer
wonej armii. 

Aleksander KlereńskI 
(pierwszy z lewej) — 
premier i minister spraw 
wojskowych rządu re
wolucyjnego — przema

wia do tłumów. 

y ta^ iuc ję inspirowały Niemcy, czy 
Sjtąbi r z e czywiście gra niemieckiego 
sDoSFJW g e , ieralnego, który chciał w ten 
^ iron z . W o l n ić swą armię, operującą 
^Ució rosyjskim, by ją móc prze-
° t y m , n a front zachodni? 
* o l Ł * ' c l e i różnie 
"ty f r , n i s k i e j " 

J^Sment: 
\<i n D O s iedzenlu rządu tymczaso-
HciJr r z e ,nawlał Mllukow. 1 nagle, 
C>... s« .~-

Mówiono 
W „Archiwum re-

czytamy następu-

w 
przemówienia oświad-

•"eniądze niemieckie odegrały 
< t 0 ^ i l v r ° l ( J w ś r o d czynników, które 

w * rewolucja 
S t i i k i W l l i K dy Milukow przei.^ 
> *ali v

Z l , aidował się w drugim kon-
zatrzymał się nagle i stamtąd 

Co pan powiedział? Proszę 
— i szybko zbliżył sie 

Mii 
Ł?WUi2w Powtórzył. Klereńsk 

^ » R W . W C Z A S w szał. Przemawiał 
i i, r*Ucai i n y - b i i a c P l e ś c i a w s t o ł 

wszelkie tego rodzaju insy-
4>J ru t j n : 
u ' czl! • w rej chwili jeszcze twier-

l s t o t n i e pieniądze niemieckie 
''t AJ. rolę w rewolucji rosyjskiej 

R O Z M A I T O Ś C I Z E Ś W I A T A 

KONSUMCJA TYTONIU WE FRANCJI. 
We Francji przeprowadzono interesujące o 

bllczenia na temat spożycia tytoniu. Okazuje 
sie, że Francuzi wypalają rocznie w metropolii 
18.82 miliardów papierosów 1 153 miliony cy
gar. Do tego zużywają 41 miliardów zapałek. 
Waga wypalanego rocznic tytoniu wynosi 46 
tys. tonn, a Jogo wartość 4.46 miliarda franków. 
Jeśli chodzi o konsumeję w poszczególnych 
miesiącach, okazuje się, że najwięcej tytoniu 
wypalają Francuzi w grudniu I maju. Dlaczego 
zapotrzebowanie na tytoń Jest największe wła
śnie w tych miesiącach, statystyka nie wyja
śnia. 

NOWA KSIĄŻKA EMILA LUDWIGA. 
W drugiej polowie marca b. r. ukaie s|ą 

w Londynie u Methuena nowa książka znanego 
niemieckiego pisarza, przebywającego obecnie 
na emigracji — Emila Ludwiga p. t. „Morderca z 
Davos". Treścią wspomnianej książki są dzieje 
zabójstwa agenta hitlerowskiego w Dayos prol 
Gustloiia, który padl z ręki studenta żydowskie* 
go Dawida Frankiurtera. Zawiera ona Jednakże 
raczej generalną krytykę rządów hitlerowskich 
njźli obronę samego zabójcy. 
TROCKIŚCI W PRZEMYŚLE FILMOWYM. 

Prasa europejska podała niedawno wiado
mość, Jakoby słynny reżyser lllmowy S. M. 

. Eisenstein został skazany na dwa lata wlęzle-
i e s t już faktem, że odegra*! wykoannle Illmu o tendencjach trocki-

stowskich. Okazało się Jednak, ze mylnie po
dano nazwisko reżysera, gdyż chodzi o Alek
sandra Romma, który wydal przeszło dwa mi
liony rubli na realizacje lilmu, zakwalifikowa
nego przez cenzurą, Jako trockistowskl. Alek
sander Romm po raz drugi w ciągu swej kar
iery wpada w tarapaty z powodu swe) nieza
leżności ideowej. 

PIERWSZA UMOWA POKOJUi 
Amerykański profesor dr. S. Dunce — |edep 

z najwybitniejszych współczesnych egiptologów 
znalazł ostatnio niezmiernie ciekawy dokumenl 
historyczny, pochodzący z roku 1272 przed Chry 
stusem, będący najstarszym znanym nam trak
tatem pokojowym. Traktat ten został zawarty 
między egipskim królem Ramzesem I I a królem 
Hetytów-Khetssarem. Został on spisany ni* na 
papirusie, jak wszystkie dokumenty egipskie, 
lecz na płytach ze srebra. 

CHLEB Z EPOKI WIKINGÓW. 
We wschodniej Grecj] w Lfunga znaleziono 

chleb z epoki Wikingów, a za tym Uczy on so
bie prawie tysiąc lat. Po badaniu mikroskopij
nym, stwierdzono, że na chleb ten składała sie 
kora sosny | mąka z grochu. Wskazywałoby to 
na to, że groch byl uprawiany w Szwecji 1 Jej 
okolicach 900 lat pp Chrystusie. Znalazca chle
ba, o którym była mowa wyżej, natrafił również 
na chleb, wyrobiony z mąk| zbożowej \ pocho
dzący z IY-go wieku po Chrystusie, 

Według ujawnionych obeente do
kumentów, na terenie Piotrogrodu, 
Moskwy i frontu działało około 300 agi
tatorów, których jedynym celem było 
wzywanie do przerwania wojny. I tok 
działo się przez cały rok 1916. 

W styczniu 1917 roku w Rosji straj
kowało ponad 200.000 robotników. Sy
tuacja była naprężona, 31 stycznia uka
zał się nr. 59 „Socjal-demokraty" w. 
którym Lenin pisał: 

Teraz właśnie nadszedł czas, aby 
zrealizować hasto: wojna imperiali
styczna musi zamienić się na wojnę do 
mową, na wojnę o socjalizm". 

Propaganda tym bardziej była sku
teczna, że wzrastała 'drożyzna, co wy
woływało wrzenie wśród mas. Na 
nastroje oddziaływały także wieści z 
frontu o klęskach, ponoszonych jirzez 
armię. A zaznaczyć należy, iż armia 
była wówczas w stanie • niemal zupeł
nego rozkładu. Hasło: „Dosyć wojny" 
rozbrzmiewało coraz bardziej i coraz 
głeśniej. Wysłannicy Lenina wzywali 
żołnierzy do porzucenia okopów. 

Pierwszy grom rozległ śię w Pio-
trogrodzie w dniu otwarcia Dumy Pań
stwowej, 27 lutego 1917 roku. Oto — 
jak opisano ten historyczny dzień w 
„Historii rosyjskiej rewolucji", która 
wydana została już po przewrocie bol
szewickim: 

„ W przeciwieństwie do miensze-
wików, którzy wzywali robotników do 
ochrony Dumy, bolszewicy przygoto
wali na dzień 23 lutego demonstrację 
przeciwko Dumie. Demonstracja wy
padła tak okazale, że postanowiono po
wtórzyć ją w dniu otwarcia Dumy. 
27 lutego strajk ogarnął 60 przedslę-
b'orstw, zatrudniających kilkadziesiąt 
tysięcy robotników. Putiłowcy wyszli 
na ulicę z czerwonymi sztandarami. 
Rozległy się okrzyki: „Precz z cara
tem. Precz z wojną". Robotnicy z dziel 
nlcy wyborgsklej wyszli również na 
ulicę. Oddział policji, który próbował 
im przeszkodzić, został dosłownie zmie
ciony. Tłumy na wszystkich ulicach 
rosły. Na Newskim Prospekcie bez 
przerwy śpiewano „Marsyliankę". Pró
by policji rozpędzenia demonstrantów, 
nie udawały się. Dochodziło do poważ
niejszych starć". 

Wydarzenia, które się wówczas roz 
grywały, mimo, iż w tym czasie bol
szewicy byli bardzo małą i słabą orga
nizacją, przechodziły przeważnie pod 
ich auspicjami. Wysuwali oni najdalej 
idące hasła, ich mowy były najbardziej 
demagogiczne i największy znajdo
wały posłuch wśród robotników. 

W polowie marca rozpoczęła się re
wolucja. W lipcu nastąpiła pierwsza 
próba przewrotu bolszewickiego. Le
nin musiał wówczas salwować się 
uc.eczką. W październiku bolszewicy 
stanowili już pewną siłę. Kiereński 
musiał uciekać. Rozpoczęła się wojna 
domowa. 

Ps. 



K o n s e r w a c j a M icha ła An io ła 
Słynne freski genialnego Michała Anioła w Kaplicy Sykstyńskle) w Wa
tykanie poddane zostały ostatnio restauracji. Fotografia nasza przedsta

wia malarza u kopuły kaplicy. 

Legendarne mi l iony I n ę d z a r z e 
Sir Klrzen Pershad, minister osła wlonego maharadży Halderabadu. PJJ,. 
jeżdżając przez miasta, rozrzuca zawsze złote monety, które ZDIB 

z ziemi dzieci Indyjskie. 

J E G O A N I T A 
N o w e l a 

W dniu swego 'ślubu z Ludwikiem M i - i jaką sprawił mały bukiet fiołków i wicl-
rotier, miała Anita jeszcze wiele złudzeń j ki brylant? 
co do obecnego i przyszłego majątku 
małżonka. Po miesiącu złudzenia pry
sły. Nie zostało ani jedno. Jedyne 
ziemskie dobro, jakie Ludwik posiadał, 
to był jego niezwyciężony, bezgranicz
ny optymizm, wyrażający się w nastę
pujących słowach: „jakoś to będzie". 
Jakąś czarodziejską >silę jednalwwiusjąt 
ten frazes posiadać, skoro młodzi mał
żonkowie, -pomimo nieokreślonych za
robków Ludwika, „jakoś" dawali sobie 
rade. 

Codziennie wraca! Ludwik do domu 
z miną dziecka, które coś nabroilo. Ani
ta, blada, czekała na hiobowa wieść 

— Moje dziecko kochane, znowu się 
rozczarujesz. Ale nie martw się, jakoś 
tp będzie. Wyobraź sobie, że mój dy
rektor wyrzucił mnie. 

— Oh, Ludwiku! Znowu! Co będzie 
z nami? 

— To samo, co w zeszłym miesiącu, 
kochanie. Żyjesz, prawda? Ja też! Bę
dzie dobrze. Przede wszystkim musi
my znaleźć tańsze mieszkanie, to jest 
za drogie. Kto się cieszy, że przepro
wadzi się do nowego mieszkania? Moja 
Anita. Kto nie będzie więcej patrzał na 
te brzydkie ściany? Moja Anita. Kto 
kocha mnie, mimo wszystko? 

— Twoja Anita! — zawołała rozba
wiona i padła w ramiona czarującego 
nicponia. 

Wyjęła wahadło ze starego zegara, 
zapakowała go starannie, po czym wę
drowali ze swym skromnym dobytkiem 
z jednej dzielnicy do drugiej. Zupełnie 
jak motyle z kwiatka na kwiatek. Zu
pełnie, jak Ludwik z jednego zawodu na 
drugi. Z kupiectwa na pośrednictwo 
handlowe, z pośrednictwa na rzemieśl-
nictwo, na budownictwo.. W między
czasie oczywiście nie pracował wcale, 
co dla Anity było okresem smutku i roz
paczy, dla Ludwika zaś przyczyną praw-

• dziwej orgii projektów. 
W takiej sytuacji, rzecz jasna, Lud-

• wik nie mógł obsypywać podarkami 
swojej Anity. Z ledwością bowiem star
czyło im na utrzymanie. Ale brak pre
zentów Ludwik umiał wybornie zastępo
wać siłą wyobraźni. 

— Moja najsłodsza Anito, dzisiaj są 
twoje urodziny. Masz tu przede wszyst
kim bukiecik fiołków za... Ale prócz 
kwiatów. Anito, daruję ci ten brylant, 
który wczoraj oglądaliśmy na Nowym 
Świecie. Jubiler obiecał mi. że go scho 
wa. dopóki nic będę miał pieniędzy na 
zapłacenie. Możesz go już uważać za 
swój. Kto jest nieprzytomny z radości, 

Twoja Anita! 
W tydzień potem: 
— Kochanie, o mało co nie zapomnia

łem, że dziś są twoje imieniny. Na szczę
ście zajrzałem w kalendarz Masz tu 
pudełeczko landrynek. Ale ja postano
wiłem także kupić ci futro z karakułów. 
.Pppó,ki jednak uzbieram odpowiednią su
mę, damy przerobić twoje stare palto. 
Tó będzie o wiele" rozsądniej. Jesteś 
szczęśliwa, prawda? Zupełnie, jakbyś '.XXI, 
była otulona w futro. 

Opierając się na tej zasadzie, Ludwik 
PODAROWAŁ w ten sposób swojej Anicie 
bransoletkę z rubinów, której nigdy nie 
widziała, naszyjnik z pereł, który pozo
stał u jubilera, automobil, który nigdy 
nie opuścił fabryki i stary zameczek - -
— na widokówce... 

Znużona zmiennym trybem życia, po
zbawiona spokoju, ciszy, własnego, dachu 
nad głową,,czasem pełna nadziei, czasem 
znów zrezygnowana, czuła Anita, jak 
smutny los powoli zabija w niej cierpli
wość i miłość, gdy nagle ciężki wypa
dek zakończył życie Ludwika. Biedak 

Ł I S F 
Młoda dziewczyna spacerowała ner

wowo po pokoju. Zmarszczyła brwi. za
łożyła ręce do tyłu i podeszła do okna 
Ulica była jednak pusta. Na błękitnym 
tle niebios przepływały białe obłoki, ale 
młoda dziewczyna nie patrzała w górę. 

— Dochodzi piąta — pomyślała. — 
O tej porze listonosz powinien już być... 

Zosia otworzyła okno, przez które 
do pokoju wdarła się fala wiosennego, 
nieco Jeszcze chłodnego powietrza. 

— Na pewno znalazł inną... — my
ślała. — W czasie dwuletniej naszej zna
jomości nie było wypadku, aby tak dłu
go nie pisał. , Od siódmego do szesna
stego mamy.. — Zosia policzyła na pal
cach — mamy dziewięć dni. Mój list 
otrzymał je z pewnością. 

Zosia zasiadła do biurka. Przez chwi 
lę nerwowo gryzła obsadkę, po czym 
rozpoczęła pisać: 

„Ukochany, postępujesz tak brzydko, 
zostawiając mnie bez wiadomo? \ o so 
bie. Myślę, że milczenie Twoje spowo
dowane jest tym, że luna kobieta zawła
dnęła Twym sercem...'" 

Zosia przestała pisać. Odc?ytala sta
rannie napisany tekst i energe^nym ru 
chem zgniotła arkusik papieru rzucając 
go do kosza. Wyjęła nowy arkusik pa
pieru i napisała: 

„To, że nie dajesz znaku życia o so 
bie, jest nieprawdopodobne. Zoiin". 

Ten list odpowiadał jej Zosia odło
żyła pióro, raz jeszcze przeczytała su
che zdanie i zamyśliła się. List wyglą
dał zbyt urzędowo. Zosia złagodziła go, 
dopisawszy słówko „ukochany". Póź
niej jeszcze, po namyśle, przerobiła pod
pis Zofia ns „Zosia" i po s!ow<c ..nie
prawdopodobne" dodała „ i brzydkie". 
Przed swym imieniem dopisała jeszcze: 
„Całuję Cię"... 

biegł właśnie przez ulicę z wes •''••< jp 
senką na ustach, niosąc w dłoni 
nocne jajko z czekolady. Jakie » ,c)-
Anicie ofiarować w dniu piątej T ° ' \ $ 
ich ślubu — i wpadł pod wielkie l t 

' szpitalu zdążył JJ* 
wyszeptać zamierającymi warga"*. j> 

Teraz list wyglądał nastepuMCO! 
„Ukochany, to, że nie dajesz znaku 

życia o sobie, jest nieprawdopodobne 
brzydkie. Całuję Cię, Zosia". 

Zos.a złożyła liścik, ażeby włożyć go 
do koperty. W tej samej chwili jedrrbk 
rozległ się ostry dźwięk dzwonka. Zo
sia otworzyła drzwi. Nie było nikogo, 
ale w skrzynce do listów'bieliła się du
ża koperta, zaadresowana męskim cha
rakterem pisma. 

Otwarte drzwi i okno spowodowały 
silny przewiew, który porwał złożony 
arkusik z biurka List przez chwilę uno
sił się \v powietrzu, po czym opad! na 
parapet okna niższego piętra. 

Zosia :re zauważyła niczego. Za
pomniała o liście i po raz drugi czytała 
kochane słowa TEGO; którego uwielbiah. 

Pustą ulicą przed domem przeszedł l i 
stonosz, kończąc swój dzienny obchód. 
TroUnrcm przechodziła jakaś para. On 
był blady i palił nerwowo papierosa, 
ona była czerwona i gniotła w rękach 
chusteczkę. 

— Przysięgam ci — powiedział męż
czyzna, ocierając pot z czoła — że przez 
myśl ml NAWET nie przeszło... 

— K'amca — przerwała mu kobieta. 
W tej samej chwili slaby podmuch wia
tru zrzucił z parapetu jasnobłękitny l i 
ścik, który p kilku obrotach w powie
trzu padl u stóo przechodzącego ulicą 
mężczyzny. 

— Kłamco — powtórzyła raz Jeszcze 
— powinieneś staranniej chować swoje 
listy miłosne.. 

Zdenerwowana kobieta schyliła się, 
podniosła z płyty chodnika pod stopą 
mężczyzny, ćwiartkę papieru, przeczy
tała, po czym nerwowym ruchem zgnio
tła arkusik w kulkę i bez słowa rzuciła 
ją w twarz mężczyźnie... Tz. 

Jajeczko stłukło sie, i ^ U r f 
ale ja mam jeszcze możliwości 
wać ci jacht. 

1 po chwili: . - f , 7 i e w}' 
- A zresztą, kto teraz .bedJJ c t\« 

poślubić bogatego 1 poważane* ^ 4 
wieka i prowadzić spokojne i y , ^ \ i ' 
miast żyć z takim nicponiem. 
Moja ukochana Anita! i v / n 

To były jego ostatnie słowa. * ^ 
lata potem Anita poślubiła V***MaoK 
Pan Ecolard był zamożnym, zf" {)$W 
żonym mężczyzną. W P o d [ ^ y

v k i . a 

nej zwiedzali w kraju sanie fana , ,„31 
powrocie pan F.colard oświau 

— Moja droga, zamierzam ^ 
wać dla nas mały pałacyk- . g 0 w 
więc, mieli własny dom %vu.i3, 
pojedziemy na ferie do 1110Jego t 
Riyicrę. Każdej zimy ^ ' " u i e S Co roku jiodfiruj w Cliamonix. 
dniu twych urodzin — perłę. J v . ^ f f . 
zarobki pozwolą na to, kupie c l C h J 
^mochóć \cnsze} marki, niż t c n . , ; / 
Który posiadamy teraz. W t?11 pm 
życic twoje upłynie w luksusw ]M 
jemnościach. Nie musisz oba*: 
o vnyazto<i6, Anito. Obejmij mb.* 

Objęła go. Ale gdy została S B 

zadrżała. Albowiem zobaczy''1 , r /f 
swoje wyraźnie, niby bieg 
siebie równą, gładką drogę. t 

Przeraziła się myśli, że naraz, fl^-g 
du. będzie miała to wszystko- j eć. 
miętnie. lak gorąco praR"f'; l

c l l na , c-
żona Ludwika. Zdjął ja s t r * C l V n f 
że zabrakło tego biednego. ^ 

oP<? 
chłopca, który przez P i e ^ 0 h ^ 7 # 

"wa s . * „ , oP'-
wesoły* (ert 

5» 

wzbogacał jej życie swą 
dością. beztroską, w e t - , 
zmem, młodością i temperam1- ^ 

Kiedy pan Ecolard powrjc" , 
rem z fabryki do domu. z°"Ac'|ii 
żonę. siedzącą w głębokim >°l

 f 

nącą we łzach. yjal y 
— Co to ma znaczyć? —- zyL{c$ W 

dzo n"eza'!owoiony — CzV , c - « - «. 
ra? N'(j. Czy brakuje ci coś 
był ktoś nieuprzejmy wobec „ 
Czy ja' c: urobiłem coś złcg°; s 

więc któż może być tak n , e r . odP1"' 
Zwróciła nań smutne ocz.v 1 
- • Jego Anita. 

Ale czyż mógł zrozum' c c 
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fu pa czasowa" 
^ t o s o w a n i e w f i r n i e 
n a « k o w y m i a r t y s 

tycznym 
cle?dJ,eksPorKije się film szyb-
&o W s t a l

 n o i m a l n i e , wówczas 
fctnm p e w n e zwolnienie 
stejo' ? z . w t o aż do dwudzie-
*rart-x : m o Z n a nakręcić 500 

: « 1a s c k " n d c . Do tych 
fcj t stosują operatorzy fikno* 
"a c/ń " , , l p e czasową". „Lu-
« o w a n . O W a " iest głównie sto-
Wz|'e f i l m a c h naukowych, 
4eiń 0 n : [ e k ty iej pozwalają na 
fez R,«kî cj* poszczególnych 
w ten k l c h ruchów. Można 
rutu^osob pokazać technikę 
sk r z vr, b o k sera , tajemnicę ręki 
skok S?' ^ t o z t o granatu, 
WIO\VP- ~~~ X v s z ys t ko w szcze-

e i analizie. 

n, C e l 6 w artystycznych 
* owu ° w a n i e ° y l a d o t a d 

*astrKn s t o s o ^ a n a . A jednak 
br Z v t !? W a t l ie jej może być ol-fekt M o ż e ona dawać e-
b«ianip t e s k ° w y przez rozdra-
rtiożc t

 l l a t u i ' a lnych ruchów i 
no\ve lW (. r z y ć

 także zupełnie 
,icznip i i v < ka la jące specy-
t i&mski n ł c h v płynące, nie-
**dhm i "* ^ l a halucynacyj i 
Się n i "'"Pa czasowa" wydaje 
'"nastąpiona, 

H\ ^ „ w i d 7 - ic l iśmv leszcze m-
lowan,. ? czasowej" w zasto-

D ? 7 mimiki ludzkiej. Jak 
k ich"Ji - l e wygadała w ta-
kt6rv Lcciach twarz człowieka, 

oPty 

V' 1 1 , r#„ ' 

ś ? w 

Warszawa donosi: 

Dziwna namiętność do... Nestroya. 
Komedie wojskowe i inne. 

lakąj n

g Y a , t °wn ie reaguje na 
Hib n a S d k c orzestrachową-
dosnv5le Poruszony czymś'ra 

nagl( _ 

t e V T S n ł l e i o s l e - w V d a i e 

Ifnie . n sposób widz osią* 
ta§niy a ? e n i e nie zwolnienia nieznnLe

 zupełnie nowego, 
t?e 5 ° e f e k t u ' 0 c h a r a k t e -

0(3obnn r>m nieoczekiwanym. 
y Swv° P u d ° w k l n zastosował 
l6st

 p Ł , n « w y m f i , m i e » ś w i a t 

kiecka y t e n e f e k t - Uśmiech 
,r0zwiia J ! a Pierwszym planie d°k°nari c . D ?wol i w z ięc iach. ! 

^ "ych lupą czasową 
ttile Antrakcie", słynnym M-
c »ai r a ̂ real istycznym Renę 
&m karawan, za kto-
^ t o b n i c ^ y , 0 r s z a l c żaJobny-
?°CV hW, f l l m o w a n i przy po-
Ĉ e x\r^l\ basowej, podnoszą 
7 ' y ; l b a rdzo powoli, jakby 
flowv ^ k l e j o n e do gruntu, 
* A . _ * J i Troił*:-

T y l k o p a r ę k r e s e k wystarczyło autorowi tel oryul-
nalnej karykatury dla oddania rysów JOAN CRAWFORD. 
Znakomita artystka ukaże sie wkrótce w filmie „Nie ula) 
mężczyźnie". To ostrzeżenie odnosi się do iei partnerów 
w tym filmie: CLARK GABLE'A 1 FRANCHOT TONĘ'A. Ten 

ostatni jest mężem artystki. 

H a - t n i t i powodzenia 
Gdy n ieboszczycy o t r z y m u j ą l isty.. . — Pięć 
o s ó b o d p o w i a d a na korespondenc ję do Ro

b e r t a T a y l o r a . 
H o l l y w o o d , w marcu. stów tych co drugi jest wadti 

W wytwórniach warszaw
skich ożywienie. Co raz to no
wa bomba wybucha, nowa sen
sacyjna zapowiedź. Przeważ
nie okazuje się, że bomby to 
płoną krótkotrwałym ognierv-

Zapowiadana przez nas w 
poprzednim numerze komed ;a 
z Lubieńska jest juz w fazie re
alizacji. Plenery filmu, zaty-
tuołwanego „Książątko", ukoń
czone, atelier rozpoczęte. Oboic 
Lubieńskiej grają — Bodo i 
Niemirzanka. 

Charakterystyczny dla pol
skich filmowców jest pewien 
upór w stosunku do tematów. 
Po zażartych bojach o „Halkę" 
nowym febliklem naszych klne-
matografistów jest.. Nestroy. 
Skąd ta nagła, nieoczekiwana 
namiętność do wybitnego, ale 
przestarzałego i tak obcego 
nam wodewilisty austriackiego 
Trudno dociec. W każdym bądź 
razie Nestroy znajdzie się aż 
na dwu (narazie) warsztatach 
warszawskich naraz. „Re* • 
Film" zapowiada „Roberta 1 

Bertranda" z Eugeniuszem Bo
do i Adolfem Dymszą, nowa zaś 
wytwórnia „Femika" — „Trój
kę hultajską". Ten ostatni film 
reżyserować będzie Henryk 
Szaro. Warto przypomnieć, że 
ostatnie próby ekshumacji Ne
stroya na scenach polskich' 
skończyły się fiaskiem. • 

„Wojskowa komedia" to taK 
że typowany gatunek. W je
dnej ukaże się Dymsza, w dru
giej, zatytułowanej „Góra re
zerwiści" — Szczepko 1 Tod-
ko. 

Wytwórnia „Llbkow", prze
grana w wojnie o „Halkę" sta
wia na nową kartę: „Kościu
szko pod Racławicami". Do tej 
samej serii filmów • historycz
nych należą „Złote szlify księ
cia Józefa" (Poniatowski), za
powiadane przez reżysera Or-
dyńsklego. 

Wreszcie wytwórnia „Sfinks" 
przystąpiła do prac przygoto
wawczych do filmu z źycłt 
Fryderyka Szopena. 

? a W n « l 0 n a Porażają się 
^ n i i c " ^ 0 - Założeniem tego 

*'e s t v l l " e normalnego ruchu, 
chów i, }°.Wany nersvflaż ru-C f i ! y p e r s y f l a ż ru" 

Rudolf ARNHEIM. 

e p s * y f i l m 
.,C Pacyf istyczny 

li^&J^ternałiomil pour 
1S? Artłstiaue et Littć-

»i nctZrorin< 0 0 r o k u Przyzna-
t o t w ó r c y najlepszego 
^cznvci, tendenclach pacyfi-
«?8r°dv »„ Zakwalifłkował do 
?im . m l , r ° k / 9 3 6 angielski TH

 MSS^ona Armada", 
ii? obrZJ otr*ymat twórca 
uranii' *nany Producent 

Fl^ystyczny wielit 
LWCH POMMER. 

tu 
r ^ P r 2 6 b o ! e ] e t Ę s t r e t ą 

»5 a r z Vłn r i - n i e p 0 raz pierwszy 
a , f l eksn,3 z.e. cenzura zaka 

ł 8 c h e 'n l ' v " ! c z y 7 -ny" z Wl i l lFr l -
w roh głównej. 

Urząd pocztowy w Holly-
wod jest jednym z najbardziej 
ruchliwych urzędów na świe
cie i jest najbardziej zasypany 
listami ze wszystkich stron 
świata. Ponieważ wiele osób 
nie zna nie tylko adresów 
gwiazd filmowych, ale nawet 
i języka angielskiego, adresy 
na kopertach są często niezwy
kle pomysłowe. 

Mimo to jednak mr Shipman, 
dyrektor poczty w Hollywood, 
nie odsyła listów jako niedorę-
czalnych Wszystkie trafiają 
do adresatów. 

Chcąc wysłać list do ulu
bieńca, względnie ulubienicy 
filmowej, należy najzwyczajniej 
nalepić na kopercie fotografię 
gwiazdy, napisać: „Hollywood 
U. S. A.", a list zostanie dorę
czony. Oczywiście, jedynie w 
tym wypadku, jeżeli gwiazda 
znajduje się pomiędzy żyjący
mi. Mimo, że od śmierci Ru
dolfa ValentIno upłynęło lat 10 
— w roku ubiegłym do Holly
wood nadeszły dla niego aż 432 
listy. Nieboszczyk John Gil
bert otrzymał ich 284. 

Mr Shipman musi pamiętać, 
jak każda gwiazda wyglądała 
przed kilku laty, chociaż daw
niejsze fotografie nieraz zupeł
nie nie przypominają obecnego 
wyglądu „przefasonowancj i 
przemalowanej" gwiazdy. Do
ręczanie listów, na których za
miast adresu widnieje fotogra
fia — nie jest zresztą trudne. 
Gorzej przedstawia się sytua
cja, gdy dowcipny korespon
dent na kopercie wyrysuje re
bus w języku arabskim, łiindo. 
stańskim albo japońskim. 

Stanowisko dyrektora pocz. 
ty w Hollywood nie jest łatwe 
Gwiazdy otrzymują przeciętnie 
200,000 listów miesiępznie, Z l i -

wie zaadresowany, za$ co trze
ci stanowi zagadkę. 

Poczta napływająca do Hol
lywood posiada wielkie znacze
n i . Każdy aktor stara się o-
trzymać jak nalwięccj listów. 
Chi,tnie widziane są nawet pro
śby o wsparcie, czy pożyczkę, chociaż prośba petent i zazwy
czaj nie jest uwzględniona. 
Gwiazdy nie czytają same na
pływających zewsząd pism. 
Nie mają na to czasu. Zala-
twlają*t0 sekretarze luo sekre-
tark. Robert Taylor i Jean 
Harlow zatrudniają p n pleć rr 
sób personelu, który odoowiad-i 
na 4 do 6 tysięcy Hs*ów rw*> 
sieoznie, jakie napływają z ca-
łegc świata. 

Poczta jest potężnym regu
latorem powodzenia. 

Przedsiębiorstwo zamierza 
n. p. nakręcić film historyczny 
z Barbarą Stanwyck. Wiado
mość o tym jest opublikowana. 
I nagle do wytwórni uadclunlzą 
iisty, w których kinomani 
twierdzą, że Barbara się db tej 
roli nie nadaje, że idealną od
twórczynią byłaby n. p. Anna 
Shlrley. Wówczas „głos ludu"' 
decyduje 

I 
Historyczna Inicjatywa awa 

Komisja filmowa parlamentu fran
cuskiego przestudiowała dokładnie 
plan „Międzynarodowego konserwato
rium filmowego", sporziidzony przez 
znanego awangardzistę, Plerre I.alfit. 
te'a. Pod nazwą tą kryje się kon
cepcja stworzenia kinoteatru repertu
arowego, w którym byty by wyświe
tlane klasyczne dzieła kinematografii 
światowej. Komisja plan zatwieidzi-
ła I w najbliższym czasie wejdzie on 
pod debaty parlamentu. 

Tymczasem jednak Laffitte w po
rozumieniu z kerownictwem słynne
go paryskiego kina awangardowego 
„Studio 28" iuż przystąpił do tworze, 
nia takiej instytucji i nie czekając na 
uchwałę parlamentu zaczął kompleto
wać odnośne filmy. Nie ulega wątpli
wości, że większość parlamentu ini
cjatywa tę akceptuje. 

ngardzlstów francuskie* 
Przedstawienia w konserwatorium 

będą się odbywały codziennie, pnsy 
czym program zmieniany będzie rai 
na tydzień. Prócz filmów pełnome
trażowych wyświetlane będą filmy 
krótkie. Nadzór nad instytucją spra. 
wować ędzie ministerstwo oświece
nia za pośrednictwem departamentu 
sztuk pięknych. Komisja kwalifika
cyjna pozostaje pod kierownictwem 
honorowym Louis Lumlere'a- Kon
serwatorium rozpocznie działalność 
podczas międzynarodowej wystawy 
w Paryżu (latem roku bietącegi). 
Jak wiadomo w okresie .id 6 do 8 
czerwca obradować będzie w Paryżu 
kongres Fipresci (międzynarodowej 
asocjacji dziennikarzy filmowych). 
Prawdopodobnie otwarcie konserwa
torium nastąpi w ramach uroczystości 
kongresowych. 

Niedyskretni filmowcy 
Donosiliśmy niedawno o fil

mie, który nakręca się w Hol
lywood na tle romansu b króla 
Edwarda. Ale nawet bardziej 
ukryte romanse królewskie są 
atakowane przez niedyskret
nych filmowców. Szwedzki re
żyser Stiller nakręca w Londy
nie film p. t. „Szwedzkie ro
manse", którego tłem jest flirt 
między królem Gustawem, słyn 
nym „Mr. G.", a głośną ongiś 

tenisistką, Zuzanną Laugleu. 
Jego odtworzy Conrad Veldt, 
ją — Anna Harding. W jednej 
z dalszych ról ukaże się także 
Asta Nielsen 

U w a g a , r e ż y s 
W miejscowości Hradicz 

(Czechosłowacja) zmarł nie
dawno niejaki pan Jarosłav 
'/.aplctał, z zawodu prokurator 
sądowy. Pan prokurator był 
namiętnym miłośnikiem filmu i 

nie opuszczał w miejscowych 
dwuch kinach ani jednej pre
miery. 

Najwidoczniej zawdzięczał 
dziesiątej muzie wiele szczęśli
wych chwil w życiu, kiedy u-
marł bowiem, znaleziono w je
go testamencie zapis opiewają-

erzy k o m e d y j 
y na kilkadziesiąt tysięcy ko
ron. Zapis ten otrzyma twórca 
najweselszego filmu, jaki uka
że się w ciągu pięciu lat od 
śmierci pana Zapletala. Testa
ment zawiera również nazwi
ska członków jury, w skład 
których wchodzić ma przedsta 
wiciel ministerstwa oświaty, 
przedstawiciel związku czes
kich filmowców - amatorów o-
raz dwuch przyjaciół pana 
Zapletala. 

W paru 
wierszach 

— Sylvla Sidney powróciła do 
studio Paramountu I ukaże sie nieza
długo w filmie, realizowanym przez 
Richarda Wallace'a p. t. „Ty I la". 

— Frank l foyd po ukończeniu (li
mu „Czarownica z Salem" przystąpił 
do prac przygotowawczych do Wmu 
„Ja, James Lewis". 

— Cccii B. de Mille nakręca film 
P. t. „Pirat". 

— Marlena Dietrich po ukończeniu 
filmu „Anioł" przystąpi natychmiast 
do pracy w filmie „Rapture". 

— Claudete Colbert, Robert Young 
MeWyn Douglas i reżyser Wesley 
Ruggles udali sic do stanu Idaho, 
gd7.ic nakręcane są plenery do fjlmu 
„Spotkałam go w Paryżu". 
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JUJCLL 
T J O I Rokicińska 54 t s ^ a ? " 

Dojazd tramwajami 10 I 16. 
z a p a s e m 

l o tys iączna r z e s z e k l i j e n t ó w p o d z i w i a ł a nasze nis
k i e ceny . K o r z y s t a j z o k a z j i , p r z e k o n a j sie. osob iśc ie 
o d o b r o c i , w i e l k i m w y b o r z e i nader niskich cenach 
a r t y k u ł ó w s p r z e d a w a n y c h w „ K O N S U M I E . ' - . 

Uskuteczniamy wysyłki 
tl4 

DO ROSJI SOWIECKIEJ naP 
wie specjalnej umowy z p rzeds^ , 
stwem Z.S.R.R. Informacje na m,el" 

'ÔOOOOOOOOOOOOGOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

NA SEZON. WIOSENNY damskiego?meskiego i dziecinnego 
j i j ż j es teśmy zaopa t rzen i 
<v b a r d z o b o g a t y w y b ó r 

OBUWIA: sportowego i spacerowego 
BLdl • • • • I 

w n a j m o d n i e j s z y c h fasonach i Fi 
k o l o r a c h . P o m i m o z w y ż k i cen 
na skó ry s p r z e d a j e m y o b u w i e Ł Ó D Ź , u! 

po s ta rych cenach t e l . 112-23 

rma J. WINDHAN i SYN 
P i o t r k o w s k a JYs 3 5 

Rok założenia 1885 

Dźwiękowy Kino-Teatr 
9 W % 

Ż E R O M S K I E G O NS 7 4 — 7 6 
te ł , 1 2 9 - 8 8 

Dziś i dni następnych! j 

Renata MOIIER I Adolf UFOHIBROCK 

J E J EKSCELENCJA 
czarująca para kochanków w perlącej » W 
pańskim dowcipem olśniewającej ^I,^]^ 
micznych i wesołych sytuacjach W P r* { 

wiedeńskiej komedii p. t. ' 

Rekordowa obsada: 

Następny program: 
GEORG prócz RENATY MULLER I A. WOHLBRuCKA biorą udział: HILDĘ HILDĘ BRAND. ADELA SANDROCK,' 

„ j SANDER. HANS RICHTER. 
Epokowy film polski „BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA". W roli głównej: JADWIGA SMOSARSKA. 

Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 -gr. Ceny mieisc.I m. 1.09, II m. 90 gr„ III "i>J \Ą 
Kupony ulgowe po 70 gr. — Początek seansówo godz. 4-ej, w niedziele i święta o e<^Y' 

P A L T A wiosenno I wykwintną 

g a l a n t e r i e ? m ę s k ą , poleca 

S. EWIGKEIT 
N A R U T O W I C Z A 6 

Angielskie koszule, pyjamy, krawaty i t. p. 
CENY ZNACZNIE ZNI20NE. 

Centralna lecmica zębów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENT\STYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanrwych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

•••EN • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •—I Óiafl*"' 

K A Z I M I 
b. w i e l o l e t n i prac . f. B i t t n e r 

5* 

w ~ r a kapeluszy m m 
„ S E W E R Y N " Zawadzka 2 
(w podwórzu) poleca na nadch. święta 
wielki wybór kapeluszy po cenach naj 
niższych. Przyjmujemy kapelusze do 
odświeżania 1 przefasonowania. 

MFRIE komplety 1 
, •. pojedyncze sztuki 

poleca Zakład Stolarski S. TURKOW
SKI i H. ZGID, KILIŃSKIEGO 145 
(przy aiównej). Przyjmujemy wszel
kie zamówienia w zakres fachu wcho
dzące po cenach przystępnych. 

NOTARIAT 
posiadający prawo zastępstwa, solidny 
odpowiedzialny i z praktyką znajdzie 
od 1 maja b. r. zajęcie w kancelarii 
Notarialnej Hipotecznej w Łodzi w 
charakterze drugiego pomocnika. Zna
jomość Języka niemieckiego pożądana 
Oferty z życiorysem, referencjami i 
warunkami składać do Administracji 
Republiki pod „Notariat". 

polnea Sz. Paniom 

Aparat do wiecznej ondu'3 t 
skonstruowany wg. najnowszycn fcrymOjjów techniki światowej ^ L L I ^ 
Woria". P r z y j m u j e w s w o i m n o w o o t w o r z o n y m * a * 

przy ul. Przejazd 14, tel. 148-18 ^-rffl 
OOOOOOCOROXX>OQOCXXXXX>COOOOOOĈ̂  , 

•TLI 

S. B Ą C Z Y ń S K I 
(róg Andrzeja) 

reperujo najtaniei 
fachowo i punk
tualnie Wa szlnl 
m o t o c y k l o w y 

Wólczańska 5 2 

^ • • • • • • • • • • • 4 

Prawdziwą radością Jest mieszkanie 
solidnie i gustownie umeblowane 
MEBLE takowe znajdziesz jedynie w 
Zakładzie Stolarskim ADOLFA REIS-
NERA, Łódź, Piotrkowska 189, w po
dwórzu. Ceny przystępne. 

Pokój umeblować 
DO WYNAJĘCIA, 
telefon, może być z 
bez NAWROT 2, fr. 

brama od rogu 

wszelkie ̂ J f 
utrzyma'lC,n|.;' 

J3 GROSZY LEKCJA ERAN̂JĴ  
GO. Dyplomowana paryżanka 
lekcji francuskiego. GraniatyK*' ^ 
atura, Konwersacja. Metoda s jj| 

na dla udających się na siu^\Jj 
maczenia. Korespondencja. 

15—2wa 20. in 

DZIAŁ. LEŁKALWSŁKM 
P O R A D N I A 

WENEROLOGSCZNA 
CHOR. WENERYCZNE, SKÓRNE 

i SEKSUALNE 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 

Czynna od 9 r. do 9 w. 
Panie przyjmuje kobieta - lekarz 
P I O T R K O W S K A 

P O R A D A 3 Z Ł . 

DR. MED. 

A . M I L K Ę 
specjalista chor. serca, krwi I płuc 

Wólczańska 62 
tel. 242-99 

przyjmuje od 5—7 popot. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele 1 święta od 6—2 po pol 

Dr. 

Sienkiewicza 5 2 
Irós Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne | weneryczne 

przyjmuje od 6—8 wiecz. / 

DR. MED. 

Niewiażski 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych* 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5 - 9 , w niedziele ' święta 9^-12. 

DR. MED. 

W. BALICKA! BETTE 

DR. MED. 

H. TAUBENHAUS 
AKUSZER-G IN EKOLOG 
Przyjmuje od 8--9 r. I 4--S w. 

e l . 
46.09 

• MJJNIUJY VII U 7 I . I 1 - -

Z g i e r s k a 11, lel 

DR. M E D . 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Pomorska 7, tel 127-84 
Przyimuie od 8—10 r. I 4—8-eI-

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

1 SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

telef. 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób' wenerycznych, 

seksualnych i skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie
dziele i święta od 9—1. 

DR. 
MED. 

D' R e l c h e r 
Specja l is ta chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksua lnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. lei. 2UI-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 

wlecz, w niedziele i święta od. 9. M 12. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENĘ 
RYCZNYCH I MOCZOPICIOWYCrt 
... — . front, 1 piętro 
N A W R O T 3 2 . T ei. 213-18 

W Z N O W I Ł PRZYJĘCIE 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

1 od 5-30—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w pol 

CHOR. WEWNĘTRZNE I DZIECI 
wznowił przyjęcia. 

Piotrkowska 6 144™: 

przyjmuje od 10—2 1 3 i pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55, 

LEKARZ-DENTYSTA 

CSZIMAFISKI 
Narutowicza 3, 

tel. 110-84 
przyjmuje od 10—1 i 3—8 wiecz. 

Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
i weneryczne 

Nawrot? tel.128-07 
przyjmuje od 10—12 I 5—7 DR. MED. 

f . k o p c i o w s k a L . GOLDLUSŁ 
p o w r ó c i ł 

Sienkiewicza 37 DOKTOR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych (włosów) 
Andrzeja 2 tei. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 1 od 6—8 wiecz. 

DR. MED. 

S. KRYŃSKA 
POWRÓCIŁA 

;HOROBY SKOKNfc I WENERYCZNE 
(kobiety I dzieci) 

Sienkiewicza 34 
przyjmuje od. U—1 -VIA I-I M 2SŁ 

i"/.., iimijc uu ju—i i Ó — A wiecz. uTzyjmuje ou y—u i od 6—8 wiec; 

„OLLA OUM..?JElT D O W O D N I E NAIBARDZIEI ROZPOWSZECHNIONIĄ MARKĄ NA KUU ZIEMSKrElh NIE UTNIE JE MARKA LEPłZA.CZY TEŻ PEWNIEJSZA 
OD„OULA"c,U.M..ŁGDYŻ.OUA'jEłT BEZJPRZETCZNIE NIEPRZESCIGNIONATAKnlWE; JAKOKI.MK I DELIKATNOŚCI.1 

5 nvWviA.cs>'+Uc MAtunckLcrttycA. FATZUFK,, 
/KUcnA aum&iyłi., 2H 7ł<xC<R'GL« Nr- 19S9701 

choroby nerwowo. c f »r 
spec. nerwice oraz cierpię"'8 . 

wo-scksiialne . III-" 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27, ' c I ' 

przyjęcia 5 _ " 7 J _ _ ^ - ^ | 

PmaHia PRZYCHÓDjij 
WENEROLOGIĈ  
chor. skórne i wenery , f f 
Przyjm.: 8 r. - 9 w., w n i c d z. ckar< 

Panie przyjmuje kobieta ^ /4 
P10TRK0WSM I E 

PORADA 3 ZT^S 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYC^yC. 
RYCZNYCH i M O C Z « P Ł ł ' - ^ 
T r a u g u t t a 8 , tel 

od 
przyjmuje od 8—1 1 ' 
w niedziele i święta 

DOKTÓR ł l f g t f | 

W. L A G U N O © 
(Gabinet Roentgeno-1 «wjf' tfi'v. 
Piotrkowska 70 1 * ^ 
Przyjmuje: od 8.30 do n" g i?n * fi 
I-ej do 2.30 pp. i od 6 o" jo 
W niedz. i święta od 

Gabinet kosmetyki | c C / ' ' > 
i toaletowe! «jj K 

Z. SZWALŃ 
dyplom Un:wersy'r

77_9a. 
MONIUSZKI I. '„UjfcClŁ.^ 

WZNOWIŁA PFLL^P* 
Usuwanie wszelkich dew » 

Usuwanie bezpowrotnie 
szpecących git* 

Przyjmuje 10—2 i ** 



Diabelskie] 
EPORTAŻOWY Tyteleń Rafiowy 

V kml- f u g i m ^wonieniu — Pa-
° h v ° r z y i mu drzwi, Sta-

^ a i sie y d a , ° S'C- ze gospodarz 
S)>AH .mocno na jego widok. 
^Wa2tnu , p a n ? — przywitał go bez 

M > u r , a , ^Prowadził do swego lu-
%v »tolik

 a d z °nego gabinetu. 
S\l; <Wi „ s 1 a ł y dwa kieliszki: jeden 
V % e , a p e ' n i o n y winem. Obok w 
^h,PAME7R^ALA,° s i e kilka niedopalo 

S>e bv) W - U s t " i k i dwóch z nich 

• uotKnał jednego końcem 

!«I2^na?eJa ° y ć detektywem, ażc 
Ir• Lwizv!t A p r z c d c h w i l a mlal pan ^hfcrn »ie damy — zauważył z pól 

M 
"LO Vv^M° 2E! — odparł prawie 

. . .chusteczkę t ę z n a l a z ł e m 
w gab inec ie P a w ł a Widzansklego. . . 

\ ? ! t l a lei <??v b a r d z ° wytwornej — 
WK>A- SA " i s , a w - ~ Perfumy, ja-
% 1 n a P r a w d ę wykwintne. 

H a

 w i e i n . W a ł t ° w n i c , uprzytomnił 
H ^V°wnipł j„LAKI?!?. samych perfum 
ł?' ak-Ż saJ a kż e :,K.JV:SO Alicja. 
i ^ C ^ o S I R e S okoliczności 

^olti P" l ePokoju. 

^jejro Alicja. 
mruk 

_ sobie, 
N , > i c ń ! P o k ° i u - Zupełnie innym 

Z A BA^0JRZAJ t e r a z w przystoj
NA N c U , d z o pewna siebie, niema! 
\ \ Popala a r z p aw ła . na kieliszki 

V ' ? n e karminem niedopałki 
A równocześnie przypom

niało mu się, że kiedy rankiem zapropo
nował Alicji, ażeby ofiarowała mu to 
popołudnie, ona odmówiła mu. dość ner
wowo tłumacząc, że zmuszona będzie 
pójść do krawcowej. 

Pełen rozterki i niepokoju rozglądnął 
się po gabinecie, i zobaczył nagle leżą
cą u swoich stóp jedwabną damską chu
steczkę. 

Pochyliwszy się szybko, wziął ją do 
roki. Uczul zapach tak dobrze sobie zna
nych perfum i zaraz potem zbladł śmier
telnie ujrzawszy wyszyte inicjały A. F. 

Zerwał sie na równe nogi i doskoczył 
do Pawła: 

— Kim była ta kobieta: Alicja? -
zapytał zdławionym głosem 

Tamten — jak zwykle spokojny i a-
rogancki, wyprostował potężną swoją 

! postać: 
j — Nie rozumiem, co upoważnia pana 
| do stawiania mi podobnych pytań? — 
j odparł chłodno. 

A kiedy Stanisław zaczął się miotać 
i grozić, on nacisnął guzik elektrycznego 
dzwonka i rzuciwszy służącemu: „Pro
szę temu panu podać palto", wyniośle Q-
puścil pokój. 

Stanisław chciał runąć za nim, roz
walił drzwi a porwawszy uwodatóela za 

gardło, wyrwać z niego prawdę. Zrozu
miawszy jednak, że tego rodzaju taktyka 
nie doprowadzi go do niczego, wyszedł 
zdruzgotany. 

K iedy Stanisław zjawił się w poKoiku 
Alicji, ona wyciągnęła do niego dłuń: 

— To dobrze, żeś już przyszedł: stę
skniłam się za tobą! — powiedziała cie
pło i serdecznie. 

Narzeczony dotknął ustami końca jej 
palców. Owionął go tak dobrze mu zna
ny zapach perfum, a równocześnie 
stwierdzenie faktu, że mistrzostwo, z Ja
kim Alicja gra swoją komedię jest napra
wdę zastanawiające — napełniło go p-
brzyidzeniem. 

— No i jakżeż udała cl się dzłsiaj two 
ja konferencja z krawcową? — zapytał 
nie patrząc jej w oczy. 

'*— Doskonale! — uśmiechnęła się Ali
cja. — Siedziałam tam wprawdzie dwie 
godziny, mam jednak nadzieję, żc nie 
jest to czas stracony: bo w tej nowej nie
bieskiej sukni będzie mi wyjątkowo do
brze... I znam kogoś takiego, komu się 
w niej z całą pewnością spodobam! 

— Masz na myśli Pawła Widzlńskle-
to? — syknął przez zęby doprowadzo

ny do ostatniej pasji niewinną mina kłam 
czyni. 

Alicja zaczerwieniła się gwałtownie. 
— Nie rozumiem cię! Wiesz prze

cież dobrze, że znam tego pana bardzo 
tylko pobieżnie 

— Co nie przeszkadza ci jednak skla 
dać mu wizyty — przerwał jej gwałto
wnie narzeczony. — Skomunikowałem 
się telefonicznie z twoją krawcową i Jo* 
wiedziałem się, żeś tam w ogóle dziś n i i 
była! Wiem natomiast z całą pewnością, 
żeś popołudnie to spędziła u Widzińskie-
go. 

— Nie wiem, co upoważnia cię tic te
go rodzaju twierdzenia! — szepnęła zbla 
dłymi ustami. 

Jej brak skruchy rozżarzył jeszcze 
gniew Stanisława. Gwałtownie wyją
wszy z kieszeni chusteczkę, pokazał ją 
Alicji. 

— Nie zaprzeczysz chyba, że jest 10 
twoja własność: świadczą o tym najle
piej wyszyte na niej inicjały. 

— Nie przeczę, że istotnie jest to mo
ja chusteczka, w dalszym jednak ciągu 
nic rozumiem, do czego zmierzasz? 

— Otóż dowiedz się, że chusteczkę 
tę znalazłem przed dwiema godzinami w 
gabinecie pana Widzińskiego: twojego 
kochanka, z którym zdradziłaś mnie w 
najohydniejszy sposób! 

Kilkakrotnie usiłowała mu przerwać, 
on jednak, zapamiętawszy sie w gnie-



wie, obsypał ją stekiem twardych obelg 
i obraźliwych słów. Nigdy jeszcze rie 
widziała go w takim stanie. W tym ood-
nicceniu opadła z niego maska dobrych 
manier i form towarzyskich i oto stał 
przed nią pierwotny w swoim gniewie, 
zły, szalejący. 

Raz jeszcze usiłowała wytłumaczyć 
się, on jednak brutalnie odtrącił ją n.l 
siebie, po czym zerwawszy z pale. za
ręczynowy pierścionek, cisnął go wraz z 
jedwabną chusteczką pod nogi Alicji. 

Teraz z kolei i w niej zbudził się bunt. 
Gniewnie przygryzła wargi i nie za fzy-
mała go nawet jednym słowem, kiedy 
Stanisław skierował się ku drzwiom. 

W kościele snuły się zwiotczałe dymy 
kadzideł — słodko brzmiała muzyka or
ganów, a ksiądz w białej kapie nachylił 
się nad klęczącą przed głównym ołta
rzem parą nowożeńców, ażeby wśród sa 
kramentalnych słów związać im stułą 
ręce 

— ...i nie opuszczę cię aż do śmierci! 
— powtórzył za księdzem Paweł Wdziń 
ski, spoglądając z czułością na swoją 
młodą żonę. 

Alicja klęczała trochę z boku, spoglą
dając przed siebie nic nie widzącymi o-
czyma. ślub Pawła Widzińskiego 7 jej 
młodszą siostrą Hanną przypomniał jej 
niedawną przeszłość i rozgrzebał nieza-
gojone sercowe rany. 

Parę miesięcy temu jej młodziutka 
siostra powróciła do domu bardzo późno. 
Była pijana, nieprzytomna. rozpłakana,i 
Przyparta przez starszą siostrę Jo mu
ru, opowiedziała dzieje tej szalonej nocy. 

Wieczorem — jak zwykle — udała 
się ze swoim dobrym znajomym Pawłem 
Widzińskim do kina, stamtąd zaś na dan 
cing. Muzyka, wino i ciepłe słówka Pa
wła zamroczyły tak bardzo młodą dziew 
czynę, że nie wiedziała jak i kiedy to się 
stało, iż nagle znalazła się w nreszkaniu 
Pawła. 

Oprzytomniała po niewczasie, kiedy 
już wszystko było za późno. 

Alicja nie gromiła jej. Przeciwnie, 
uspakajała jak mogła, a dnia następnego 
po południu udała się do mieszKinia u-
wodziciela. 

— Postąpił pan z moją siostrą nik
czemnie, wykorzystując sytua:j«f,— za
częła na Wstępie. — Apeluję do pana jak 
do człowieka honoru: jak zamierza pan 
postąpić teraz wobec Hanny? 

Paweł by? mocno zaskoczony. Nic 
dał jej konkretnej odpowiedzi, zaznacza, 
jąc, że musi się namyśleć. że w każdym 
jednak razie nie skrzywdzi Hanny... 

Znacznie uspokojona opuściła Alicja 
mieszkanie Widzińskiego, nie przypusz
czając nawet, jak bardzo odwiedziny te 
zaważą na szali jej własnego szczęścia. 

To prawda, źe postąpiła źle, nis wy
znawszy Staszkowi od razu całej praw
dy. Ona jednak uważała tę całą aferę 
za zbyt dyskretną i kompr.nmtująca 
Hannę, ażeby wspominać o mej nawet 
erzed własnym narzeczonym.. A pniem, 
liedy Staszek rzucił jej w twarz naj
twardsze obelgi, nie umiała już zdobyć 
się na skruchę szczerości. I pozwo^ła mu 
odejść, aczkolwiek Bogu jednemu wiado
mo, jak bardzo nacierpiała się o i tego 
czasu... 

Jedyną jej pociechą był fakt. że sto
sunki między Hanną a Widzińskim uło
żyły się jaknajlepiej, aż wreszcie miłość 
ich ukoronowana została małżeństwem. 

Alicja klęcząc teraz z boku, zamyśla 
się głębokci. 

Chusteczka, jaką trzymała w ręce, 
upada jej na ziemię. Alicja pochyla się, 
ażeby ją podnieść, lecz uprzedza ja ktoś 
klęczący za nią. 

Alicja ogląda się i serce zamiera jej w 
piersiach: ze skruchą spoglądają na nia. 
szafirc.we oczy Stanisława '. g-rąco 
brzmi jego szept: 

— Alu, zrozumiałem, że padłem 0-
fiarą mistyfikacji, że Paweł nic l y ł ni
gdy twoim kochankiem!... Czy możesz 
przebaczyć mi moją gwałtowność , przv 
krość, jaką ci wyrządziłem? 

Oczy jego patrzą na nią błagalnie 
Muzyka organów brzmi coraz birdziej 
słodko. Skrzydlaci anieli spogtąrlają na 
nich z uśmiechem od ołtarza. 

Alicja Werze szybko z wyciągniętej 
dłoni Staszka chusteczkę z mon^ramem 
i pospiesznie ociera nią łzy: łzy szere-
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AOENCI WYWIADU NIFMICKIEGO W 
£ , 7 *S 'E WIELKIEJ WOJNY DOMAOA.IA 
SIĘ OD MLODEOO KUPCA SZWA |C OR
SKIEGO. HENRY BUCHERA. PEWNYCH 
USŁUG POLITYCZNYCH. PONlriWAŻ BU-
CHER ODMAWIA. AGENCI PRZYGOTO-
W U I A WYRAFINOWANA ZEMSTĘ. 

Po kilku dniach otrzymałem znowu 
Ust. Oficjalnie, t. zn. zwykłym atramen
tem, było nanii i^c: 

Interesują nas szczególnie następująco arty
kuły: kosze Japońskie, wyrohy skórzane, biżu
teria i kapelusze. 

Kiedy zamoczyłem list w r ztw )rzc 
permanganatu. ikazal si? .wstępujący 
tekst: 

Stosownie do naszej umowy raz Jeszcze u-
praszamy Pana uprzejmie 1 usilnie o przedsię
wzięcie dalszych kroków celem otrzymania wi
zy angielskiej. Gdyby pan nie wyjechał do An
glii, będziemy zmuszeni chwycić się środków, 
które będą dla Pana bardzo przykre. 

Kilka dni j,u:*.i!;ej odwiedź I mnie nie
jaki pan von Cr lowi tz . kt.^r, przedsta
wił mi się jako agent niem'ecki W u-
przejmy sposób zwrócił mi u jva'ge, że 
przejąłem pieni j ' ? e na zwic^zmie Tar
gów Londyńokii i ! bezwarunkowo mu-
sjsę spełnić pol: --mie. 

O d p o w i e d n i m mu krótko 
- - Nie otr/.małein w!zv angielskiej 

i tym samym oor.w.i jest ; * mnie za
łatwiona. Zre*.Va cały lutere;. wydaje 
mi sic zbyt podejrzany i niebezpieczny. 
Nie chcę z tym mieć nic wspólnego. Mo
gę panu natychmiast zwrócić pieniądze. 

Teraz jednak mój jowialny gość 
zmienił ton: 

— A więc myśli pan, źe jestem tutaj, 
ażeby inkasować pieniądze? Zdaje się 
panu, że pozwolimy się wykpić przez ta
kiego smarkacza?! Jestem tutaj, ażeby 
po raz ostatni przemówić panu do rozu
mu, Przestrzegam pana: jeśli pan nie za
stosuje się do naszych żądań, zapamięta | 
pan nas! 

Zrozumiałem, co te słowa miały zna
czyć. Zawierały one groźbę wydania 
mnie francuskiej służbie kontrszpiegow-
>kiej. Byłbym wtedy oczywiście zupeł
nie zrujnowany. 

Z rozpaczy zrobiłem jeszcze większe 
głupstwo. Wysłałem do Zurychu rzeko
mą nowinę, która w gruncie rzeczy nie 
miała żadnego sensu. Tekst jej brzmiał: 

Dużo wojska na kolejach, lotnisko w Ambc-
rleux. 

Działo to się w początkach czerwca 
roku 1917. 

W końcu lipca nagle przestałem otrzy 
mywać pocztę ze Szwajcarii. Ponieważ 
obawiałem się. że cenzura francuska za
trzymuje moje listy, udałem się do fran
cuskiego konsulatu. Stamtąd posłano 
mnie do Izby Handlowej. 

W przedpokoju francuskiej Izby han
dlowej wywieszona była tablica z napi
sem: „ C z a r n a l i s t a". Przebić. 

D głem nazwiska wyliczone na tablicy. 
Przedostatnie nazwisko brzmiało: Henry 
Buchcr. Przeląkłem się i szybko opuś
ciłem Izbę. 

Ponieważ jednak ciągle jeszcze zda
wało mi się. że chodzi tu o przejściowy 
kaprys cenzury francuskiej i nie poczu
wałem się do żadnej winy, postanowiłem 

wrócić do Szwajcarii i przy pomocy 
szwajcarskiej Izby Handlowej uregulo
wać całą tę sprawę. Konsulat francuski 
natychmiast wydał mi wizę i nie prze
czuwając nic złego wyjechałem w kie
runku granicy francuskiej. Postanowiłem 
wyznać pełną prawdę, gdyby sie mnie 
ktoś zapytał o tę sprawę, mianowicie, że 
otrzymałem wprawdzie polecenie przy
stąpienia do służby szpiegowskiej, że je
dnak nigdy nie uczyniłem żadnych kro
ków w tym kierunku 

Wyjechałem w środę 17-go wrześ
nia 1917. W Bcliegarde głośne nawoły
wania zbudziły mnie z głębokiego snu: 
kontrola paszportowa j celna. Wziąłem 
walizkę i palto i udałem się do jasno o" 
świetlonej sali. w której odbywała się 
kontrola. Każdy pchał się do bariery, 
ażeby czym prędzej mieć za sobą te 
przykre formalności. Kiedy przyszła ko
lej na mnie, a byłem ostatni, zaprowadzo 
no mnie do specjalnego pokoju. Przesłu
chiwano mnie dość długo i wreszcie za
komunikowano mi, że bodę musiał prze
nocować w hotelu, gdyż tymczasem nie 
mogę jechać dalej. 

Co dzień chodziłem do wyznaczone
go komisariatu, gdzie zbywano mnie by
le czym. Wreszcie oznajmiono mi. że w 
poniedziałek, dnia 22 września, będę 
mógł wyruszyć w dalszą drogę. Kazałem 
się obudzić o godzinie czwartej nad ra
nem. Jakież było jednak moje zdziwie
nie, gdy za drzwiami zamiast pokojów
ki stał jakiś pan. Powiedział mi. że 
wszystko jest w porządku i że musi mnie 
odprowadzić na dworzec. Tam jednak 
zajęło się mną dwóch policjantów, któ
rzy mieli dyspozycję wyekspediowania 
mnie z powrotem do Lyonu. 

W Lyonie zaprowadzono mnie do 
więzienia wojskowego. Jakich upoko
rzeń doznaje się przy wstępie do więzie
nia, tego sobie nie można wyobrazić. W 
tym momencie człowiek właściwie prze
staje być człowiekiem i staje się nume
rem. Aczkolwiek teoretycznie podczas 
śledztwa oskarżony jest jeszcze niewin
ny, policja i dozorcy więzienni traktują 
go już jako przestępcę. Musiałem się ro
zebrać do naga, drżąc i marznąc — 
czekać, pochylać się na rozkaz, obracać 
się w lewo i w prawo, podnosić ręce, ri-
twierać usta. W ten sposób szuka się 
ukrytych przedmiotów. 

Ubranie i bielizna zwinięte zostały w 
kłębek, po czym podano mi jeden z 0-
wych mundurów więziennych, który no
siło przede mną już kilkudziesięciu in
nych więźniów. Ta zamiana ubrań jest 
strasznie upokarzająca. 

Następnie wprowadzono mnie do celi. 
nie szczędząc mi przy tym szturchań-
ców. W celi stał stół i krzesło, prze
zornie przytwierdzone łańcuchem do 
ściany, łóżko żelazne, talerz i kubek bla
szany oraz kamienny dzban. Duże wia
dro szerzyło okropny smród. 

Co sie teraz ze mną stanie? Zrozpa
czony chodziłem po celi, dziesięć kro
ków naprzód i dziesięć kroków z powro
tem Początkowo największe męczarnie 
sprawiały mi moje własne myśli. Ponie
waż otrzymałem religijne wychowanie, 
zdawało mi się teraz, że nieszczęście 
moje jest zasłużone, że jest ono karą za 
lekkomyślny tryb życia, który prowadzi
łem. Podczas długich godzin samotnoś
ci szukałem pocieszenia w modlitwie. A-
le modlić się to nie jest rzecz łatwa. Spie. 
rałem się z Bogiem i starałem się bronić 
swego ludzkiego stanowiska. Modlić mo
żna się tylko wtedy, jeżeli się z góry na 
wszystko zgadza. Z czasem znalazłem 
jednak uspokojenie w modlitwie oraz od
wagę i cierpliwość. 

Siedziałem już cały miesiąc w wię
zieniu wojskowym i jeszcze mnie nie 
zawezwano do przesłuchania. Wreszcie 
pewnego dnia przyszło do mnie dwóch 
tajnych policjantów, z których jeden 
władał doskonale niemieckim językiem. 
Tłumacz, którego mi później przydzie

lono, niestety, należał do tych. 
czą się niemieckiego języka TYLKO 1^ 
nicą; sędzia śledczy zaś BYŁ D I A 'FJYH 
przede wszystkim przełożony"1' $ 
mu zresztą całkiem obojętne, 
mat ten zakończy sie dła mnie 
czy źle. Podczas śledztwa 
upokarzająca dla mnie była dro#' | e| j. 
zienia do urzęJti śledczego i z P̂.L pff 
Kiedy mnie rankiem w ŁAŃCUCHUJE 
wadzono przez Lyon, zdawało mi jj 
jestem zwierzęciem, prowadzony 
RZCL • TLŃ Podczas śledztwa daremnie *%c|[i 
nia lem. że jestem niewinny. ^ 
wywiad zadenuncjował mnie. W"-.^ 
pieniądze i tym samym rzecz bv'8' 
znaczna. 

W y r o k ^ 
W sądzie wojennym spotkałe 1*^ 

oskarżonych i było dla mnie P1 ,cjjf 
wym pocieszeniem, że nie mnie ^ 
mu powodzi się tak źle. Z druf l^ l i 
ny zaś straszna nędza i n i c S I w > > * t 
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wość. którą obserwowałem, 
dzała mnie do rozpaczy. cele 

Obok mnie znajdowały , s l^ , w t j 
skazanych na śmierć. W dziC" Cr 
słyszałem Ich śpiewy i modlitw> 
sami otwierają się drzwi i do c«< ^ 
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nego na śmierć wkracza "SJ? pre*' 
wość". Komunikuje mu sie. « ^ 
dent republiki odrzucił prośbę " j e}) 
wlenie. Pyta go się o jego osw' j ( foJ 
czenlc, po czym podaje mu sie P 0* 
lub szklankę koniaku. Następuj*• 
składający się z dwunastu j^^fK 
porucznika I duchownego o°j" w $P» 
skazanego, skutego w kajdany, ^ 
cjalnym wózku na miejsce , O I , j j 
Tam czeka już kompania »S;N

A

VV{ 8 * KSK. 
półkole. Skazany P r ^ f t f ' J 
do słupa, prze wiązu e * u j f i > A W S 
kilku ceremonialnych słowflcn ^0*W 
nia, wypowiedzianych P r? c Z

i n a 5toni%' 
go, umiera on przeszyty d w u ^ f l k ie^ 
laml. Wreszcie porucznik. J&» j ; , , <g 
nik całej tej wstrząsającej u " s

k | e r F 
daje jeszcze trzynasty strzał w 
leżącego już na ziemi trupa. ^ s 

Niekiedy w więzieniu odg ry^ pj 
okropne sceny. Pewnego raz ^.J 
gar. który podczas kłótni «»" ' „ | 
Francuza i dlatego skazany | , l 0 ^ 
śmierć, uciekł, przewracając" j c g 0 ffl 
go, który właśnie wchodził av> 
Rozpoczęła się dzika pogoń PJJ VVID 1 V 

stkie korytarze. Ody
 W I E S ^Jm± 

że nic ma już żadnego wyJ5^. zitfgj 
się ze schodów i w ten sP°f" i n v 

śmierć. Wśród władz wiezie" ̂  
wołało to niezmierne o l?UIrz|0\vi''.VJ 
żali za godne potępienia. z e

 t a Snc ! l l 
ważył sie targnąć się na ' 0 vl 
wyrywając się sprawieni'* 
stwowej 
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n l ' l i e l 
Areszt śledczy trwał osie" ^ M 

W jakich okropnych walkaoBj:,^ 
strasznym stanie ducha dni, tego nie może sobie wyoJr
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den człowiek, który tego nie 
Często myślałem o moich koo™!L̂ d 
czciwych rodzicach. Byłem >™ M 
nadzieją. Jakże byli duinm 
chłopca, który doprowadził sw 
do takiego rozkwitu. , 

W moim pamiętniku z d , , i f l , i ; ! 
znajdują się następujące u v V 

..Więzienie przepełnione Jcs' fiio&jM 
zbrodniarzami wszystkich naród0* .ar<> £ 
rzeczą okropną żyć wśród takls*" ; ,rti>^ JJ 
Dobrze chociaż, że przez cały ilWM 
dzleć samemu w swojej celi. ic%\''KĄ 
ze mrozy ustały. Zbliża się *n,°V, * | * . im 
wiosny. Tylko z żywnością )t<Ld. 
zostały Jeszcze bardziej zmniejsz"1 n 
zupa zmieniła się w wodzianKe. I* ' 1 
mów kartolll dają nam tylko 50 *;*t,.lc\ ,\t > • 
ćwierć kilo chleba. Ażeby zupa » j,c« , f 11;, 
wsypujemy do niej trociny, z n śien"1" 
spluwaczkach. Cały dzień ' "^"c l ł * " ' l 
royflam nad moim złamanym ^ Ja 
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l e s t s e n s a c j ą całej Ameryki 
3^ milionów dolarów dla ulżenia ludzkości 

a s z y n g t o n , w marcu. 
I) 0 to ip 
fJ/̂ yrJe, t

S z c z e wówczas, gdy obec-
)J ''i PN stanów Zjednoczonych, 
|J»New'f , S e

1

V e l t był gubernatorem 
Kle \v p [ 0 r k - Wczytywał on się na-
r Jak ' , r a r u rę kryminalną, za któ-
łtI°llnowa h Ameryka — przepada, 
jjitii 3 0 " z swymi przyjaciółmi — 
C i e l i ł * a m i « twórcami t. zw. 
i^m • AW" kryminalnych. Fulton 
A cZe, A«thony Abbotem, skarżył 

1 n a jednostajność tych po-
iw1 czas « 2 0 d n i a wyznał, że przez 
fyowlpf,? , n o s i l s i e z m y ś , a n a P ' ' 
L^dy „I;l .kryminalnej, ale projekt 
$o? V'e doszedł do skutku. Dla-
SNsk?* j a s n a ' ż e 1 d l a t e g 0- i z 

[Jjtora n | °mniejszym stanowisku gu-
^0};, C m i a J Roosevelt dość czasu 
w 2a> alp z a°awić się w powieścio-

^'aa * w n , e m o z e d l a t e g o , że 
> o w , ; i a Problemu, który wymy-

lAtnjd *S° r o z w i a z a " ' a . 
•""Our!? 8 0 0 1 6 wyobrazić, że za-
E?a Sw«i r ' lak i Abbot zaczęli nale-
T»6J JE0 w l e I ' k ' e g o przyjaciela, by 

tutó I. 

zdradził. Początkowo IITVE]FJMYSL 
PT *obi e

r2 n j ł s i e Przeciw temu Może 
} ÔŻP * v m Kłowy nie zawra-

- kto wie? — zamierzał e$»P "LU WICI — ŁANNCIFCAI 
eaii z e w Kłębi ducha kiedyś swój iPr"Wrt̂ Ur?MWać?

 °statec Z-«-że ń&tn r f 'awil obu pis 
: o u l Ą \ a ; « t o r y w k i l l k u s f c O U " "IY 

statn|e Jj, ?/ffiJ 5S'!«,.?086b
 m o i e człowiek zde-

„eżc^R '?uiv^ s ? b i e p ! « ć milionów do-- -^l«ko§, , e d | a "lżenia doli clerplą-
% bvJi s p o s ó b mądry 1 celowy, 
Ify.* mkt nie mógł na jego ślad 
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°wać? Ostatecznie jednak 
arzom swój 

l s ta'w'i7. r y w k i , ' ku słowach ujęty 
'* S'C następująco: 

afKB4 k i l i r . ^ 8 8 8 ' P r e z - Roosevelt 
o Ą ' j & n Ł f c y * szczegółów tej 

, nocleg !t|,*5"e wi«°j ! : b°hater musi być jesz-
duc l i< i ł J W 7 a S ' a I , e J u * Przesycony try-
,aStoti^.„ a k ' e wiódł dotychczas i któ-
o Ki<-'rlJ >y & ldeaL n l e z a d owa la ło jego wro-

£ea:>. J Powinien z różnych 
! V r l 1 1 1 S S l a m T 1 1 P^yczyn pragnąć zu-

« HNSS SWe]
 e? zystencji. Chce 

,«1V! % J a k l r n < L a , n o n i m o w o — i najchęt-
r y l P« ^ o n v ; m a , y m miasteczku Stanów 

1 1 t I < iJN I S ^ ^ ^ y Pożytek całemi ."tal ^ ^ U , V 1 i i f M , l l u S { D y Pożytek całemu 
^ „ ^ ' " o n ń , 1 " ^ 0 realizacja wymaga 

a j e , V ' i O 1 tnikS x a t e r s am sobie zdefrau-
r z e f m \ n ą ć z nią, pozostawiają 

zresztą część majątku swej rodzinie, od 
której ucieka. Jak widać, pomysł nie 
jest bez związku z programem politycz
nym Prezydenta. 

Fulton Oursler od razu poddał prezy
dentowi dwa czy trzy rozwiązania, ale 
wymagający p. Roosevelt uznał ie za 
banalne. Wówczas uparty powieściopi-
sarz powziął myśl rozwiązania i zreali
zowania tej koncepcji wspólnie z sześciu 
najlepszymi powleścioplsarzaml Amery
ki. Na ten plan p. Roosevelt się zgodził. 

W taki sposób powstała ta książka, 
órej nie nazywa się potocznie inaczej, 

jak powieścią kryminalną Prezydenta, 
aczkolwiek jest on tylko jej ojcem. 

Pierwszy rozdział, ekspozycja, jest 
pióra Ruperta Hughesa; opisuje on śro
dowisko, w którym żyje bogaty adwo
kat nowojorski, James Blake, zrazu nie
śmiało tylko marząc o ucieczce, a potem 
projektując ją coraz konkretniej. 

W drugim rozdziale snuje tę n i l dalej 
inny autor: Samuel Hopkins Adams, opi
sując pierwsze przygotowania do ucie
czki. 

Następnie poświęca Anthony Abbot 
cały rozdział dla szczegółowego opisa
nia transformacji twarzy i postaci, która 
bohater przeprowadza Znawcy uważa
ją ten rozdział, oparty na głębokich stu
diach chirurgii kosmetycznej, za najcie
kawszą i najbardziej interesującą część 
całej książki. 

W czwartym rozdziale, naolsanym 
przez panią Ritę Welman, spotyka s!e 
James Blake, zmieniony do niepoznaki, 

z swą dotychczasową przyjac:ółką, któ 
ra istotnie ani na chwilę nie przypusz-| 
cza, by ten dżentelmen mógł mieć coś 
wspólnego z JEJ Jamesem. Akcia toczy 
się w tym rozdziale szczególnie żywe, 
a JEJ kulminacyjnym punktem JESI skom
plikowany manewr, dzięki któremu ca
ły świat ma uwierzyć w smutn\ fakt 
przedwczesnej śmierci pana mecenasa. 

Potem pióro przechodzi do mistrza 
amerykańskiej powieści kryminalnej, 
S. S. Van Dlne'a. Opisuje on pogrzeb 
rzekomego Jamesa Blake, oczyvViście 
przez nikogo nie zidentyfikowany. I tu 
następuje najbardziej sensacyjny zwrot 
całej powieści: detektywi dochodzą do 
przekonania, że Blake padł ofiarą wyra
finowanego morderstwa, natrafiają na
wet na ślady sprawcy, aresztują go... 
i oto niewinny człowiek gotów paść o-
flarą mistyfikacji mecenasa Blakea. 

Na szczęście, w szóstym i ostatnim 
rozdziale rozwiązuje szósty i ostatni au
tor, John Erskine, to tragiczne nieporo
zumienie i — z nieodzownym dla praw
dziwego amerykańskiego happy endu 
sentymentalizmem — kończy tę rezy-
dencką" powieść. 

Powieść znalazła się już na półkach 
księgarskich i wzbudziła oczywiście ol
brzymie zainteresowanie. Na okładce 
umieszczona jest fotografia prezydenta 
z jego szerokim, słynnym uśm'echem, 
a obok niego sześć głów spółautjrów, 
którymi są same sławy piszącej Amery
ki. 

W. Ewskl. 

N i e o b j ę t a p r o g r a m e m s e n s a c j a w i e ! u i e | w y s t a w y 

Paryż, w marcu 

Od pewnego czasu Paryż jest za
aferowany zagadką „Zielonej Zlzl". 

Czy się nazywa Zizi — tego nikt 
nie wie. Wiadomo tylko, że ma na 
sobie zawsze jeden i ten sam zielony, 
kusy płaszcz i że od wielu miesięcy 
można ją zobaczyć codziennie, nie 
wyłączając niedziel, zawsze na tej 
samej ławce w alei Pól Elizejskich, 
tuż obok Placu Zgody. 

„Zielona Zizi" siedzi milcząca i za
dumana. Wpatrzona w dal, z opusz
czoną głową, jakby dumała, o czymś, 
co już minęło, jakby czekała na coś, 
co nigdy się nie ziści... 

Ody ktoś z ciekawskich przysia
dzie sie obok niej i spróbuje nawiązać 
z nią rozmowę, odpowie tylko nikłym 
uśmiechem, który bardzo szybko zwie 
dnie na jej ustach. Potem wstanie i 
pójdzie przed siebie, by zająć miejsce 
na innej ławce. Ody intruz odejdzie, 
wróci na „swoje" miejsce. 

Znają ją dzieci szkół powszech
nych. Mówią jej grzecznie „dzień do
bry". Ona czasami odpowie, częściej 
jednak milczy 1 siedzi nieruchoma... 

Ten sfinks w zielonym płaszczyku 
zainteresował wielu reporterów pa
ryskich. Jeden z nich wziął na ambit 
i postanowił wyświetlić tajemnicę 
„Zielonej Zizi". Ody zbliżyło się po
łudnie i gdy panna Zizi opuściła swą 
ławkę — reporter udał się w ślad za 
tajemniczą niewiastą. 

Dotarł w ten sposób do jej mieszka
nia. Dowiedział sie., że ta młoda osoba 
ma rodziców, że otoczona jest ciepłem 
rodzinnym. Dlaczego tak wysiaduje 
kolo placu de la Concorde, tego się cie
kawy dziennikarz nie dowiedział. Ro
dzice „Zielonej Zizi" dali mu grzecznie 
do zrozumienia, że to jest Ich sprawa 
osobista, sprawa rodzinna... 

Podczas wielkiej wystawy, która za 
6 tygodni ma zostać otwarta wraz ze 

„ Z i e l o n a Z l z l " na P b c u Zgodj 

swymi tysiącami atrakcyj będzie „Zie
lona Zizi" niewątpliwie także należeć | 
do atrakcyj Paryża. 

A. 

Pies Pęczalskich 
„Żółty, spokojny pies, średniego wzrostu 

z krótkim ogonem, zaginął w sobotę. Oddać go 
dobrym wynagrodzeniem u Pęczalsklego, ulica 
Zielona 12 I I piętro na lewo". 

Zaginał pies Pęczalsklego. Cała rodzina ode
tchnęła I postanowiła, po ostatnich czternastu 
straszliwych nocach, wreszcie się wyspać. 

Psa Pęczalsklego wypuszczano każdego wie
czoru o 8-eJ. Wychodził cichy, spokojny z bra
my domu, krótkimi odmierzonymi krokami ma
szerował na środek Jezdni. SpoiiM.it w dół I w 
górę ulicy po czym podnosił pysk w górę 1 wy
dawał wycie, które miało być przywitaniem. Po 
dziesięciu minutach zasycha mu w gardle I robi 
30Jo minutowa przerwę po to, Ly odpocząw
szy, zacząć wyć na nowo. 

Kupiec Rubin, podchodzi do swego okna I mó
wi: Teraz to dlabelstwo znowu zaczęło. 

Po tym podchodzi do telefonu I łączy się t 
mieszkaniem Pęczalsklch. Bez skutku. Pęczal-
scy wyszli. 

Kapitan Sójka otwiera swe obydwa okna I 
stawia przed nim stół. Na stole tym le£q różne 
przedmioty, zebrane w ciągu dnia: kamienic, ka
wałki drzewa, kawałki żelastwa, śruby, derwno. 
Te przedmioty rzuca na psa. Nic jednak nie tra
fia. Kapitan Sójka odstawia stół I telefonuje do 
Pęczalsklch. Bez skutku. Pęczalscy wyszli. 

Drzwi domu otwierała się po cichu. Kasjer 
Bilońskl wychodzi. Jest bardzo opanowany. Idzie 
wprost na psa, który siedzi na środku Jezdni. 
Idzie Jednak z oczyma, skierowanymi w niebo, 
aby pleseczka zmylić. 

Wszyscy stoimy przy naszych oknach I pilni* 
uważamy. Teraz Jest on oddalony ofl zwierzątka 
0 dwa metry. Bierze swą laskę oburącz i kiedy 
mija psa — uderza. Laska lam.e ól« W dwóch 
miejscach — Jezdnia została cała. 

O dziewiąte) schodzi na ulicę redaktor. Stoi 
w bramie swego domu a wszyscy lokatorzy na 
całe] ulicy do połowy wychylają się z okien. 
Teraz coś zajdzie. Reduktor zapala papierosa, 
podziwia niebo wieczorne, strzepuje Jakiś py
łek ze swych lakierków 1 spokojnie podchodzi 
do psa. Przystaje I wyciąga z kbazenl kawał 
kiełbasy. 

— Zatruta — domyśla się buchalter z pierw
szego piętra. 

Pies Pęczalsklego zezuje na kiełbasę, u«uwa 
s|$ dwa cale na stronę | zaczyna na.nowo wyć. 
Z diiniu i-'i-.k odzywa się Jakiś s,'łi»: 

— Niech pan weźmie Jakiś ItamJeo I rozbije 
temu bydlęciu czaszkę. 

Redaktor uśmiecha się wieloznacznie, zde). 
muje płaszcz I zbliża się na nowo do ^sa. Kie
dy Jest Już zupełnie blisko, rzuci na niego swó) 
płaszcz.' 

Cała ulica się cieszy. Pies nnkrr';/ płaszczem 
ucieka. Po pewne] chwili udaje s's< mu wydo
stać z płaszcza przez rękaw. Wtedy rowraca na 
stare mie]sce 1 rozpoczyna swą ntu 'vl.e od nowa. 

Jakaś stara panna Idzie ulicą: 
— Dlaczego pleseczek TAK szczeka — co? 

Piesek musi być cicho. Chodź, inaly plcseczku, 
chcesz cukru? Chodź do clotucl.ny. 

Redaktor znowu pokazał się w oknie. Sin 
długą linę — robi z niej lasso, rzuca I łapie — 
starą pannę. Ulica wyje z radość'. Ktara pan
na wymyśla a redaktor przyciąga ią do śebny 
1 mówi: 

— Niech patii dale] Idzie, mv to bydle Już do
staniemy. 

Dozorca wychodzi 1 uwalnia psnhislę. '''cilak-
tor podciąga na nowo lasso 1 rzuca Jo. Tym 
razem łapie psa. Redaktor portcUgo PSA AŹ na 
czwarte piętro, wciąga go przo? okno I ZAIIJKA 
le. 

Redaktor z pierwszego piętra wychodzi na 
swój balkon 1 WYWIESZA CHORĄGIEW. Port.":'nlk 
z trzeciego piętra podchodzi do swojego okna 
salutuje starą szablą I mówi: 

— W Imieniu całego domu SUIDCCZUC rtrlckl. 
Pies Pęczalsklch zaginał. Proszę zwrócić za 

dobrym wynagrodzeniem ul. IZeloni 12, II p. !e-
wo. A. I. M. 

Wyobraź sobie. Drogi Czytelniku, że 
stoisz przed sądem w charakterze świad 
ka. Od zeznań Twych zależy życie czło
wieka. Czy posiadasz dobrą pamięć? 
Czy możesz przysiądz, że wszystko, co 
zeznasz, będzie prawdziwe? 

Zróbmy maleńką próbę. Odpowiedz 
na następujące pytania, mając wrażenie, 
że stawia Ci je przewodniczący trybu
nału sędziowskiego. 

— Co pan robił w ubiegłą środę o 
godz. 9 minut 35 wieczorem? 

— Czy otrzymał pan Hst w soboto 
przed południem? 

— Jaki jest numer pańskiego pesz. 
portu, książeczki oszczędnościov/e], ksią
żeczki wojskowej? 

— Po której stronie siedział pan w 
tramwaju przed pięciu dniami? 

— Czy drzwi pańskiego mieszkania 
otwierają się na zewnątrz czy do we
wnątrz? 

— Czy cyfry na zegarze ratusza są 
rzymskie czv arabskie? (cz) 

http://SpoiiM.it


H E N R I D U Y E R N O I S 

K o b i e t a i k l e j n o t y 
N o w e l a 

Autor niniejsze] noweli, Henrl 
D u v e r n o i s, zmart przed paru 
tygodniami. Byt to pisarz rdzennie 
paryski — w tematyce, w stylu, w 
lekkości. Nowelka, którą poniżej za
mieszczamy, należy do najlepszych 
utworów Jego pióra. 

Irena z wrodzoną ostrożnością za
trzymała taksówkę przy skrzyżowaniu 
ulic i ostatnią część drogi odbyła pieszo. 
Jak zwykle przed spotkaniem ze Stefa
nem czuła lekką tremę i bezzasadny nie
pokój. Nie miała doświadczenia w zdra
dzaniu męża, a romans jej ze Stefanem 
trwał zaledwie od czterech miesięcy. 
Prawdę mówiąc nie miała wielkich skru
pułów, a małżeństwo z przemysłowcem 
Carenne zawarła raczej z rozsądku, 
ulegając namowom rodziców. Mimo to 
nie mogła opanować niepokoju na myśl, 
że afera może wyjść na jaw. 

Irena zniknęła w bramie 1 zapukała 
do drzwi parterowego mieszkania. Drzwi 
otwarły się natychmiast. 

— Kochanie, jak to ślicznie, że przy
chodzisz tak punktualnie. — Stefan objął 
ją i zaprowadził do małego, wytwornie 
umeblowanego salonu. Irena westchnęła 
z ulgą i wtuliła się w miękki fotel. Po 
dotkliwym zimnie marcowego' popołud
nia trzaskający na kominku ogień, przy
tłumione światło i rozkwitające na stoli
ku pąki róż wszystko to działało na nią 
kojąco. 

— Piękna jesteś, Ireno... 
_. Zdjęła kapelusik i płaszcz. Spoglądał 
na nią czule. Była smukła i jasnowłosa. 

— Kochanie, — powiedział, — jutro 
są twoje urodziny. No i... nie, piroszę clę, 
nic nie mów, postanowiłem uczcić ten 
dzień skromnym upominkiem, — wrę
czył jej małe etui, które Irena otworzyła 
natychmiast. 

— Ach. Stefanie, jakie to cudne! Je
stem zachwycona! Kocham cię... Marzy
łam o takim pierścieniu. 

Między palcami młodej kobiety lśnił 
pierścień z szafirem, ujętym w oprawę 
z małych brylancików. Nałożyła go na 
palec, leżał jak ulany. 

— Powiedz mi. kochana. czv to ten 
sam pierścień, któryś mi przed kilkoma 
tygodniami pokazywała w witrynie jubi
lerskiej? Zauważyłem wówczas, że po
doba ci się bardzo i postanowiłem zro
bić ci małą niespodziankę. 

— Tak, to ten sam. Nie masz poję
cia, jaka jestem szczęśliwa. Nie wiem 
tylko, czy powinnam przyjąć od ciebie 
taki kosztowny upominek... 

— Ależ kochanie, robisz mi przy
krość... 

Irena roześmiała się srebrzyście i za
rzuciła Stefanowi ręce na szyję. 

— Urodziny. — szepnęła. — a więc 
jeszcze jedne urodziny. Stefanie, czuję, 
że się starzeję... dwadzieścia osiem lat... 
Czy nic uważasz, że jestem już stara? 

Wybuchnął śmiechem, pytanie było 
bowiem istotnie komiczne. Irena olśnie
wała urodą i młodzieńczym powabem, 
jakkolwiek liczyła nie dwadzieścia osiem 
lat, jak wspomniała, lecz około trzydzie
stu trzech. 

— Kochany. — powiedziała wresz
cie, zapalając papierosa, — muszę dziś 
wrócić wcześniej do domu. Muszę iść z 
mężem z wizytą do^znajomych. 

Mimo tego zastrzeżenia wróciła Irena 
do domu dopiero około godziny trzy na 
dziewiątą, zmęczona, szczęśliwa, a przy 
tym wszystkim trochę podenerwowania, 
musiała się bowiem śpieszyć. 

— Pan czeka w swoim gabiencle, — 
powiedziała pokojówka. 

Irena pobiegła do gabinetu, gdzie cze
kał pan Carenne. tęgi astmatyczny pan, 
o nienagannej łysinie i małych oczkach. 
Był w wieczorowym stroju, ale mimo to 
nie prezentował się wykwintnie: Czy
tał wieczorną gazetę. 

— Będę gotowa za dziesięć minut, 
krawcowa marudziła strasznie, — po
wiedziała Irena szybko. 

Wzruszył ramionami. Był przyzwy

czajony do tego, że spóźniała się. Mimo 
to nie pozwolił jej odalić się. 

— Poczekaj chwileczkę. Muszę ci coś 
powiedzieć. Podejdź bliżej. — Wyraz 
jego twarzy nie wróżył nic dobrego. 
Przybliżyła się zaniepokojona, starając 
się ukryć niepewność. 

— Zgadnij, co to jest, — ciągnął da
lej, wskazując na coś, co trzymał w 
swojej wielkiej pięści. 

— Nie mam pojęcia. 
— Tu masz. Upominek urodzinowy. 

Aha, widzisz, że pamiętałem. Na jutro... 
— Uśmiechnął sie i wręczył jej etui. w 
którym znajdował się pierścień z szafi
rem w oprawie z brylancików, kubek w 
kubek taki sam, jak ten. który otrzyma
ła przed kilkoma godzinami od Stefana. 

— Jak widzisz, zażądałem od jubile
ra tego samego pierścienia, który poka
załaś mi niedawno podczas przechadzki. 
— zauważył nie bez pewnej dumy. 

— Dziękuję ci stokrotnie, — powie
działa Irena zachwycona. — Popatrz, le
ży jak ulany. Nie włożę go jeszcze dzi
siaj. Dopiero jutro, w dzień moich uro

dzin. — Podstawiła policzek, na którym 
on wycisnął pocałunek. 

— Moje dziecko, — rzekł uroczyście, 
— jestem bardzo zadowolony, że mój u-
pominek przypadł ci do gustu. A teraz 
pośpiesz się. Już jest późno. 

Irena pobiegła do swego pokoju. 0-
tworzyła szufladę swego biureczka i u-
łożyła w szufladzie obok siebie etui z 
pierścieniem Stefana i identyczne etui 
mężowskie. Potem zamknęła szufladę na 
klucz i przebrała się. 

Była bardzo zadowolona. Od dawna 
już marzyła o pierścieniu z szafirem i 
brylancikami, nie mogła jednakże nosić 
klejnotu wartości kilku tysięcy złotych, 
którego pochodzenia nie byłaby w sta
nie mężowi wyjaśnić. Podobnie nie mo
głaby nosić podarku mężowskiego, po
nieważ Stefan, który był bardzo zazdro
sny, dopatrzyłby się w tym dowodów 
szczególnie intymnego zbliżenia do mę
ża. Pewnego razu wpadła na genialny 
pomysł. Wówczas właśnie dała Stefa
nowi do zrozumienia, że marzy o pier
ścionku z szafirem i ten sam manewr po-

Najp iękn le jsze kob ie ty P a r y ż a 

Z pośród uroczych pań, widocznych na powyższym zdjęciu, wybrana zostanie 
„Królowa Paryskiej Wystawy". 

Najwdzięcznielsza publiczność to dzieci 
Aktorzy produkują się przed najmłodszymi widzami 

Najwspanialszą I najwdzlęczniejszą publiczno
ścią teatralny są — dzieci. Przekonałem sie o 
tym, gdy ostatnie] niedzieli znalazłem sie na 
przedstawieniu, organizowanym dla dziatwy 
szkół powszechnych przez Magistrat w Warsza
wie. 

Wchodzimy do świetlicy. Kilkaset dzieci — 
od najmłodszych aż do kilkunastoletnich — '-lu
dzi na krzesełkach, ustawionych w obszernej -all 
I niecierpliwie czeka na początek lunie.-:u. Na 
podium, podobnym do sceny, stoi fortepian. Wre
szcie zjawiają sie artyści, witani burzą oklasków. 
Koloratura śpiewaczki Andy Kltschmann I śpiew 
Mikołaja Warwy budzi szmery podziwu i okla
ski pa każdym wyższym tonie. Kiedy Marla 
Strońska recytuje, Idealna cisza zalega audyto

rium. Formalny huragan śmiechu wywołują cha
rakterystyczne piosenki w wykonaniu Heleny 
Gruszeckie], Bardzo podobają się tańce mło
dziutkie] Poli Szenkierówny. 

Gdy urozmaicony program został zakończony 
efektownym finałem, w którym wzięli udział 
wszyscy wykonawcy, zerwał sie Istny huragan 
oklasków i okrzyków. Bill brawo wszyscy — 
mali 1 więksi — ale nikt nie ruszał się z inlel-
sca. Żądano leszcze I ieszcze. 

Gdy zespół aktorski opuszczał gościnne progi 
wzorowej placówki oświatowe], grupa dzieci od
prowadziła ich clo aut, wołając: 

— Do widzenia! Proszę znów do uar< przy
jechać! . K. F. 

Vasco da Gama 4 4 idzie na śmierć 
Koniec n a j s t a r s z e g o pancern ika św ia ta 

Najstarszy pancernik świata „Vasco 
de Gama", należący do marynarki p)r 
tugalskiej, czeka nieuchronna śmierć. 
Specjalna komisja techniczna orzekła, że 
jego wartość bojowa zmalała do mim-
muni. Żaden remont już się nie opłaci 
wobec czego stalowego weterana prze
znaczono na szmelc. Pancernik zosVił 
zbudowany w roku 1867. 

Pomimo stosunkowo małej wyporno
ści, bo tylko 3,000 ton. był jednym z naj
bardziej udanych oki\-tów. Jego zalety 
nawigacyjne były tak duże, że zdecydo

wano się na jego kilkakrotną moderniza
cję, dziś już jednak dalsze wkłady nie 
opłaciłyby się. Dziennik okrętowy pan
cernika wykazuje olbrzymią ilość mil 
morskich, które ,,Vasco de Gama" prze
był, charakterystyczna sylwetka okrętu 
znana była we wszystkich portach świa
ta. 

Istniał nawet projekt przekazania 
pancernika muzeum morskiemu, z pew
nych jednak przyczyn projekt ten od v.u-
cono. 

wtórzyła w stosunku do 
nie. obydwaj byli dosyć m a i e " 1 ^ 
sobie pozwolić na wydatek w cj 
ści dwóch czy trzech tysięcy * ^ 
okazji urodzin ukochanej « o D 1 y^ j 0A 
śliła sobie, że skoro otrzyma 
tyczne pierścienie, jeden z m C l

 y C o« 
i zapłaci kilka rachunków u KT* 
które utrzymywała w tajemgw . j 
mężem. Przepadała za stroi*. 
kolwiek Carenne nie skaP" J.c' ] # 
dzy, stale przekraczała ouazei ^ 
set, a nawet kilka tysięcy J 
tego marzyła o pelerynie z 

Zachwycona własnym spryte»'y 
chała z mężem do znajomych. > $ 
wrocie do domu przez chwilę P^y t * 
obydwa pierścienie, obejrzała a°*• $ 
szafiry, były identyczne! Który f u 
wać dla siebie? Wybór był " 
W-zię/a wreszcie pierwszy z " x l 

drugi ukryła w torebce. 

Następnego dnia wyszła z dotf1" ^ 
śniej niż zwykle. Wybrała sot'ie ^ 
kazała go odesłać do domu, P°£ 'p f;d 
ła się do jubilera, poleconego K) $ 
przyjaciółkę, która niedawno spr 
część swojej biżuterii. ,,pr<rif 

— Chciałabym sprzedać ten P'e 

— powiedział trochę nieśmiało. i { [ 

Jubiler starannie obejrzał P' eL ri^ 
— Niestety, pierścień jest bez*' 

iciowy, — rzekł wreszcie. — m 

go. 
Irena aż podskoczyła. piersi 
— Ależ panie, to pomyłka! 

jest bardzo kosztowny! 
Jubiler roześmiał się. „„o^i-, 

, - Pani wybaczy, ale rozP<*n L J 
fałszywych kamieni wchodzi w 
moich umiejętności. v„rnicrM 

Irena zadrżała. Fałszywe k 3 " f 
— A ten pierścień, — wyt fK a 'L 

szcie, wyciągając do Jubilera n 
której lśnił drugi szafir. „ , n j , 

— To co innego, łaskawa P a ' s j f, 
kamień jest autentyczny. Z a / 0 : L e . , 
zapłaciła pani za niego trzy ty*" f a < 

Irena podziękowała i P o ż , ' c Z t i . J 

Była zdenerwowana i bliska P'a ; j c ; 

den z kamieni był fałszywy, a ^ 
szukano ją. Oszukał Ja albo n w * * ^ 

den z kamieni był fałszywy- a » 
szukano ją. Oszukał Ją albo maz < f 

chanek. Któryś z nich zakpił so 
prostu z niej. Ale który? , n f . , t ffl 

Nie wiedziała i to było naJg°r.5' # 
miała szans na wykrycie P^^yĄ 
były bowiem identyczne i me « ^ 
Ja. czy nosi na paku upomnę?,J 
czy też kochanka. Na próżno J» Ą 
Przypomnieć sobie, Jak to bym A g \ 
ścieniamf. który z nich schowa" ^ 
rebki, a który włożyła na P 3 ' ^ ^ 
na czy męża?... Wzruszyła raj• 
Nie czynifa najmniejszej riim%Mo*t 
pudełeczkami, wielokrotnie wyj ^ p 
kamienie, porównywała je z e

c H n i i \ » 
mieniała... Z kolei zaczęła z a s , 
się nad charakterami obydwu nw M 
Czyżby mąż Jej był do tęgo 
py, chytry, podstępny? ^l\xfl<rii € 
ale szanowała dotychczas, w w ^ 
ściu lat ich małżeńskiego P°g2tf? S> 
wy wał się nienagannie. A J ? , ^ y M ! 

fan. który był taki czuły. }a*\t(>tS 
ny! Stefan, którego kochała i » -} nii 
wał jej tysiączne dowody s ; . s t r z ^ V 
ści. Może sądził, że sie nie S P « ; ^ « 
Ale jakżeż mógłby być w stos ^ 
niej taki subtelny, gdyby w w 
Ją lekceważył? 

Gubiła się w myślach..- * r sjc 
do wniosku, że nigdy n i e

x

d hvd«'11 

wdy. Pragnąc przeniknąć ooy s.- } 

czyzn. między których dsw" v- PS 
życie, dochodziła d c n 
cie rzeczy nie zna * a < " ! _ ra * ; 

mogła zwrócić sie z ta sp 
go z nich, ani tym mniei 0 . 

Nagle ujrzała, że stoi ^ 
domem. Za chwile u , r «,-drvPO« 
odwiedzi kochanka... w ' - o" 1* nuwiecizi K o u i a n « » » - . nn <• t y 
poczuła, że jest wśc.ieK a K r V c / 
Ponieważ nic była w stan Jj w l i J ' 
ry ją oszukał, stała f W ^ y d * * 
przyjazna i znienawidzić 

Kon 
?on, 

do 

.Be 
Nor, 
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N I E D Z I E L A 

I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

1339 ra. - 120 kW. 
w *-°0 Nabożeństwo i koncert chóru. 
. .„"W Motety w wykonaniu chóru 
*stow. _ 1 U 5 P l y t y . _ 1 2 .03 Kon-
l6iy>.T 1 4 - 3 0 Koncert wiosenny. — 
"•W Koncert ork. — 16.30 Teatr wy-

»Mn\. 1 7 - 2 0 P t y t y . _ 17.20 (K) 
i°" cwt tria. - 18.00 Nabożeństwo ) 
p?n

r

c«t muzyki pasyjnej. - 19.00 
„l"wszy akt opery „Parsywal" (Wa-
wer). _ 2 i . 1 5 wesota syrena.—21.45 
p l C e r t na flecie: Sonata A-mclI (C. 
c : r

 3a<-li); Andante z Włoskiego kon-
, (Bach); Cigue (Gretry); Kartka 
( H Pamiętnika (Gaubert); Fantazja 
"W.Wykona Grek Callimachos. -
«-<J5 p| yty ^ 3 5 ( K ) p i e ś n i i a r i e . 

BERLIN. 
357 - 100 kW 

W , Poranek muzyczny z Ham-
M„P;. - 8.55 Nabożeństwo. — 12.00 
2 |'°aie wiosenne. — 16.00 Koncert 
t3 a r l )ruecken.—18.50 Koncert: Fan-
So„M d l l r 1 1 1 1 fortepian (Schubert); 
ton n a fortepian i skrzypce D 
Z\T 1 q 8 (Brahms), 

*o Uncad°W a" ~~ 2 2 ' 3 0 

20.00 Mu-
Zapraszamy 

PRAOA. 
470 m — 120 kW 

11.10 Muzyka klasyczna. — 12.20 
Koncert. — 17.00 Koncert symfonicz
ny. — 22.30 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM. 
426 m - 55 kW 

15.00 Muzyka kameralna. — 17.35 
Koncert chóru. — 21.20 L. v. Beetho-
ven: Sonata na fortepian Cis-moll 
(księżycowa). — 21.50 „Parsywal" o-
pera R. Wagnera. 

STRASSBURO. 
349 m - 100 kW. 

13.00 Koncert ork. — 14.15 Kon
cert. — 16.00 Koncert z Konserwato
rium: Uwert. „Wielkanoc Rosyjska" 
(Rymski-Korsakow); Koncert na forte 
pian i ork. (Ravel); Diabeł w klaszto
rze (Bozza); Bóg i Wieczne Życie 
(Obouchow); Requiem (Faure).—21.15 
Wieczór alzacki. — 22.40 Koncert wo 
kalny i fortepianowy. — 0.16 Muzyka 
taneczna. 

STUTTGART. 
523 m — 100 kW. 

6.00 Koncert z Hamburga. — 10.45 
* Plyty. — 12.00 Koncert południowy.— 

15.00 Muzyka rozrywkowa. — 16.45 
Koncert z Saarbruecken. — 19.30 „Ty 
tus" opera Mozarta. — 22.30 Muzyka 
taneczna. — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
607 ra - 120 !iW 

11.45 Koncert symfoniczny.—13.05 
Koncert życzeń. — 15.20 Kwartet smy 
czkowy A-dur Nr. 1 (Kwartet Graf-
Kurz). — 19.10 Optymista .i pesymista 
wiosną. — 20.00 Słynni śpiewacy. 

BRUKSELA. 
484 m - 15 kW 

WiH?° Koncert południowy. — 14.30 
POIMI . o rK anowy. _ 16.00 Koncert 
M,1 "'"dniowy. _ 19.00 Plyty: Trio 
cert d u r (Mozart). - 20.00 Kon-
(Ba ) A

W l o l onczelowy: Suita D-moll 
fclft ii Sonata G-dur (Breval). — 22.30 Koncert fortepianowy: Rondo G-
P|ytv z y k a rozrywkowa. — 24.00 dur (Beethoven); Cztery etiudy; Walc 

As-dur; Trzy preludia (Chopin); 
Feux Follets (Liszt); Nokturn na lewą 
rękę (Scriablne) Noc wiosenna (Schu 
mann - Liszt). — 23.05 Plyty. 

. BUDAPESZT 
550 m. _ 120 kW. 

15 Sn "1° K o »cert Ork. Operowej. — 
KańL n c e r t - 1 9 - 1 5 M u z ^ a c j -
^ ?? i'n~; 2 0 - 4 0 Melodie z operetek. 
Mu»vi,° M l»zyka taneczna. - 23.10 

y K a cygańska. 

p o n i e d z i a ł ; 

BUKARESZT. 
364.5 m - 12 KW 

,17.00 Koncert wojsk—19-35 „Sp.rzc 
E J "rzeczona" opera Smetany. — 

, U J Koncert wieczorny. 

DEUTSCHLANDSENOER. 
1571 m. - 6» kW. 

KNI!?'00 Muzyka Beethovena. — 12.00 
r t "oludniowy. - 14.00 Slucho-

< O 0 dla dzieci. — 17.00 Koncert ty-
— 22.30 Muzyka taneczna. 

DROirWICH. 
15(>« m _ 150 kW. 

„M^l^Koicert południowy. — 16.00 
te S w - Mateusza" (Bach).-19.30 

i B r a l imsa: Sektet smyczk. G-
°P. 36. — 22.50 Utwory Liszta. 

HILVERSUM. 
12 KR 3 0 1 ^ ~ 1 2 0 K W 

!J"2y'kn K o , n c e r t Południowy. — 17.40 
Jron c e r' r e'igijna. — 21.00 Koncert: 
f,0ncert S r o s s o C - d u r (Haendel); 
L V ' V A L T I I i / , l a skrzypce i ork. C-dur 
5?J H*„„ e . l s ! e r ) : Młodość Herkule-
'5enveV,^ l a iAe (St- Saens); Uwert. 
$"0 v 9 i?,? e l l i ,n'" (Berlioz). - 22.30 

C e r t cl'o s l u c h o w i s k o - - 2 3 , 4 0 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

11,30 (K) Koncert, uczniowski. — 
12.03 Plyty. — 12.03 (K) Sonata księ
życowa (Beethoven). — 13.00 (PK) 
Płyty. — 15.15 Koncert. - 15.40 (K) 
Plyty. — 16.30 Koncert chóru. — 17.05 
Koncert solistów. _ 18.20 Koncert. — 
18.30 (K) Poemat symfon. „Les Pre-
ludes" (Liszt). — 19.30 Koncert: Dwie 
rapsodie (Coates); Preludium I N E U -

tcich); Pieśń (Friedmann); Walc 
(Kuennecke); Carzonetta (Rybicki); 
Kołysanka (Jaernefelt): Balada .'De-
bussy); Barkarola (Gruenfeld). — 
20.15 Pieśni religijne (Palestrina, Vit-
toria, Bardos) wykona chór ks. Gle-
bartowskiego. — 21.00 Koncert w)i-
czorny: Koncert Brandenburski Nr. 6 
B-dur (Bach); Sonata (Marini); Sym
fonia da camera (Porpora); Hymn do 
Sw. Cecylii (Chausson); Dwie pieśni 
(Brahms). — 22.30 Muzyka rozryw-
kowa.-

BEKL1N, 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 

Koncert z Wrocławia. — 12.00 Kon

cert południowy. — 14.15 Muzyka roz 
rywkowa. — 17.00 Pieśni 1 muzyka 
fortepianowa. — 18.00 Muzyka roz
rywkowa z płyt. — 20.10 Koncert. — 
22.30 Koncert nocny z Kolonii. 

BRUKSELA. 
18.00 Muzyka fortepianowa.—19.15 

Koncert Nr. 3 C-dur (Prokofiew). — 
21.00 Płyty. 

BUDAPESZT. 
13.30 Koncert wojsk. — 17.00 Kon

cert skrzypcowy. — 21.35 Koncert 
Ork. Operowe). — 23.05 Muzyka cy
gańska. 

BUKARESZT. 
17.00 Muzyka baletowa. — 19.20 

Koncert. — 20.25 Dawna muzyka ka
meralna. — 21.15 Koncert wiolonczelo 
wy. — 22.00 Plyty. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 

„Od drugiej do trzeciej — muzyczka 
na świecie". — 16.00 Koncert popo
łudniowy. — 19.00 Muzyka rozryw
kowa. — 20.10 Wiosna w muzyce i po 
e-zji. — 23.00 Wesoła audycja. 

DROITWICłl. 
13.25 Koncert południowy. — 16.00 

Koncert popołudniowy. — 17.30 Kon
cert fortepianowy: Sonata D-dur op. 
28 (Beethoven); Variations brillan-
tes op. 12 (Chopin). — 19.40 Koncert. 
— 21.30 Muzyka rozrywkowa.—22.40 
Koncert: Sekstet smyczk. B-dur op. 
18 (Brahms). — 23.55 Muzyka tanecz
na. 

HILVERSUM. 
13.40 Recital organowy. — 17.40 

Koncert ork. — 20.55 Muzyka kościel 
na. — 22.30 Płyty. 

LONDYN. 
15.30 Koncert. — 17.00 Sonata B-

dur op. 8 (Dohnanyi). — 17.30 Kon
cert popołudniowy. — 19.40 Koncert 
fortepianowy. — 21.50 Koncert skrzyp 
cowy: Preludium i allegro (Kreisler): 
Sonata op. 5>(van Dieren); Tziganc 
(Ravel). — 23,25 Muzyka taneczna. — 
0.40 Płyty. 

cli). — 22.20 Muzyka fortepianowa. — 
22.35 Muzyka organowa. 

SZTOKHOLM. 
14.30 Koncert — 18.00 Muzyka roz 

rywkowa. — 19.30 Sonaty skrzypco
we. — 22.20 Koncert wokalny 1 na 
organach. 

STR4SSBURO. 
11.45 Koncert ork. — 13.00 Kon

cert. — 17.00 Utwory Beethovena: 
Symfonia Nr. 1; Koncert na forte
pian i ork.; Fidelio. — 18.30 Karnawał 
zwierząt (St. Saens). — 19.15 Polud-
niono - amerykańska muzyka tanecz
na. — 21.30 Wesoły wieczór. 

STUTTGART. 
8.30 Koncert poranny. — 12.00 Kon 

cert południowy. — 14.00 Muzyka z 
płyt. — 16.00 Koncert popołudniowy. 
— 18.00 Muzyka rozrywkowa.—21.15 
Muzyka taneczna. — 22.30 W. A. Mo
zart: — Trio C-dur Nr. 4 na forte
pian, skrzypce i wiolonczelę. — 24.00 
Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 

Płyty. — 16.05 Melodie z filmów 
dźwiękowych. — 17.15 Koncert. — 
20.00 Koncert życzeń. — 21.10 Kon
cert symfoniczny. — 21.50 Bcniami-
no Gigli, tenor (płyty). — 22.20 Mu
zyka wiedeńska. 

MEDIOLAN. 
19.00 Muzyka rozrywkowa.-21.no 

Transmisja operetki. — 23.15 Muzyka 
taneczna. 

OSLO. 
17.50 Muzyka rozrywkowa. — 19.50 

Muzyka taneczna. — 20.50 Koncert 
wokalny. — 22.15 Symfonia Nr. 4 
F-moll (Czajkowski). 

PARY2. 
15.30 Muzyka klasyczna. — 17.00 

Utwory Beethovena. — 18.45 Koncert 
wiolonczelowy. — 20.00 Plyty.—21.45 
Muzyka rozrywkowa. 

PRAGA. 
12.11 Muzyka z płyt. — 16.10 Kon 

cert popołudniowy. — 18.10 Niemiec
ka audycja. — 21.30 „Droga Krzyżo
wa" wariacje symfon. op. 23 (Ostr-

WARSZŁWA I WSZYSTKIF STACJE 
POLSKIE. 

7.30 Poranek muzyczny. — 12.03 
Polska muzyka rozrywkowa. - 13.00 
(PK) Płyty. — 15.15 Plyty. — 16.30 
Koncert na organach: Toccata adagio 
i fuga C-dur (Bach); Suita gotvc\a 
(Boellmann). — 17.15 Plyty. - - 17.25 
Koncert: Sonata A-dur op. 47 liieetho 
ven) Udział biorą: Umińska (skrzyp
ce) i Dygat (fortepian). — 18.20 Plyty 
— 19.20 Muzyczno-litcracka audycja: 
„Wielki tydzień naszych praojców'.— 
20.15 Koncert symfoniczny: Sonau da 
chiesa (Corelli); Modlitwa (Szyma
nowski): Yetrate di ebiesa (Rcspigni); 
Stabat ma ter (Szymanowski). — 22.45 
Płyty. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 

Koncert z Kolonii. — 12.00 Koncert 
południowy. — 16.30 Muzyka z płyt. 
— 20.10 Koncert rozrywkowy.—22.30 
Muzyka taneczna i ludowa. 

BRUKSELA. 
14.30 Płyty. — 18.00 Muzyka ta

neczna. — 21.00 Koncert radioork.: 
Begica (Bemers); Uwert. „Izabella" 
(Suppe); Intermezzo (Caludi); Fant. 
„Nina Roza" (Romberg); Kwadrylla 
(Andrien); Czardasz (Monti); Fant. 
„Maskotka" (Audran); Pod niebem 
Flarencji (Ackermans); Hymenee (We 
sly). — 23.10 Ptyty. 

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert. — 18.00 Płyty. — 

19.30 Muzyka cygańska. — 20.50 

S a m o l o t y s a n i o w e 
LONDYN. 

k 16-00 v ! 2 W ~ 5 0 k V V 

lTncert J : 0 n c er t solistów. 
"noiun.̂ .- "- 20.55 Nabożeństwo. 

Uw 

18.00 
-22.05 

(\Va~~™"'' ^Fruwający Holen-
R S D C C T E R ) ; Nokturn 
D v ° r a k - l n ) : Symfonia Nr 

Muzyka 

i skierco 
5 E-moll 

filmowa (Bliss). 

MEDIOLAN. 
3 6 9 m - 50 iW 

14.55 
- 20.40 

V k a r o z r , ^ y w k ° w a . - 22.00 M U -
i yWkowa i taneczna. 

M , 0 * O - f e e
 R T P O Ł U D N I O W Y , 

^ k a ^ j a c k i P R O G R A M . 

OSLO. 
"54 m -- 60 

S*WERI,i5 A R O D O WA MUZYKA NORWESK 
V&«iiiJ ~

 19-55 KONCERT: UWERT. 
" W e r t

 V*ULIS" (GHICK); SICILIENNE "̂ IIS (V 1'AMHOUNIN (GOSSCC) RO-Vo,WCrL!<A»TO); STARA SUITA (HAL-
V ^ - , r - 20.40 MUZYKA ROZRYWKO--2-15 PLYTY. 

PARY2. 
.. I4.IV, ' 6 4 S «" - 80 KW 
j 17NR Y K A ROZRYWKOWA I PIC-| -'"L KONCERT POPOŁUDNIOWY. — 
fluSo,"^ ""-IA BORGIA" DRAMAT V. ~~ -4-00 MUZYKA TANECZNA. 

W mieście Gorki iKosia) produkuje się samoloty, które mogą lądować na lodzie. Widzimy Je na zumum.iętei 
rzece Oka. 

„Parsywal" opera Wagnera. — 23.25 
Płyty. 

BUKARESZT. 
19.55 Koncert wokalny. — 20.30 

Koncert symfoniczny. — 22.15 Kon
cert. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 

„Od drugiej do trzeciej — muzyczka 
na świecie". — 16.00 Koncert popo
łudniowy. — 18.45 Muzyka z płyt. — 
20.10 Muzyka taneczna. — 22.30 Kon-
cert nocny. 

DROirWICH. 
17.20 Koncert. — 19.55 Muzyka ta* 

neczna. — 20.45 Koncert: Uwert. „Fro 
issart" (F.Igar); Pieśń wiosenna (Si-
belius); Rapsodia słowiańska Nr. 3 
As-dur (Dvorak); Symfonia irlandz
ka (Harty). — 23.10 Koncert kwinte
tu. — 24.00 Muzyka taneczna. 

HILYERŚUM. 
16.40 Muzyka kameralna. — 18.50 

Muzyka rozrywkowa. — 22.10 „Sta
bat Mater" (Pergolesi). — 23.20 Kon
cert: Uwert. „Wolny strzelec" (We
ber); Melodia z „Aidy" (Verdi); Mu
zyka baletowa z „Hamleta" (Thomas). 
- 0.10 Plyty. 

LONDYN. 
11.45 Koncert ork. — 15.00 Muzy

ka taneczna. — 16.00 Koncert — 20.30 
Szkocka muzyka taneczna. — 22.00 
Koncert skrzypcowy I fortepianowy: 
Sonata B-dur (Mozart); Kącik dzie
cięcy (Debussy); Sonata G-dur op. 
78 (Brahms). — 23.25 Muzyka tane
czna. — 0.40 Plyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Koncert tria. — 19.00 Muzy

ka rozrywkowa. — 21.03 „Lodoletta" 
opera Mascagniego, — Muzyka tane
czna. 

OSLO. 
20.40 Koncert: Concerto grosso Q-

moll (Geminiani); Koncert D-moll (Mo 
zart); Duńska rapsodia (Rosenberg); 
Uwert. „Abu Hassan" (Weber).—22.15 
Muzyka rozrywkowa.,.. 

PARY2. 
13.00 Koncert południowy. _ 16.30 

Muzyka lekka. — 18.30 Recital skrzy 
icowy i pieśni. — 20.00 Płyty.—21.00 
Flet Czarodziejski" opera Mozarta. 

PRAGA. 
12.11 Muzyka z płyt. — 15.00 l i 

twory Schuberta. — 17.30 Recital or
ganowy. — 19.30 „Bóg i kobieta" 0 -
;iera Jiraka. — 21.05 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
13.00 Koncert solistów.—13.40 Mu

zyka rozrywkowa. — 20.00 Koncert 
radioork. — 22.00 Muzyka rozrywko
wa. 

STRASSBURG. 
12.45 Koncert. — 14.15 Koncert 

ork. — 18.30 Koncert: Uwert. uSilvai 
na" (Weber); Etienne Marcel (St. 
Saens); Rapsodia- norweska (Lalo); 
Suita linoskoczków (Busser); Wesele 
Arlekina (Thome). — 20.15 Płyty. — 
21.30 .Muzyka lekka. 

STUTTGART. 
8.30 Koncert z Kolonii. — 12.00 

Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 
i płyt. — 16.00 Koncert popołudniowy 
- 18.10 Koncert z Królewca. — 21.00 
Koncert z płyt. — 22.40 Muzyka ta
neczna i ludowa. — 24.00 Koncert no
my: .1. S. Bach: Toccata i fuga C-
!ur; F. Em. Bach: Pieśni pasyjne i u-
-vory na klawikord; Bruckner: IX 
',-mfonia. 

WIEDEŃ. 
13.10-Koncert ork. — 14 00 Kon-

ert życzeń. — 16.05 Niemieckie pieś-
li ludowe. — 17.35 C. M. v. Weber: 
jonata As-dur op. 39. — 20.0.1 Wie-
łeti w nocy. — 22.20 Koncert na -'cme 
i\an i ork. A-moll op. 54 (Scluunann); 
ioncert na skrzypce i ork. H-moll op. 
1 (Pfitzner). 

YARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.30 Plyty. — 12.03 Koncert: Kon-
..crt fortepianowy Nr. 3. C-moll (Bee-
•hoven). - 13.00 (PK) Plyty. - 15.15 
Koncert tria. — 16.35 Koncert popo
łudniowy: Uwert. „Semiram-s' (Wos-
sini): Largo (Haendel): Stabat ma-

http://rozrywkowa.-21.no
file:///Va~~�"''
http://I4.iv


ter Nr. II (Rossini); Melodia z „Fru
wającego Holendra" (Wagneri; „Peer 
Gynt" (Grig). — 17.20 „Górskie żae ' , 
audycja kościelna. — 18.20 Płyty. — 
19.20 Arie i pieśni. — 20.00 (K; Od
czyt 1 koncert. — 20.15 Arie i o;eśni. 
— 21.15 Koncert szopenowski. Trans
misja na Stany Zjednoczone • Niemcy. 
— 21.45 Kantata Bacha: „Czym Jest 
ból i czym cierpienie". Soliści: Rusz
kowska i Skawiński. — 22.10 Koncert 
Ork. Symfon.: Uwert. ..Pana" (Mo
niuszko!; Zbolałe serce; Ostatnia wio 
sna (Grieg); Suita Moniusz kowska 
(Rybicki). — 23.00 Koncert kwartetu. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 12.00 

Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.45 Muzyka skrzyp 
cowa. — 19.15 Muzyka rozrywkowa. 
— 20.50 Tańce niemieckie. — 22.30 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. 

CZWARTEK PARYŻ. 
17.00 Koncert popołudniowy. — 

21.45 Muzyka kameralna. — 22.45 Kon 

BRUKSELA. 
14.30 Muzyka z płyt. — 18.05 Mu

zyka rozrywkowa. — 19.45 KONCERT: 
Uwert. Mozartowska (Haydn); Diver-
tissemento (Pierne); Walc (Oakland); 
„Namouna" (Lalo). — 21.00 „Horace" 
tragedia Corneilla. — 23.10 Muzyka 
taneczna. 

BUDAPESZT. 
12.05 Muzyka cygańska. - - 17.30 

Koncert ork. operowej. — 19.15 Bra
zylijskie pieśni ludowe. — 22.20 Kon
cert wiolonczelowy. — 23.10 Koncert. 

BUKARESZT. 
17.00 Koncert rozrywkowy.—16.10 

Rumuńska muzyka ludowa. — 20.20 
Koncert fortepianowy. — 21.45 Kon
cert. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. _ 14.00 

„Od drugiej do trzeciej - muzyczka 
na świecie". — 16.00 Koncert popo
łudniowy. — 19.00 Muzyka rozrywko 
wa. — 20.10 Koncert — 21.15 Marsze. 
— 23.00 Muzyka taneczna. 

DROITWICH. 
15.50 Koncert popołudniowy. — 

16.30 Koncert fortepianowy. — 18.15 
Muzyka taneczna. — 22.20 Muzyka 
rozrywkowa: Uwert. „Abu Hassan" 
(Weber); Nokturn Es-dur (Chopin): 
Letni wiatr (King): Wrażenia z Gre
cji (Goer); Taniec (Cassado); Aj-aj-aj 
(Freiere); The Picadors (Vo!natti); 
Suita (Baynton-Power). — 0.15 Mu
zyka taneczna. 

HILVERoUM. 
13.10 Muzyka rozrywkowa.—15.40 

Koncert wokalny i fortepianowy. — 
1840 Koncert fortepianowy. — 20.55 
„Mesjasz" oratorium Haendla.—23.00 
Płyty. „,.„„ ., . i, •„, „ 

LQNpYN-0 'u 

16.15 Koncert —"'19^00 Kwintet' 
smyczk. F-dur (Brahms). — 21 00 Kon 
cert ork.: Uwert. „Książe. Igor" (Bo
rodin): Wariacje i fuga na temat Mo
zarta (Reger); Suita (Czajkowski).— 
23.25 Muzyka taneczna. — 0.40 Płyty. 

MEDIOLAN. 
12.30 Koncert południowy. — 20.40 

Koncert ork. — 22.30 Muzyka tane-
• czna. 

OSLO. 
17.00 Koncert. — 19.30 .Muzyka roz 

rywkowa. — 20.30 Koncert. — 22.45 
Płyty 

PARYŻ. 
15.30 Koncert symfoniczny.—18.30 

Pieśni i koncert fortepianowy —21.30 
„Wilhelm Tell" opera Rossiniego. 

SZTOKHOLM. 
13.00 Muzyka rozrywkowa.—14.30 

Melodie Straussa. — 17.45 Płyty, - r 
20.45 Koncert symfoniczny: Suita dla 
ork. smyczk. (Purcell); Trzy pieśni 
Wol f ) ; Hymn miłości (Reger); Ta-

• aiec i fuga z „Szwanda" (Weinber-
••er). — 22.00 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG. 
13.00 Koncert ork. — 14.15 Melo

die cygańskie. — 18.30 Koncert ork.: 
Niedokończona symfonia (Schubert); 
Fantazja „Maria-Magdalena" (Masse
net); Dzwony (Ropartz); Dwie ara
beski (Debussy); Pavane (Ravel). — 
21.15 Transmisja z Opery Paryskiej. 

STUTTGART. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 

Koncert z Lipska. — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.00 Muzyka z płyt. 
— 16.00 Koncert popołudniowy.—18.00 
Koncert z Frankfurtu. — 20.40 Muzy
ka z płyt. — 21.00 Koncert. — 22.30 
Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 
24.00 Koncert nocny z Frankfurtu. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 

. Giaconio Lauri-VoIpi, tenor (płyty).— 
., 16.05 Muzyka skrzypcowa z płyt. — 

17.00 Współczesna muzyka austriac
ka. - 19-W Koncert życzeń. — 20.40 
Słuchowisko. — 22.20 Melodie wie-

. deńskic 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.30 Płyty. — 12.03 Koncert: Utwo 
ry Mozarta. — 13.00 (PK) Płyty. — 
15.15 Koncert kwintetu: Legenda sło
wiańska (Loehr); Hołd miłości (El-
gar); Elegia (Czajkowski): Melodie 
Liszta (Urboch); Elegia (Rachmani
now); Melodia (Bach); Intermezzo 
(Bizet); Szkic symfon. (Poppy). — 
15.40 (K) Sonata Kreutzerowska Bee-
thovena. — 16.15 Średniowieczne ple
śni wielkopostne. — 16.35 Muzyczna 
audycja. — 17.20 Koncert fortepiano
wy: Chorał G-moll (Bach-Busonl); 
Preludium 1 fuga A-moll (Bach); So
nata patetyczna C-moll op. 13 (Bee-
thoven). Gra Paweł Lewicki. — 18.23 
Koncert. — 19.00 Teatr wyobraźni. — 
19.30 Grecki koncert z okazji świata 
narodowego: Anthea van Weck, Kon
rad Żelechowski, Margaritis. — 20.15 
Koncert symfoniczny. — 22.30 Utwo
ry kościelne z płyt — 23.00 Utwory 
J. Chr. Bacha. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 12.00 

Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 17.00 Muzyka współ
czesna. — 18.00 Uwertury. — 20.10 
Koncert ork.: Uwert. „Preziosa" (We
ber); Rondo na fortepian i ork (Mo
zart) ; Tańce niemieckie (Lohse); Bur 
leska na fortepian i ork. (R. Strauss); 
Balet „Sylvia" (Delibes): Walc (R. 
Strauss). — 22.30 Muzyka rozrywko
wa. 

BRUKSELA. 
14.30 Muzyka z płyt. — 19.15 Mu

zyka rozrywkowa. — 21.00 Koncert: 
Rytmy hiszpańskie (Laparra); Ro
mans (Sarasate); Torre bermeje (Al-
benlz); Acceleracje (Strauss); Utwo
ry Ketelbeya. — 22.15 Koncert ork. — 
23.35 Jazz. 

BUDAPESZT. 
18.40 E. v. Dohnanyi gra na for

tepianie. — 19.45 Koncert utworów 
Bacha. — 22.00 Koncert, 

BUKARESZT. 
17.00 Koncert symfoniczny.—18.10 

Muzyka rozrywkowa. — 10.00 Muzy
ka grecka. — 20.15 Koncert symfoni
czny. — 22.15 Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 

„Od drugiej do trzeciej — muzyczka 
na ś/wieoie". — 16.00 Koncert popo
łudniowy. — 18.00 Sonata D-moll (Re 
ger); Duo A-dur (Schubert). _ £0.10 
Współczesna nułzykit'.'

v

jtanietalna: 
Kwartet smyczk. Fis-moll (Wester

• mann)(iKwartet smyczk. 'O. Besch). 
— 22.30 Koncert wieczorny. — 23.00 
Koncert z płyt: Uwert. .Manfred" 
(Schumann); Symfonia Nr. 3 Esdur 
op. 55 (Beethoven). 

DROITWICH. 
13.45 Angielskie pieśni ludowe. — 

14.15 Muzyka węgierska. — 18.15 Mu
zyka taneczna. — 21.20 Koncert wo
kalny i wiolonczelowy. — 22.20 Kcn-
cert. — 23.20 Recital organowy. — 
24.00 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
12.55Koncert południowy. — 13.10 

Koncert ork.: Uwert. „Alceste" 
(Gluck); Musette i Rondeau (Rameau) 
Aria i menuet (Lully): Symfonia D-
dur (Mozart); Intermezzo Goldonid-
ni (Bossi); Utwory liryczne (Grieg); 
Adagietto (Mahler). — 23.00 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Koncert wokalny. — 20.40 

Koncert ork. — 21.00 „Stabat mater" 
(Szymanowski); „Vetrate di Cliiesn" 
(Respighi). — 22.15 Koncert na orga
nach. — 23.15 Muzyka rozrywkowa. 

OSLO. 
13.30 Koncert. — 17.00 Muzyka roz 

rywkowa. — 19.45 Koncert solistów. 
—20.50 Muzyka rozrywkowa. 

cert w e . ly. 

PRAGA. 
12.35 Koncert — 15.00 Koncert z 

okazji greckiego święta narodowego. 
— 17.45 Niemiecka audycja. — 20.00 
„Faust" (Goethe) I część. 

SZTOKHOLM. 
13.55 Muzyka rozrywkowa. — 17.05 

Pleśni religijne. — 20.00 Muzyka woj
skowa. — 21.30 Recital forteplenowy. 
— 22.00 Płyty. 

STRASSBURG. 
11.45 Koncert symfoniczny. — 13.00 

Koncert ork. — 14.15 Koncert--18.30 
Koncert ork. — 21.30 Koncert ork.: 
Koncert na dwoje skrzypiec (Vivoldi) 
Stabat mater (Pergolese); Symfonia 
(Boelmann); Północ (Turina); Zmar
twychwstanie (Franek). 

STUTTGART. 
6.30 Koncert z Lipska. — 12.00 

Koncert południowy. — 14.00 Muzy
ka z płyt. — 16.00 Koncert popołud
niowy. — 17.40 Muzyka fortepiano
wa: Preludium (Nlemann); Saliara-
banda (Niemann); Mair de June (De
bussy); Humoreska (Dvorak); Gawot 
(Reger). — 21.15 Muzyka rozrw.-ko-
wa. — 24.00 Koncert nocny: Utwory 
Schuberta z roku 1828. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert ork. — 13.10 Sym

fonia D-moll (Bruckner). — 14.00 H. 
Winkelmann, tenor (płyty). — 16.05 
Muzyka poważna z płyt — 18.30 Ple
śni pasyjne. — 19.25 Arturo To^canl-
ni dyryguje (płyty): Symfonia Nr. 7 
(A-dur (Beethoven): „Lohcngrin" (Wa 
gner); „Zygfryd" (Wagner). — 22.20 
Utwrory Schuberta. — 23.00 Requiem 
Verdiego (płyty). 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJI: 
POLSKIE 

7.30 Płyty. — 12.03 Muzyka karne 
raina: Uwert. (Mcndelss i l tni ; inter-
ludiuin (Culotta); Melodit z ..ThaU" 
(Massenet) z „Olaf 1 RYTRV3 son" 
(Grieg): Melodia (MoJzkn\v sk i. — 
13.00 (K) Symfonia Nr. V i l k c i m -
ven). — 15.05 Pnsja do ••l'N\v'św. la
na. — 16.30 „Wielki pintek" koncert. 
— 17.20 Koncert 'ia ORCIITOCJJ. — '7.50 
Audycja muzyczna. — J'.'.2H Kantaty 
pasyjne. — 19.40 Pieśń o Mece Pań
skiej w wyk. chóru męskiego.—19.S0 
Koncert ork.: T)c:ata i.iuga D-moil 
(BAEWU UUypr., ( i^M.d( : l )^ f ' •yMan i 
-Izolda" $WTtgrtet;r*^0.1;j lJtwory or 
ganowe Liszta wykona Fntz l.uhrich. 
— 21.00 Oratorium Baclia . MSZA Sw. 
Mateusza". — 22.15 Historia pasyjna. 

BERLIN. 
10.15 Utwory Beetli.ncna. — 12.00 

Koncert południowy. — 11.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Koncert popo
łudniowy. — 19.00 „Parsywal" R. Wa 
gnera. 

BRUKSELA. 
13.20 Koncert wokalny I ork. — 

18.00 Muzyka belgijska. — 19.30 Kon
cert skrzypcowy: Sonata k: ncertowa 
(Yeracini); Allegro z koncertu (St. 
Saent). — 20.15 Koncert wokalny. — 
23.25 Koncert nocny. 

BUDAPESZT. 
12.30 Koncert — 18.20 Wielkanoc 

w muzyce. — 18.55 Koncert orkiestry 
operowej. — 20.45 Koncert 

BUKARESZT. 
17.00 Muzyka rozrywkowa.- 19.35 

„Werther" opera Masseneta. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
9.00 Muzyka i płyt — 12.00 Kon

cert południowy. — L4.00 „Od drugiej 
do trzeciej — muzyczka na świecie". 
— 16.00 Koncert popołudniowy.—18.00 
Klasyczne sonaty I pleśni. — 20.00 
Koncert symfoniczny. — Kon
cert nocny. 

DROITWICH. 
13.30 Koncert południowy. — 14.45 

Muzyka operowa. — 15.30 Koncert 
szopenowski. — 17.30 Koncert na or
ganach. — 18.30 Koncert ork.: Muzy
ka baletowa (Massenet); Stary ro
mans norweski op. 51 (Grieg); Mu
zyka baletowa (Moszkowskl). — 20.30 
„Parsywal" opera Wagnera. 

HILYERSUM. 
13.55 Koncert solistów. — 16.40 

Koncert Holenderskiego Kwartetu Har 
fowego. — 18.40 Koncert na organach 
— 21.25 Koncert chóru. — 22.45 Pły
ty. 

LONDYN. 
20.30 Koncert ork. — 21.45 Kon

cert: Marsz (Blon); Uwert .Pragral 
lii" (Suppe); Divertosnemento (La
lo); — Rapsodia słowiańska Nr. 2 
(Friedmann). — 22.40 Koncert 

MEDIOLAN. 
12.30 Koncert południowy. — 19.00 

Muzyka rozrywkowa. — 21.00 „Sta
bat Mater" (Dvorak). - 23.15 Kon
cert wiolonczelowy. 

OSLO. 
13.00 Koncert południowy. — 17.00 

Koncert. — 22.15 Muzyka rozrywko
wa. 

PARYŻ. 
15.30 Teatr wyobraźni. — 17.00 

Muzyka kameralna. — 18.45 Koncert 
skrzypcowy. — 24.00 Koncert nocny. 

PRAGA. 
12.11 Płyty. — 1535 Ouadrunlum 

„Sederunt principes" (P. Magnus). — 
18.10 Niemiecka audycia. •- 20.00 
„Stabat mater" na chór sola ork. 1 or 
gany (Dvorak). — 22.25 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
15.00 Koncert solistów. — 17.40 

Sonata A-dur na cymbały (Mozart).— 
20.30 Słuchowisko. — 22 00 Koncert 
solistów. 

STRASSBURG. 
13.00 Koncert ork. — 14.15 Muzy

ka religijna. — 16.00 Oratorium Bacha 
— 21.30 Francuski wieczór teatralny. 
— 0.15 Koncert nocny. 

STUTTGART. 
8.10 Koncert poranny. — 10.30 Kon 

cert chóru. — 12.00 Koncert południo
wy. — 14.00 Muzyka z płyt. — 19.00 
„Parsywal" opar Wagnera. — 24.00 
Koncert nocny: I. Brahms: Koncert 
na skrzypce i wiolonczelę A-moll op. 
102; Utwory fortepianowe; Druga 
symfonia D-dur. 

WIEDEŃ. 
18.30 Droga do Golgoty. — 21.10 

Józef Haydn: Stabat mater na sola, 
chór i ork. 

Wżerzbowa Nr. 11 
t e l e f o n 310-18 

tAuber); Muzyka baletowa z ..Konr'* 
da Wallenroda" (Żeleński): Dwa ST*f' 
ce symfon. (Liadow); Wspomnienia 
(Młynarski); Marsz (Glinka); Serena; 
da (Karłowicz); Marsz z „Faust* 
(Gounod), śpiewa Aniela SzleminsW-
— 21.00 Koncert solistów: R a b " ^ 
czowa, Rakowski, Pieczara. — 
Misterium o Zmartwychwstaniu P j n ' 
sklm. Wg. Wacława Potockiego. /»«" 
zyka: Poradowski. — ,12.45 Melod'e 

poważne. 
BERLIN. 

6.30 Poranek muzyczny. — 8 „ 
Koncert. — 12.00 Koncert połudtiiowy. 
— 14.15 Muzyka z płyt. - 16-0° 
cert z Królewca. _ 19.15 Muzyka for
tepianowa I pleśni. — 20.10 AudyCJ1 

wiosenna. — 22.30 Koncert wieczorny. 

BRUKSELA. 
16.15 Koncert popołudniowy-

17.15 Muzyka włoska. - 19.15 Sona
ty. - 21.00 Koncert ork.: Uw. ..Wero
nika" (Messager); Wiedeńskie CU* 
klenkl (Strauss); Fantazja , Frasąm'3 

(Lehar); Dwa stare tańce (Popi".' 
Czardasz (Dormov); Walce (Zlehen. 
— 22.30 Jazz. — 23.10 Muzyka z P'?Ł 

BUDAPESZT. . 
13.30 Koncert. — 17.30 Koncert 

kwartetu. — 20.40 Koncert ork. opero 
wej. — 23.00 Muzyka cygańska. 

BUKARESZT. 
18.10 Muzyka rozrywkowa. - l 0 ^ 

Pleśni 1 muzyka fortepianowa.-2i.v 
Koncert — 22.20 Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. - H ® . 

-Od drugiej do trzeciej — muzycz"* 
na świecie". — 16.00 Ulubione me°' 
die z płyt — 18.00 Pleśni I tańce lu
dowe. — 20.10 Koncert rozrywko^' 
Uw. „Oberon" (Weber); Morze (De* 
bussy); Intermezzo z symfonii F-a"r 

(Ooetz); Koncert na fortepian I ORK-
- TV t . ł . suita Carmen 

W p r o g r a m i e p o l s k i m l . t e ra P lub K oznacza ją , i e dana audyc ja 
n a d a w a n a Jest t y l k o p r z e z m i k r o f o n P O Z N A M lub KATOWICE 

C o w r ó ż ą g w i a z d y ? 
H o r o s k o p y a s t r o l o g i c z n e na o k r e s c d 21-go do 2 7 - g o marca 

NIEDZIELA, 21 MARCA. Ranek 
dzisiejszy zapowiada się poniyśln'c, 
przyniesie miłe wzruszenia I ni; icze-
klwane powodzeniu we wszystkich 
poczynaniach. 

PONIEDZIAŁEK, 22 MARCA. Je
steśmy narażeni na większe straty 
materialne 1 niepowodzenia w związ
ku z handlem. 

WTOREK, 23 MARCA. 7. powo
dzeniem możemy kupować lub sprze

dawać drogocenne przedmioty. Wie
czór sprzyja uczonym i artystom. 

ŚRODA, 24 MARCA. Narażeni 
Jesteśmy dziś na straty materialne 
oraz niepowodzenia w związku z 
przełożonymi. Południe sprzyja spra
wom sercowym. 

CZWARTEK, 25 MARCA. Z po
wodzeniem możemy dziś załatwiać 
sprawy handlowe I w urzędach. Nlo 
należy wdawać się w spekulacje ple-

(Blzet); Comedietta (Oraener); 
dawa, symf. poemat (Smetana); n l ! r 
rie z lasku wiedeńskiego (Strauss'-
uw. „Wilhelm Tell" (Rossini). -
Koncert nocny. — 23.00 Muzyka roz
rywkowa i taneczna. 

DROl RWIEFL. 
12.30 Muzyka kameralna. -

Koncert. — 16.00 Recital organowy. 
17.20 Koncert — 19.45 Koncert: U* 
wert .Ogrodniczka z miłości" (Mo
zart); „Welon pierotkl" (Dohnanyi'' 
Koncertstueck (Butterwortli); S" 1 " 

D-dur op. 39 (Dvorak). - 21.0C M«-
slk-Hall. - 22.55 Koncert. - ^ 
Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
. 16.40 Koncert. — 21.15 Utwory J-
Straussa. — 23.35 Płyty. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

7.30 Płyty. — 12.03 Koncert po
łudniowy. — 13.00 'PK) Płyty. — 
14.30 Teatr wyobraźni dla dzieci. — 
15.15 Muzyka Griega. — 15.40 (K) 
Koncert B-moll op. 23 (Czajkowski). 
— 16.15 Serenady i nokturny. — 17.00 
Koncert wokalny I ihstumentalny. 
Kwartet „Pro Arte" Organy. — 18.10 
Nabożeństwo. — 19.10 Koncert ork. 
symfon.: Uwert .Czarne domino" 

LONDYN. ..-21.00 19.00 Muzyka rozrywkowa.--* 
Kwintet smyczk. O-dur (Brahms/. _ 
21.55 Transmisja opery. — Z 3 "" 
zyka taneczna. 

MEDIOLAN. 9 0 0 

17.15 Muzyka taneczna. — ^ 
Muzyka rozrywkowa. — 21.0" » o e r g 
czyna ze Złotego Zachodu 
Puccinlego. 

OSLO. , J 
17.00 Koncert. - 21.00 KońceT 

22.15 Koncert: Andante z srm' 0 . 1

 s V,n 
5 (Beethoven); Allegro vivaco * - r . 
fonii (Schubert); Symf. 'ant. 
lioz); Symfonia patetyczna. 

PARYŻ. n 45 
18.30 Muzyka taneczna. - 7 . I 1 ) a 

Koncert Ork, Narodowej: »= l *p a u r a). 
ter" (Pergolese); „Requiem » 
— 24.00 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM- ] 7 0 5 
12.25 Muzyka roz rywkowa „,„. 

Rosyjskie pieśni. - 19.30 U*™' j e 
żyka taneczna. - 22.00 MuzJ» 
czna. 

STRASSBURG- ^ y . 
14.15 Koncert ork. - LF;F' ' s > mlj 

ka kameralna. - 18.30 K° n c eoher r-" 
niczny z Paryża: Uwert. • t v de-
(Weber); Koncert na IWWNJ" W* 
te (Mozart); Morze (Deb»s.\V D««£ 
cert fortepianowy (Milha«a' < i y i e to 
macabre (St Saens); P ^ L e c ? "

3

' 
(Chabrier).  0.15 Muzyka ta , 

STUTTGART. K o n 

9.30 Muzyka z płyt .  
cert południowy. — H 

0 0 

Płyt  16.00 Audvcia w ei* ,0t 
 19.15 Płyty.  20.10 
rywkowa.  22.30 Muzvka taj 

nlężne. 
PIĄTEK, 26 MARCA. Ranek przy

niesie przykre zdarzenia I różne za-
wlkłanla. Nie należy rozpoczynać 
niepewnych Interesów, unikać osób, 
które sa wobec nas wrogo usposobio
ne. 

SOBOTA. 27 MARCA. Z powo
dzeniem możemy dziś ubiegać się o 
prace w górnictwie I przemyśle elek
trotechnicznym. Należy unikać dale
kich podróży. 

24.00 Koncert nocny * płyt-

WIEDEŃ- _ 
12.00 Koncert południowy. ^ ł 6 i » 

Erlda Leider, sopran (otytym ( 5 tfefl 
Koncert życzeń z płyt. 'L-.JUFLA&L 
tal organowy. — 18.35 T ' ™ V0^\ 
Opery Wiedeńskiej. - 22-" „„stfL 
wieczorny: Uwert . . D ^ " e > 
»ika" (Millart); Potp. * 1*% 
^riewczat" (Schubert - Pc , t e

n j e ' i 0 r " 
da (Wieniawski): Wi-]> j), 
Walc (Ziehfer): Potu. & o n U 

ĴRANL, 
Jriem 

C O D P 

NL?' 
DYW 

rn<* t 

k ^" I ro l , 

!? ^ ' 

CI!E OD^ 



k i e n k o ILET K O L E J O W Y 

J L A S I KORESPONDENCI DONOSZĄ 

Całe Niemcy 
fcbierają śmieci 

B e r l i n , w ma'cu. 

w Niemczech stale s(g za-U > ; » " U lolecl 
DrIy , e m zupełnie poważnym, któremu władze 

ogromne znaczenie ekonomiczne. Zo 
oprowadzony następujący podział prac 

Ho|e '"'"wie I uczenlce młodszych k<as maią 
hhiti', I b l « a n l a w domu kości od mięsa, 
'łbój g e n d " zWerać będzie łuby od pasty do 
'llow' Cyn'o11ę, pudełka cynowe oraz Inne me 
bw, 8 0°Padkl. Organlzacle kobiece powołane 
«Vci, z b , e fanla wszelkich odpadków kuchen-
f*> Dl, -

fanie zawodowych śmlcclarzy pozostaje 
metali ciężkich, gałganów starych u-

Vy« a n * w ' ''fanek oraz skórek zajęczych 
"'fletu1' O b o w , a 7 a n - 8 8 4 ° z b l e r a n , a zbodneso 

k^ z[ )

( i

n , r o ,a całego lego „składu śmieci" nakżei 
«taja d o , o rraacJI uarodowo-socjalistyc/.aej. Zo-
1 %am, V C l a n a

 SPECLA,NA
 t a b e l a c e n n a S7-maty 

iyCł,, k l różnego rodzaju, przy czym Ilość po-
k^' w <el tabeli wynosił 800. Zbiórką edpad-
Helcj,̂  B e r l i l l , ° zajmować się będzie poseł do 
"o*. ' Q 8 r , 1 ' " r . Każde gospodarstwo do-
c|0„5 zwiedzane będzie co 14 dni przoz lunk-
'kc|a

 y p a r t ylnyct . dla skontrolowania, czy 
" J f a n l ° ( 1 P a d k 0 w " prowadzona lest z naliżylym 
n n y n

 e n 1 , Kto n l e podporządkuje się rygorysty-
% i p / J ! e p , s o n i „śmieciowym", traktowały bę-

' lak<> zdralca narodu. 

przez nich Jula były zupełnie świeże I wartość 
Ich była taka sam?, Jak Jaj złożonych tego sa
mego dnia. Ale SCJTLA, Jessel Ryeroft nie dal 
się przekonać tymi wywodami. 

— „Sąd o tym czy Jaja sprzedawane przez 
was były takie MULI, Jak świeżo /.łoż.ine trze
ba pozostawić konsumentowi. Ale wy <?go kon 
suiucnia nie możecie oszukiwać!" 

I skazał n:*loitonnych handlarzy I% «I*TU-
stwo na ka-ę w1.-; lenia od 9 do 15 miesięcy 

Kocia m ma 
• JEJ szczęśliwi spad 

kobiercy 
L e e d s , w tr aren. 

Zmarła tutaj staruszka Ethcl Mlchalsnn. Po
zostawiła ogromny majątek, wynoszący około 
550,000 złotych w artówce, biżuterii 1 nierucho
mościach. W testamencie zawarty 'es Icgal 
600 zł. dla służące'. 1 tóra pracowała u -taruszkl 
od 25 lat Reszta uipjątku zaś ma być złożona 
w banku. Odsetki z ie) wielkie] sumy przezna
czone będą na utrzymanie... 40 kotów, należących 
do zmarłe). Kaii-.y kot otrzyma specjalnego 
opiekuna, który b.,Vzie pobierał 600 rocznie 
za utrzymywanie kota I dobre obchodzenie się 
z nim. 

Nad wszystkim! opiekunami postawiony bę
dzie specjalny k o n s o l e którego zadan-etn bę
dzie ewidencja koKw I kontrola, czy i'u dzieje 
się Im krzywda... 

— Czy to prawda, żeś się pokłóciła 
ze Stefanem? — pytała Irena. 

— Tak i tym razem gruntownie—od
parła jej przyjaciółka, Janka. 

— Cóż to się znów stało? 
— Właściwie nic. Tyle tylko, że zro

biłam to, czego sobie życzył. Znasz go 
przecież, jest kapryśny, jak kobieta. 
Pewnego dnia wpadło mu do głowy, 
abym nie odprowadzała go na dworzec, 
gdy wyjeżdża... „To mnie denerwuje"— 
powiedział, — Je rozmowy i Izy, zanim 
pociąg ruszy wreszcie... Stoisz na pero
nie i spoglądasz w górę., ku oknu, W któ
rym stolę, A IA natrze w dół, na CIEBIE. 

Nie mamy sobie już nic więcej do powie 
dzenia, i dlatego zapytujesz mnie od 
czasu do czasu: masz bilet? To idio 
tyczne pytanie działa mi wściekle na 
nerwy". „Bardzo proszę" — odparłam. 
„Mogę zostać w domu, jeśli ci prze
szkadzam". Nie należę do rzędu ko
biet, 

Modny Szekspir 
a mlet M

 w języku Goa 
* L o n d y n , w marcu. 

»0t o L e n p , 8 a r z nie Jest tak głęboko I stale ho 
•u. w a ny w c — . . . . c—,..-, 

Nle 
w swym kralu, lak Szekspir w An-

które się narzucają. Ody przypo 
minam o bilecie, to jest to chyba dowód 
mojej troski. „Może znajdziesz sobie 
kogoś, kto będzie prowadził z tobą w 
chwili wyjazdu bardziej inteligentne roz 
mowy, bardzo proszę..." — Trzasnęłam 
drzwiami i wyszłam. 

— Poszłaś sobie? To pewno dlate 
go Stefan jest zły? 

— Ale skądże... Doszłam tylko do 
hallu i zdążyłam wziąć płaszcz i kape
lusz do ręki, gdy Stefan ukazał się we 
drzwiach, powiedział, że jestem w go
rącej wodzie kąpana, że wcale tak nie 
myślał, że o innej nie może być oczy
wiście mowy... „No wiec dobrze" --
odezwałam się — „zdecyduj, czy mam 
przychodzić na dworzec, czy też nie?"— 
„Oczywiście masz przychodzić". — od
parł Stefan. — „Ale poproszę cie o jed 
no, przestań MÓWIĆ o bilecie, bo mnie 
to szalenie denerwuje..." — Przyrzekłam 
mu to uroczyście, przyszłam na dwo
rzec 1 ani słowem nie wspomniałam o bi
lecie. I właśnie teraz Stefan jest taki 
wściekły... 

— Tego nie rozumiem — powiedzia-
Irena. 
— Zaraz ci to wytłumaczę. Gniewa 

się właśnie, że nic nie mówiłam. Spotka-
śmy się przy okienku kasowym. Stefan 

kupił bilet i wyszliśmy na peron. On 
zajął miejsce w przedziale, a ja czeka-
am. Wyjrzał oknem, a ja ciągle czeka-

.am, Chciałam go zapytać o bilet, ale 
ugryzłam się w język. Nie chce to nie, 
mogę się do jego zakazu zastosować. 
Stałam i milczałam. Niech Stefan szu
ka odpowiedniego tematu 4do-rozmowy. 
Ale i on milczał. Wrwjzśje nociąg ru
szył. Stefan, zrobił r«kił Kś t nc/ncrnania, 
ja tak sartio. A teraz jeit wściekły. 

— Ale dlaczego? 
— Bo go nie zapytałam o bilet. 
— Przecież kategorycznie ci za

bronił. 
— Właśnie. O to właśnie chodzi. 

Czy cinrrle jeszcze nie rozumiesz? Za
pomniał biletu i musiał zapłacić karę... 
Odybyp mu tym razem przypomniała, 
nie przytrafiłoby mu się to. 

— Doprawdy nie ma racji — oświad-. 
czyła Irena. — Czy przypuszczał istot
nie, że zapytasz eo o to. gdy ci tego tak 
wvrażnie zakazał? A dlaczego nic miał 
biletu? 

— Czy la wiem? Podczas szukania 
miejsca i układania walizek bilet wysu
nął mu sie widocznie z reki i trdzieś 
wsiąkł. Nie mógł go nigdzie znaleźć... 

— .lakto wysunął mu sie z ręki ' — 
zapytała Irena. — Bilet nie rozpłynął się 
przecież w powietrzu? 

— Możesz człowieka do pasji dnnro-
wadzić tym gradem pvtaft.. Oczywiście, 
że nie rozpłynął się... Czy to nie wszvst-
ko jedno, gdzie był? Trzymałam go 
przez cały czas w ręku... 

Rozrgit*ifii umusłowe 
kWrv ' t 8 B n ' ' e t m e e o l ł n , a w c l a s u I " , k u ' a b y 

*lelskich o l w l e k b f l d ź z w , « k s z y c b m : a s ' a n " 
^ . n l e była srana sztuka Szekspira. W Lon 
H 8 t n | ele teatr, który gra Jedynie Szekspl 

"'*a a b ' e g , y m 'y*odnlu otwarła została wy-
M , * l e t i' " S z e k s P l r w ciągu wieków". Na .«y 
k>koiWu' m o i n a obejrzeć wszystko, co ma Ja-
l>oc l ą w 8

k ba-dz bliższą z Szekspirem styczność, 
"etyl ? t y °<1 Portretu Szekspira w czasie, gdy 
•"Hvocz e

W a ( l z l o* c l a , a t (malarz nieznany) aż do 
Odt 8 n y C n f o t o &rti I I ] nalrozmalt«yc\ akto 

N a | C | 2 ó r c 6 w Ponad szekspirowskich 
** Wyn " • y n i ^ J n a k działem są książko 
•Nlsty a n l a tragedii szekspirowskich w najroz-
'Wr t | „ * ,0-*yWach. Wszyscy wiedzą, że Szek-
" » i e i y k | ) n y ł«« fa Języki europejska oiaz 
v Vs( a w . w , e l k lch narodów pozaeuropejskich. Na 
C l | f Io S ! l . e m o * n a lednak oglądać następujące 
" l ą z y k " R o m e o I Julio" po annamlcku „Otello" 
* Darze" ł u r k o , i ' , a r s , l « l m , „Komedia oomyłek" 
ł H u -j. a Szesznana, „Sen nocy letnie!" w Je-
v ^ o m * ' \ " H a r n , e i M w Jeżyku Goa. 

•"'k - ! i J u ' - , a " tłumaczone Jest na-ł-et na 
^ a u k az.1e Z y k m a , e K 0 p , e m l e n l a w Daglstanle 

la fałszowane iaja 
Surowa kara wię

zienia 

ul 
45. Arvfmoigvaf 
Tadeusz Wlącek, Siersza-Wodna. 

1 2 3 4 5 — 6 2 7 8 7 9 — 10 3 6 8 — 9 11 
12 2 713 2 — 14 6 ? 15 6 8 16 17 4 - 12 5 18 13 
— 2 7 2 1213 19 21 1 17 - 18 19 - 6 7 4 — 
9 17 3 — 20 19 6 17 7 12 6 — 12 13 5 1 1 — 6 
14 19 10 3 10 — 14 22 7 6 9 19 21 1 17 - 7 — 4. 

Klucz: 

1 2 3 13 14 19 9 17 3 1 — Moneta sowiecka. 
4 7 8 3 13 10 7 22 — przedmiot do wymarza

nia jakiegoś wyrobu. 
20 19 13 5 1 2 9 17 16 — stopień wojskowy. 
12 19 18 19 6 2 — znajdziesz w orkiestrze wo) 

skowej. 
13 15 21 — drapieżnik. 

M a n c h e s t e r , w marcu. 

SSTY "Uważniejszych przestępstw w 
' ' 3 U z e r s t « v 0 produktów spożywczych, 

"bnostki", ,.a które w Polsce dostaje 
' k a *,0'-y<:h grzywny, albo co najwyżej 

h!r*fc«evi 8 S Z ł u n'«Ue<ly nawet w trybie ad-
^"'yni, j 9 k „ p > d o i e w a n l e wody do 

" k : > r a n c

V W j , , i c margaryny zamiast masła I t 

» l« P r

 , k J <tVa.n! w tutejszym sadzie od-
,, r łen| C"'' , r ? e " b handlarzy Jaj. Zostali oni 

n l e ln° ' ° ' t e ' i a l importowanych ścierali 
,1 l,!*Vlo ' ' " > r , 0 , *e 1 sprzedawali Js liko Jaja 

* "° *1 , *° 7 ' ' o z o n e - Oskarżeni p zyznall 
' l y - dowodiill lednak, że sprzedan 

"arę 

46* Szarada 
uł. Tadeusz Wlącek, Slersza-Wodna. 

Pierwszy z literą tak zwaną spółgłoska 
tworzą to miejsce gdzie okręty stolą 
Drugi 1 trzecie tworzą coś w klasztorze 
lub też w więzieniu — podobna jest norze 
Zaś gdy druga czwarta idzie w górę 
Winni spekulanci dostać dobrze w skórę 
Czwarta wspak-czwarta będzie Imię żeńskie 
Całość to glinka — z niej wyroby chińskie. 

4V. Loaownrf 
poświęcony Jednemu z szaradzistów, 

uł. T. Kozioł, Kalwaria Zebrzyd. 
Z podanych niżej sylab utworzyć 14 wyrazów 

o podanym znaczeniu. Pierwsze litery dadzi 
rozwiązanie. 

1) Napój, 2) starożytny lotnik, 3) rzeka w 
Polsce, 4) miasto greckie, 5) miasto w dawnel 
Beocjd, 6) przedmiot chroniący przed deszczem, 7) 
bezbożnik, 8) wodospad znany na świecie, 9) 
imię żeńskie, 10) bóg miłości, 11) szlachetny ka
mień, 12) apeciallsta przygotowujący pociski, 13) 
zaparcie się siebie, 14) drzewo. 

Sylaby: Na — pal — i — war — sol — usz 
ba — nik — a — a — e — te — te — te — tech 
— ro — ros — ga — kar — ne — ah — cja 

— ra — pa — by — no — ny — wi — ta 

48. StasrmJia 
ułożyła „Ar", Kalisz. 

Głucho uderzają raz wieży zegary, 
Jakoś głośniej, inaczej pada dźwięk ich w ciszę, 
Sześć-slódme, jednak wciąż nowe ludziom co 

je słyszą, 
Głosząc słowa: czas ulata... Kończy się rok stary 
Czy ósme kto żałuje? Jeżeli jest taki, 
Co trzy-cztery go z żalem, to jeden lub paru, 
Nie wielu chyba. Fabrykanci broni marę 
Upiorną wojen śledząc, nieladajakim 
Zwali zapewne dzlewięć-pół dziesiąty ów, 
Na pół-dzlewlęć-dzieslątym mając liczne zyski 
Jakie im przyniósł. Bomby, armatnie pociski 
Miał dla Europy w darze, w mgle pożarnych 

pyłów. 
Miejsca plęć-szóste-pląle, by wyliczyć szkody, 
Dwa wojnie. Tam, gdzie pół-ósme-dzlcwląte 

I pierwsze 
Winne rosły I lasy — ścięte pnie drzew sterczą, 

wiadcząc trzy tędy drogi Marsa wiodą. 
Jednak — narzekać zbytnio się pięć godzi. 

może rok przyszły jeszcze gorszym będzie. 
Nie. Lepiej łudzić się, trzy zła on światu osz

czędzi 
trzecie wszystkim będzie lepiej się powodzić. 

lim 
ra — i — nia ra — re — pi — ga. 

R o z w i ą z a n i a z a d a ń z N-ru 8 
28. Arytmogral: 1) rtęć, 2) wzrok, 3) słońce, 

4) koniczyna, 5) koślawe. „Nie wszystko złoto, 
co się świeci". 

29. Uzupełnianiu: „Froterowanie". 
30. Arytmogral: 1) uniwersał, 2) gondola, 3) 

chedyw, 4) muza, 5) trąd, 6) lęk „Serdeczne ży
czenia Wesołych Świąt wszystkim szaradzistom, 
za milą i zdrową gbrmastykę umysłu — życzy 
autor zadania". 

31. Logogryl: „Nowa ortografia". 
32. Arytmogral: 1) antykwariusz, 2) żelaty

na. 3) czardasz, 4) dąb, 5) pięć, 6) mecenas, 7) o. 
„Ażeby rządzić krajem, trzeba mleć jedną z 
trzech rzeczy: albo największą liczbę wojska, 
albo największy rozum, albo największe pienią
dze". 

23. Szarada: „Mar - gra - bl - na*4. 

LISTY MIKA 
DO CZYTELNIKÓW 

W Nr. 8 „Panoramy" ukazał sie logogryf — 
nie do rozwiązania, przestawiono bowiem ko
lejność łatwych zresztą do odgadnięciu wy ra
zów. Tak się dziwacznie zbiegło i i rozwiąza
nie tego kłopotliwego zadania dotyczy niemniej-. • 
kłopotliwej sprawy, mianowicie — nowej orto
grafii. Logogryf ten wywofaf liczne1 zapytania 
Rozrywkowlczów I protesty, nie zawsze słuszne, 
jak to wynika z listu P. .MA la B. z ł.odz.l. 
Przysyła Pan także szereg zadań, w których jest 
co prawda dużo wysiłku. Niestety, nie skorzy
stamy z ani jednego zadania. Aby móc układać 
rozrywki umysłowe, trzeba przede wszysikiin 
znać poprawnie Język. Tego kardynalnego wa
runku nie spełnia pan. 

P. J. K. ze Lwowa. Rozeta nierówna — i d-
pada. Kwadraty magiczne wykonane nieztęcz-
nie, konikówka — to samo, arytmograf będzie 
wykorzystany, logogryf idzie do CTP. 

Prace P. ]. F. z Lodzi leszcze nie zostały 
przejrzane. O ile się nadadzą - pójdą do druku. 
Nawet wkrótce. 

P. St. Kotk. z Warszawy może przesyłać w 
jednej kopercie. 

Obie-z nadesłanych nowel P. A. Cz. z Pozna 
nia — nie nadadzą się tym razem. 

P. „Zrezygnowany a jednak Optymista". Kra
ków. — Powieść ciekawa, ale nie interesuje nas 
ona z wielu względów, między innymi przez swe 
rozmiary. Dziękujemy za rady i wskazówki. Z 
niektórych skorzystamy. 

Co do możliwości, otwierających się dla P. 
„Opala", omówimy tę sprawę chętnie, gdy sta
nie się aktualna. Nr. 195 CTP mógł Pan żądać 
w kioskach gratis. 

Pp. Ludwika I Zb. Konieczni z Krakowa tui 
chyba wiedzą, czy książka jest interesująca. Co 
do opłat, Panie J. K., zdarzają się niekiedy przy
kre niespodzianki. W przyszłości niech Pan nad
syła rozważania na jeszcze cieńszym papierze. 

Byłoby Istotnie lepiej, gdyby „Kpt. Rebus" 
pisał na maszynie. Ale Jeśli nie można inaczej... 

Nr. 195 CTP winien P. ..Opal" otrzymać gta-

Praca P. S. E t z Krakowa — interesująca, 
jednak nie skorzystamy. 

List P. B. R. ze Stryja (wraz ze znaczkami 
pocztowymi na 8 numerów „Panoramy") i list 
P. W. W. z Warszawy skierowałem do Admini
stracji. 

Następne, świąteczne odpowiedzi Mixa praw
dopodobnie załatwią wszystkie zaledaści kores
pondencyjne z Czytelnikami. Wasz MIX, 

Nagrody otrzymali pp.: 
1) Llbertowska Julia, Gdynia, oprawny kom

plet CTP. 
2) Paszyc Dominika, Wilno, — książkę p. t : 

„Milionerka w Europie" H. Henera, 
3) Klar Magdalena, Sosnowiec — oprawny 

komplet CTP. 
4) Kac M., Łódź — książkę p. t : „Puma E.", 

A. Nasielskiego. 
5) Piotrowska Hanna, Warszawa — książkę 

p. t : „Piętno przeszłości" H. Ardela. 
6) Zamański Michał, Baranowlcze — książkę 

p. t. „6 lat wojny" H. Pietrzaka. 

7) Linek Józef, Cieszyn — oprawny komplet 
C. T. P. 

8) Ignatlukowa E., Grodno — ks'ażkc p. t : 
„Przekleństwo wieków" M. r\uczyńsk'e;. 

Wystarczy nadesłać rozwiązanie -edneuo z 
zadań, aby mieć prawo ubiegania się o nasrodę. 
Rozwiązania nadsyłać nleży w ciągu trzech ty
godni od dnia ukazania się „Panoramy". Nieza
leżnie od adresu nadawcy na kopercie, adfes 
ten I nazwisko w pełnym brzmieniu podać nale
ży, również na arkuszu z rozwiązaniami. 

I 



CZEEWONV 

Pensja panny Marysi 
Marysia była służąca. Pil

nie spełniała swe oba-
viązki, była wistcu i ucz

ciwa. Pani Kupściuwa, je1 cble-
bodawczyni, b y l i i niej bar
dzo zadowolona, na.vec.do te> 
go Łtupnia, że z bls-dem czasu 
zapomniała zupełnie objawić 
swe zadwolenie w Jakiejkol
wiek formie. Marysia ciągle 
jeszcze otrzymywała 20 zło
tych, na jakie się zgodziła przed 
wielu laty, wstępując do pani 
Kupściowej na służbę. A brak 
jej było odwag', by prosić pa
nią o podwyżkę, choć żółć się 
w niej przelewała, gdy w roz
mowach z innymi służącymi 
dowiadywała się o ich pen
sjach. I prawdopodobnie nicby 
się nadal nie zmieniło, gdyby 
nie pewnego razu... 

Pewnego razu jakaś dama 
przybyła do mieszkania pani 
Kupściowej 

— Czy mam przyjemność z 
panią Kupściową?... 

— Owszem... Czym mogę 
pani służyć?... 

Dama usiadła. 
— Przyszłam w sprawie 

Marysi... — zaczęła. 
— Marysi?.. 
— Tak: w sprawie pani słu

żącej. Bardzo mi ją polecano. 
Chciałabym ją przyjąć, ale 
przedtem wolę usłyszeć pani 
zdanie o niej... 

Pani Kupściową zrobiła zdu 
mioną minę. 

— Ależ ja nic nie wiem, że 
ona ode mnie odchodzi!... — Nie 
mówiła mi nic o tym! 

— Przepraszam... Tego nie 
wiedziałam.. — odparła dama 
z pewnym zażenowaniem. — 
Sądziłam, że Marysia już pani 
wymówiła... 

— O, nie... Odwrotnie... 
Mam wrażenie, że ona czuje %H 
u mnie bardzo dobrze.. 

— A czy pani jest z niej za
dowolona? 

— Bardzo!... 
— To mnie cieszy... — od-

narał dama. — Czy pani sądz , 

te Marysia zadowoli się pensja 
w sumie 30 złotych miesięcz
nie? 

— 30 złotych? 
— Tak... To nie wHe dla t ik 

wiernej służącej, ale, niestety, 
więcej płacić nie Jestem w sta
nie... 

— Czy pani wie na pewno, 
że Marysia chce ode mnie o-
dejść? 

Dama podniosła się. 
— Nie mam zamiaru odbie

rać Jej od pani... — rzekła na 
pożegnanie. — Ale jeśli Mary
sia odejdzie kiedykolwiek od 
pani, to w każdej chwili przyj
mę Ją za 30 złotych miesięcz
nie... 

Pani Kupściową pobiegła 
wnet do kuchni. Głos jej 
brzmiał nieco odmiennie, niż 
zwykle, gdy zwracała się do 
swej służącej: 

— Ta dama była tu w spra
wie Marysi.. Chciała wziąć 
Marysię do siebie... 

— Ach, tak... — odparła 
krótko Marysia. 

— Czy Marysia rzeczywi
ście zamierza odejść ode mnie? 

Marysia zaprzeczyła głową. 
— Znam przecież panią do

brze, pani jest sprawiedliwą o-
sobą, pani mi przecież nie da 
mniej, niż inne panie... 

Pani Kupściową zarumieniła 
się z lekka, odpowiadając: 

Kulą w plot 
Kuszpietowski jest entuzja

stą natury. Przed kilku laty 
kupił sobie pod miastem ogró
dek i sprasza do niego przy ka
żdej okazji znajomych. 

W ubiegłą niedzielę odwie
dziła go pani Wpadunkiewlczo-
wa. 

— Ślicznie tu u pana — uno
si się. — A te wiśnie, duże, :'ak 
nie przymierzając jabłka! 

— To właśnie nie wiśnie, 
tylko Jabłka — stwierdza pan 
Kuszpietowski kwaśno. 

U f r y z j e r a 
— Czy przychodząc tutaj, nosił pan czerwony 

krawat? 
- Nie. 

Z tego wynika, że podciąłem pa nu gardło. 

— Tak.. a więc... Marysiu... 
Chciałam Marysi powiedzieć to 
dopiero na Wielkanoc, ale po
nieważ już mówimy na ten te
mat, więc... niech Marysia do
wie się już o tym dziś... Od 
przyszłego miesiąca Mar\sia 
będzie dostawała 30 złotych... 
Marysia u nas zostaje, praw
da?.. 

Marysia' po raz pierwszy 
podniosła głowę. 

— Zapewniam panią, że n -
gdy nie miałam zamiaru o-
dejśćl... 

• 
— Pani ma zawsze takie o-

ryginalne pomysły, pani Plump-
kowa... — rzekł sklepikarz. — 
Co też pani dobrego uczyniła 
w tym roku na Wielkanoc? 

Pani Piumpkowa uśmlecn-
nęła się dobrodusznie. 

— Niestety, pieniędzy nie 
miałam. Więc chodziłam od 
domu do domu i czyniłam sta
rania, żeby gospodynie pod
wyższyły pensję służbie, z któ' 
rej są zadowolone .. Mówiłam, 
że niby chcę wziąć dla siebie 
ich służącą i wymieniałam r-rzy 
tym niezbyt wysoką, ale odpo
wiednią pensję... 

— I sądzi pani. że... 
— Tak. sądzę, że w wielu 

domach mój kawał odniósł po
żądany skutek... 

Cu, 

W y w i a d d o m o w y 
— Kasiu, o które] pan wrócił do 

domu? 
— Sama nia wiem, proszę pani. 

Musiało być chyba lut kolo szóstel 
nad ranem, bo kiedy weszłam do sa
lonu, ubranie pana kołysało sin lesa-
cze na wleszakut 

Rozmowa z kobietą 
— Ile lat Uczy panP — za

pytał pewien niedyskretny je
gomość kobietę, słynącą z lnte-
legencjl. 

— Dwadzieścia siedem, dwa
dzieścia osiem, albo 1 więcej. 
Nie wiem dokładnie. 

— Jakto? Nic zna pani do
kładnie swojego wieku? 

— Mój panie, liczę moje pie
niądze, srebra, dochody, pier 
śclonki, wszystkie te rzeczy bo
wiem narażone są na kradzież. 
Mogę je również zgubić. Moich 
lat nikt mi nie jest w stanie za
brać, jestem więc o nie spokoj
na i nie liczę Ich nigdy. 

Bobry z n a k 
— Co tam słychać z twoim spad

kiem? 
— Zdaje sie. ze sprawa Jest na 

dobrej drodze. Wczorai oświadczył 
ml się mecenas, któremu powierzyłam 
postępowanie wlndykacyjnel 

Zagadnienie 
— Jeżeli z trzech belek ze

chcę zrobić sześć, jakie to b i 
dzie działanie: dodawanie, r-
dejmowanie. mnożenie czv dzie 
ienic? 

— Mnie się ziaje, żc piło
wanie 

Sposób na m ę ż c z y z n 
— Ten pan zu nami depcze nam po 

pietach już od godziny. Aby się odcze, 
pić, wejdźmy do magazynu biżuterii. 

O s t r o ż n y 
****** 

Do sklepu warszawskiego 
kupca przychodzi jego krewny, 
przybyły z prowincji, wita się 
1 milczy. 

Napróżno kupiec wypytuje 
go o rodzinę i usiłuje nawiązać 
z nim rozmowę. Krewny /, pro
wincji nie odzywa się. 

— Dlaczego milczysz, jak 
kamień? — pyta -wreszcie zdzi-
no9c$«eo«f>«»«>eeoa«se»»x<. 

HófćT 

wiony kupfec. 
Krewny z prowincji nie ot' 

powiada nic, tylko w milci^' 
Pokazuje palcem na wiszący o* 
bok te\efom szyidzjk: 

»Każda rozmowa kosrW)» 
20 groszy". 
Jm ..KAŻDA ROZMOWA ^ 
SZTUJF 20 GROSZY"'. 

Dobry sprzedawca 
Pan Lolo Jest nieBrdwnafljJ 

sprzedawcą. Nie ma tak:e«u 

niedowiarka, którego nie u d

£ 
ło by mu się przekonać I n i 

kłonić do kupna- Niedawno pe
wna pani kazała sobie pok/C 
pantofelki ze skórki krokodyl" 
wej. 
, — Czy to aby z pewn°$. 
Jest wodoodporne? — zapy-3!.' 
z Powątpiewaniem. — Coś n» 
się widzi, że raczej nie. 

— Co też pani mówlf ^ 
krzyknął pan Lolo. - OdłJJ 
skóra krokodyla nie była woj? 
odporna, biedne zwierze o 1 ' 3 ' 
by w brzuchu stale wodę! 

Abstynenc ja 

W stowarzyszeniu, propaS" 

T u r y s t y k a górska 
— Odwagi! Jeszcze kilka me 

trów, a osiągniemy szczyt, na 
którym nie stanął jeszcze ża
den człowiek. 
M#0O9*)4#*)###99)e)S)####AOO 

Wyjątek z powieści 
Odzież Jego była poplamio

na krwią. Zbliżył do niej swo
ją straszliwą, budzącą grozę 
twarz. W ręku Jego błysnął 
nóż. 

— Czy nie ma pan serca? 
— zapytała jasnowłosa dziew
czyna cichym, załamującym 
się głosem. 

— Niel — odparł brutalnie. 
— W takim razie poproszę 

o Jdlo wątróbki cielęcej — po
wiedziała dziewczyna. 

B r a k a p e t y t u 
— Uskarża tle pan dzisiaj na brak 

apetytu? Cół w tym dziwnego, Je
śli, Jak pan sam mówi, zjadł pan wczo 
raj na kołacie Pół prosięcia I miska 
smażonych kartofli z kapustą! 

— Nie, panie doktorze, to nie to— 
Ja Jut I przed tym nie miałem apety
tu! 

Dzieci 
Mamusia zabrała małą Halę 

na przedstawienie teatralne. 
Dawano „Czerwonego Kaptur
ka". Dziecko było zachwyco
ne Kiedy kurtyna zapadłą, 
Hala wpadła w zamyślenie. 

— O czym myślisz, kocha
nie? — pyta mamusia. 

— Myślę o tym, czy Czer
wony Kapturek po skończonym 
przedstawieniu wraca nocować 
do mojej książeczki z bajkami... 

XV. 

Mm 

JacV 

jacy' wstrzemięźliwość, prelegent 
przemówienie w sposób na»teP c j ; 0 

„Zawsze, kiedy widzę » « , , 
człowieka, wychodzącego t 
chce ml się zawołać: rlnl 

— Stopi Człowieku, JesteS a 
drodze I Wracaj 1" 

W M k o l e 

— Ciało, przez które "»'?[roW* 
trzeć, nazywamy ciałem P"^|c< cl«' 
stym. Pompka, wymień mi i a n 

ło przezroczyste. .._„ pan" 
— Na przykład drabina, 

psorzel 
eeaMMjeeeesc-©©® 
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